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M a r s z a łe k  P iłsu cS sk i n a  p o ls k ie m  m o rz a .
 (Patrz „Go dgie.fi niesie!1),

5 0 0  T U Z I N Ó W

SKARPETEK i POŃCZOCH
.z  c z y s t e j  g w a r a n t o w a n i e  p r z ę d z y ,  b a w e ł ­
n i a n e j  i w e ł n i a n e j ,  ok azy jn ie  do sp rzed a ­
n ia . Z g ło s z e n ia :  p o d  „ 5 0 0  - t u z in ó w "  ■ do 
T o w ; R e k i .  ;M ię d z y n ,  R ą p r .  R u d o lf  M o sse , 
K a to w ic e ,  M ic k ie w ic z a  4. 3 2 5 9 k

s p a j a n a :  m m  u a i m n

Dr B M W  p m m r m
S223kpowróci!

I o rd yn u je  od 3-5 Długa 2 7 1. u. Teł. 4478

Dl t l M f U l  1 0 (2 18
lekarz chorób skórnych i w enerycznych,

pow róci! i o rd y n u je  od 12— 1 '-4 i od 6— 7 'A w iecz 
w  K rakow ie  p rzy  ul. S z c z e p a ń sk ie j 3, Teiet. 3601. 
M ieszka przy nl. Basztowej 23. Telefon Nr. 0011.

3203k

Z d ję c ia  n a sz e , sp e c ja ln ie  d la  ..II. K u r y e ra -  C o d z ie n n e g o "  d o k o n a n e , p r z e d s ta w ia ją :  u  g ó ry  n a  
lew o  p o w ita n ie  Marszalka Piłsudskiego  (x ) n a  d w o rc u  k o le j, w  G dyni —  n a  p ra w o  u  g ó ry  c h w i­
lę , g d y  M a rsz a łe k  P iłsudski (x ) sc h o d z i z c ó re c z k a m i d o  p r z y s ta n i  P . P . „Ż eg lu g i P o ls k ie j11. O bok  
p . _ m in . K w ia tkow ski  (xx). T rz e o ia ; r y c i n a . p rz e d a ta ty ia  f ra g m e n t u iro czy sto śc i c h rz tu  s t a t k u . ' N a" 
z d ję c iu  M a rs z a łe k . P iłsudski (*)» m in. K w ia tkow ski  (x x ), m in . M iedziński (xx x ). W  p ie rw sz y m  

i rz ę d z ie  s ie d z ą  c ó re c z k i M a rs z a łk a  i p . m in . K wiatkowskiego.

E p i lo g  i  p r o lo g .
P o  o ś w i a d c z e n i u  l * I « B r s * e a S l s « i  & » l ł s u « S s l c f e g o <

K raków , 3  l ip c a .  
D y m isja  M arsz. P iłsu d sk ie g o .z ą  s t a n o w is k a  
M a r z ą d u  z a m k n ę ła  okres dw ule tn i, w  k tó -  
m  M a r s z a łe k  bezpośredn io  s te ro w ał n a w ą  
i ń s t w o w ą .
W y w ia d ,  ja k ie g o  M a r s z a ł e k  u d z ie l i ł  p r a s ie ,  
p rzy czy n ach  te j  d y m is j i ,  je s t  r ó w n ie ż  zam - 
ięc iem  pew nego okresu  —  o k r e s u  bezpośred- 
s w sp ó łp racy  M arsza łk a  P iłsudsk iego  z 
: j m e m .
P o c z ą tk ie m  te g o  o k r e s u  n a z w a ć  m o ż n a  z e ­
t n i e  w  m ie s z k a n iu  p łk . S ław k a , tu ż  po w y ­
r a c h  s e jm o w y c h .  M a r s z a łe k  o ś w ia d c z a ł  
i w czas, ż e ,  u z n a ją c  p a rla m e n t z a  kon iecz­

n ą  część składow ą u s t r o ju  p a ń s tw o w e g o ' o b o k  
P r e z y d e n t a  i r z ą d u ,  podejm uje • po raz  trzec i 
i  o s t  a  t  n  i w spółpracę z  Sejmtem.

. Z a r a z e m  .o k r e ś l i ł  .M a rs z a łe k . ,  w ąru p k i te j  
w s p ó łp r a c y .  S t r e s z c z a ły  s ię  o n e  w  o d m ie n n e j ,  
a n i ż e l i  • d o tą d ,  m etodzie p r a c y  < S e jm u -,• 'w  iri- 
n e m  n iż  d o tą d  podchodzeniu  d o  s p r a w  p a ń ­
s tw o w y c h ..  j a k o ,  g w a r a n c ją ,  te j  w s p ó łp r a c y  
w y m i e n i a ł  M a r s z a łe k  przy jęcie  przez Sejm  
k an d y d a tu ry  d ra  B a rtla  n a  m a r s z a łk a  I z h y  
p o se lsk ie j .

•  •  ■
•

S e jm  r o z p o c z ą ł  sw e  , p r a c e .  P ie r w s z y z n ;  jeg o  
k r o k ie m  b y ło  dem onstracy jne  odrzucenie k a n -

■ d y d a tu ry  ■ d r a  B a r t l a .  Z tego też , punk tu  w i­
dzen ia  n a le ż y  o c e n ia ć  W y b ó r  M a rs z a łk a -  i je ­
go k o n s e k w e n c je  —  a c z k o lw ie k  n i k t  n ie  m o ­

ż e  '•z a p rz e ć ż y ć , ż e  o b r a n y  • p r e z e s e m  I ż b y  p o ­
s e l s k i e j ,  m a r s z .  D aszyńsk i okazał dużo dobrej 

w oli i dużo zdolności parlam en tarnofdyp lom a- 
tycznych , p o s tę p u ją c  c z ę s to  w brew  in tency j 
ty c h , ,  k tó r z y  go z a s z c z y tn y m  u rz ę d e m  o b d a ­

r z y l i . 1 ; . \ .
-Epizod „ m a r s z a łk o w s k i"  p r z e s z e d łb y  m o ż e  

bez silniejszego echa, gdyby metody Sejm u w 
jego p racy  rzeczow ej u legły  zm ianie.

T a k  s ię  n ie  s ta ło .  S e jm , a  r a c z e j  jego  le w i-  

c o w o - m n ie js z a ś c io w a  w ię k s z o ś ć  b rn ę ła  po dro- 
i,; h'.< . n  v

dze dem onstrac ji an ty rządow ej t a m ,  g d z ie
w  g rę  w c h o d z i ły ,  żyw otne in te resy  p ań stw a .
T a  w ię k s z o ś ć  n ie  z a d a ł a  so b ie  , naw et tru d u  
p rzeczy tan ia  i rozw ażen ia  ustaw , podatko­
w ych  w kom isji, a le  c h c ą c  d o k u c z y ć  rządow i 
i  zyskać m ate rja ł propagandow y n a  w iece,
o d r z u c i ł a ,  z m ie js c a  p r o j e k ty 'p o d a tk o w e  r z ą d u .

S e jm  w re s z c ie  zn ieksz ta łc ił budżet i g ło s u ­
ją c  n a d  p o s z c z e g ó ln e m i jeg o  .p o z y c ja m i,  m y ­
ś l a ł  r a c z e j  o  tem ,i ja k  .uk łuć  rząd , a n iż e l i ,  j a k  
z a p e w n ić  p a ń s tw u  zdrow ą i no rm a ln ą  gospo­
darkę.

M a rs z . P i ł s u d s k i  w  c z a s ie  o b ra d  -b u d ż e to ­
w y c h  b y ł  chory . P o w r ó c iw s z y  do  z d r o w ia ,- w y­
ciąga konsekw encje z te g o . 's t a n u  r z e c z y  i re ­
zygnuje z dalszej w spółpracy  z Sejm em , u -  
w ą ż a ją c  :ją  d l a  s ie b ie  za , niem ożliw ą..

♦  ♦  +

S t o s u n e k  d o  S e j m u ,  a  n ie  co
in n e g o , o k r e ś la  M a rs z . P i ł s u d s k i  ja k o  n  a  j -  
g ł ę b s z ą  p r z y c z y n ę  s w  'e j d  y -  
m  i s  j i.

O b o k  te g o  d z i a ł a ł y - także  in n e  p rzyczyny , o 
k tó r y c h  M a r s z a łe k  m ó w i w  s w y m  w y w ia d z ie .  
N a le ż y  do  n ic h  o s tro  p r z e z  M a rs z a łk a , k r y t y ­
k o w a n y  ro z d z ia ł : kompetęncy-j, k tó r y 1 s t w a r z a  
niem oc G łowy P a ń s tw a , ' a  n ad m iern e  obcią­
żen ie  szefa rząd u  tysiącem  drobnostek'.

.U s tą p  w y w ia c ju , , z a jm u ją c y  s ię  te m i  s p r a -  
w a m i„  n a le ż y  -p o d z ie l ić -n a  d w ie  c z ę ś c i .  .
•( D o 'je d n e j  n a je ż y  zasad n icza  k ry ty k ą  .ustro­

ju , p o z b a w ia ją c a  P r e z y d e n ta .T tz p ł t e j  is to tn e g o  
w p ły w u  u s ta w o w e g o  ną. b ie g  w y p a d k ó w . Je s t, 
to  p o w ró t  d o  sta le  g łoszonych p rz e z  M a rs z . 
P i ł s u d s k ie g o ,  k o n ie c z n o ś c i  n a p r a w y  
k o n s t y t u c j i  w  k ie r u n k u  w z m o c n ie ­
n i a  w ła d z y  G ło w y  P a ń s tw a  i w ię k s z e g o  u z a ­
l e ż n i e n i a  r z ą d u  od P rezyden ta .

D ru g a  c z ę ś ć , z a jm u ją c a  s ię  n a d m ia r e m  dro-.

KABARET - DANCING „MOIJLIN - ROUGE",
ol. św. G e rtru d y  28 (w ejście od plant), te l. 323. Codz. 
w ystępy p ierw szorzędnych  arty stó w . W stęp wolny.

„SAPÓMEłlTfiÓL MATULI"
od la t 30 zńatfy,'Jafko oajs& atecztłiejste nacieranie 
.. w cierp ieniach  peupątyczŁiych- i fc. p.

Dó nabycia w ap tekach i -drWuferJach. 
YTśrtwórcas EIJG .MATULA j  fąbr», środków lecz. 

Ska z oprraniczon odpow. w Kranówie. 4766
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K A R M E L K I

b n  o s te k ,  o b c ią ż a ją c y c h  s z e f a  r z ą d u  i  w a r n n -  
ik a m i p r a c y  p r e m je r a ,  j e s t  psychologicznem  
w y tłum aczen iem , dlaczego indyw idualności 
ta k  silnej, jak  M arsz. P iłsudsk i, ciążył u rząd  
prezesa  R ady  m in istrów  „n a  codzień", tj. w  
o k r e s ie ,  w  k tó r y m  n ie  d z ie ją  s ię  r z e c z y  d e ­
c y d u ją c e ,  a le  w  k tó r y m  z a ł a tw ia n e  s ą  bie­
żące  sp raw y  codziennego ż y c i a  p a ń s tw a .

D e k la r u ją c ,  iż  d a ls z ą  s w ą  w s p ó łp r a c ę  z  S e j­
m e m  u w a ż a  z a  n ie m o ż l iw ą ,  M a r s z a łe k  p rze­
chodzi po kolei w szystk ie  trzy  Sejm y.

W y r a ż a  s ię  o n ic h  pogardliw ie, m iejscam i 
b ru ta ln ie  i n a p e w n o  z n a jd z ie  s ię  w ie le  c z y n ­
n ik ó w  w  P o ls c e , k tó r e  w  ty c h  u s tę p a c h ,  w  ic h  
s ty l i s ty c e ,  z e c h c ą  d o p a t r y w a ć  s ię  j ą d r a  
o ś w ia d c z e ń .  B ę d ą  s ię  p r z e d e w s z y s tk ie m  n iem i 
z a jm o w a l i ,  a n a l i z o w a l i  k a ż d e  w y r a ż e n ie  pod 
k ą tem  przy ję tych  io rm  tow arzysk ich  i  po lity ­
cznych .

J e ś l i  id z ie  o  n a s ,  u w a ż a m y  stronę fo rm alną  
w y w ia d u  z a  r z e c z  drugorzędną. W ie m y  d o ­
b r z e ,  n ie  o d  d z iś , j a k  dosadnym  sty lem  p o s łu ­
g u je  s ię  M a rs z a łe k .  J e s t  to  ju ż  c e c h ą  n ie o d łą ­
c z n ą  jeg o  ch arak te ru  i w s z y s tk ie  jeg o  w y s t ą ­
p i e n i a  p o le m ic z n e  n o s z ą  zaw sze  tak isam  c h a ­
rak te r. T a k  b y ło  w okresie w ojny, t a k  b y ło  w  
o k re s ie ^  snlejow ieckim , p o p r z e d z a ją c y m  p r z e ­
w r ó t  m a jo w y . M a rs z . P i ł s u d s k i  d a je  w  m o ­
m e n t a c h  k r y ty c z n y c h ,  k ie d y  w  m im  s a m y m  
dojrzew ają pew ne decyzje, u p u s t  s w o ­
j e j  g o r y c z y ,  ż e  s to s u n k i  u k ł a d a j ą  s ię  
w  sp o s ó b , u w ażan y  przezeń za  szkodliw y d la  
p ań s tw a . P rzeży w a to, co  p r z e ż y w a ją  w s z y s c y  

'.w ie lc y  m ężo w ije  s t a n u .

R ó ż n ic a  p o le g a  n a  ty lk o  n a  te m ,  ż e  p o d ­
c z a s ,  g d y  w ie lu  i n n y c h  w  h i s to r j i  m y ś la ło  tak - 
sam o, ja k  M airaz. P i ł s u d s k i ,  to  z e  w z g lę d ó w  
opo rtun is tycznych  r z a d z i e j  o d  n  i e- 
g o  m ó w i ł o  tę  b e z w z g lę d n ą  p r a w d ę  
w  j a s k r a w e j  fo rm ie  —  M arszałek  m ów i tak , 
jak  m yśli. G d y b y  z r e s z tą  p r z e c z y ta ć  p a m ię t ­
n i k i  h i s to r y c z n e ,  m ó w ią c e  o p o g lą d i ic h  lu d z i  
c z y n u  h i s to r y c z n e g o ,  p o c z ą w s z y  od C rom w el­
la  —  n ie je d n o k r o tn ie  z n a le ź l ib y ś m y  w  ż y c iu  
t y c h  lu d z i  m o m e n ty ,  w  k tó r y c h  m ów ili tak , 
ja k  M arszałek . O p o r tu n iz m  w  w y r a ż e n i a c h  
w z r a s t a  w m iarę  skom plikow ania się  sy s te ­
m u  w zajem nych  za leżności po litycznych . T a k  
n p .  B ism arck  w  s w o ic h  p a m ię tn ik a c h  m ó w i o 
pa rlam en c ie  n iem ieckim  jeszcze bardzie j po­
gardliw ie, n iż  M a rs z . P i ł s u d s k i  o n a s z y m  S e j­
m ie ,  a le  p a m ię tn ik i  te  d r u k o w a ł  ju ż  po w yco­
fa n iu  się z życia  politycznego.

Z a s a d n i c z ą  r z e c z ą  j e s  t  
t r e ś ć  p o l i t y c z n a  w y n u r z e ń  M a r ­
s z a łk a ,  a  n ie  te n ,  c z y  i n n y  f o r m a l n y  
i c h  sz c z e g ó ł.

*  *  +

C óż o z n a c z a j ą  w ię c  —  w r a c a m y  d o  g łó w n e ­
go  p r z e d m io tu  —  o ś w ia d c z e n ia  M a rs z ia łk a  d la  
ży c ia  politycznego P o lsk i?  P o w ie d z ie l i ś m y ,

że  s ą  o n e  e p i l o g i e m  p e w n e g o  
o k r e. s n.

K to  je d n a k  w y w ia d  p r z e c z y ta ł ,  u w a ż n ie  do  
k o ń c a ,  t e n  w id z i ,  że  s ą  o n e  r ó w n o c z e ś n ie

także prologiem nowego, 
otwierającego się dopiero przed 

przed nami, okresu dziejów 
politycznych Polski.

M a rs z a łe k ,  o m a w ia ją c  s w ą  d e c y z ję ,  z a z n a ­
c z y ł ,  ż e  m ó g ł  z l e k c e w a ż y ć  
S e j m  i w e s p ó ł  z P r e z y d e n ­
t e m  n a r z n e i ć  n o w e  f o r m y  u- 
s t r o j u .

N ie  u c z y n i ł  teg o . U s tą p i ł  ze  s t a n o w is k a ,  
z a c h o w u ją c  w p ły w  ty lk o  n a  te  d z ie d z in y ,  k tó ­
r e  w y m a g a ją  ciągłości p ra c y : n a  w ojsko i po­
litykę zag ran iczn ą .

T ru d , w s p ó łp r a c y  z  S e jm e m , n a z w a n y  p r z e ­
z e ń  „ c  i ę  ż k  i  e m . i  r o b o t a m i "  —  
p o z o s ta w ia  M a r s z a łe k  now em u szefow i rządu , 
p r o s z ą c  r ó w n o c z e ś n ie  P r e z y d e n ta ,  b y  p r z y g o ­
to w a ł  s o b ie  n a  w s z e lk i  w y p a d e k  jeszcze k il­
ku  w spółpracow ników , k tó r z y b y  t e n  u r z ą d  
s p e łn ia ć  m o g li.

G dyby jednak  n a s tą p ił o s t r z e j s z y  
k r y z y s ,  w ów czas M arszałek  sto i do dyspo­
zycji G łow y P a ń s tw a  jako p rem jer, „k tó ry  po­
tra f i pow ziąć ś m i a ł e  decyzje i  z  ty c h  de- 
cyzyj w yciągnąć  ś m i a ł e  konsekw encje" .

S ą d z im y ,  ż e  n ie  p o p e łn im y , b łę d u ,  k o m e n t u ­
jąc  te ,s -Jo w a  w  n a s t ę p u ją c y  s p p ś ó b :

M a r s z a łe k  stra c ił w iarę  w  ■ Sejm  obecny, 
a l e  n i e  p o d e j m u j e  p r ó b y  
z a m a c h u  s t a n u  i  n a r z u c ę *  
n i a  t ą  d  r  o g ą  . n  o .w  e g o  « u  s t  r ‘o -  
j u ,  ^  k  d ł u g o  n d  p o d s ta w ie  , o b ie k ty w ­
n y c h  f a k tó w  n i e  z o s t a ł  p r z e ­
p r o w a d z o n y  d o  w ó d ,  ż e  S e j m  
t e n  n i e  j e s t  z d o l n y  d o  n a ­
p r a w y  k o n s t y t u c j i . T a k i e g o  d o ­
w o d u  n iem a  z a ś ,  g d y ż  o d n o ś n e  p r o je k ty  u s t a w  
n ie  zo sta ły  jeszcze w niesione.

N ow y ea ite m  g a b in e t ,  a  e w e n t u a l n i e  t a k ż e  
© aibinat ponow nie z rek o n s tru o w an y  .-na p .zd­
j ą ć  p r ó b ę  przep row adzen ia  reform  k o n sty tu ­
cy jnych . D o p ie ro , g d y  s ię  o k a ż e ,  ż e  dokoiraa- 
miie ta ik iego  diziieła w espół z Sejm em  jes t n ie ­
m ożliw e, ii, g d y  S e jm , w  t e j  c z y  w " Sranej - fo ra  
■me, doprow adzi do k ry zy su  p o m ię d z y  w ł a d z ą

w y k o n a w c z ą  a  u s t a w o d a w c z ą  —  w ó w c iz ą s  
M arszałek  zab ie rze  znow u  głos i  w y s tą p i czy n ­
n ie  n a  aren ie .

W  jaflajim fcienumlku p o s z ło b y  t e  w y s t ą p i e ­
n i e  —  n i e t r u d n o  s ię  d o m y ś le ć .  M am sziiłók  m ó ­
w i  p r z e c i e ż ,  ż e  j u ż  t e r a z  s t a ł a  p r z e d  
m im  o tw o r e m  m ożliw ość n a rz u c e n ia  n o w y ch  
form  ustro jow ych  b e z  S e j m u  i  m i ­
m o  S e j m u .  P r z y p o m in a m y  t e ż ,  ż e  n a  
pamiięitraeim  z e b ra in ik i u  p łk .  S ł a w k a ,  n a z w a ł  
M a r s z a łe k  s w ą  p r ó b ę  w s p ó łp r a c y  z  S e jm e m  
w  r a m a c h  o b e c n ie  i s t n i e  ją c y ic h  s to s u n k ó w  
p ra iw in o -p is tro jo w y c h  o s t a t n i ą  sw oją 
p róbą .

W d e n n y ' siw ej s t a r a j  t a k t y c e  M airaz . PiiłSuid- 
sfkii p o z w a ła  r o z w i j a ć  s i ę  w y p a d k o m  m aw elt 
w te d y ,  gdy w idzi, że id ą  one to rem  fa łszyw ym . 
W y s tę p u je  n a  a r e n ę  dopiero w ów czas, g d y  
iprraeoiiw nik s w o ją  d z i a ł a l n o ś c i ą  kom prom itu ­
je s ię  w  sposób ta k  w idoczny , że m etoda 
gw ałtu , której potem  M arsza łek  u ży w a , w yw o­
łu je  w  spo łeczeństw ie  odczucie, iż  ten  gw ałt 
jest ty lko  gw ałtem  te rm a ln y m , a  w  r z e ­
c z y w i s t o ś c i  k o n i e c z n o ś c i ą  
d z i e j o w ą  i  o d z w i e r c i e d l e ­
n i e m  i s t o t n y c h  p r a g n i e ń  l u d ­
n o ś c i .

Ż y c ie  p o u c z y ło  MairtsiziatSka, ż e  le p ie j  p o c z e ­
k a ć  g o d z in ę  d łu ż e j ,  miitż w y s t ą p i ć  o m in u tę  
zaw cześn ie .

•  . .  *
J a k :  p o to c z ą  ■ s ię  w y p a d k i  w  S e jm ie ,? ' Niiie 

c h c e m y  u p r z e d z a ć  ikih razw io jiu , a l e  w ątp im y , 
aby  n a p ra w a  u s tro ju  w  Sejm ie obecnym  b y ­
ła  m ożliw a.

J e ś l ib y ; - S e jm  pod: nac isk iem  opin ji, z a a la r­
m ow anej p rzez  u stępu jącego  szefa rz ą d u  p r a ­
c y  te ; d o k o n a ł ,  b y ło b y  to  n iew ątp liw y m  zw y ­
cięstw em  M arsz. P iłsudskiego, c h o ć  w  ofcresfie 
d e c y z j i  S e jm u  tniiie b ę d z ie  j u ż  p r e m ie r o m .

J e ś i i  s i ę  jsibaimie in a c z e j ,  b ę d z ie  to  n iicw ą tp lii-  
w y m  d o w o d e m , ż e  p rzew id y w an ia  M arszałka  
b y ły  słuszne ...

E  ip i  il o  ig d - p r o l o g .
J e d e n  r o z d z i a ł  zam k n ię ty , k a r t y  d ru g ie g o  

z a p i s a n e  dopiero k ilku  głoskam i.
J -e e te ś m y  w  p rzerw ie  m iędzy  b itw a m i o 

zm ian ę  u stro ju  p ań s tw a .
W  c z a s i e  t e j  p r z e r w y  M atraz . P ite u d ś f c i  s t a je  

w pozycji w y czek u jące j. Z  b r o n i ą  u  
n  o ’g  i . . .

zmu ni Niemczech
na lic walki o zasady tworzenia rządu.

„Partyjnictwo" czy „osobistości"? — Gabinet „w akacyjny" p.H erm ana ffliiiłera
(Od naszego berlińskiego korespondenta politycznego).

z  k o le i  o d  c z a s u  u s t a ń o w d e n ia  r e p u b l ik i .  O so ­
b is to ś ć  n o w e g o  k a n c l e r z a ,  d o ty c h c z a s o w e g o  
p r z y w ó d c y  n a jw ię k s z e j  w  p a r l a m e n c i e  n i e m i e ,  
ck iim  f r a k c j i ,  t j .  s o c ja l - d e m o k r a tó w ,  j e s t  d o b r z e  
z n a n a  n i e ty lk o  w  w e w n ę t r z n e m  ż y e d u  p o l i t y -  
c z n e m  N ie m ie c ,  a le  t a k ż e  i  n a  te re n ie  po lityk i 
m iędzynarodow ej. P . H e m t a n  M uller, o n g iś  
s k r o m n y  p o m o c n ik  h a n d lo w y ,  sw ą w ie lk ą  k a -

B erlin , 3 0  c z e r w c a .
D łu g o t r w a łe  i  o b f i tu ją c e  w  s z e re g  s e n s a c y j ­

n y c h  z w r o tó w , p r z e s i l e n i e  r z ą d o w e  w  N ie m ­
c z e c h ,  z o s ta ło  w r e s z c ie  z a k o ń c z o n e  d e k r e te m  
p r e z y d e n t a  H in d e n b u r g a ,  n o m in u ją c y m  n o w y  
g a b in e t ,  n a  k tó r e g o  c z e le  s t a n ą ł  s o c ja l -d e m o -  
k r a t a ,  p . H erm an  M iiller.
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Poseł Kościałkowski 
szefem biura prezyd. Rady ministrów.

W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  o c z e k iw a n a  j e s t  n o m in a ­
c ja  p o s ła  M a r ja n a  Z y n d ra m -K o ś o ia łk o w s k ie g o  
n a  s z e fa  b iu r a  p r e z y d .  R a d y  m in . P o r t r e t  p o s ła

K ościa łkow skiego .

rje rę  m ęża  s ta n u  z ro b ił ju ż  dość d aw no , będąc 
m in is trem  sp raw  z a g ra n ic z n y c h  w  gabinecie  
B au era , a  n a s t ę p n i e  d o c h o d z ą c  d o  s t a n o w is k a  
k a n c le rz a  R zeszy , jeszcze  p rzed  9 -c iu  la ty .
J a k k o lw ie k  ó w c z e s n y  g a b i n e t  p . M u l l e r a  t r w a ł  
t y lk o  3  m ie s i ą c e ,  n i e  m n ie j  b y ł on  w łaśn ie  
ty m  rząd em  n iem ieck im , k tó rem u  p rz y p a d ła  w 
u d z ia le  od p o w ied z ia ln a  i  h is to ry c z n a  ro la  za­
ak cep to w an ia  t r a k ta tu  w ersa lsk ieg o .

D z iw n y m  ja k o ś  t r a f e m  z ło ż y ło  s ię  t a k ,  iż  
w ł a ś n i e  w  d n i u ,  w  k tó r y m  p r e z y d e n t  H inden- 
b u rg  p o d p i s a ł  n o m i n a c j ę  p . H e r m a n a  M u l le r a  
n a  k a n c l e r z a  R z e s z y  n ie m ie c k ie j ,  u p ły n ę ła  9 -ta  
ro czn ica  d n ia  p o d p isan ia  t r a k ta tu  w e rsa lsk ie ­
go p r z e z  t e g o ż  w ł a ś n i e  p . H e r m a n a  M ullera . 
O c z y w iś c ie ,  ż e  p r a s a  n i e m i e c k o - n a c j o n a l i s t y -  
c z n a  n i e  om ieszk a ła  sk o rzy stać  z  te g o  d l a  w y ­
s n u c i a  odpow iedniego d la  sieb ie  p ro gnostyku  
i  u k ł u c i a  n o w e g o  k a n c l e r z a .

N ie  w d a j ą c  s i ę  w  d y s k u s j ę  ( n a s z e m  z d a ­
n ie m  —  ja ło w ą )  z  p r a s ą  n i e m i e c k ą ,  n a  tem a t 
tr a k ta tu  w ersa lsk iego , s t w i e r d z a m y ,  ż e  p o d p is  
dzisiejszego k a n c le rz a  R z e s z y ,  w i d n i e j ą c y  n a  
t r a k t a c i e  w e r s a l s k i m ,  d la  n a s  je s t dow odem , 
iż  po lity k  te n  p o siad a  zdo lność  trz eźw e j oce­
n y  sy tu a c ji i  t a k  r z a d k o  u  p o l i t y k ó w  s p o ty k a - ; 
n ą  odw agę p rz y jm o w a n ia  odpow iedzia lności, 
z a ś  w  d z i w n y m  z b ie g u  d a t  c h c e m y  r a c z e j  w i i  
d z ie ć  p r o g n o s ty k  te g o , i ż  w  s to su n k u  do sw y ch  
sąs iad ó w  n iem ieck a  p o lity k a  z a g ra n ic z n a  k iero­
w ać  się będzie  od tąd  b a rd z ie j c h ę c ią  porozu­
m ie n ia  i  w y czu c iem  rzeczy w is to śc i, n i ż  z a ś l e ­
p i e n i e m  p o d r a ż n i o n y c h  a m b i c y j  i  p rz e c z u lo - i  
‘n y c h ; 'ś e n ty m ń h tó w .

O b y ś m y  s ię  j e d n a k  n ie  z a ju i e d l i l  .
■"'*'■ *  v ' v - <# ■ "■"*  /

O p ró c z  p . H e r m a n a  M ulle ra , w  s k ł a d  n o w e i  
go  g a b i n e t u  w e s z ło  je s z c z e  tr z e c h  in n y c h  
cz łonków  fra k c ji soc ja l-d em o k ra ty czn e j, k tó ­
r z y  o b ję l i  t r z y  b a r d z o  w a ż n e  t e k i :  sp ra w  w e- 
w n ę rz n y c h  ( S e y ę r in g ) ,  sk a rb u  ( H i l f e r d in g )  i 
p ra c y  ( W is s e l ) .  N iem iecka  p a r tja  lu d o w a  z a ­
s t ą p io n a  je s t  w  g a b in e c i e  p r z e z  m in is tra  sp raw  
z a g ra n ic z n y c h  p. S tre se m a n n a  i  m in is tra  go­
sp o d ars tw a  (o d p o w ia d a ją c e g o  n a s z e m u  m i n i ­
s t e r s t w u  p r z e m y s ł u  i  h a n d l u )  p .  C u rtiu sa , k tó ­
r z y  p o z o s t a l i  n a  s w y c h  s t a n o w i s k a c h ,  z a jm o ­
w a n y c h  w  p o p r z e d n i m  g a b in e c i e ,  p o d o b n ie  
j a k  p r z e d s t a w ic ie l  b a w a r s k i e j  p a r t j i  lu d o w e j , 
m i n i s t e r  p o c z ty  p . S e h a tz e ł i  m i n i s t e r  R e ic h s -

W A L E R J A N  EM SKI.

T U T T I  F R U T T I
Rozmaie w życiu m ieszanki. — Uwiędle kw iaty  
wspom nienia. — „P ieśń  indyjskiego gościa". — 
Opera „Sadko", — Słow iański Kohimb-Odysseras. —■ 
Przedstaw ienie „Zbrodni i kary“ Dostojewskiego.— 
Raskolnikow a Kordjan. — Rozprawa Lednickie­
go. — W inne rozpraw y z profesorem G ioranni 
Mayerem. — Jego prace polonistyczne. — S tu letn i 
bieg lodzi Straussów  na fali w alca: Jan  III S trauss 

dyryguje wieczorem wspom nień. 
(K orespondencja własna „II. K uryera Codz.'').

Praga, w  c z e rw c u .
P rz e d  w ie lu , w ie lu  la ły ,  ja k o  u c z n ia k  (bairdzo 

n ie s p o k o jn y ) , lu b iłe m  p a s ja m i t .  zw . „Studenten- 
fu tter‘‘. _To b y ł  d o p ie ro  p r iy s m a k !  Z a  p ię ć  
au & trja ek ich  h a le r z y  d o s ta w a ło  s ię  w  m a le j cu- 
k ie r e n e e  lw o w sk ie j w ie lk ą  toirbę z p a p ie ru ,  a  w  
n ie j  p e łn o  o k ru c h ó w , c ia s t  i to r tó w  co n a jp r z e d ­
n ie js z y c h , p rz e z  g o śc i n ie d o je d z o n y c h  lu b  o sy ­
p a n y c h  p rz y  k r a ja n iu .

A lb o  in n a  m ie sz a n k a : r o d z y n k i  i  s ło d k ie  m ig ­
d a ły , w  p e w n e j p ro p o rc j i  ra z e m  p rzem ieszan ie , 
k o m b in a c ja  b a rd z ie j p ro s ta  od  ta m te j ,  r ó ż n o li te j  
s ło d y c z y  p e łn e j, a le  p o s ia d a ją c a  sw o je  w ła sn e  
w y g o d y , że  m o żn a  ją  b y ło  c h ru p a ć  n a  k a ż d a m  
m ie js c u  i o k a ż d e j  d o b ie , n a w e t  w  c zas ie  śm ie r ­
te ln y c h  n u d ó w  n a u k i  o a o ry s ta o h .

P o te m , g d y  się  p o c z ą ł z a m y k a ć  z ie lo n y  o k ras  
l a t  s ie la n k o w y c h , p o ja w iły  się  i in n e  m ie sz a n k i: 
ty to n io w e , p o c z y n a ją c  od ta n ie j  k o m b in a c ji  d r a ­
n iów , s p o r tó w  i ..d a m sk ic h " , a lk o h o lo w e , b ły s k a ­
ją c e  tę c z ą  ró ż n o b a rw n y c h  l ik ie ró w  i sz u m ią ce  
n a  b ie s ia d n y c h  sz c z y ta c h  sz a m p a n e m  „b o li" .

B y ły  z re sz tą  m ie sz a n k i n ie ty lk o  i  n ie  w y łą c z ­
n ie  d ra ż n ią c e  p o d n ie b ie n ie . B y ły  i t a k ie ,  ó k tó ­
r y c h  się  n ie  m ó w i: b lo n d y n k i i b r u n e tk i ,  ja s n o ­
w ło se , c z a rn o w ło se , r a z  k o c h a n e , zap o m n ia n e ... 
j a k  m ów i p o e ta .

B y ły  i p rz e sz ły . P o z o s ta ła  n a jp ó ź n ie j  z d o b y ta , 
w ie k o w i d o jrz a łe m u  w ła ś c iw a  c ie k a w o ść  d la  z ja ­
w is k  p ię k n a  n a  s z e ro k ie j  s k a li  je g o  p rz e ja w ó w . 
N a c h y la  s ię  p o ra d lo n e  czo ło  n a d  ż y c ia  b u rz liw y  
p o to k  i ło w i s ie c ią  sm a k u  w ra ż e n ia . N a jc h ę tn ie j  
ju ż  ch ło d n e , a le  c z y s te  i k o ją c e , n ie s io n e  fa lą  
s z tu k i ,  m u z y k i, n a u k i.

G d y  sp ę d z a  się  ż y w o t w  w ie lk ie m  z a c h o d n ie m  
m ie śc ie , n u r t  ów  p ę d z i b y s t r o  s t r u g ą  w ie lo b a rw ­

n ą . A p a r a t  w ra ż e n io w y  n o tu je  s z y b k o  to  i  ow o 
z ja w is k o , w  m ia rę , j a k  s i ln ie j z a ję ło  u w a g ę  i 
w y o b ra ź n ię , n ie k ie d y , n a w e t  i s e re e . P o w s ta je  w  
te n  sp o só b  n ie p is a n y  n o ta tn ik ,  k tó r e g o  n ie  
w s z y s tk ie  p o z y c je  s ą  t r w a łe :  n ie je d n a  b le d n ie  
z  czasem  i z a n ik a ,  g d y  s k o ń c z y  się  ż y w o t ł ą tk i  
je d n o d n ió w k i , a  m ie js c e  je j  z a jm ie  w ra ż e n ie  p ó ź ­
n ie js z e  i b a rd z ie j  t rw a łe .

S p la ta  s ię  z te g o  w ia n u s z e k  —  z d n ia  n a  d z ie ń  
—- z k tó r e g o  w y p a d a ją  z w ię d łe  k w ia ty  w sp o ­
m n ie n ia , a le  n ie  k o ń c z y  s ię  n ig d y  p r a c a  p r z ą d k i  
ż y c ia .

P o s ta n o w iłe m  so b ie  n o to w a ć  t e  s p r a w y  b ie ż ą ­
ce , z a n im  p o c h ło n ie  je  f a la  s i ln ie js z a . O c z y w i­
śc ie  te  ty lk o ,  k tó r e  w y d a d z ą  m i s ię  w  d a n e j  
c h w ili  m n ie j p o s p o l i te  i W a m  ta m  p o d  W a w e ­
le m  b e z p o ś re d n io  n ie d o s tę p n e . N o ta tn ik ,  z a te m  
n ie  o b o w ią z u je  d o  „ w y c z e rp u ją c e g o '1 o m ó w ie n ia , 
d o z w a la  n a  sw o b o d n y  to n  p o g a w ę d k i, d a je  r z u t  
o d  t e j  s t r o n y  o s o b is te j ,  g d z ie  u d e r z y ła  f a la  o 
t e z e g  w ra ż e n ia .

T u tti fu tti,  w ię c  w s z y s tk ie g o  p o  t.roszę , b e z  
k o n ie c z n o ś c i  w e w n ę trz n e g o  z w ią z k u  p o m ię d z y  
p o sz czeg ó ln em u  z ja w is k a m i. T e a t r ,  m u z y k a , l i t e ­
r a tu r a ,  s z tu k a , k in o , t e a t r  —  j a k  fa la  p rz y n ie s ie ...

M ie sz a n k a  d la  s ta ry c h  s tu d e n tó w . S ło d k ie  
o k r u c h y  z w ie lk ie g o  s to łu  w s p ó łc z e sn y c h  p r ą ­
d ó w  k u l tu r a ln y c h .  N ie  ty le  d la  p o k r z e p ie n ia  
se rc , ile  m o że  d la  o b u d z e n ia  k r ó tk ie j  c h w ili  z a ­
d u m y , że  ż y c ie  j e s t  k r ó tk ie ,  a le  s z tu k a  i m y ś l 
lu d z k a , w  n ie j  z a m k n ię te , s ą  d łu g ie  i  n a m  w s z y s t­
k im , w y g in an y m  z r a ju ,  d o s y tu  i n ie u k o jo n y m  
w  sw o ic h  t ę s k n o ta c h  sy n o m  E w y , w sp ó ln e .

* *
*

P o łó ż m y  n a  d n o  t e j  p ie rw sz e j  p o r c j i  tu tti  
fru tti n a p rz ó d  o w o ce , k a n d y z o w a n e  w  s ło ju  t e a ­
tra ln y m i; w s z a k  te g o  p r z y s m a k u  p o ż y w a m y  o d  
c z a só w  n a jd a w n ie js z y c h  z a p e ty te m  w c a le  je s z ­
c z e  n ie  s tę p io n y m .

W  o p e rz e  m u z y k a  r o s y jk a ,  w  te a t r z e  m ie js k im  
n a  y in o h ra d a c h  d r a m a t  r o s y js k i .  T a k  się  z ło ­
ży ło , że  s łu c h a liś m y  je d n e g o  p o  d ru g ie m . S p e ­
c ja ln ie  n ie  b y ło  w  te m  ż a d n e j  n o w o ś c i, a n i  z a j ­
m u ją c e g o  e k s p e ry m e n tu  t e a t r a ln e g o ;  j e d n a k  
w iażem ie  a u d y c j i  i w id o w isk a  c ie k a w e .

Z a śp ie w a ł M ig u e l Fleta  n a  sw o im  k o n c e rc ie  
„Piesnju indijskoho gostja“ z o p e ry  R im s k ie g o  
K o r s a k o w a  „Sadko  '. N a  d a le k ie m , c ie p łe m  m o ­
rz u  in d y js k ie m , s ą  sk a ln e  p ie c z a ry , a  w  n ic h  n ie ­
p rz e b ra n e  s k a rb y  p e re ł  i d ja m e n tó w . N a  d a le -  
k ie m  m o rz u  g o rą c e m  w z n o s i się  c u d o w n y  k a m ie ń  
z ru b in ó w , N a  te m  k a m ie n iu  s ie d z i F e n ik s ,  p t a k

o tw a r z y  d z ie w c z y n y . D n ie m  i  n o c ą  ś p ie w a  p ie ­
śn i  r a j s k ie .  S k rz y d ła  r o z p u s z c z a  i p ła s z c z e m  ic h  
to ń  m o k rą  p r z y k ry w a . A  k to  p ie ś ń  t ę  p o s ły s z y , 
te n  o w s z y s tk ie m  z a p o m n i. N a  d a le k ie m , c ie p łe m  
m o rz u  in d y js k ie m , s ą  s k a ln e  p ie c z a ry .. .

P ie ś ń  in d y js k ie g o  g o ś c ia  s n u je  s ię  j a k  n a s z y j ­
n i k  p e r e ł  w  p ó ł to n a c h  z a c h w y tu , z a n u r z a ją c  s ię  
w  r u b in o w ą  to ń  z a p o m n ie n ia .

D la  n ie j  p o sz e d łe m  n a  o p e r ę  „ S a d k o " . O p e ra -  
byliima; s t a r o r o s y j s k a  b a ś ń  lu d o w a  o śp ie w a k u -  
g u ś la rz u ,  w  k tó r e g o  p ie ś n i  z a k o c h a ła  s ię  r u s a ł ­
k a , c ó r k a  „caira  m o r s k ie g o " , g d y  p ie ś ń  t ę  z a ­
śp ie w a ł n a d  b r z e g ie m . I lm e ń sk d e g o  je z io r a  w  n o c  
k s ię ż y c o w ą . Z a k o c h a ła  s ię  —  i  o b d a r z y ła  c u d o w ­
n ą  s ie c ią , k tó r ą  z ło w ił t r z y  sz c z e ro z ło te  r y b k i ,  
w y g ra w s z y  z a k ła d  z b o g a ty m i k u p c a m i  N o w o ­
g ro d u .

A  p o te m , z e b ra w s z y  t r z y d z ie ś c i  k o r a b j i ,  w y ­
r u s z y ł  w  ś w ia t  s z e ro k i,  n a  p o s z u k iw a n ie  d ro g i  
do  o c e a n u , t e n  s ło w ia ń s k i  Kolum b  i Odysseus 
w  je d n e j  o so b ie .

P o ż e g n a l i  g o  w  p r z y s ta n i  n o w o g ro d z k ie j  
p r z e d  w y p ra w ą  lu d , z a ż y w n i k u p c y ,  m ło d a , z a ­
p ł a k a n a  ż o n a , o k tó r e j  d la  m o rs k ie j  b o g in k i  z a ­
p o m n ia ł ,  g ro m a d k a  b ła z n ó w -s z p ilm a n ó w , s t r o j ą ­
c a  u c ie s z n e  f ig le  i t r z e c h  p o s łó w -g o ś c i:  z b r o jn y  
W a rę g , w y k w in tn y  W e n e c ja n in  i g o ść  i n d y j s k i ;  
tu  u s ły s z a łe m  p o  r a z  w tó r y  p ie ś ń  o f e n ik s ie  i  f a ­
la c h  z a p o m n ie n ia .

W y p ły n ą ł  S a d k o  n a  m o rz e , p ę d z o n y  t ę s k n o tą  
d a li . L a t  d z ie s ię ć  b łą d z i ł  w odm em i s z la k i .  A ż k o ­
r a b  je g o  s ta n ą ł  w  m ie js c u , j a k b y  z a t r z y m a n y  s i­
ł ą  n ie c z y s tą .  B o w ie m  l a t  d z ie s ię ć  n ie  s k ła d a ł  
S a d k o  o f ia r  c a ro w i m o rz a .

T e d y  d o b ro w o ln ie  o p u sz c z a  s ta te k ,  d a ją c  s ię  
n ie ś ć  fa l i  n ie w ie rn e j  i w ie rn e j  p ie ś n i  m iło sn e j  
r u s a łk i ,  k t ó r a  o c z e k u je  g o  n a  d n ie  w  k o ra lo w y m  
p a ła c u .

Z a p a d a  s ię  p ie ś n ia rz  n a  d n o  m o rz a  p r z e d  g r o ­
ź n e  o b lic z e  c a r a  N e p tu n a .  N a  p ro ś b ę  c ó r k i  z g a ­
d z a  s ię  w o d n y  w ła d c a , iż b y  S a d k o  z a ś p ie w a ł  
p ie ś ń ,  z a n im  u m rz e . A le  p le ś ń  c u d o tw ó rc z a  m ię k -  
o z y  s e rc e  Jąróla W o d n ik a ,  t łu m i u r a z ę  i s p r a w ia ,  
że_ m o r s k ą  p a n n ę  o d d a je  o jc ie c  śm ie r te ln e m u  
ś p ie w a k o w i w  za m ę ż e ie .

R o z p o c z y n a  się  o b rz ę d  z a ś lu b in  n a  d n ie  o c e a ­
n u . D o o k o ła  k w ia tu  r o k i ty  id z ie  p lą s  p o to c z k ó w , 
r z e c z e k , r y b  i k r a b ó w  m o rs k ic h , aż  d o  r o z p ę ta ­
n i a  b u r z y  m o rs k ie j  i z ja w y  ś w ię te g o  s ta r c a ,  
k tó r y  z n a k ie m ' k r z y ż a  r o z p ra s z a  te  s i ły  n ie c z y ­
s te  i w y z w a la  ś p ie w a k a  z o b ie ż y  m o r s k ic h  u ro -
K.OW.

W y n o s i  g o  w  k o c h a ją c y c h  r a m io n a c h  n a  p« 
w ie r z c h n ię  t o n i  r u s a łk a - k r ó lo w a .  S k ła d a  z p< 
w ro te m  u ś p io n e g o  n a  b r z e g u  j e z io r a  I lm e ń s k i  
g o , a  z a n u c iw s z y  p io s e n k ę  r o z łą k i  —  g in ie  
m g le  p o n a d w o d n e j .  Z a m ie n ia  s ię  w  s z e ro k ą  s t r  
gę^ w o d n ą , s t a j e  s ię  o w ą  d r o g ą  k u  o c e a n o m , kh  
r e j  S a d k o  B zukał n a p r ó ż n o  p rz e z  l a t  d z ie s ię ć .

P ię k n a ,  p r a s t a r a ,  p e łn a  ro z k o s z n y c h  a n a c h n  
n lzm ów _ b a ś ń  o s ile  p ie ś n i  i  t ę s k n o c ie  z a  rozb 
c ie m  w ię z ó w , p ę ta ją c y c h  lo t  w  p r z e s tr z e ń .

W  r e a l iz a c j i  s c e n ic z n e j ,  m im o  s ta ra n n o ś c i ,  
k o s z to w n e j  w y s ta w y ,  g in ie  w ie le  u r o k u . K o s tji 
m y  o r s z a k u  k r ó łe w n y - r u s a łk i  z b y t  c ię ż k ie , sc 
n y  b a le to w e  b a n a ln e .  N a  d n o  m o r s k ie  zjeźdź 
Sadko  w  w y g o d n e j  k a n a p c e  i  w  p e ln e m  o św i 
t le n iu ,  c h r o n io n y  n a d to  p r z e d  w y p a d n ię c ie m  w  
m ie n ie m  n a  s p o s ó b  e le k t r y c z n e g o  t r a m w a ju .  B: 
l e t  m o r s k i  z b y t  z m a te r ja l iz o w a n y ,  d y n d a ją c a  
p o w a ły  s c e n y  r y b a  z p a p ie r u  t e k tu r o w e g o  ra c *  
k o m ic z n a . S c e n y  f e e r j i  m o ż n a  b y ło ,  j a k  sądz 
s k o m p o n o w a ć  b a r d z ie j  e te r y c z n ie  w  k o s t ju m a o  
r e k w iz y ta c h  i o ś w ie t le n iu .
, .Z a  to  b a r d z o  d o b re  s c e n y  e tn o g r a f ic z n e ,  szcz1 
ś l iw a  s ty l i z a c ja  b a r w n y c h  r o s y j s k i c h  d e k o ra c ; 
i s t r o jó w ,  ł a d n y  r y s u n e k  p a r t i i  w  N o w o g ro d z i 
iz b y  k u p ie c k ie g o  c e c h u  i  d o m o s tw a  S a d k a .

_ M u z y k a  n a jp i ę k n ie j s z a  w  f in a ła c h ,  p o c a te  
n i e r a z ,  n u d n a  i  r o z w le k ła .  N a jb a r d z ie j  u roci 
p ie ś ń  in d y j s k ie g o  g o śc ia .

W ła ś n ie  j ą  so b ie  ś p ie w a m : .. .N a  d a le k ie m . ci- 
p łe m  m o rz u  in d y js k ie m  s ą  s k a ln e  p ie c z a r y 11..,

* **
W  te a t r z e  V in o h r a d s k im  „ Z b ro d n ia  i kaw  

D ostojew skiego, p r z e r o b io n a  n a  d w a  wieozo* 
te a t r ą ln e .  P r z e d s ta w ie n ie  w  s ty lu  re a l is ty c z n y !  
j a k  te g o  w y m a g a  d u c h  d z ie ła .  P rz e d s ta w ie ń  
w. ty m  r o d z a ju  b a r d z o  d o b re . G r a j ą c y  p r z e z  dn 
w ie c z o ry  w  k i lk u n a s tu  o b r a z a c h  herkule&OT 
ro lę  R a s k o ln ik o v ą , Stepanek , a k t o r  w y so k i' 
K lasy .

W r a ż e n ie  s z a re , p r z y g n ę b ia ją c e .  W  p rz e ro b i 
s c e n ic z n e j  „istinno ru sk i“ p ro b le m  w y stę p u , 
j a s k r a w o : s tu d e n t  u n iw e r s y te tu  „ d la  id e i"  zab 
s t a r ą  l ic h w ia r k ę .  a  m im o w o li, p r z e z  i r o n ję  los 
z a b ić  m u s ia ł  ta k ż e  n ie w in n e g o  ś w ia d k a  m ord  
k tó r y  prz.ypu.il ł o m  p r z y ł a p a ł  g o  n a  g o r ą c y  
u c z y n k u .

Z a b ił, p o n ie w a ż  so b ie  w y d u m a ł , że  b ęd z ie
c z y n  N a p o le o ń s k i .  Z a b ił s z k o d l iw ą ! (;
m o w i) 1 p o  m e w c z a s ie  s p o s t rz e g ł ,  ż e  j e d n a k  
o ii c z ło w ie k a , że  N a p o le o n e m  n ie  j e s t ,  że  j
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w e h r y  je n . G ro en er. D em o k rac i u z y s k a l i  dw ie  
te k i, a  to  sp ra w ie d liw o śc i (K o c h )  i  ro ln ic tw a
(D ie tr ic h ) .  N a j s i l n i e j s z e  l i c z e b n ie  p o  s o c j a l i ­
s ta c h  s t r o n n i c t w o  cen tro w e  o b s a d z i ło  t y l k o  je ­
dno  m ie js c e  w  g a b i n e c i e ,  d e le g u ją c  p r e z e s a  
sw ej f r a k c j i  p o s e l s k i e j ,  p . v o n  G n era rd a , k tó r y  
o b ją ł k o m b i n o w a n e  m i n i s t e r s t w o  t e r e n ó w  o - 
k u p o w a n y c h  i  k o m u n i k a c j i .

To_ d z iw n e  n a  p i e r w s z y  r z u t  o k a  „p o k ry w - 
dzenie“ p a rtji  c en tro w e j jes t re z u lta te m  d z iw ­
nych  kolei, ja k ie  p rz e c h o d z iły  ro k o w an ia  o u -  
tworzemie rz ą d u . R o k o w a n i a  t e ,  p e ł n e  n i e s p o ­
d z i e w a n y c h  z w r o t ó w  (o  k t ó r y c h  d o n o s i ł e m
s ta le  w  t e l e g r a m a c h )  b y ł y  w  r z e c z y w i s t o ś c i  
w ielkim  k ry z y se m  p a r la m e n ta ry z m u  n ie m ie ­
ckiego n a  t l e  w a lk i dw óch  z a sa d  tw o rz e n ia  
rządu.

P rzeciw ko z a sa d z ie , n az rw iijm y  j ą  „ p a r ty jn i-  
ctw a“ , s t a n ę ł a  z a s a d a  „dobo ru  osobistości".

P . H e r m a n  M u lle r, k tó r y ,  j a k  k a ż d y  p r a w o ­
w ie rn y  s o c j a l i s t a ,  p o s i a d a  „ p a r ty jn ą  m e n ta l­
ność", u s i ł o w a ł  p o c z ą tk o w o  u t w o r z y ć  r z ą d ,  
t  zw . „w ie lk ie j k o a lic ji" , t j .  5 - c i u  s t r o n n i c t w  
c e n t r o w o - le w ic o w y c h  ( s o c ja l - d e m .,  d e m o k r a c i ,  
c e n t r u m , n i e m i e c k a  p a r t j a  l u d o w a  i  b a w a r s k a  
p a r t j a  lu d o w a ) ,  n a  z a s a d z i e  p e r t r a k t a c y j  m ię -  
d z y f r a k c y jn y c h .  J a k  z w y k le  w  t a k i c h  w y p a d ­
k a c h  ( z n a m y  to  d o b r z e  z  „ p r z e d m a j o w y c h "  
c z a s ó w  w  P o ls c e )  z a c z ę ły  się d ług ie  d y sk u s je
o... „p ro g ram ", d y s k u s j e  to c z o n e  n a j p i e r w  w  
„ k o m ite c ie  5 - c i u “ , p o te m  w  „ k o m i t e c i e  2 2 “ , 
w re s z c ie  n a  „ k o m i t e c i e  X X - ó w “ . O c z y w iś c ie ,  
że  k a ż d a  f r a k c j a  w i ą z a ł a  s w o ic h  d e l e g a tó w  
„ i n s t r u k c j a m i " ,  c o  z n o w u  p o c ią g a ło  z a  s o b ą  
k o n ie c z n o ś ć  u s t a w i c z n e g o  p r z e r y w a n i a  o b r a d  
„ k o m i te tó w "  i  z w o ł y w a n i a  p o s ie d z e ń  f r a k c y j ­
n y c h ,  k tó r e  u s t a l a ł y  „ n o w e  p e ł n o m o c n i c t w a " ,  
„ a k c e p to w a ł y "  i t d .  P o  10  d n i a c h  t a k i c h  „ p e r -  
t r a k ta c y j" ^  z m o rd o w a n y  p. M uller s ta ł  w  tem  
sam em  m ie jscu , co n a  p o czą tk u  r o k o w a ń .  N ie  
b y ło  a n i  „ p r o g r a m u " ,  n i  g a b i n e t u ,  n a t o m i a s t  
orgje św ię c iła  dem agog ja  p a r ty jn a  n a  ł a m a c h  
p a r t y j n e j  p r a s y  i  k w i t ł y  w  n a j l e p s z e  o s o b i s te  
i n t r y g i  k a n d y d a t ó w  d o  t e k  m i n i s t e r j a l n y c h  
w e w n ą t r z  k a ż d e g o  k l u b u  p o s e ls k ie g o .

S y t u a c j ę  zm ien iło  zasad n iczo  w k ro czen ie  
m in . S tre se m a n n a , k itó ry  w  l i ś c ie  dio p r e z y ­
d e n t a  H in d e n b n rg a  i  d o  p .  H e r m a n a  M ulle ra  
e tw iiand iz ił w  s ło w a c h  z u p e łn i e  p r z e j r z y s t y c h ,  
ż e  szuik iam ie jak ieg o ś w spólnego  „ p ro g ram u "  
s t r o n n i c t w  o  s p r z e c z n y c h  ś w ia to p o g lą d a c h  
p o l i t y c z n y c h  je s t ab su rd em , a  r o k o w a n i a  m iię- 
d z y f r a ik c y jn e  d a ć  m o g ą  w  r e z u l t a c i e  ty lko  
w z a je m n e  „k o n cesje" , n a  k t ó r y c h  n ie  m ożna  
o p ie ra ć  rz ą d u !

P .  S t r e s e im m m  w  t y m  s w o im  n i e w ą tp l iw ie  
h i s t o r y c z n y m  d l a  r o z w o ju  n i e m ie c k ie g o  p a r ­
l a m e n t a r y z m u  l i ś c i e  p o s z e d ł  n a w e t  je s z c z e  
d a l e j ,  s t w i e r d z a j ą c ,  ż e  odpow iedzia lność  za 
rządy  p rzy jm u je  rząd , a  w ięc grono osób obda­
rz o n y c h  zau fan iem  głow y p a ń s tw a , a  n ie  
f r a k c je  p o s e l s k ie  1! D la te g o  n a l e ż y  tw o rzy ć  ga­
b in e t ty lk o  n a  zasad z ie  osobistości, k tó r e  s a ­
m e  p ó ź n i e j  u ł o ż ą  p r o g r a m  i  z  n i m  s t a n ą  p r z e d  
p a r l a m e n t e m .

W  k o n k l u z j i  s w o je g o  l i s t u  p . S t ra s e m a m n  o -  
ś w ia d c z y ł  gotow ość w stąp ien ia  do „g ab in e tu  
o sob istośc i"  u tw o r z o n e g o  p r z e z  p . M ullera, 
bez  o g ląd an ia  s ię  n a  frak c je  poselskie.

J a k  o p o w i a d a j ą  w t a j e m n i c z e n i ,  t e n  k r o k  p- 
S t r e s e m a n n a  n ie  b y ł z re sz tą  sam odzie lny . 
.W p r z e d d z i e ń  s w e g o  w y j a z d u  dio s a n a t o r i u m  
w  B u l l e r h ó b e ,  p  S tre se m a n n  o d b y ł  m i a n o w i ­
c ie  d ł u g ą  k o n f e r e n c j ę  z  p rezy d en tem  H inden- 
bu rg iem ...

W  k a ż d y m  r a z i e  l i s t  z  B u l l e r h ó b e  sp o w o -

d o w a l  p o staw ien ie  rokow ań  o u tw orzen ie  r z ą ­
du  n a  zupe łn ie  in n e j p ła szczy źn ie , a lb o w ie m  
p . H e r m a n  M ulle r rniim o s w o ic h  p a r t y j n y c h  
z a s a d  p rz y s tą p ił do tw o rzen ia  „gab ine tu  oso­
b is to śc i ‘. L e c z  a p rze rażo n e  „pa rty jn io tw o " 
n ie  dało ta k  prędko  za  w y g ran e . Z d e z a w u o w a ­
n a  p r z e z  p . S t r e s e m a n n a  jeg o  w ł a s n a  f r a k c ja  
p o s e l s k a ,  u c h w a liła  p rędko  „yo tum  z a u fan ia "  
d la  sw ego p rzew ódcy  p. Scho ltza , z a ś  p . S tre- 
sem an n o w i udzie lono  „n ap o m n ien ia "  w e  f o r ­
m ie  r e z o l u c j i  s tw ie r d z a j ą c e j  „ k o n ie c z n o ś ć  ś c i ­
s łe g o  k o n t a k t u  w s z y s t k i c h  c z ło n k ó w  f r a k c j i  
z  jetj k i e r o w n i c t w e m " .

Jeszcze  h ard z ie j zac ie trzew ione w  sw e j p a r ­
ty j n e j  a m b i c j i  okazało  się  cen tru m , k tó re  za­
b ron iło  sw y m  członkom  w stąp ien ia  do „gabi­
n e tu  osobistości" w  r a z i e  n i i e u z y s k a n ia  d la  
niiioh trz e c h  tek , z  te g o  „ p r z y n a j m n i e j  jednej 
p o lity c z n e j '1 i s t a n o w i s k a  w icek an c le rza  d la  
p .  W ir łh a  ( z ło ś l iw i  t w ie r d z ą ,  że  w  t e n  s p o ­
s ó b  „ p o ło ż y l i "  p .  W i r i h a  je g o  w ł a ś n i  „ p r z y ­
ja c ie le  p a r t y j n i ! " ) .

Ż ą d a n i a  c e n t r u m  n a p o t k a ł y  n a  zdecydow a­
n y  opór ze s tro n y  p rezy d en ta  H indenbnrga , 
k tó r y  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  żadnej frakc ji poselskiej 
n ie  pozw oli sobie dyk tow ać sposobu o rgan iza­
cji g ab in e tu  i  że  s tan o w isk a  w icek an c le rza  
( p r z e w id z ia n e g o  t y lk o  w a r u n k o w o  p r z e z  k o n ­

s ty tu c j ę )  w o a le  n i e  z a m ie r z a  tw orzyć . C e n ­
t r u m  z m u s z o n e  w  t e n  s p o s ó b  d o  o d w r o tu  p o ­
s ta n o w i ło  w ydelegow ać do gab ine tu  ty lko  
jednego ( s a m  p . M u l le r  p r o p o n o w a ł  p o p r z e d ­
n io  3  t e k i ! )  „ łąc zn ik a" , z  te m ,  iż  w  j e s ie n i  n a ­
s t ą p i  r e k o n s t r u k c j a  g a b in e tu ,  p r z y  k tó re j  
a s p i r a c j e  c e n t r o w e  z n a j d ą  n a l e ż y t e  u w z g lę d ­
n ie n ie .

#  •
#

R d k o n s tru ik a ja  „ w a k a c y jn e g o "  g a b in e tu  p . 
H e r m a n a  M u l le r a  r o z p o c z n ie  s ię  z a t e m  w  je ­
s i e n i  i to  n ie  ty lk o  pod k ą tem  w idzenia asp i­
rac ji p a r tji c en tru m . Z a p e w n e  rów nocześn ie  
z ak tu a lizo w an ą  z o s ta n ie  t a k ż e  k w e s t  j a  u tw o ­
r z e n i a  „ W ie lk ie j k o a l ic j i "  w  s e jm ie  p r u s k im  
i w  p a r l a m e n c ie  R z e s z y .  P o n a d to  n ie  bez 
w p ły w u  n a  sk ład  gab inetu  będzie ów czesna 
sy tu ac ja  N iem iec w  po lityce zagran icznej, 
a  p rz e d e iw s z y s tik e m  problem  rep e racy jn y  i 
sp ra w a  n ad reń sk a .

W  k a ż d y m  ra iz ie  d o jd z ie  te ż  i  d o  r o z s t r z y ­
g a ją c e j  r o z g r y w k i  w  w a lc e  d iw u  z a s a d  tw o ­
r z e n i a  r z ą d u  w  N ie m c z e c h . K ry zy s p a rla m e n ­
ta ry zm u  niem ieckiego, n a  tle w a lk i osobisto­
śc i z p rzero stem  p a rty ju ic tw a , posiada z n a ­
czen ie  ogólne i  d la te g o  z a s łu g u je  w s z ę d z ie  ,n a  
b a c z n ą ,  u w a g ę .

Tadeusz Heller.

iow y  gabinet i&zeszęi niemiechiei.

S to ją  od  le w e j  k u  p r a w e j :  p u n . a p ro w iz a c j i  Dietrich-Baden (d em .), m in . sk . dr. Hilferding 
(so c .) , m in . g o s p o d a r s tw a  p a ń s tw . (R e ie h S w ir ts . b a f ts m in is te r )  dr. Curtius (n iem . s tro n , lu d o w e ) , 
m in is te r  Seioering  (so c .) , m in is te r  k r a jó w  o k u p o w a n y c h  v. Gu&rard ( c e n tr .) ,  m in is te r  p o c z t 
dr. Schatzl (b a w a r s k ie  s t r .  lu d .) . S ie d z ą  o d  le w e j  k u  p r a w e j :  m in . s p ra w ie d liw o ś c i  Koch-W e- 
ser (d e m .), k a n c le r z  R z e sz y  M uller-Franken  ( so c .) , m in .. R e ic h sw e h ry  Groener ( b e z p a r t .) ,  m in . 

ro b . p u b l. W issel (so c .) , m iń . sp r .  z a g r . dr. Stressem ann  b y ł  n ie o b e c n y . p o d c z a s  z d ję c ia .

Stan pogodo zależno od praddw
na biegunie północnym.

W yniki kongresu b adaczy bieguna w  Leningradzie .
K raków , 3  l ip c a .  

( m -m )  J a k  ju ż  .d o n o s i l i ś m y ,  z e b r a ł  s ię  w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  w  L e n in g r a d z i e  k o n g r e s

n a jw y b i t n i e j s z y c h  u c z o n y c h ,  b a d a c z y  b i e g u n a  
p ó łn o c n e g o , a b y  n a r a d z i ć  s ię  n a d  n a jw a ż n ie j -  
s z e m i  w y n i k a m i  te j  z a g a d k o w e j  d z i e d z in y

w ie d z y .  R e p r e z e n to w a n e  b y ły  n a  ty m  k o n g r e s  
s ie  w s z y s tk ie  s ł a w n e  n a z w is k a  u c z o n y c h  e u ­
r o p e js k ic h .  N a j l ic z n ie j  z ja w i l i  s ię  p r z e d s t a w i ­
c ie le  k r a jó w  p ó łn o c n y c h .

P r z e w o d n ic tw o  k o n g r e s u  o b ją ł  u c z o n y  ś w ia ­
to w e j s ł a w y ,  g e o g ra f  i g e o f iz y k  b e r l i ń s k i ,  J e ­
r z y  W egener. Z ja w i ł  s ię  r ó w n ie ż  N ansen , n a j ­
s t a r s z y  z b a d a c z y  b ie g u n a  p ó łn o c n e g o , j a k o te ż  
s ł a w n y  u c z o n y  n o r w e s k i  S to rm er, a s t r o n o m  i  
b a d a c z  z o rz y  p ó łn o c n e j .  S z c z e g ó ły  k o n g r e s u ,  
j a k o te ż  t r e ś c i  o d c z y tó w  w y g ła s z a n y c h  s ą  d z i ­
s ia j  a k t u a l n e  d l a  c a łe g o  ś w ia t a ,  k tó re g o  o c z y  
z w ró c o n e  s ą  n a  b ie g u n  p ó łn o c n y ,  ja k o  n a  c e l  
s ł a w n y c h  w y p r a w  E y e l s o n a  i N o b ile g o .

Z ro z u m ia łe  z a i n t e r e s o w a n ie  w y w o ła ły  r e ­
w e la c y jn e  s p r a w o z d a n ia  b a d a c z y  o w pły w ie  
w ia trów  n a  b iegun ie  pó łnocnym  n a  a tm osfe­
rę naszej p lan e ty . G łó w n ą  r o lę  w  b a d a n i a c h  
t y c h  o d g r y w a  s t r o n a  p r a k t y c z n a  u s i ł o w a ń ,  
a b y  o d s ło n ić  w re s z c ie  t a je m n ic ę  k r a i n  pod-, 
b ie g u n o w y c h  i z b a d a ć  je  m o ż l iw ie  d o k ła d n ie .  
O p in ja  u c z e s tn ik ó w  k o n g r e s u  u z g o d n io n a  b y ł a  
w  ty m  d u c h u ,  ż e  p o w ie t r z e  o k r y w a ją c e  b i e ­
g u n  p ó łn o c n y ,  w p ły w a n a  s ta n  pogody n a  ca ­
ły m  św iecie. P r ą d y  p o w ie t r z a ,  k tó r y c h  ź r ó ­
d łe m  s ą  o b y d w a  b ie g u n y ,  s ty k a ją  s ię  z  f a l a m i  
c ie p ła ,  w y p r o m ie n io w a n e m i  z  p o w ie r z c h n i  
z ie m i  i k s z t a ł t u j ą  s t a n  p o g o d y  n a  p o w ie r z c h ­
n i  c a łe j  k u l i  z ie m s k ie j .

W y ł a n i a  s ię  w o b e c  te g o  p o t r z e b a ,  a b y  s t w i e r  
d z ić  s i ł ę  i k i e r u n e k  t y c h  p rą d ó w  o  k a ż d e j  p o ­
r z e .  D o  te g o  c e lu  m a ją  s łu ż y ć  n o w e  s ta c je  
m e te o r o lo g ic z n e ,  u s ta n o w io n e  n a  n a jb a r d z i e j  
p ó łn o c n y c h  k r a ń c a c h  ś w ia t a .  Z  l i c z n y c h  o d ­
c z y tó w ,  w y g ła s z a n y c h  w  c z a s ie  k o n g r e s u  w y ­
n ik a ,  ż e  p r a c a  t y c h  i n s t y t u c y j  d a ł a  ju ż  b a r ­
d z o  d o b re  w y n ik i .  U d a ło  s ię  n a  p o d s ta w ie  z b a ­
d a n i a  p r ą d ó w  p ó łn o c n y c h  w y d a ć  tra fn e  prog­
nozy  o n ag ły ch  zm ian ach  a tm o sfe ry czn y ch , 
c o  p o p r z e d n io  b y ło  w y k lu c z o n e .  N a jn o w s z e  te  
z d o b y c z e  ś w ia d c z ą  n a jw y m o w n ie j  o  te m ,  j a k ą  
o d m in u ją c ą  r o lę  o d g r y w a ją  p r ą d y  p ó łn o c n e  w  
s to s u n k u  d o  p r z e p o w ie d n i  m e te o r o lo g ic z n y c h .

N ie m n ie js z e  z a in t e r e s o w a n ie  b u d z i ły  w y ­
k ła d y  z  d z ie d z in y  z u p e łn ie  d o ty c h c z a s  nie. 
z b a d a n e j ,  p o r u s z a ją c e  z a g a d k o w ą  k w e s t j ę  zo­
rz y  północnej. N ie z r ó w n a n y  c z a r  te j  h a r m o ­
n i jn e j  d r a p e r j i  b a r w  z n a j ą  w y łą c z n ie  m ie s z ­
k a ń c y  k r a jó w  p ó łn o c n y c h  n a  p o d s ta w ie  w ł a ­
s n y c h  d o ś w ia d c z e ń .  J u ż  o d  s tu  l a t  b a d a n o  z a ­
g a d k ę  n a u k o w ą  te g o  z ja w is k a .  N a jw ię c e j  z a ­
s łu g  n a  te m  p o lu  m a  n i e w ą tp l iw ie  u c z o n y  n o r ­
w e s k i  p ro f . S to r m e r  z  O s lo , k tó r y  ju ż  o d  k i l ­
k u d z ie s ię c iu  l a t  p r a c u je  n a d  r o z w ią z a n ie m  te j  
c ie k a w e j  k w e s t j i .  J e m u  to  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  d o ­
s k o n a łe  w y n i k i  b a d a ń  z o r z y  p ó łn o c n e j ,  p o n ie ­
w a ż  o n  p ie r w s z y  z a s to s o w a ł  t e c h n ik ę  fo to g ra ­
f o w a n ia  z a jw is k  ś w ie t ln y c h  n a  b ie g u n ie .  Z 
o b s e r w a c y j  t y c h  w y n ik a ,  że  p ro c e s  z o r z y  po­
l a r n e j  r o z g r y w a  s ię  poza w arstw ą  a tm o sfe ry  
ziem skiej. Z a o b s e r w o w a n o  z j a w i s k a ,  k tó r e  
r o z g r y w a ją  s ię  n a  w y s o k o ś c i  8 0 0 , a  n a w e t  9 0 0  
k i lo m e t r ó w  i r ó w n ie ż  t a k ie ,  k tó r e  r o z g r y w a ły  
s ię  n a  w y s o k o ś c i  8 0  k i lo m e tró w . S tw ie r d z o n o ,  
ż e  n a jp i ę k n ie j s z e  z ja w i s k a  ś w ie t ln e  n a  b ie g u ­
n ie  m o ż n a  z a o b s e r w o w a ć  w  c z a s ie  m a k s y m a l ­
n e g o  n a s i l e n i a  p la m  n a  s ło ń c u .  Z w ią z e k  p o ­
m ię d z y  t e m i  z ja w is k a m i  n ie  je s t  je s z c z e  w y ­
ja ś n io n y ,  ja k  i w ie le  i n n y c h  z a g a d e k ,  n a d  k tó -  
r e m i  z a s t a n a w i a  s ię  o b e c n e  k o n g r e s  W L e n i n ­
g r a d z ie .

C o ra z  b a r d z i e j  z w y c ię ż a  o p in ja ,  ż e  p lam y  
n a  s łońcu  są  to w idom e oznak i b u rz  e lek tro ­
m ag n e ty czn y ch  n a  s łońcu  i n a jp r a w d o p o d o b ­
n ie j  t a k ż e  z o r z a  p ó łn o c n a  je s t  z ja w is k ie m  e le -  
k t r o m a g n e ty c z n e m  w  ś c i s ły m  z w ią z k u  z  m a ­
g n e ty z m e m  z ie m i.

p T y n c y p i a l n o ś ć "  p ro w a d z - i  d c  z b ro d n i, za  k t ó r ą  
au śi n a s t ą p i ć  k a r a .

T a k  s ię  z ło ż y ło , że  ró w n o c z e ś n ie  z p r z e d s ta ­
w ieniem  w z ią łe m  d o  r ę k i  p r z y s ła n ą  m i rozprawą  
rancuską o S łow ackim . N a p is a ł  j ą  W a c ła w  Le- 
\nicki, charge de cours  w  u n iw e r s y te c ie  b ru k s e l-  
k im  ( J u le s  S ło w a c k i.  D ru k o w a n e  w  R e v u e  d e  
;U n iv e r t i tć  d e  B r u x e l le s ) .  Z n a jd u ję  t u t a j  c ie k a ­
wą i d o  p e w n e g o  s to p n ia  n o w ą  in te r p r e ta c ję  id e i  
K o r d j a n a " ,  w ła ś n ie  w  z e s ta w ie n iu  z R a sk o łn i-  
:ow em  D ostojew skiego.

L ed n ick i  p r z y ta c z a  n a p r z ó d  eg z e g e z ę , d o tą d  
i t a r tą :  K o rd ja m  n ie  j e s t  w  s ta n ie  d o k o n a ć  za- 
a a c h u  n a  c a r a ,  g d y ż  je g o  ty p  h a m le ty c z n y  n ie  
io s ia d  a  r e a ln e j  z d o ln o ś c i  d o  b o h a te r s tw a .  T a k a  
n t e r p r e t a c j a  id z ie  w  p e w n y m  s to p n iu  d ro g ą  Do­
do jew skiego, j a k  u t r z y m u je  L e d n ic k i .  R a s k o l-  
n k o w  p o k a z u je  t ę  d ro g ę  d o  z b ro d n i, u s p ra w ie -  
l l iw io n ą  p rz e z  in d y w id u a ln e  su m ie n ie . T o  śu- 
n iem ie  b y ło  u  R a s k o ln ik o w a  z d e g e n e ro w a n e , d la -  
;eg o  d o s ię g a  g o  k a r a :  z b r o d n ia  _ j e d n a k  z o s ta ła  
sp e łn io n a , z b ro d n ic z y  c z y n  p o w tó rz y ł  w e w n ę tr z ­
ne p o s ta n o w ie n ie . C z y  j e d n a k  j e s t  to  h e ro iz m ?  —  
n y ta  b r u k s e l s k i  p ro fe s o r .

Z d a n ie m  je g o , k a t a s t r o f a  K o r d ja n a  j e s t  c a ł-  
d e m  o d m ie n n a , g łę b o k o  p a te ty c z n a  i d la  e tn i-  
szej r ó ż n ic y  z ty p e m  R a s k o ln ik o w a  b a rd z o  z n a . 
n ie n n a .  K o r ja n  j e s t  n a jw ię k s z y  w ła ś n ie  w_ te j  
ih w ili , k i e d y  p a d a  z e m d lo n y  n a  p ro g u  s y p ia ln i  
Sara, z a d u s z o n y  s t r a s z l iw e m i h a lu c y n a c ja m i  w y - 
ib r a ź n i .  T o  j e s t  m o m e n t z w y c ię s tw a  z m y s łu  m o- 
'a ln e g o , k t ó r y  n ie  p r z e s ta ł  d z ia ła ć  p o d ś w ia d o ­
m e . °  K o r j a n  j e s t  w z o re m  p o ls k ie g o  ż o łn ie rz a , 
c tó ry  p o t r a f i  w a lc z y ć  s z a b lą , a le  n ie  u m ie  s ię  
lo s łu ż y ć  s z ty le te m . *A p rz e z  to  d r a m a t  S ło w a e - 
d e g o  j e s t  g łę b o k o  n a r o d o w y  i  b a rd z o  o d le g ły  
>d p s y c h ik i  R o s k o ln ik o w ó w .

* # *
O  S ło w a c k im  m ia łe m  sp o s o b n o ść  ro z m a w ia ć  

l ie d a w n o  z c u d z o z ie m c e m , p ro fe s o re m  G io v a n n i 
Mauerem  z P a d w y .  P r z y b y ł  d o  P ra g i ,  a ż e b y  p i­
sać p r a c ę  n a  t e m a t  p o ró w n a w c z y  Leopardi a  
Vrchlicky. J e s t  b o w ie m  p ro fe s o re m  _sl a w is tą ,  za- 
czem u w z g lę d n ia  c a ły  o b s z a r  s ło w ia ń s k i .  S am  
jest W ło c h e m  d a lm a ty ń s k im  i l ic z y  d z iś  l a t  38. 
N a jw ię c e j j e d n a k  i  n a j c h ę tn i e j  z a jm u je  s ię  l i t e ­
r a tu rą  p o ls k a . N a p is a ł  „Saggi critici su Jul. Sło­
wacki" i „La Trilogia di H. S ienkiew icz";  z e s ta ­
wił p r z e g lą d  b ib l jo g ra f ic z n y  p r a c  o S ło w a c k im  za  
o s ta tn ic h  l a t  d z ie s ię ć . M a w  te c e  w ie le  m a te r ja łu  
do w ie lk ie g o  s tu d ju m  o Daniem w P o ls c e . J e g o

uczem ica , N e l la  Nucci, j e s t  o b e c n ie  l e k to r k ą  w  
K ra k o w ie  i s t u d ju je  s p e c ja ln ie  K rasińskiego. 
W  tr ó jc e :  Lo Gatto, b a d a c z  Żeromskiego  i Da­
rni ani, t łu m a c z  K ochanowskiego  o ra z  K asprowi­
cza, j e s t  M aver n a j l e p ie j  p rz y g o to w a n y m  w ło ­
sk im  p ra c o w n ik ie m  n a  p o lu  p o ls k ie j  k u l tu r y  p i­
śm ie n n ic z e j .

Z n a  te ż  P o ls k ę  d o k ła d n ie :  W a rs z a w ę , P o z n a ń , 
W iln o , K ra k ó w , Z a k o p a n e . N a jw ię c e j  p o d o b a  
m u  s ię  K r a k ó w , g d z ie  z a w a r ł  z n a jo m o ść  z w ie lu  
ludźm i" (p ro f . K ot, o c z y w iśc ie  p a n i  Jachim ecka  
i w ie lu  in n y c h ) .

G w a rz y m y  so b ie  p ię k n ie , s ie d z ą c  , w  w in ia rn i
p o p i ja ją c  chianti. Maver j e s t  p ro fe s o re m  n o w - 

sz e g o  s ty lu .  N ie  n o s i  z a ro s tu ,  a n i  n ie  u ż y w a  k a ­
lo sz y . Ń ie  j e s t  te ż  r o z ta rg n io n y ,  a  n a w e t  n ie  
o b s e rw u je  ż a d n e j  z c z te re c h  a b s ty n e n c y j ,  czem - 
b y m  ju ż  b y ł  z g o rsz o n y m , g d y b y m  sa m  u p ra w ia ł  
c h o ć  je d n ą .

T e d y  g w a rz ą c  i p i ją c  w in o , ś p ie w a m y  (i on 
j e s t  te n o re m !) . Ś p ie w a m y  n a p rz e m ia n  p io s e n k i 
w ło s k ie  i p o ls k ie  lu d o w e . P o te m  g o ść  m ó j m ó w i 
o P a d w ie , p o ś w ię c o n e j  d la  p o lsk ie g o  s e rc a  w s p o ­
m n ie n ie m  J a n a  K ochanowskiego.

W re sz c ie  c z y ta m y  ra z e m  lis t :  o śm io le tn i  s y n e k  
d o n o s i  ta tu s io w i  p i ln ie  w y p ra o o w a n e m  p ism e m , 
ja k ie  p o s tę p y  p o ro b ił  w n a u c e  n a  f o r te p ia n ie ,  a  
p r z e d e w s z y s tk ie m , j a k  b a rd z o  z a jm u je  g o  le k tu ­
r a  o p isu  lo tu  n a ro d o w e g o  b o h a te r a  d ró g  n a p o -  
w it rz n y c h . de Pineda.

W c z y tu ję  s ię  w ra z  z o jc e m  w  t ę  k a l ig r a f ję  m a ­
łe g o  f a s z y s ty  i m y ś lą  o w ła s n e m  d z ie c iń s tw ie , 
k ie d y  to  c z y ta l iś m y  „Ducha puszczy“ i ro z k o ­
sz o w a liśm y  s ię  p rz y g o d a m i Robinsona.

D z is ie jsz e m u  p o k o le n iu  „bambinów" d o s ta r ­
c z y ło  sa rn o  ż y c ie  p o d n ie t  o w ie le  b a rd z ie j  lo ­
tn y c h .  k tó r e  n ie  s ą  b a jk ą ,  c h o ć  b rz m ią  n a jb a r ­
d z ie j  f a n ta s ty c z n ie .

M aver s y n  c z y ta  o p r z y g o d a c h  lo tn ik a  d e  P i­
neda, p o d c z a s  g d y  Maver o jc ie c  ro z m a w ia  z P o ­
la k ie m  w  d a le k ie j  P r a d z e ;  le c z  d ro g ą  p o w ie trz ­
n ą  m ó g łb y  za  t r z y  g o d z in y  u ś c is n ą ć  s y n a , p o d ­
c z a s  g d y  "P o lak , c h w y c iw s z y  r a d  jem  w a rs z a w s k ą  
fa lę , p o s łu c h a  k o n c e r tu  z n a d  W is ły .

#  *
#

U s ta lm y  n a p r z ó d  s k ła d  o s o b is ty  o b s a d y  t e j  ło ­
d z i, k tó r a  o d  l a t  s tu  p ro w a d z i d łu g o d y s ta n s o w y  
z a p ra w d ę  w y ś c ig  n a  fa la c h  w a lc a  —  i o b e c n ie  
d o c ie r a  w k o ń c u , j a k  s ię  z d a je ,  d o  m e ty  z n u ż e ­
n ia , p o d o b n ie  j a k  z n u ż o n a  w id o w isk ie m  b ła z n ó w  

p u b l ic z n o ś ć  c y r k u  C h a p lin a .

J e s t  to  p ię c io w io s łó w k a , z ło ż o n a  z t r z e c h  p o ­
k o le ń  te j  s a m e j ro d z in y  S tra u s só w . T e m p o  i k ie ­
r u n e k  w y z n a c z y ł ; J a n  I . S tra u s s ,  d z ia d e k  (z m a rł 
w  1849 r o k u ) .  O n  w y w ie s ił  n a  d z ió b ie  ło d z i b a n ­
d e rę  z n a p is e m : „Walc w iedeński". O n ró w n ie ż  
w p o ił w ig o r  w  s z e re g i  a u s t r j a c k ic h  „ lu d ó w " , 
k o m p o n u ją c  s ły n n y  m a rsz  R a d e c k ie g o , p rz y  k tó ­
r e g o  d ź w ię k u  b o h a te r s k a  a r m ja  s t a r e j  m o n a r-  
c h j i  ty le  r a z y  w p rz e c ią g u  s tu le c ia  (m a rsz  lic z y  
d o k ła d n ie  l a t  s to  t r z y ) ,  o d r y w a ła  s ię  od  n ie p rz y ­
ja c ie la ,  a ż e b y  s z u k a ć  p o g o d y  n a  b a rd z ie j  s p o ­
k o jn y m  o d c in k u .

O n w re sz c ie , J a n  I. S tra u s s ,  p ra o jc ie c  d y n a s t j i  
w a lc a , p ie rw s z y  k .  k . M u z ik d ir e k to r  deT H o fb a l-  
le  —  w c h w ila c h  w o ln y c h  od  z a ję ć  d w o rsk ic h  
s p ło d z ił  t r z e c h  s y n ó w , n a s tę p c ó w : J a n a ,  J ó z e fa  i 
E d w a rd a ,  ż k tó r y c h  J a n  I I . S t ra u s s  s t a ł  s ię  asem  
w io ś la rs k ie g o  team u. O n to  (z m a rł w  1899 ro k u )  
s k o n s tru o w a ł  z u p e łn ie  n o w e , n ie p o k o n a n e  w io ­
s ła  w te m p ie  w alca.; k tó r y  w y k o ły s a ł  m ło d o ść  
k l ik u  p o k o le ń . P a m ię ta c ie ?  —  „ W o  d ie  w ild e  
R o se . e rb li i th ,  H in  es m ic h  z ie th " ...  a lb o  „ A u ł d e r  
s c h ó n e n , b la u e n  D o n a u " ...,  a lb o : tę  p o lk ę  z
. .F r i ih l in g s lu f t" :  ,,K o m m , d o c h  k o m m , d o c h

k o m m  h e r  zu  m ir , K o m m  m ein  S c h a tz , t a n z  m it 
m ir, K o m m  d o c h  ,fe sc h  s e in  i s t  k a ‘S c h a n d ‘, L e u t‘ 
v e r k a u f fs m ei G ‘w a n d “ ... A  „ C z a ro d z ie j  z n a d  
N ilu "  (w id zę  je s z c z e  ś. p .  L e le w ic z a ) , „ N ie to ­
p e rz " ,  „ B a ro n  c y g a ń s k i"  —  ileż  w sp o m n ie ń  d la  
t r o c h ę  s ta r s z y c h  p a ń  i p a n ó w ? !

P ro w a d z i ł  J a n  I I .  S t r a u s s  łó d ź  w a lc a  d ło n ią  
n a d  in n e  k r z e p k ą ,  m a ją c  w ła s n ą  k a p e lę  je s z c z e  
z a  ż y c ia  S t r a u s s a  o jc a . K o m p o n o w a ł sw o je  „ P o ­
w ia s tk i  z w ie d e ń s k ie g o  la s u "  i  „ W ie d e ń s k ą  
k r e w "  i  14 o p e re te k  i j e d n ą  n a w e t  o p e rę . W y ­
r ó s ł  p o n a d  d w ó c h  in n y c h  w ie d e ń s k ic h  k o le g ó w , 
S u p p e g o  i M illó ę k e ra , o b w o ła n y  n ie p o d z ie ln y m  
„ k ró le m  w a lc a " . P o m o c n ik a m i z a le d w o  n a  p o d rz ę  
d n y c h  m ie js c a c h  b y li  d w a j ro d z e n i b ra c ia , J ó z e f  
i E d w a rd ,  ch o ć  t e n  o s ta tn i  p o  J a n i e  I I . o d z ie ­
d z ic z y ł  k le jn o t  ro d z in n y :  t y tu ł  i c h a r a k te r  c. k . 
d y r y g e n ta  m u z y k i b a ló w  d w o rsk ic h , k tó ry c h  m u ­
z y k ą  k ie ro w a ł  sz c z ę ś liw ie , aż  d o  ro k u  śm ie rc i 
(1916), g d y  u m ie ra ł  w a lc  i m o n a rc h ja  p o d  c io ­
sem  a r g e n ty ń s k ic h  ta n g ó w  i  a n g ie ls k o -f ra n c u -  
sk ic h  —  ta n k ó w .

P rz y b y ł  o s ta tn i  w  o b sa d z ie  s k o ła ta n e j  ło d z i n a  
w y s y c h a ją c y c h  fa la c h  w a lc a : s y n  E d w a rd a ,  J a n  
I I I .  S tra u s s , p o g ro b o w ie c  (u r. 1866 r .) ,  z ra z u  u - 
r z ę d n ik  w b. m in is te r s tw ie  a u s t r j a c k ie j  o ś w ia ty , 
w n e t j e d n a k  p o c ią g n ię ty  n a tu r ą  o jc ó w  d o  l a ­
su  —  o s ta tn i  k. k . M izikdirector der Hofbdlle, p a ­
m ię ta ją c y  je s z c z e  d o b rz e  „ s ta re g o  p a n a  z S ch ó n -

b ru n u " , a  p o  n im  ju ż  z n a c z n ie  m n ie j ,  m ło d e g o  
p a n a , K a ro la , n a  k tó r e g o  s ła b e  b a rk i  z w a liło  s ię  

z m u r - " t »  ru s z to w a n ie  T ra n s -  i C is -L ita w ji *).
Ł a ta ł  Ja ,n  I I I .  S tra u s s , j a k  m ó g ł, tę  b ie d ę  —i 

a le  w k o ń c u  i on , w  d w a  l a t a  p o  w o jn ie , ro z p u ­
śc ił  w ła s n ą  o r k ie s tr ę  i p o św ię c ił  s ię  c a ło k o w ic ie  
g o śc in n y m  w y s tę p o m  d y ry g e n ta .

J e ź d z i  p o  E u ro p ie , o s ta tn i  z  S ie k ie rz y ń sfc ic h  —,
p ro w a d z i w ie c z o ry  w a lc ó w  ro d z in y  S tra u s s ó w , 

J a k  ś le p y  b a r d  O ssian , u s ia d ł  n a  r u in a c h  u m a r ­
łe j  c h w a ły  i ro z p a m ię tu je  c z y n y  F in g a ló w : d z ia ­
d a , ró d z ic ie la  w a lc a , s t r y ja ,  te g o ż  w a lc a  pom n-o- 
ż y o ie la  i g łó w n e g o  p ra w o d a w c ę  i o jc a , p r ó b u ją ­
c e g o  z w ię k sz y ć  te m p o  o g n is te m i g a lo p a m i. W s p o  
m in a  p o lk ę  —  pizzicato, d ru g ie g o  s t r y ja ,  J ó ­
z e fa  —  i w re sz c ie  sa m  o d  s ie b ie  d o rz u c a  ta k ż e  
galo ip  (d o b ra  c z e s k a  n a z w a : k v a p ik ) ,  s z u k a ją c  
m ie js c a  w y lą d u  n a  s tu le tn im  b ie g u .

P rz y b y ł  J a n  I I I .  S tra u s s  d o  P r a g i  i  d y r y g o w a ł  
tu te j s z ą  ś w ie tn ą  o r k ie s t r ą  f i lh a rm o n ji  n a  „ w ie ­
c z o rz e  w a lc ó w  ro d z in y  S tra u s s ó w " . Ein fescher 
K erl —  m im o  6 0 - tk i z c zu b em . O s ta tn i  i  r o d u , 
o s ta tn i  k. k. M usikdirektor der Hofbdlle  —  n ie ­
w y s o k i, z w ię z ły , z ła ń c u s z k ie m  o d z n a c z e ń  o rd e ­
ro w y c h  p o d  le w ą  k la p ą  d o b rz e  s k r o jo n e g o  fra ­
k a , r z u tk i  i  g ię tk i  w  p ro w a d z e in u  p a łe c z k i  d y r y -  
g ie n ta ,  c z a s e m  k o le b ią c y  się  d y s k r e tn ie  w  t a k t  
-D a s  L e b e n  e-in T ra u m "  J a n a  I., a lb o  „W edłu  
W e ib  u n d  G e s a n g "  J a n a  I I .  ' ^
. N ie z m ie rn . ,y  w ie c z ó r  w sp o m n ie ń  d la  p a ń  
i p a n ó w  ju ż  m e  p ie rw s z e j  m ło d o śc i. Z a lb u m u  
w y s u n ą ł s ię  u s c h ły  k w ia t  — z a s z e le ś c iła  z ż ó łk ła  
k a r ta  l is tu , p is a n e g o  p rz e d  la ty  r ę k ą  t a k  o n g iś  
d ro g ą ...  W y p a d ła  s p e łz ła  f o to g ra f ja :  o n a  z p ię k -  
n 3 .g r z y w k ą  n a  czo le , z r o z p u sz c z o n ą  lu b  s p ię tą  
w ę ż o w a to  k o są , w  „ m a te r ja ln e j "  s u k n i  z b u f ia -  
s te m i rę k a w a m i;  o n  —  w ą s ik  „ p o k r ę tn y 44, wy«i 
s o k i  „ Y a te r m o r d e r 44, p la s tr o n  w z o rz y s te g o  k ra ^  
w a ta .

P a n ie  i  p a n o w ie  p o w y ż e j  p e w n e j  g r a n ic y  w ie ­
k u , k tó r e j  w e w ła s n y m  in te r e s ie  n ie  b ę d ę 'b l i ż e j  
o z n a c z a ć  — m ie li n a  ty m  w ie c z o rz e  s p e c ja ln y  u - 
sm iec h  m e la n c h o lj i .  W s p o m n ie n ia  — z a p a c h  je -  
m em  c z ę s to  g ró b , w  k tó ry m  z a k o p a n o  sz c z ę ­
śc ie  lu b  je g o  — z łu d ę .

Blues y , fo x tro tty , charlestony  —  n ie  w y d a ­
w a ły  m i s ię  n ig d y  t a k  b a r b a r z y ń s k ie ,  j a k  w  ów  
w ie c z ó r , k ie d y  d a łe m  się  p o rw a ć  fa li  w a lc a , k tó ­
r e g o  p ro w a d z ił  J a n  I II . S tra u s s -p o g ro b o w ie c , 
sa m  z a p a t r z o n y  w  z a m a r łą  w iz ję : —  „ A lt W ie n " ,

*) Nb. R yszard a  S trau ssa , au to ra  „ E le k try "  — do te ł  
lodzi w alca n ie wsadzać II
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Otwarcie nowego lotniska w Grodnie.

D zięki in ic ja ty w ie  dowódcy e-aanodzieilnego dywiizjo- 
Bra artyle<rji przeciw lotniczej Nr. 1 w G rodnie, p. mjr.a 
P rz y b y tk o , oraz p ra c y  oficerów  i »:’e re fo w y ch  tegoż 
dyw izjonu , a  także dziięki w ydajnem u  pop arc iu  f in a n ­
sow em u ze stro-ny Pow iatow ego K om itetu  G rodzień­
skiego L. O. P. P ., n a  czele k tó rego  s ta ją  p rezyden t 
m ias ta  p. Rogalewicz, jako prezes K om itetu  i nadkom . 
iPol. Państw . sta rostw a grodzieńiskieigo p . M iciński. 
G rodno posiada w łasne lo tn isko n a  teren.ie oboiim ćw i­
czeń 29 dyw. piech. na Rumlówoe pod Gro-dneni.

U roczystość pośw ięcenia nowego lo-tn i sika, k tó re j do­
ko n a ł  ks. prób. kapelan  m jr. K ry sty n , odby ła  się  w 
d n iu  24 czerwca br. o godiz. 14, przy  udziale tłum nie 
(zebranej publiczności, delegacji z 11 m yśl. pu łku  Iotn. 
■w Lidizie (zespolonego pod względem w yszkolenia z 
dyw . a r ty le r j i  p rzeciw lotn . N r. 1, sk ład a jące j się z 4 
p ła t  owe ów ty p u  „Sipad“ pod dowództwem kp t.-p ilo ta  
O rlińskiego), delegacji *z W iln a  (jeden sam olo t w oj- 
©kowy i jeden cyw ilny w ileńskiego L. O. P . P.).

L otnisko grodzieńskie ma c h a ra k te r  tym czasow y, 
m im o to doskonale nadaje  się do lądow ania i s ta r to ­
w an ia  m aszyn naiwet takich., jak  ,,Spad“ . P ra c a  z-aipo- 
czątkow ana rozw ija  się w dalszym  ciągu , w n a jb liż ­
szym  czasie m a ją  pow stać nia n i cm h an g a ry .

Zdjęcie p rzedstaw ia  frag m en t a uroczystości o tw ar­
c ia  lo tn iska. Na fo to g rafji kp t.-p ilo t O rlińsk i (x), wi- 
cepr. m. Grodna b. pos. Łaszkiew icz (1), ks. A l. E js- 
m ont z  G harbina (2), jen. L itw inow iezow a (3).

hllhakrotnle skazaną na śmierć -  
wrócił do Europą.

K rabów , 3 lipca .
T e m i d n ia m i  p o w r ó c i ł  z  T y b e tu  d o  E u r o p y  

d r  W ilh e lm  F ilch n er, k tó r y  z  m a ł ą  e k s p e d y c ją  
w y r u s z y ł  p r z e d  t r z e m a  l a t y  d o  T y b e tu ,  a ż e b y  
z  p o le c e n ia  i n s t y t u t u  G am eg iieg o  d o k o n a ć  b a ­
d a ń  n a d  m a g n e ty z m e m  g ó r s k im  te g o  o g ro ­
m n e g o  g ó rz y s te g o  o b s z a ru .  B a d a n i a  te  s ą  b a r ­
d z o  w a ż n e ,  p o d c z a s  g d y  b o w ie m  w s z y s tk ie  
c z ę ś c i  ś w ia t a  z o s ta ły  p o d  ty m  w z g lę d e m  ju ż  
d o k ła d n ie  p o z n a n e ,  co  d o  T y b e tu  i s t n i a ł a  je ­
s z c z e  J u k a .  T y m c z a s e m  p o z n a n ie  d o k ła d n e  
m a g n e ty z m u  z ie m s k ie g o  m a  n ie ty lk o  t e o r e ty ­
c z n e  z n a c z e n ie ,  a le  i  p r a k ty c z n e .  S ą  z  n ie m  
b o w ie m  z w ią z a n e  r o z m a i te  k w e s t je  m e te o r o ­
lo g ic z n e .  '

U c z o n y  o d b y ł  c a ł ą  w y p r a w ę  w ś ró d  n i e b y ­
w a ł y c h  t r u d n o ś c i  p r z y g ó d  i  p r z e s z k ó d . T r z y ­
k r o t n ie  b y ł  u w ię z io n y  p r z e z  t a m te j s z ą  s fa m a - 
t y z o w a n ą  lu d n o ś ć ,  trzy k ro tn ie  skazano  go n a  
śm ierć, z a  każdym  razem  zd o ła ł jej u n ik n ąć , 
z a  w d a n i e m  s ię  w p ły w o w y c h  o s o b is to ś c i  c z y  
to  t y b e t a ń s k ic h ,  c z y  e u r o p e js k ic h ,  lu b  c h i ń ­
s k ic h .  B a r d z o  w ie le  p o m o c y  u z y s k a ł  o d  s a ­
m e g o  D a la j  L a m y ,  k tó r y  b a d a c z a  w z i ą ł  w  o- 
b r o n ę  p r z e d  w ie r n y m i .  G d y  F i l c h n e r  z a n i e ­
m ó g ł  n a  c i ę ż k ą  c h o r o b ę  w  L u s s a l  z a j ą ł  s ię  
n i m  b e z in te r e s o w n ie  p e w ie n  b o g a ty  k u p ie c  
c h iń s k i ,  n a z iw s k ie m  L i. W ie le  m u s i a ł  w a l ­
c z y ć  z  t r u d n o ś c i a m i  t e r e n u ,  z  z a w ie j a m i  śm ie- 
ż n e m i  i  t r z ę s a w is k a m i ,  le c z  z  t y c h  w s z y s t ­
k ic h  o p re s y j  w y s z e d ł  z w y c ię s k o ,  j e d y n ie  t y l ­
k o  z  o d m r o ż o n y m i  n o g a m i  i  b l i z n a m i  n a  c a ­
l e m  c ie le .

D r  F i l c h n e r  n ie  z a n i e d b y w a ł  t e ż  o b s e r w a -  
c y j  g e o g r a f ic z n y c h  i  e tn o g r a f ic z n y c h .  P rz y ­
w iózł on w ielką liczbę ry su n k ó w  i  m ap , k tó ­
re  do tychczasow e w iadom ości o T ybecie  w 
w ielu pu n k tach  uzupełn ił. C e n n y m  jego  p o ­
m o c n ik ie m  b y ł  a p a r a t  f i lm o w y , k tó r e g o  s t r z e g ł  
p o d c z a s  c a łe j  w y p ra iw y  b a r d z ie j ,  a n i ż e l i  ż y ­
c ia .  T a k  w ię c  d z ię k i  t e m u  b o h a te r o w i  w ie d z y  
b ę d z ie m y  m ie li, o T y b e c ie  z n a c z n ie  le p s z e  p o ­
ję c ie ,  a n iż e l i  d o ty c h c z a s .

W  Państw ow ej ś red n ie j Szkole Rolniczej 
nlehow ie, pow iat K raków , Czer-

odHył sie egzamin dojrzałości
w dniach  11, 12 i 13 czerw ca. N a 22 kandydatów  i  1 
ek ste rn is tę  egzam in E totyli:

A ntonowicz Ja n , B artm ańsk i Tadeusz, B ieńkow ski 
S tefan , B lachow ski Józef. Budniok Ludw ik, E ich ie r 
S tanisław , Cholooiński Janusz. Gródecki Janusz , 
M ałecki J a n , H aw ranek  Józef, K ie łbasa  Bronisław , 
K o 'arczyk  W ładysław . L insoheld Edm und, Około- 
K u lak  P io tr, O trębski W iktor, Regorowiez Kazi- 

. m ierz, Rom anow icz H enryk , Tor S tan isław . W isło­
cki Zdzisław. Telichow ski M ichał (ekstornista).

Dyplom  ag ro techn ika  uzyskali:
Bańkow ski S tan isław , B udzyński Zdzisław, Dzbeń- 

eki S tefan , G óratow ski Jacek , Glombek Izydor, K o­
z ło w sk i K azim ierz, K udw ig Je rzy , Nowacki Zbi­
gniew  S ikorski Je rzy . Ibnatowioz-ŚńszyńsJri Miko­
ła j ,  W ałach  Adolf. 2 kandydatom  odm ówiła K om isja 

. w ydan ia  dyplom u. 3265k

SKLEP MASAR1KI
w śródm ieściu P rzem yśla, w raz z pracow nią pod ko- 
korzystnem i w arunkam i na ty ch m iast do w ynajęcia . 
P racow nia  n ad a je  się na  w szelkie inne p rzedsię­
biorstw o. Bliższa wiadomość w b iurze  dzienników  
W abia, P rzem yśl, ul. S łow ackiego. 32(>2k

Ś p i e w ® ! ® ® ©  9 3 t e r u <
W jak i sposób  w iedza sta ra  s ię  u lżyć ślepcom .

Kraków, 3 lip ca ,
(m - m ) S z c z e g ó ln ie  d o tk l iw ie  d a je  s ię  o d - 

c ż u ć  lu d z io m  ś le p y m  n ie m o ż n o ś ć  c z y t a n i a  
k s ią ż e k .  N ie s z c z ę ś l iw y ,  o d c ię ty  o d  ś w ia t a  
b r a k i e m  t a k  z a s a d n ic z e g o  z m y s łu ,  j a k im  je s t  
w z ro k ,  p o z b a w io n y  je s t  z a r a z e m  p o k a r m u  d u ­
c h o w e g o , k tó re g o  b r a k  c z y n i  ż y c ie  i n t e l i g e n ­
t n e g o 'k a l e k i  c z a s a m i  n i e  d o ' z n ie s i e n i a .  W p r a ­
w d z ie  w ie d z a  s t a r a ł a  s ię  t e m u  z a r a d z i ć  p r z e z  
a lfabet dotykow y, le c z  n a m i a s tk a  ta ,  ja k o  k o ­
s z to w n a  b a r d z o ,  i  p r z e z  to  m a ło  d o s tę p n a ,  
o k a z a ł a  s ię  n i e w y s t a r c z a j ą c a .  N iew idom y 
z d a n y  jes t n a  czy tan ie  ciąg le  ty c h  sam y ch  
k siążek . A k tu a ln a  lek tu ra , jak  np . d z ien n ik i, 
odpada zu p e łn ie  i  n ie szczęśliw y  k a lek a  n ie  
m oże nzg ad n iać  w ym ogów  sw ego d u c h a  z  po­
stępem  czasn .

J a k o  r a d o s n ą  n o w in ę  p o w i t a j ą  z a p e w n e  
w s z y s c y  n ie w id o m i  n a j n o w s z y  w y n a l a z e k  t e ­
c h n ik i ,  k tó r y  p o le g a  n a  p r z e k s z ta łc e n i u  w r a ­
ż e ń  w z r o k o w y c h  n a  s łu c h o w e .  J a k k o lw ie k  
n ie  u d a ło ,  s ię  j e s z c z e  s k o n s t r u o w a ć  a p a r a t u  
p o s łu g u ją c e g o  s ię  l i t e r m i  m ó w ią e e m i ,  l e c z  n a  
r a z i e  zosta ł w y n a lez io n y  m ech an izm , k iero ­
w an y  e lek try czn o śc ią , k tó ry  zam ie n ia  z w y ­
cza jn ą  lite rę  n a  to n  i  w y razy  z  ty c h  tonów  
złożone. N ie w id o m y  c z y t a  z a t e m  z a p o m o c ą  
s łu c h a w k i .  W y n a la z e k  t e n  je s t  d z ie łe m  a m e ­
r y k a ń s k ie g o  f i z y k a  E . C. B row na. B a r d z o  
p r a k y t y c z n e  o k a z a ły  s ię  u ż y te  d o  te g o  a p a ­
r a t u  k r y s z t a ł k i  s e le n o w e ,  k tó r e  k a ż d ą  z m ia n ę  
w  n a t ę ż e n i u  ś w ia t ł a  o d d a ją  ja k o  z m ia n ę  p r ą ­
d u  e l e k t r y c z n e g o  i  t e m s a m e m  w p ł y w a j ą  n a  
o d c ie n ie  to n ó w .

P r ą d  e l e k t r y c z n y  d o s ta je  s ię  p r z e z  m e m b r a ­
n ę  d o  s łu c h a w k i ,  a  r o z m a i ty m  n a p ię c io m  p r ą ­
d u  o d p o w ia d a  c a l a  s k a l a  to n ó w .. W  t e n  s p o ­
s ó b  p o w s ta je  s y m f o n ja  d r u k o w a n y c h  l i t e r .

N a t u r a l n i e  c zy ta n ie  takiego a lf ab a tu  w y ­
m aga  dobrego s łu ch u . L i t e r a  „ a “ b r z m i  
z  fp m o p ty k o n u  ( t a k  s ię  n a z y w a  a p a r a t  B r o ­
w n a )  ja k o  n u ta  c-e-c. l i t e r a  „ w “ b r z m i  j a k o

e-c-e-c-e i tp .  S k a l a  to n ó w  n ie  j e s t  t r u d n a  i 
m o ż n a  s ię  je j n a u c z y ć ,  p o s łu g u ją c  się . n p .  p o ­
c z ą t k a m i  z n a n y c h  p i e ś n i ,  l u b  p p p u l a r n y m i  
s y g n a ła m i .  W  t e n  s p o s ó b  n iew id o m i m u sz ą  
uczyć  się asocjac ji lite r do sk a li tonów . Z  c z a ­
s e m  m o ż n a  z r o z u m ie ć  ś p ie w  l i t e r  z u p e łn i e  p o ­
d o b n ie ,  j a k  u r z ę d n i k  t e l e g r a f i c z n y  s t u k a n ie  
a l f a b e t u  M o rs*  go. W ia d o m o ,  ż e  r u t y n o w a n y  
t e l e g r a f i s t a  n i e  p a t r z y  z u p e ł n i e  n a  z n a k i  n a  
t a ś m ie ,  l e c z  o r je n tu je  s ię  w y ł ą c z n i e  w  l i t e ­
r a c h  w y s tu k i w a n y c h .  I  r z e c z y w iś c i e  d o t y c h ­
c z a s o w e  d o ś w ia d c z e n ia  w y k a z a ły ,  ż e  n i e w i ­
d o m i ju ż  p o  k i lk u  p r ó b a c h  l e k c j i  c z y t a n i a  
z a p o m o c ą  s ł u c h u  u m ie l i  r o z r ó ż n ić  w ię k s z ą  
c z ę ś ć  a l f a b e tu .

I n n y  a p a r a t  s k o n s t r u o w a n y  r ó w n ie ż ,  c e ­
le m  n i e s i e n i a  p o m o c y  n i e w id o m y m ,  n a z y w a  
s ię  „optofon" i j e s t  w y n a l a z k i e m  a n g ie l s k ig o  
t e c h n i k a  F o u rn ie r d 'A lbe. I t u t a j  t o n y  z a s y ­
p u j ą  l i t e r y ,  l e c z  k w e s t j a  p r z e d s t a w ia  s ię  w i ę ­
c e j  s k o m p l ik o w a n ie ,  p o n i e w a ż  li te ry  b rzm ią  
n ie  jak  sk a la  tonów , lecz  jak  ca łe  ako rdy . D o  
ś p ie w n e j  i l u s t r a c j i  l i t e r  s ł u ż ą  r ó w n ie ż  k r y ­
s z ta łk a  s e le n o w e ,  k tó r e  s k ł a d a j ą  s ię  n a  c a ł ą  
m o z a ik ę  ś w ie c ą c y c h  s t r o n ic .  N a p ię c ie  p r ą d u ,  
o d z w ie r c ie d lo n e  w  t o n a c h ,  d a j e  s z e r e g  a k o r ­
d ó w , k tó r e  s k ł a d a j ą  s ię  n a  s y m f o n ję  l i t e r ,  
s łó w  i z d a ń .

N a  r a z i e  s k o m p l ik o w a n a  a p a r a t u r a  Ś p ie ­
w a j ą c y c h  m a s z v n  d o  c z y t a n i a  n i e  p o z w a l a  
z u ż y tk o w a ć  t y c h  w y n a l a z k ó w  d l a  s z e r s z e g o  
o g ó łu  n i e s z c z ę ś l iw y c h .  Z asad n iczo  p rob lem  
c z y ta n ia  zapom ocą s łu c h u  m o żn a  je d n a k  u w a ­
żać  z a  ro zw iązan y . I d e a ł e m  d ą ż e n i a  w  t y m  
k i e r u n k u  je s t  m a s z y n a ,  k tó r a b .y  m o g ła  u d o ­
s t ę p n ić  s ł u c h a n i e  l i t e r  . n i e  z a p o o m c ą  to n ó w , 
l e c z  z g ło s e k ' w y g ł a s z a i . , e h ,  l u b  p r z y n a j m n i e j  
w y s tu k i w a n y c h .  M ie jm y  j e d n a k  n a d z i e j ę ,  ż e  
t e c h n i k a  b ę d z ie  w y t r w a l e  d ą ż y ł a  d o  te g o  c e ­
lu ,  a  ty m c z a s e m  c z y n io n e  s ą  s t a r a n i a ,  a b y  
z u ż y tk o w a ć  w y n a l a z e k  ju ż  i s t n i e j ą c y ,  d l a  u l ­
ż e n i a  s m u tn e j  d o l i  n i e s z c z ę ś l iw y c h .

Zbrodnie „marsylskiego Landru“
Morderca „urzędował" pod różnemi imionami. — Rozmaite m ieszkania sadysty. 
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P a ry ż , 1 l ip c a .
(zoel) G d y  sw o je g o  c z a s u  c a ł a  F r a n c j a ,  a  

z a  p o ś r e d n ic tw e m  je j  p r a s y  i  i n n e  k r a j e  e m o ­
c jo n o w a ły  s ię  a f e r ą  p a r y s k ie g o  L a n d ru , z d a ­
w a ło  s ię ,  i ż  c z ło w ie k  t e n  b y ł  r o d z a je m  p o ­
t w o r a ,  k tó r y  w  o k r u c i e ń s tw ie  s w o je m  m ó g ł  
s ię  p o r ó w n a ć  ty lk o  z  l e g e n d a r n y m  S in o b r o ­
d y m . A  o to  o p in ja  p u b l i c z n a  f r a n c u s k a  p r z e ­
ż y w a  n o w ą  p o d o b n ą  s e n s a c j ę  z  o k a z j i  a re ­
sz tow an ia  now ego m ordercy  kob ie t sa d y s ty  
H ieron im a P ra ta , o k t ó r y m  j u ż  w s p o m in a l i ­
ś m y .

R z e c z ą  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  j e s t  p o d o b ie ń s tw o  
w  s p o s o b ie  p o s t ę p o w a n ia  o b u  t y c h  b a n d y tó w ,  
k t ó r y c h  n a z w i s k a  n a  d łu g ie  c h y b a  l a t a '  o s i ą ­
g n ę ły  r e k o r d  w  k r o n i k a c h  s ą d o w y c h .  T a k  L a n ­
d r u  j a k  i  m a r s y l s k i  jeg o  r y w a l  P r a t  u m ie li n a ­
dać pozory  uczc iw y ch  bu rżu jó w , w ł a ś c i c i e l i  
w i l l i  n a  p r z e d m ie ś c iu .  I  j e d e n  i  d r u g i  b y l i  p o ­
s i a d a c z a m i  a u t .  D z ię k i  ty m  pozorom  d o b r o ­
b y t u  u m ie l i  n a t c h n ą ć  z a u f a n i e m  u b o g ie  k o ­
b ie ty ,  k tó r e  o p ie r a ją c  s ię  n a  a n o n s a c h  m a -  
t r y m o n j a l n y c h  l i c z y ł y  n a  u ś m i e c h  s z c z ę ś c i a ,  
n i e z n a n y  p r z e d te m  w  i c h  ż y c iu .  I  L a n d ru  i 
P ra t  p ię k n e m i s łó w k am i u m ie li śc iągać  sw e 
o fiary  do sw oich  odosobnionych  w illi. T am  o- 
g a łac a li h  z  oszczędności, zd o b y ty ch  p rzew a­
żn ie  la ta m i c iężk ie j p racy , poczem  m ordow ali 
je bezlito śn ie .

L an d ru  p a lił zw łok i sw y ch  o iia r, P ra t  za - 
g rzebyw al je w  z iem i. P o  w s z y s tk i c h  t y c h  
k o b ie ta c h ,  o f i a r a c h  je d n e g o  i  d r u g ie g o  z a w o ­
d o w e g o  „ n a r z e c z o n e g o "  c ó ż  p o z o s ta je ?  K o r e s ­
p o n d e n c ja ,  w  k tó r e j  p r z e j a w ia  s ię  c a ł a  n a i ­
w n o ś ć  i  p r o s to t a  o s z u k a n y c h  k o b ie t ,  t u d z i e ż  
l i s t a  i c h  n a z w is k ,  z a p i s a n y c h  w  n o t a t n i k u ,  w  
k tó r y m  m o r d e r c y  i c h  p r o w a d z i l i  c y n ic z n ą  
„b u ch a lte rię"  sw y ch  zbrodni.

R e w iz ja ,  p r z e p r o w a d z o n a  p r z e z  p o l ic ję  m a r -  
s y l s k ą  w  g ło ś n e j  d z i ś  w i l l i  P r a t a  „ G e n e v ie v e “ , 
w y k a z a ł a  n a  r a z i e  z w ło k i  d w u  „ n a r z e c z o ­
n y c h " .  Z n a le z io n e  j e d n a k  s i e k ie r y  i  i n n e  n a ­
r z ę d z i a  o b o k  c h l e w u ,  n a s u w a j ą  p y ta n ie - , czy  
in n e  o fiary  tego zbrodniczego sad y s ty  n ie  b y ły  
ów iartow ane n a  k aw ałk i, poczem  rz n e a n e  n a  
pożarcie  św in io m ? I s tn ie je  r ó w n ie ż  p r z y p u ­
s z c z e n ie ,  ż e  P r a t ,  z a m o r d o w a w s z y  s w e  o f ia ­
r y ,  w yw oził je au tem  do jakiegoś odosobnio­
nego u s tro n ia , j a k i c h  je s t  p e łn o  w  o k o l ic a c h  
M a r s y l j i .  W  z w i ą z k u  z  te m ,  s ą s ie d z i  P r a t a  o -

p o w ia d a ^ ą  o  l i c z n y c h  je g o  p o d e jrzan y ch  w y ­
p raw ach , p rzed s ięb ran y ch  w  - ł-o s o b o w e m  s a ­
m o c h o d z ie  b ro n z o w e g o  k o lo m .

H ie r o n im  P r a t  z n a n y  b y ł  r ó w n ie ż  p o d  i- 
m i c n a m i  A u g u s ta ,  P i o t r a  i  K a m i l a ,  a  a n o n s e  
m a t r y m o n i a l n e ,  k tó r e  z a m i e s z c z a ł  w  d z i e n n i ­
k a c h  m a r s y l s k i c h ,  p o d p i s y w a n e  b y ł y  p r z e w a ­
ż n ie  t e m i  im io n a m i .  Z b r o d n ic z y  o s z u s t  k a z a ł  
so b ie  a d r e s o w a ć  l i s t y  d o  r o z m a i t y c h  b a r ó w  
p o d m ie j s k ic h  w  M a r s y l j i ,  w  k t ó r y c h  b y ł  s t a ­
ł y m  g o ś c ie m .

Budująca korespondencja.
P o d c z a s  r e w iz j i  w  p o k o ju  je d n e g o  z  m i e ­

s z k a ń  P r a t a  ( m ia ł  i c h  b o w ie m  k i lk a ) ,  z n a le ­
ziono dość d u żą  sk rz y n k ę  b la sz a n ą , z a w ie ra ­
ją c ą  ko respondenc ję , k tó ra  w y k a z u je  m etody  
p o stęp o w an ia  m o rd ercy . W  o d p o w ie d z i  n a  a -  
n o n s e  m a t r y m o n j a l n e  P r a t a ,  r o z m a i t e  k o b ie ­
t y  o f i a r o w a ły  m u  s w o je  p i e n i ą d z e ,  n o  i  n a ­
t u r a l n i e . . .  r ę k ę .  J e d n a  z  n i c h  p i s a ł a :  „ M ło d a  
F r a n c u z k a ,  3 0 - l e tn ia  b r u n e t k a ,  ł a d n a ,  o d p o ­
w i a d a ł a b y  n i e w ą t p l i w i e  p a n a  ż ą d a n i o m .  P o ­
s i a d a  m a g a z y n  m ó d  i  k a m i e n i c ę  w  N iz z y  —  
Ż e r m e n a " .  I n n a  z n ó w  l i c z ą c a  l a t  45, d o n o s i  
i ż  p o s i a d a  3 .0 0 0  f r a n k ó w  r e n t y  i  d o b r ą  p o ­
s a d ę  p i e l ę g n i a r k i  w  j e d n e j  z  m ie j s c o w o ś c i  n a  
J a s n y m  B r z e g u .  P e w n a  5 0 - l e t n i a  w d o w a  p o  
u r z ę d n i k u ,  z g ł a s z a j ą c a  s ię  n a  a n o n s  P r a t a ,  
o ś w ia d c z a ,  i ż  p o s i a d a  k a p i t a ł  2 0 .0 0 0  f r . ,  d o b r ą  
p e n s ję ,  t u d z i e ż  d z i e r ż a w ę  t r a f i k i .  L iczb a  l i ­
stów , o trzy m an y ch  w  sp raw ie  m a łżeń sk ie j 
p rzez  okru tnego  D o n -Jn an a , dochodzi do ty ­
s iąca . B l a s z a n a  s k r z y n k a  o b o k  l i s t ó w  z a w i e ­
r a ł a  n o t a t n i k ,  m i e s z c z ą c y  w  s o b ie  n a z w i s k a  
i  a d r e s y  r o z m a i t y c h  „ n a r z e c z o n y c h " ,  z u p e ł n i e  
t a k ,  j a k  u  p a r y s k i e g o  s in o b r o d e g o  L a n d r u .

Zeznanie 
jednej z „narzeczonych".

J e d n a  z  o f i a r  H ie r o n im a  P r a t a ,  k t ó r a  s z c z ę ­
ś l iw ie  u n i k n ę ł a  ś m ie r c i ,  p r z e s ł u c h a n a  p r z e z  
p o l ic ję  o ś w ia d c z y ł a :

—  P r a t  d a ł  a n o n s  m a t r y m o n j a l n y  p o d  n a ­
z w i s k i e m  G a i l l a r d a .  N a  p i e r w s z y  mó-> l i s t ,  n a ­
p i s a n y  d o ń  p o  je g o  a n o n s i e ,  w y z n a c z y ł  m i  
r e n d e z - v o u s  w  w i w i a r n i .  R o z m a w i a l i ś m y  t a m  
p r z e z  p ó ł to r e j  g o d z in y .  G a i l l a r d ,  u j m u j ą c y m  
g ło s e m  w y w o ły w a ł  w s p o m n ie n ie  s w e j  ż o n y ,

k t ó r ą  s t r a c i ł  s k u t k i e m  t y f u s u .  P ła k a ł  przytem  
rzew n em i łz am i. T e r a z  d o p ie r o  z d a j ę  so b ie  
s p r a w ę ,  ż e  w s z y s tk o  to  b y ło  kom ed ją . D ru g ie  
m o je  z  n i m  s p o t k a n ie  o d b y ło  s i ę  j u ż  u  m n ie ,  
G a i l l a r d  z u p e ł n i e  c o r r e c t  w  z a c h o w a n i u  z a ­
p y t a ł ,  c z y  n i e  m o g ła b y m  w  c i ą g u  k i l k u  d n i  
p o s ta rać  s ię  o k a p ita ł  w  kw ocie  20.000 fran ­
ków , d o r z u c a j ą c :

—  P o z w o l i  m i  to  z a k u p i ć  d l a  n a s  m a ł ą  w i l i  
l ę  w  S a i n t e  M a r g u e r i t t e  i  a u to m o b i l .

G d y  z  w a h a n i e m  o d p o w ie d z i a ł a m ,  ż e  t r u i  
d n o b y  m i  b y ło  n a p r ę d c e  z n a l e ź ć  t a k ą  s u m ę ,  
G a i l l a r d  o d p a r ł :

—  P a n i  p o d o b a  m i  s i ę  b a r d z o ,  ż e  g d y b y m ' 
m i a ł  t y lk o  t e  2 0 .0 0 0  f r a n k ó w ,  w y j e c h a l ib y ś m y ,  
z a r a z  d o  T u n is u ,  g d z ie  p r o w a d z ę  l i c z n e  d o b re , 
i n t e r e s y .

U d a ł a m  s i ę  n a t y c h m i a s t  d o  j a s n o w i d z ą c e j ,  
k t ó r a  p r z e p o w i a d a  p r z y s z ł o ś ć  z  f u s ó w  k a w y ,  
T a  p o w ie d z i a ł a  m i :

„Nie jedź na morze, przytrafiłoby
ci sią straszne nieszczęście".

P r z e r a ż o n a  t ą  p r z e p o w i e d n i ą ,  p r z e r w a ł a m  n a i  
t y c h m i a s t  w s z e lk i  k o n t a k t  z  G a i l l a r d e m ,  d z i ę i  
k i  c z e m u  u n i k n ę ł a m  lo s u ,  k t ó r y  s p o t k a ł  i n n ą  
„ n a r z e c z o n e " .

I le  ta k ic h  n a iw n y c h  kob ie t m ia ł P ra t  n a  
su m ien iu  —  tru d n o  n a  ra z ie  u s ta lić . T ym cza­
sem  stw ierdzono , iż  15 z pośró d  n ic h  zn ik n ę ło  
bez ś lad u .

> ,Je d e n  z  r o b o tn ik ó w  d r o g o w y c h  z n a l a z ł  n a  
d ro d ize , p r o w a d z ą c e j  z  M a r s y l j i  d b  A ix - n a i  
s t ę p u j ą c ą  k a r t k ę :  „ O t r z y m a ł a m  o d  p .  G a i l l a r a  
d a  1 5 .0 0 0  f r a n k ó w ,  z  s u m y  1 1 0 .0 0 0  f r a n k ó w ,  
z a  k tó r e  s p r z e d a ł  m o j ą  w i l l ę  „ E g l a n t in e "  w  
S a i n t e  M a r g u e r i t t e  w  M a r s y l j i " .  K a r t k a  p o d i  
p i s a n a  j e s t :  „ F o c e " .  J e s t  to  d o k u m e n t ,  p o c h o i  
d z ą c y  z  r ę k i  p i e r w s z e j  o d k r y te !  p r z e z  p o l ic ję  
o f i a r y  p o tw o r n e g o  z b r o d n i a r z a .

„Operacje finansowe" 
marsylskiego Landru.

—  K u p i ł e m  w i l l ę  z a  8 0 .0 0 0  f r a n k ó w .  M oi 
g łe m  j e d n a k  z a p ł a c i ć  t y lk o  5 0 .0 0 0  f r a n k ó w , 
b r a k u j e  m i  j e s z c z e  t r z y d z i e s t u .  G d y  d o s ta n ę  
o d  p a n i  t ę  s u m ę  z a p i s z ę  w i l l ę  n a  p a n i  n a i  
z w is k o .

N a s t ę p n i e  p r z e d k ł a d a ł  m a r s y ls k ii  L a n d r u  
s w e j  o f ie r z e  p r o j e k t  k o n t r a k t u ,  w  k tó r y m  z o i  
b o w i ą z y w a ł  s i ę  z w r ó c i ć  p o w y ż s z ą  s u m ę  do 
1 -g o  l i p c a  b r .  i w  k t ó r y m  u ż y w a ł  p o m p a ty c z i  
n y c h  f o r m u ł e k  j a k :  „ z g o d n ie  z  u s t a w ą  i  z  a r t ,  
6 0 0  k o d e k s u  c y w i ln e g o . . . "  U m ó w io n e  b y ło , 
r z e c z  p r o s t a ,  iż  k o b i e t a  p o d p i s u j ą c a  t a k i  k o n ­
t r a k t  n i e  m i a ł a  p r a w a  a n i  s p r z e d a n ia ,  a n i  z a -  
h i ip o te k o w a n ia  w i l l i  a ż  d o  ś m i e r c i  P r a t a ,  k tó ry  
z o b o w i ą z y w a ł  s i ę  z a ś l u b i ć  k o n t r a h e n t k ę ,  lu b  
t e ż  ż y ć  z  n i ą  b e z  ś l u b u ,  z a l e ż n i e  o d  je j  w o li,

W nocy, na ławce w Nizzy.
1 8 - l e tn i  r o b o t n ik  ś l u s a r s k i  A n g e lo  Z en i w 

N iz z y ,  p o d a ł  w  p o l ic j i ,  i ż  w  n o c y  z  w to rk u  
n a  ś r o d ę  u b .  t y g o d n ia ,  g d y  s i e d z i a ł  n a  ła w c e  
p r z y  b u l w a r z e  G a m b e t ty ,  z b l i ż y ł  s i ę  d o  n iego  
j a k i ś  n i e z n a y  m ę ż c z y z n a .  O ś w ia d c z y w s z y ,  iż 
j e s t  ś c i g a n y  z a  j a k i e ś  p r z e s t ę p s t w o  p o l i ty c z n e ,  
zap ro p o n o w a ł ś lu sa rczy k o w i, iż  z a p ła c i mn 
1.000 ira n k ó w  w z a m ia n  z a  jego dow ód oso­
b is ty . Z e n i  n i e  z g o ć k i ł  s i ę  n a  tę  tra n z a k c ję *  
a  n i e z n a j o m y  m ę ż c z y z n a  z n i k n ą ł  b e z z w ło c z ­
n ie .  N a z a ju t r z ,  p r z e g l ą d a j ą c  d z i e n n i k i ,  ś lu ­
s a r c z y k  ro zp o zn a ł w  fo tografii H ie ro n im a  P ra­
ta , t a j e m n i c z e g o  m ę ż c z y z n ę ,  k t ó r y  p ro p o n o ­
w a ł  m u  p o p r z e d n ie g o  d n i a  z a k u p i e n i e  odeń 
d o w o d u  o s o b is te g o .

P o l i c j a  m a r s y l s k a  p r o w a d z i  e n e r g i c z n e  śle­
d z tw o  w  s p r a w i e  p o tw o r n e g o  s a d y s t y ,  k tó ra  
e m o c jo n u je  ż y w o  c a ł ą  F r a n c j ę .

Prat ciągle się wypiera.
P a r y ż ,  2  l i p c a .  (u)  M a r s y l s k i e g o  m o rd e rc ę  

k o b ie t  p rzew iez iono  dz is ia j z A lg ieru  do Mar- 
s y l j i .  I d e n t y c z n o ś c i  je g o  d o t ą d  n i e  s tw ie rd z o ­
n o ,  p o n i e w a ż  d o tą d  u d o w o d n io n o ,  ż e  p o s łu g i­
w a ł  s i ę  p ię c iu  ró żn em i n a z w isk a m i.

P o d c z a s  w ie lo g o d z in n e g o  p r z e s ł u c h a n ia  
p r z y z n a ł  s i ę ,  ż e  u trz y m y w a ł s to su n k i z trze­
m a  k o b ie tam i z pośród  o iia r, j e d n a k ż e  u p a r c ie  
z a p r z e c z a ,  j a k o b y  je  z a m o r d o w a ł .  Z d a je  s ię , 
ż e  m a  n a  sn m ie n in  jeszcze  w ięce j zbrodni, 
z w ł a s z c z a  p o p e ł n i o n y c h  w  A lg ie r z e  i T u n is ie ,  
W  A lg ie r z e  zam o rd o w a ł podobno szofera , k tó ­
r y  p e w n e g o  d n i a  z n ik n a . ł  b e z  ś l a d u ,  a  p ó ź n ie j  
z n a l e z io n o  g o  z a b i t e g o  w  le s ie .
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Hosilmiiir kąpielowe dla pas, panfiw I dziel

m
do Rocznej Szkoły 
Przysposobienia 
Kupieckiego, do 
rocznych i półrocz­

nych Kursów handlowych
„ H E R M E S "  J A N A  P I L C H A  
w K ra k o w ie , F lo r ja ń sk a  39 ,
przyjm uje s ię  c o d z ie n n ie  o d  godz. 9— 12 i  o d  3— 6.

R o k  z a ło ż e n ia  1912. 3143k

W sz e lk ie  z a b u rz e n ia ,  t ra w ie n ia ,

Nadkwaśność żołądka, skłonność do 
kamieni ż ó łc io w y c h ,  podrażnienie 

ślepej kiszki i t. p.
łagodzi i  le c z y  s ta łe  u ż y w a n ie  w o d y  a lk a lic z n e j ,  
o trzy m an e j p rz e z  ro z p u sz c z e n ie  a k ty w o w a n y c h , 
ezyli m o ż liw ie  do  św ie ż e j w o d y  n a tu r a ln e j  z b liż o ­

n y c h

T a b l e t e k  V I C H Y
MAGISTRA KLAWE.

N iez a s tą p io n e  w  p o d ró ż y , je d z e n iu  re s ta u ra c y jn e m , 
n a d u ż y w a n iu  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  i  t. d. 2 5 98k

K raków , 28  c z e rw c a  1928.

WPaM L. GRODZICKA.
M oje c ó rk i A lic ja  i  E lż b ie ta  s tu d jo w a ly  u  W P a n i  

m u zy k ę  i  p o c z u w a m  s ię  w ra z  z m ą  ż o n ą  do  m iłe ­
go o b o w ią z k u  w y r a ż e n ia  W P a n i  n a jw ię k sz e g o  u -  
z n a n ia  z a  u m ie ję tn ą  m e to d ę  i ś w ie tn e  p ro w a d z e ­
n ie  w  n a u c e  g ry  fo rte p ia n o w e j. M oje c ó rk i z ro b iły  
d o sk o n a łe  p o s tę p y  a  ż y c ie  ic h  p rz e z  d o d a n ie  te j 
częśc i a r ty s ty c z n e j  b ę d z ie  sz c z ę ś liw sz e  i- r a d o ­
śn ie jsze .

O p u sz c z a m  te r a z  P o lsk ę , w ra c a ją c  do S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h , a  w ś ró d  n a jm ilsz y c h  w sp o m n ie ń  o 
p ię k n y m  K ra k o w ie , p o z o s ta n ie  n a m  o so b a  W P a n i, 
Je j p r a c a  m u z y c z n a  i d o b ro ć  d la  m y c h  có rek .

Z  g łęb o k im  sz a c u n k ie m  i  p o w a ż a n ie m
D yrek to r P . L. G illett z  Colorado 

646g (A m ery k a ).

E S o zw 4 » « l
ł  u n ie w a ż n ie n ie  m a łżeń stw a  w ed ług  obow iązu jących  
o b ecn ie  u s ta w  w Polsce. K siążk a  op raco w an a  przez 
a d w o k a ta  D ra  Elkona M arguliesa we Lwowie. Do 

n a b y c ia  w k s ię g a rn ia c h . 8246k

mam M n  pmmiski
em. st. radca M agistratu , odznaczony 
„K rzyżem  Obrony Lwowa" i „Orlę­

tami'*
-zm arł w e Lw ow ie po d łu g ich  1 ciężkich  
c ie rp ie n ia c h , zao p a trzo n y  św. S a k ra ­
m en tam i, d n ia  29 czerw ca 1928 r., p rze ­

żyw szy la t  66.
P o g rz eb  o d b y ł się w n iedzielę , dnia 1 
l ip c a  b r. o godz. 2 p o p o łu ln iu  z k ry ­
p ty  k o śc io ła  OO. B ernardynów  na  
c m e n ta rz  Ł yczakow sk i do g robow ca 
ro d z in n eg o , o czem  z aw iad a m ia ją  K re ­
w nych , P rz y ja c ió ł i Z najom ych  w sm u­
tk u  p o g rążen i 3263k

Żona, dzieci I wnuki.
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R E T R A N S M I S J A  Z  A M E R Y K I
P O L S K IE G O  R A D JA  w  K R A K O W IE  u s k u t e c z n i o n a  p r z e z  Pro f. U nlw . JW P. Dr. W. 

W ilk o sza  I JW P. In ł .  J. M ińskiego  o d b y ł a  s i ę

n a  a p a r a c i e  „ P o l g d g n a  4 "
n a  z a k r e s  f a l  o d  2 0 — 3 0 0 0  m . ,  z b u d o w a n y m  z  o r y g i n a l n y c h  c z ę ś c i  K a p s c h a ,  u l e p s z o n y m  

p r z e z  P r o f .  D r .  W . W i l k o s z a .  —  A p a r a t  z a o p a t r z o n y  w  l a m p y  P h ilip sa .
Aparaty te do nabycia q u §i  n n n g A (( Kraków, Rynek gł. L . 9. 
na spłaty 12-miesięGzne we k isLS tfiU J!! |  P a s a ł  B ie la k a . T e le fo n  204.
S258k Ż ą d a jc ie  b e z p ła tn y c h  c e n n ik ó w  i  p ro s p e k tó w .

O d sło n ięc ie  pom nika M arsza łka  P iłsudsk ieg o  w  Dubnie

Cyniczne przekręcanie  
i ataki „Vorw artsu“ .

J a k  b y ło  d o  p r z e w i d z e n i a ,  w roga P o lsce  
u a s a , z a jm u je  s ię  w  s p o s ó b  s o b ie  w ł a ś c i w y ,  
w y w ia d e m  M a r s z a ł k a  P iłsudsk iego .

T a k  n .  p . b e r l i ń s k i  „V o rw ae rts“  ̂z a m i e s z c z a  
i n i m  d e p e s z ę  m ocno „ u p ra s z c z a ją c ą "  tek s t 
irzem ó w ien ia . Z  d e p e s z y  t e j  r e d a k c j a  s o c ja l i -  
ty c z n e g o  d z i e n n i k a  b e r l i ń s k i e g o  k u je  z ło ś li­
wości ta k  p rzec iw k o  M arsza łk o w i, j a k  p r z e -  
iw  p a ń s tw u  n a sz e m u  w ogóle, s z u k a j ą c  w  s ło -  
y a c h  M a r s z a ł k a . . .  „ p o t w i e r d z e n i a "  s w y c h  
ero tjich  p rzec iw  n a m  w y stąp ien (!!).

N ie  j e s t  to  n i e s p o d z i a n k ą .  N ie  p o  r a z  p i e r w -  
izy w r o g a  p r o p a g a n d a  s t a r a  s ię  n a  s w o ją  rzecz  
ry z y s k a ć  w sze lk ie  p rz e ja w y  naszego  ży c ia
to litycznego .

P r z e ż y l i ś m y  t a k i c h  k a m p a m j  c a ł e  m n ó s tw o ,  
y c z a s i e  g d y  p a ń s t w o  n a s z e  b y ło  s ł a b e ,  a  s to -  
iu n k i  n a s z e  p o g a r s z a ły  s ię  z  d n i a  n a  d z ie ń .  
P rz e ż y je m y  je  i  t e r a z ,  g d y  n a s z  b y t  u t r w a l a  
się, a  p a ń s t w o  n a s z e  s i ę  r o z w i j a .  S o c j a l i s ty c z -  
a a  f r a z e o lo g ia  i a n ty p o lsk i h a k a ty z m  n ie  w z r u ­
sz a ją  n a s  i  n i e  d e n e r w u j ą .

W  d n iu  24 c z e r w c a  o d b y ła  s ię  w Dubnie (w o j. w o ły ń s k ie )  u ro c z y s to ś ć  o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  
Marszalka Piłsudskiego. Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  —  n a  t l e  p o m n ik a  —  m ie js c o w e  w ła ­
d z e  a d m in i s t r a c y jn e  i s a m o rz ą d o w e  z p . w o je w o d ą  w o ły ń s k im , b e z p o ś re d n io  p o  u ro c z y s to ś c i .  
S ie d z ą  o d  s t r o n y  p r a w e j  d o  le w e j:  s t a r o s t a  Dubieński, Adam Kański, w -w o je w o d a  w o ły ń sk i,  
Gustaw Dziewaltowski, z a s tę p c a  s t a r o s ty  Z. Kubicki i b u r m is t rz  m . D u b n a , Bojarski, z a  n im i 

s to j ą  m . in . w s z y s c y  wójtowie pow. dubieńskiego.

lirszatt Msii oa Mi morza
(Do ilustracji tytułowej).

W  d n i u  1 L ipca  p r z y j e c h a ł  d o  .G d y n i  M a r ­
s z a ł e k  P iłsu d sk i z  o b ie m a  có reczk am i W a n ­
dz ią  i  J a g ie n k ą  i  b r a t e m  p o s łe m  Ja n e m  P ił­
su d sk im .

P .  M a r s z a łk o w i  t o w a r z y s z y l i :  m im - K w ia t­
kow sk i z  m a ł ż o n k ą  i c ó re c z ik ą  H a n k ą ,  m in .  
M iedzińsk i z  m a ł ż o n k ą ,  m in .  S tan iew icz , w i-  
oe/m iirilister C zapsk i, c ó r k a  P r e z y d e n t a  R z p liite j, 
p .  Zwisłocfea, p p u łk .  P ry s to r , k o m a n d o r  S w ir- 
sk i, k o m i s a r z  r z ą d u  Ja ro szew icz  i l i c z n i  p r z e d ­
s t a w ic i e l e  w łą d iz .

P u b L ic sm o ść  , p o c ią g ó w  p a s a ż e r s k i c h ,  k tó r e  
s i ę  w  t y m ,  c z a s i e  z a t r z y m a ł y  n a  s t a c j i ,  p o ­
z n a w s z y  p . M a r s z a łk a ,  z g o to w a ła  m u  b u rz li­
w ą  ow ację.

Z  p o c z ą t k u  p u b l i c z n o ś ć  n i e  b y ł a  d o p u s z c z o ­
n a  n a  m o lo , a l e  n a  sk u ite k  r o z p o r ę  ą d z e n l ia  s t a ­
r o s t y  S t a n i s z e w s k ie g o  — ' L iny z o s t a ł y  s k a s o ­
w a n e  i p u b l i c z n o ś ć ,  z a s t a ł a  d o p u s z c z a n a  d o  
o ł t a r z a ,  g d z ie  c e l e b r o w a ł  M sz ę  ś w . k s -  b i s k u p  
s u f r a g a n  R ogala . P o  o k o t io z n o ś c io w e m  k a iz a -  
ra iu  n a s t ą p i ł o  p o ś w ię c e n ie  b a n d e r  t r z e c h  n o ­
w y c h  s ta tk ó w -  p a s a ż e r s k i c h ,  n o s z ą c y c h  im io ­
n a  „ W a n d a " , „ Jad w ig a"  i  „Hanka**, n a z w a ­
n y c h  ta ik  o d  im io n  c ó r e c z e k  M a r s z a łk a  P ił­

sudskiego i  c ó r e c z k i  m im  K w iatkow skiego,
k t ó r e  t e ż  d o k o n a ły  c e r e m o n i i  c h r z t u  o k rę tó w ,

P o  p r z e m ó w i e n i u  m in .  K w iatkow skiego 
„ c h r z e s t n e  m a t e c z k i "  w  t o w a r z y s tw ie  k o m a n ­
d o r a  B ram ińsk iego , k a p i t a n a  B roszkiew icza

p o d n io s ły  b a n d e r ę  ■ —  o r k i e s t r a  o d e g r a ł a  
h y m n  n a r o d o w y .  N a s t ę p n ie  u d a n o  s ię  n a  s t a ­
t e k  G dańsk , g d z ie  w  t o w a r z y s tw ie  z a p r o s z o ­
n y c h  g o ś c i  o d b y ło  S ię ś n i a d a n i e  P o g o d a  b y ł a  
b a r d z o ,  ł a d n a .  C h r z e s tn e  m a te c z k i  o t r z y m a w ­
s z y  w  p r e z e n c i e  o d  k a p i t a n a  Pacew ioza  t r z y  
l a l e c z k i  w y b ie g ły  n a 11 p o k ła d  i  p o c z ę ły  s i ę - n i e ­
m i  b a w i ć  i  to  b y ł  n a j m i l s z y  m o m e n t  u r o c z y ­
s to ś c i .  - - - -

P o  ś n i a d a n i u  n a  s t a t k u  „Gdańsk** p. M a r ­
s z a ł e k  w y j e c h a ł  a u to m o b i l e m  n a  z w ie d z e n ie  
G d y m , : a  n a s t ę p n i e  w naiz z  t o w a r z y s z ą c y m i  
m u  m i n i s t r a m i  w s i a d ł  n a  s ta lte k  „G d ań sk " , 
a b y  z w ie d z ić  u r z ą d z e n i a  p o r to w e  G d y n i  i  d o ­
k o n a ć  l u s t r a c j i  m a r y n a r k i  w o je n n e j .

S t a t e k  „ G d a ń s k "  o d p ł y n ą ł  n a s t ę p u j e  n a  
d łu ż s z ą  w y c ie c z k ę  p o  m o r z u ,  z a k o ń c z a n ą  
z w ie d z e n ie m  l a t a m i  m o r s k ie j  w  H e lu .

P r z e w o d n i c z ą c y  Z w . ry b ak ó w  z H elu  o f ia ­
r o w a ł  p .  M a r s z a łk o w i  d w ie  h r y ł y  s u r o w e g o  
b u r s z t y n u .

M a j. K u b a la  m ó w ił :  „ W a r u n k i  a t m o s f e r y ­
c z n e  n a  A t l a n t y k u  n ie  są  w  tej ch w ili dobre.
N a  c a ł e j  p r z e s t r z e n i  p a n u j ą  w ia try  p rzeciw na 
i  s t a n  t e n  p o t r w a  p r a w d o p o d o b n ie  k i lk a  dnii. 
N ie  w y s ta r t u j e m y  w c z e ś n ie j  d o p ó k i  n i e  b ę ­
d z ie m y  z u p e łn i e  p e w n i ,  że u d a  się  n a sz a  
p ró b a" .

Z  d a l s z y c h  r o z m ó w  m o ż n a  b y ło  w y w n io ­
s k o w a ć ,  iż  o Me w a r u n k i  a tm o s f e r y c z n e  n a d  
o c e a n e m  u l e g n ą  m ałej choćby popraw ie, lo t­
n ic y  n a s i w y s ta r tu ją  w  c iągu  n a jb liż szy ch  
dni.

L o t  „ M a r s z .  P i ł s u d s k ie g o "  b ęd iz ie  —  j a k  
w ia d o m o  —  s k ie r o w a n y  n a  H is z p a n ię  i  w y­
spy  A zorskie do N o w e g o  Jorku-

Z e  s t r o n y  f a c h o w e j  i w ta je m n ic z o n e j  W  p la ­
n y  d z i e ln y c h  lo tn ik ó w  in f o r m u ją ,  że  lo t  b ę ­
d z ie  w  p ierw szym  rzędzie  dziełem  m ajo ra  K a­
z im ie rza  K ubali. W s p o m in a ł  o n  w ie lo k r o tn ie ,  
ż e  je g o  lo t  n ie  będzie  dziełem  szczęśc ia  ozy 
p rzy p ad k u , lecz  dziełem  stud jów  i obliczeń. 
P r z e k o n a ł  s ię  o n , ż e  d r o g a  n a j d ł u ż s z a  z  4 - c h  
izasad m d czy ch  d ró g , j a k i e m i  m o ż n a  le c ie ć  z 
E u r o p y  d o  A m e r y k i  je s t n a jp ew n ie jszą  i  n a j­
lep szą . S a la ik  p o w ie t r z n y  P a ry ż -L i iz b o n a - A a o -  
r y - N o w a  S z k o c ja -N o iw y  J o r k  w y n o s z ą c y  o k o ło  
6 6 0 0  k im . z a m i e r z a j ą  p r z e b y ć  n a s i  l o tn i c y  
w  ciągu  40 godzin, p r z y  o b l ic z  em irach K u b a la  
b r a ł  p o d  u w a g ę  n a jg o r s z e  w a r u n k i .

S a m o lo t  „ M a r s z .  P i ł s u d s k i "  o b l i c z a n y  j e s t  
c o  d o  z a p a s ó w  b e n z y n y  n a  7000 k im .

Zjawiska astronomiczne w lipcu
( g) N ie b o  'w ie c z o rn e  p r z y b i e r a  „ l e t n i "  w y ­

g lą d .  D o m in u j  ą c e  m ie js c e  n a  s f e r z e  n ie b ie ­
s k ie j  z a jm u je  D roga M leczna, p r z e c i n a j ą c a  
o d  p ó łn o c y  k u  p o łu d n io w i  n ie b o s k ło n ,  p r z y ­
c z e m  o k o l ic e  je j  w  g w ia z d y  n a jb o g a t s z e  p r z y ­
ś w ie c a j ą  w  z e n ic ie -  G w ia z d o z b ió r  W ag i z a ­
p a d a  p o d  z a c h o d n i  h o r y z o n t ,  c o r a z  to  b a r d z ie j  
c h y l i  s i ę  k u  z a c h o d o w i  k o n s t e la c j a  W o la rza  
z  j a s n ą  g w ia z d ą  p ie r w s z e j  w ie lk o ś c i  A rc tn ru - 
sem . W  z e n ic ie  ś w ie c ą  g w ia z d o z b io r y  H erku ­
lesa , L u tn i i  Ł ab ęd z ia . Z  p o d  w s c h o d n ie g o  
h o r y z o n t u  w y l a n i a  s ię  r o z le g ły  c z w o r o b o k  
P egaza , w r a z  z  A ndrom edą i P erseu szem , k t ó ­
r e  b ę d ą  n a m  p r z y ś w i e c a ć  w  c z a s i e  w ie c z o r ó w  
j e s ie n n y c h .

Z  p l a n e t  ju ż  o d  z m r o k u  w id o c z n y  j e s t  S a­
tu rn , d o ś ć  n i s k o  n a d  p o łu d n io w y m  h o r y z o n ­
t e m ;  z a c h o d z i  o n  o  p ó łn o c y .  W  lu n e c ie  w s p a ­
n i a l e  o b e c n ie  p r z e d s t a w ia j ą  s ię  je g o  p ię r ś o ie -  
m ie , s t a n o w ią c e  j e d y n e  w  s w o im  r o d z a ju  w i ­
d o w is k o  n ie b ie s k ie .  M ars i Jow isz  w s c h o d z ą  
p r z e d  p ó łn o c ą ,  ś w ie c ą c  a ż  d o  ś w i t u  w  t e j  s a ­
m e j  o k o l ic y  n i e b a ,  p r z y c z e m  w  d n iu  3  l i p c a  
b ę d ą  w id o c z n e  w ie c z o r e m  n a  t l e  g w ia z d  k o n ­
s te la c ja  B a ra n a , t u ż  o b o k  s ie b ie ,  w  o d le g ło ­
ś c i  m n ie j s z e j  n i ż  p o ło w a  t a r c z y  k s ię ż y c a .  I n n e  
p l a n e t y  w  m ie s i ą c u  l ip c u  n i e  b ę d ą  w id z i a ln e .

D n ia  poczyna  ju ż  u b y w ać , a  nocy  p rzy b y ­
w ać. 3 -g o  l i p c a  p e ł n i a  k s i ę ż y c a  s t ł u m i  ś w ia ­
t ło  b l e d s z y c h  g w ia z d ,  1 0 -g o  k s i ę ż y c  o s ią g n ie  
o s t a t n i ą  k w a d r ę ,  1 7 -g o  b ę d z ie  n a  n o w iu ,  2 4 -g o  
w  p ie r w s z e j  k w a d r z e .  Do obserw acji nocnego 
n ie b a  najlep ie j n a d a w a ć  się  b ęd ą  b ezksięży ­
cow e noce  od 10— 20 lipca-

K a t a s t r o f y  ż y w io ło w e  w  lip c u .
Z n a n y  p r o ro k  m e te o r o lo g ic z n y  A d o lf  B ria- 

sko rn  w  G e ty n d z e  s t a w i a  t a k ą  p r o g n o z ę  n a  
m ie s i ą c  l ip ie c :

N a  r a z i e  b a r d z o  ł a d n i e  i g o rą c o  z  c o r a z  to 
c z ę s t s z y m i  m o m e n ta m i  o z i ę b i a n i a  s ię  p o w ie ­
t r z a .

O k o ło  5 -g o  z m ie n n e  p o w ie t r z e  z  s i l n e m  z a ­
c h m u r z e n i e m  n ie b a .  P r z e j ś c io w e  b u rze , w ia ­
try  i  deszcze. N a s tę p u je  p o p r a w a ,  a le  lo k a ln e  
Z abu rzen ia  a ż  d o  1 5 -g o . O ty m  c z a s ie  c o r a z  
s i ln ie j s z e  z a ch m u rzen ia , opady a tm osferyczne  
i ozięb ien ie  a ż  d o  2 0 -g o . N a  p ó łn o c y  E u r o p y  
d e s z c z e ,  a le  n a  p o łu d n iu  ju ż  l e p s z a  p o g o d a , 
k t ó r a  p r z e c h o d z i  p o w o li  w  p o s ę p n ą  a u r ę ,  
s k ło n n ą  d o  b u r z  i u le w .  N a  z a c h o d z ie  E u r o p y  
c a łk o w i te  z a c h m u r z e n i e  i d e s z c z e .  N o c a m i  
z n aczn e  oziębienie.

Z ap o m n iana  m ogiła OofsalcrOw.
W  d z i s ie j s z y c h  c z a s a c h  s t a r a  s ię  s p o łe c z e ń ­

s tw o ,  n a w e t  w  n a jb a r d z i e j  n i e d o s tę p n y c h  z a ­
k ą t k a c h  k r a j u ,  u c z c i ć  p a m ię ć  t y c h ,  k t ó r z y  w  
o b r o n ie  i u s t a l a n i u  s ię  g r a n i c  R z e c z y p o s p o l i ­
t e j ,  z ło ż y l i  n a  J e j  o ł t a r z u  s w o ją  k r e w .

D o  z a p o m n i a n y c h  j e d n a k  n a l e ż y . m o g i ła  
g a r s t k i  b o h a t e r ó w ,  o k o ło  1 0 0  ż o łn i e r z y  i  k i l k u  
o f ic e T ć w , p o le g ły c h  w  l ip c u  1 9 2 0  r o k u  n a  
F orcie  D u b ieńsk im . O d d z ia ł  W . P .  z  d o w . m a j .  
M a tc z y ń isk iim  n a  c z e l e , ,  p o p r z y s i ą g ł  s o b ie ,  p o  
z a ł a m a n i u  s ię  f r o n t u  p o ls k ie g o  p o d  K ijo w e m , 
p o m im o  o t r z y m a n e g o  r o z k a z u  w y c o f a n i a  s ię ,  
w y trw a ć  n a  s tan o w isk u  i  p o w s t r z y m a ć  h o r d y  
b o l s z e w ic k ie  z  R u id ie n n y m  n a  c z e le ,  s z y b k o  
p o s u w a ją c e  s ię  n a  L w ó w  i  Z a m o ś ć .

O d d z ia ł  tem  s k ł a d a ł  s ię  z  o k o ło  400 żo łn ie ­
rzy , k i l k u  k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h  i  d w ó c h  
a r m a t  n a jm n ie j s z e g o  k a l i b r u ,  w y trz y m y w a ł 
d z ie ln ie  n a  p ó r  i  a t a k i  cz te re c h  b o lszew ick ich  
dyw izy j p iecho ty , licznej k aw a le rji, a n t p a n ­
c e rn y c h  i a r ty le r ji, t a k  d łu g o ,  d o p ó k i  w o js k a

p o ls k ie  n i e  z d o ła ły  s ię .  w y d o s ta ć  z p o z a , p i e r ­
ś c i e n i a  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  o k a la ją c e g o  i c h  i  
z a j ą ć  odpow iednie  pozycje.

D n ia  2 0  l i p c a  1 9 2 0  r ,  o p r ó c z  k i lk u d z i e s i ę c iu  
ż o ł n i e r z y ,  M ó r z y  z d o ła l i  s ię  p r z e d o s ta ć  p o z a  
o to c z e n ie  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  r e s z t a  z o s t a ł a  
w  p ień  w y c ię ta  i o k ru tn ie  w y m ordow ana .

G r u p k a  b o h a t e r ó w  t y c h ,  m ię d z y  k t ó r y m i  
n i e  b r a k u j e  s y n ó w  z z a  oceanu , s p o c z y w a  
z d a ła , -  c i c h o  i  s p o k o jn ie ,  .z a p o m n ia n a  przez  
w szy stk ich .

. N a le ż y ,  j e d n a k . w ie r z y ć ,  ż e  s p o łe c z e ń s tw o  
d u b ie ń s fc ie ,  k tó r e  ju ż  n i e j e d n o k r o tn ie  d a ło  _do- 
w ó d  p a tn jo ty z im u  i  d o b re j  w o l i ,  p o s t a r a  s ię  i  
o b e c n ie ,  b y  t r w a ł a  p a m ię ć  o  t y c h ,  k tó r z y  z  
M u rm a m ia ,  F r a n c j i ,  W ło c h  i  A m e r y k i ,  p o śp ie ­
s z y l i  z ło ż y ć  s w o ją  b r e w  n a  o ł t a r z u  o jc z y z n y ,  
b y ł a  p r z e k a z a n a  r ó w n ie ż  i p r z y s z ł y m  p o k o le ­
n io m .

U czestn ik  i  w sp ó łto w arzy sz  doli i n iedo li 
po leg łych  B ohaterów .

Polski lot transatlantycki
jest głównie dziełem maj. Kubali.

„M aisz. Piłsudski" w tycli dniach wystartuje z  Łe Bonget na podbój Atlantyku
Z  P a r y ż a  dom osizą : W  w y w ia d z i e  z  d z i e n ­

n i k a r z a m i  m a j o r  I d z ik o w s k i  o ś w ia d c z y ł :  
„ W  L e  B o u r g e t  p o z o s t a n i e m y  n a jw y że j 3 —4

dni. N ie  p o d e jm u je m y ,  ż a d n y c h  lo tó w  p r ó b ­
n y c h  p o n ie w a ż  n asza  m aszy n a  p racu je  obec­
n ie  z ap e łn ia  zad o w ala jąco " .

H o f n a  o f i a r a  J a n a  E C I a p u r y
Z n a k o m i ty  n a s z  ś p ie w a k ,  p . J a n  K iepn ra , 

n a d e s ł a ł  n a  r ę c e  p . M a r s z a łk o w e j  P i ł s u d s k ie j  
n a  cele , k tó re  b y ły b y  w  łączn o śc i z  u czcze­
n iem  im ie n ia  p . M arsza łk a  P iłsudsk iego  kw o­
tę  1500 z ło ty ch , sy n d y k a to w i d z ie n n ik a rz y  w  
P o z n a n iu  1500 z ło tych , o raz  n a  cele k u ltu ra l­
n e  m . K rakow a sum ę 2000 z ło ty ch  d o  r ą k  p o ­
s ł a  M a r j a n a  D ą b ro w s k ie g o .

Jak w Pszraunie gnęki się 
ewangelików poiskick?

O negdaj d o n o s iliśm y  o n ie s ły c h a n e j  prow okacji 
niem ieckiego organ isty  w Pszczynie, k tó ry  u n ie ­
m o ż liw ił g rą  n a  o rg a n a c h  o d śp ie w a n ie  w  k o śc ie le  
ew an g e lick im  h y m n u  „B oże, coś P o lsk ę" ...

Od jednego z  o b ecn y ch  n a  n a b o ż e ń s tw ie  P o ia -  
k ó w -ew an g e lis tó w  otezyK nujem y o b ecn ie  o p is  tego 
z a jśc ia . Z a z n a c z a  on , że  w y p a d e k  te n  w y w o ła ł 
z ro z u m ia łe  o b u rz e n ie  tu te jsze g o  sp o łe c z e ń s tw a  p o l­
skiego, a  szczeg ó ln ie  z o s ta ł p rz e z  tu te jsz y c h  e w a n -  
g e lik ó w -P o lak ó w  i  n ie k tó ry c h  lo ja ln ie  n a s tro jo n y c h  
N iem ców  ostro potępiony.

P rz y  te j sp o so b n o śc i z w ra c a  nasiz in fo rm a to r  u -  
w agę n a  in n e  w y p a d k i, k tó re  m ia ły  m ie jsce  w b . r .

1-go k w ie tn ia  w y s tę p u ją  ze szk o ły  te  d z iec i, k tó ­
re  jeszcze  z a  n iem ieck ich  czasów  do n ie j w s tą ­
p iły  (w  sz k o łach  p ru sk ic h  rozpoczyna*  się  rok  
s z k o ln y  z  d n ie m  1-go k w ie tn ia ) . T u te jsze  n a u c z y ­
c ie ls tw o  zw ró c iło  s ię  w te d y  dio p. pastora  A rabka 
z p ro śb ą , by  odpraw ił nabożeństw o dla polskiej 
m łodzieży, w y stę p u jące j w  ty m  d n iu  ze  szk o ły . 

P a s to r  odmówił, t łu m a c z ą c  się , że to n ie  w arto , 
bo  te j m ło d z ieży  m a  b y ć  z b y t m ało . Z azn aczy ć  
n a le ż y , że w ty m  d n iu  w arto  by ło  odp raw ić  n ab o ­
ż eń s tw o  d la  m ło d z ieży  n iem ieck ie j, ch o c iaż  tu te j ­
szy z b ó r  ew an g . n ie m ie c k i jest dożo m niejszy od
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1 rocznych  i p ó łro c z n y c h  KURSÓW HANDLOWYCH

»»r© S. M € I A
u l .  S t r a s z e w s k . e g o  2 4 ,  naprzeciw Uniwersytetu.
T ak sy  dzieci funkc. p ań stw , są  zw ro tn e  i zniżki 
ko le jo w e  dla uczniów  szkoty. x l-7 k

ebora  polsko-ewangzl. Co gorsza, gdy n a s tę p n ie  
zw ró co n o  się  do p. p a s to ra  z  p ro śb ą , b y  zezw olił 
o d p raw ić  n ab o żeń stw o  polsk ie, k tó re  m ia ł m ieć  p a ­
s to r , sp ro w ad zo n y  z C ieszyna, p. p a s to r  D rab ek  
i n a  to  n ie  pozwolił.

W  d n iu  24 czerw ca o d b y ła  się  w ew ang . kośc ie le  
w  P sz c z y n ie  konfirm acja dzieci ze zboru  polsko- 
ew an g e l. O becnych  s łu c h a c z y  u d e rzy ło  w te d y , że 
śpiewy i przem owy b y ły  jak  zw yk le  w  języ k u  p o l­
sk im , lecz egzamin dzieci odbyw ał się  przew ażnie 
w języku niem ieckim , a  język iem  po lsk im , k tó ry  
p rzec ież  je s t język iem  o jczy s ty m  ty c h  dziec i, po ­
s łu g iw a n o  się  często  ty lk o  d la  w y ja śn ie ń , w zgl. 
o b ja śn ie ń . W  śc isły m  z w iązk u  z tem  b y ły  ozęsto 
błędne odpowiedzi, czem u się  jednak  dziw ić  n ie  
m o ż n a , jeżeli się  w eźm ie pod uw agę, że dizieci w 
99% p y ta ń  nie rozum iały, p o in ew aż  poch o d zą  z 
ro d z in  czysto  po lsk ich .

E w an g e licy -P o lacy  z P sz c z y n y  za  n a sz e m  p o ­
śred n ic tw em  zw ra c a ją  s ię  do w ład z  za ró w n o  k o ­
śc ie ln y ch  jak  i p o lity czn y ch  z p ro śb ą , a b y  ze ­
c h c ia ły  o n e  w g lądnąć  w  te  s to s u n k i i  po łożyć  w resa  
(ńe k re s  ty m  p ro w o k acy jn y m  ekscesom .

Komisja do walki z M duźyciami 
w likwidacji.

Z W a r s z a w y  d o n o s z ą :  N a d z w y c z a jn a  k o m i­
s ja  d o  w a lk i  z  n a d u ż y c ia m i ,  n a r u s z a j ą c e m i  
i n t e r e s y  p a ń s t w a ,  p r z y s t ą p i ł a  j u ż  d o  lik w id a ­
c ji sw ych  agend. P r o k u r a to r z y ,  s ę d z io w ie  i  
u r z ę d n ic y ,  p r z y d z i e l e n i  d o tą d  d o  n a d z w y c z a j ­
n e j  k o m is j i ,  z o s t a n ą  z  d n ie m  5  l i p c a  p rzen ie ­
s ien i do sądów  pow szechnych .

S za n ta ż iis flfa  o s z u k a ła  k s ię d za
Z  Ł u c k a  d o n o s z ą :  K s. O g n y z k o , p ro b o s z c z  

p a r a f i i  B u c z k o w ic z e  p a d ł  o f ia r ą  w y ra fin o w a­
nego szan tażu . Z a a n g a ż o w a ł  o n  m ia n o w ic ie  
n i e j a k ą  Olgę P iźn iu k  z e  S t r y j a ,  ja k o  n au czy ­
c ielkę d la  sw ojej siostrzyczki, w y s y ła j ą c  je j 
n a w e t  p i e n ią d z e  n a  p o d ró ż . W  m ię d z y c z a s ie  
s io s t r a  k s ię d z a  w y je c h a ł a ,  a  s p r y t n a  s z a n t a -  
ż y s t k a  za s ta w iła  n a  k siędza  sid ła . Z m y ś l i ł a  
m ia n o w ic ie ,  iż  go f a ł s z y w ie  o s k a r ż y ,  s t a w i a ­
jąc u l t i m a t u m ,  a b y  je j w y p ła c o n o  250 dola­
rów  i grożąc doniesien iem  do p roku ra to rii kon* 
sy s to rza  i td .  D la  o k r a s y  u r z ą d z a ł a  c z ę s te  a t a ­
k i s p a z m ó w .

P o  p a r u  d n ia c h  p r z y b y ł  s p ó ln ik  je j, n ie ja k i  
J. Ł y zn iu k . U ją ł  s ię  o n  e n e r g ic z n ie  z a  „ u c i ­
ś n i o n ą  o f i a r ą "  i  w y k rad ł księdzu  z  k ieszen i 
p odrzuconą p rzez  P iźn iukow ą k a rtk ę , k tó r a  
m i a ł a  s t a n o w ić  c o r p u s  d e l ic t i .  K s ią d z ,  b o ją c  
s ię  s k a n d a lu ,  w y p ła c i ł  o s z u s to m  7 1 3  z ł . ,  o r a z  
p o d p is a ł  w e k s e l  n a  1 0 0 0  z ł . ,  p o c z e m  s z a n t a ż y ­
ś c i  w y je c h a l i .  K s ią d z  z a w ia d o m i ł  p o l ic ję ,  a  t a  
p o  ś le d z tw ie ,  śc iąg n ę ła  w eksel n a  1000 zł. i  
a re sz to w a ła  spraw ców . G otów ki n ie  zna lez io ­
no, S p r a w c y  t ł u m a c z y l i  s ię ,  ż e  i c h  o k r a d z io ­
n o .

Trzeci antypolski film 
niemiecki.

Z B y to m ia  d o n o s z ą :  N a  n ie m ie c k im  G ó r n y m  
Ś l ą s k u  w y ś w i e t l a n y  b ę d z ie  n i e b a w e m  n o w y  
f i lm  a n ty p o l s k i  p t . :  „ P o ln i s c h e  W i r t s c h a f t "  
( P o l s k a  g o s p o d a rk a )  r e ż y s e r j i  E r n a  v o n  S t r a -  
u n a .

P o  „ P ło n ą c e j  g r a n i c y "  I „ K r a ju  u k r z y ż o w a ­
n y m " ,  b y ł b y  to  trz ec i an ty p o lsk i film , w y ­
p r o d u k o w a n y  p r z e z  w y tw ó r n ie  n ie m ie c k ie  
w b r e w  u c h w a ł o m  k o n g r e s u  f i lm o w e g o  w  P a ­
r y ż u .

N a  k o n g r e s ie  t y m ,  z w a n y m  „ L o c a r n o  f i l ­
m u " , p o s ta n o w io n o  n i e  w y t w a r z a ć  f i lm ó w  o 
t e n d e n c j a c h  w r o g ic h  lu b  o ś m i e s z a j ą c y c h  i n ­
n e  n a r o d y .

osznsi holeleuty zbiegł do firseninns
Z  K ow la d o n o s i  n a s z  k o r e s p .  ( c ) :
S w e g o  c z a s u  b a r d z o  o b s z e r n ie  d o n o s i l i ś m y  

o w ielk iem  n ad użyc iu  —  k tó r e g o  d o p u ­
ś c i l i  s ię  p r a c o w n ic y  d ro g o w i w ę z ł a  k o le jo w e g o  
P K P  w  K o w lu , a  m ia n o w ic ie :  P u łło , S ieroń i 
i n n i ,  k tó r z y  b e z p r a w n ie  s p r z e d a l i  n ie j a k i e m u  
D e le w k o w ic z o w i 44  ty s .  k g . s z ^ n  k o le jo w y c h . 
I n fo r m o w a l i ś m y  te ż  o  w y n i k u  s ą d u  d y s c y ­
p l in a r n e g o ,  k tó r y  P u łłę  i  S ierow nia w y d a lił z 
kolei, in n y c h  poprzenosił i udzie lił im  n ag a ­
n y .

O tó ż  o b e c n ie  d o w ia d u ję  s ię  że  h a n d la rz  że ­
lazem  ze S trzem ieszyc, D elew kow icz, k tó re g o  
p o s ta w io n o  w  s t a n  o s k a r ż e n ia  n a r ó w n i  z  i n n y ­
m i ,  zbiegł ostatnio do A rgentyny, u c h y la j ą c  s ię  
w  t e n  sp o s ó b  o d  p o n ie s ie n ia  n a s t ę p s tw  z a  n o ­
t o r y c z n e ,  d łu g o le tn ie  o k r a d a n ie  s k a r b u  p a ń ­
s tw a .  Z a  z b ie g ły m  D e le w k o w ic z e m  r o z e s ła n o  
z a g r a n i c z n e  l i s ty  g o ń c z e  i b e z w ą tp i e n i a  'w ła ­
d z e  s p r o w a d z ą  o s z u s ta  z p o w ro te m  d o  k r a ju ,  
a b y  m u  tu  w y m ie r z y ć  k a r ę .

Podziękowanie.
Powiatowy Komitet Przysposobienia Wojskowego 

ł W ychowania Fizycznego w Krakowie na tej d ro­
dze sk łada serdeczne podziękow anie P. T. In s ty ­
tucjom, Tow arzystw om , O rganizacjom . P rzy jac io ­
łom i Uczestnikom  za wzięcie udziału  w uroczysto­
ści pośw ięcenia sz tan d aru  P. W. i W. F . w dniu 24 
czerw ca 1928 r.-, a W szystkim  P . T. Ofiarodawcom  
za datki. 639g

S ekre ta rz : Prezes:
1—5 Sew iuski, kom isarz. f—) ZbrowskI, s ta ro s ta .

RAID GÓRSKI K. K. A.
29. czerwca — 1. lipca 1928

Pierwsza nagroda K. K. 4.
l-szy  w  k lasyfikacji za  n a j w i ę k s z ą  ilo ść  
punktów dodatnich i na jlepszy  w yn ik  Raidu
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n o rm a ln e  to r p e d o  4 -o scb o w e , k ie ro w ca  
82;ok p> Jan M ayer.

Jan Kowalski i Ska. Kraków
Ul. S ła w k o w sk a  30, Telefon Nr. 1253.

„lały  Mmlk Marszalka Piłsudskiego.
Na co  M arsza łek  P iłsu d sk i p rze zn aczy ł p ien iąd ze , 

zarob ione z  w y w iad ó w ?
O n e g d a j  n a  ł a m a c h  „ I I .  K u r y e r a  C o d z ."  o - 

g ło s i l i ś m y  w y w iad  z  M arsza łk iem  P iłsudsk im  
p . t . „D laczego p rzes ta łem  b y ć  szefem  rz ą d u " ?

W y w ia d u  te g o  M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  u d z i e l i ł  
z k ilkom a zastrzeżen iam i.

P o  p ie r w s z e  —  z a s t r z e g ł  s ię  M a r s z a ł e k  P i ł ­
s u d s k i  —  w s z y s tk o ,  c o  p o w ie m , m u si b y ć  w y ­
d ru k o w an e  bez  ż a d n y c h  zm ia n  i  opuszczeń . 
W o ln o  w a m  p i s a ć  k o m e n ta r z e  j a k i e  c h c e c ie ,  
a le  zm ien iać  m oich  słów  n ie  w olno .

D ru g i  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :
—  U m y ś l i ł e m  s o b ie  u c z y n ić  m a ły  luksusik , 

n a  k t ó r y  t e r m in  ju ż  m i  z a p a d ł .  N a  t e n  l u k s u ­
s ik  m u sizę  k o n ie c z n ie  z ap raco w ać  sp ec ja ln e  
p ien iądze . O tó ż  p o s ta n o w i łe m ,  ż e  p r a c ą  t ą  b ę ­
d z ie  w y w ia d  d l a  p r a s y .

Z a p y t a n y ,  c z y  niie m ó g łb y  z d r a d z i ć  t a j e m n i ­
c ę  te g o  „ l u k s u s i k u "  —  o d p o w ie d z ia ł  p . M a r ­
s z a ł e k :

—  J u ż  p r z e d  t r z e m a  l a t y  s p o tk a łe m  dw oje 
is to t, k tó r e  m n i e  n iezm ie rn ie  rozb aw iły . D ą ­
ż y ł y  o n e  d o  b a r d z o  s k r o m n e g o , l e c z  zn p e łn ie  
w spólnego im  celn . C e lu ,  k t ó r y ,  s ą d z i ł e m  —  
r o z m a w ia j ą c  z  n i m i  —  j e s t  d l a  n i c h  i  m iły m  
i  n a w e t jak  gdyby  czy n iący m  życ ie  bardz ie j 
radosnem , N a  d r o d z e  d o  r e a l i z a c j i  w s p ó ln y c h  
u s i ł o w a ń  s t a ł y  j e d y n ie  słow a i  po jęc ia  in acz e j 
fo rm ułow ane.

I l e  r a z y  b y ł e m  p r z y  r o z m o w a c h  ty c h  i s to t ,

ty le  ra z y  p ęk a łem  ze  śm iech u , g d y ż  o b o je  z a ­
c z y n a l i  r o z m o w ę ,  t a k ,  ż e  p ro w ad z iła  o n a  do 
k łó tn i, n igdy  do zgody.

W o b e c  te g o , ż e  w  P o ls c e  s p o ty k a m  to  z ja ­
w isko  bard zo  często , w z ią ł e m  i c h  s o b ie  za  ty p , 
z a  c o ś , c o  j e s t  zn p e łn ie  s ty low em  d la  s to su n ­
ków  po lsk ich . I  d la te g o  r o k  r o c z n ie  p a r ę  r a z y  
s p r a w d z a łe m ,  j a k ż e ż  t a  w s p ó ln a  p r a c a  ż y c io ­
w a  .ty c h  is to t ' w y g lą d a .

P r z y  j e d n e m  ta k iie m  s p r a w d z a n i u  u s ł y s z a ­
ł e m  n a j b a r d z i e j ’ o k r u t n e  o d e z w a n ie  s ię  je j  d o  
n ie g o :

■—  J e ż e l i  p a n  z n o w u  z a c z y n a  w  t e n  s p o s ó b  
j a k  z w y k le ,  to  j a  z  p a n e m  p r z e s t a n ę  m ó w ić  
i  n ig d y  w id z i e ć  s ię  n i e  b ę d ę .

D la te g o  t e ż ,  g d y  w  t y m  r o k u  p r z y  s p r a w ­
d z a n i u  d o w ie d z i a ł e m  s ię ,  ż e  t e  i s to ty  w  j a k i ś  
n i e w y t ł ó m a c z o n y  d l a  m n i e  s p o s ó b  p o d a ły  so­
b ie  ręce do zgody i  zd ecy d o w ały  się , w  d a le k o  
g o r s z y c h  n i ż  d a w n ie j  w a r u n k a c h  n a  w sp ó ln ą  
życ iow ą p racę , p o s t a n o w i łe m  s o b ie  z a r o b ić  
z u p e łn i e  s p e c j a ln i e ,  p o z a  b u d ż e t e m  d o m o w y m , 
p a rę  ty s ięcy  z ło ty ch , ab y  n ieco  u lż y ć  ty m  i-  
stotom , choć tro ch ę  zm ien ić  n ie sp rz y ja ją c e  
im , być  m oże, w a ru n k i.

N a z w is k  n a t u r a l n i e  n i e  w y m ie n ię ,  g d y ż  n i e  
c h c ę  p r z e s z k a d z a ć  t a k  z b o ż n e m u  p o r o z u m ie ­
n i u  p r z e z  „ g a z e c i a r z y " ,  a  m o ż e  i  i n t e r p e l a c j ę  
w  S e jm ie .

Nowe zamachy wywrotowców
na linie kelelowe na kresach.

g d y ż  w  k r ó tk im  c z a s i e  m ia ł p rze jeżd żać  ty m  
to rem  pociąg  osobow y z  S a r n  d o  R ó w n e g o .

Z a r z ą d z o n o  e n e r g i c z n e  d o c h o d z e n ia  w  c e lu  
u j ę c i a  s p r a w c ó w  t y c h  z b r o d n i .  M im o w o l i  
w ię c  z a c h o d z i  p y t a n i e , ‘ c z y  z b r o d n ie  te  n i e  s ą  
d a lszy m  ciąg iem  zam a c h ó w  „se lrob  o w sk ich " , 
r o z p o c z ę ty c h  n a  l i n j i  k o le jo w e j  W ło d z i m i e r z —  
K o w e l . W  k a ż d y m  r a z i e  n i e  n a l e ż y  b a g a t e l i ­
z o w a ć  te g o  n i e s t e ty  f a k t u ,  ż e  W o ł y ń  w  p r z e ­
c i ą g u  b a r d z o  k r ó tk ie g o  c z a s u  b y ł  w i d o w n i ą  
t r z e c h  s a b o t a ż y  k o le jo w y c h .  K a t a s t r o f  w p r a ­
w d z ie  u n ik n ię to ,  le c z  p o w y ż s z e  n a s u w a j ą  s ł u ­
s z n e  p r z y p u s z c z e n i e ,  ż e  n a  k r e s a c h  c o r a z  to  
ś m ie le j  d z i a ł a  _ r ę k a  w y w r o to w c ó w .  E n e r g i ­
c z n e  z a r z ą d z e n i a ,  k tó r e b y  w  z a r o d k u  z ł a m a ł y  
z b r o d n ic z e  t e  s a b o ta ż e ,  s ą  n a k a z e m  d z i s ie j ­
s z e j  c h w i l i .

Z Ł u c k a  d o n o s i  ( p ) :  N ie  p r z e b r z m ia ły  je ­
s z c z e  e c h a  z a m a c h u  n a  p o c ią g  i d ą c y  z  W ło ­
d z im ie r z a  d o  K o w la ,  k tó r e g o  d o k o n a ł a  p r z e d  
ty g o d n ie m  z b r o d n ic z a  r ę k a  a r e s z to w a n y c h  
j.uż t e r o r y s tó w  k o m u n i s t y c z n y c h ,  g d y  z n o w u  
p r z y c h o d z i  n a m  d o n ie ś ć  o  n o w y ch  ak tac h  
sabo tażów  kolejow ych . O tó ż  o n e g d a j  n a  l i n j i  
k o le jo w e j  M aciejów — L n b au ch , k i l k u  s p r a ­
w c ó w , pom iędzy  spo jen ie  sz y n  w biło  w ie lk i 
h a k . P o c ią g  to w a r o w y  id ą c y  d o  L u b o m ia ,  n a ­
j e c h a w s z y  n a  h a k ,  do zn a ł n a  szczęście  ty lko  
silnego w strz ą śn ie n ia , u n i k a j ą c  c u d e m  k a t a ­
s t r o f y .

P o d o b n y  w y p a d e k  m i a ł  r ó w n ie ż  m ie j s c e  n a  
s z l a k u  S a rn y — R ów ne, g d z ie  n a  sz y n a c h  p o ­
łożono dębow ą belkę . D z ię k i  c z u jn o ś c i  s ł u ż b y  
k o le jo w e j ,  przeszkodę w  sa m ą  porę  usun ię to ,
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Cztery osoby spalone żywcem w pożarze.
P a s t w ą  s t r a s z l iw e g o  p o ż a r u  p a d ł a  o n e g d a j  ł a j ą c e g o  s ię  ż y w c e m .

w ie ś  M ycielin  pod K aliszem . S p a l i ł a  s ię  d o ­

s ło w n ie  c a ł a  w ie ś .  W s z y s c y  m ie s z k a ń c y  je j 

p o z o s ta l i  b e z  d a c h u  n a d  g ło w ą . N ie  o b e s z ło  

s ię  te ż  b o z  o f ia r  w  lu d z i a c h ,  k t ó r z y  s p ło n ę l i  
ż y w c e m .

J e d n a  z a  d r u g ą  z a jm o w a ły  s ię  c h a t y  w i e ś ­
n i a c z e ,  k r y t e  s ło m ą . O u r a t o w a n i u  c z e g o k o l­

w ie k  n ie  m o g ło  b y ć  m o w y . Z r o z p a c z e n i  w ie ś ­

n i a c y  b y l i  z u p e łn ie  b e z s i ln i  w o b e c  r o z s z a la ­
łe g o  ż y w io łu .  W k r ą g  p ło n ą c e j  w s i  r o z g r y w a ły  

s ię  p r z e r a ż a j ą c e  s c e n y  r o z p a c z y .  Z  m o r z a  p ło ­

m ie n i  d o c h o d z i ły  p r z e r a ź l iw e  r y k i  b y d ł a ,  s p a -

P o  u tp ły w ie  n ie sp e łn a  go dz iny  e a ła  w ieś 
p rz e d s ta w ia ła  jedno o lb rzym ie  pogorzelisko .
W  p ło m ie n ia c h  z g in ę ło  czw oro lu d z i: 3 0 - l e t n ia  

z ło ż o n a  c h r a b ą  ż o n a  g o s p o d a r z a  G e n o w e f a  

M a r c in ia k o w a ,  6 0 4 e t n i a ,  s p a r a l i ż o w a n a  i  n i e ­

w id o m a  A g n ie s z k a  J a c k o w s k a ,  o r a z  d w o je  

d z ie c i  g o s p o d a rz a  S t a n i s ł a w a  T o m c z a k a :  3 - le t -  
n i a  A n n a  i  p ó ł r o c z n y  J a n .

Z w ło k i  icih z n a l e z io n o  z w ę g lo n e  w ś r ó d  

ziglisizcz. O g ó łe m  s p a l i ło  s ię  27 dom ów  m iesz­
k a ln y c h , ty leż  obór i  25 stodół.

Żyd p o w stan iec  z r. 1363.

W  ub. ŚTodę d o n ie ś l iś m y  o ś m ie r c i  Moszka
G ruenseita, u c z e s tn ik a  p o w s ta n ia  p o ls k ie g o  z iv 
1863, k tó r e g o  p o g rz e b  o d b y ł s ię  w e  L w o w ie  
z h o n o r a m i  w o js k o w e m i i  u d z ia łe m  T o w . po­
w s ta ń c ó w . D z iś  d a je m y  C z y te ln ik o m  n a s z y m  

p o r t r e t  te g o  ż y d a - p a t r jo ty  p o lsM e g o .

Kompromitacja posła souM iego
w  Szto kh o lm ie .

(Z . K .J  O b e c n y  p r z e d s t a w ic ie l  s o w ie tó w  w  
S z to k h o lm ie  —  W igdor K opp, z o s t a ł  f a t a l n i e  
s k o m p r o m i t o w a n y  p r z e z  s z w e d z k ie  o r g a n y  
b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l ic z n e g o ,  k tó r e  w y k r y ł y  
u d z ia ł posła  Kopp a w  p rzy g o to w an iach  g ru p  
rew o lu cy jn y ch  do z a m a c h u  s ta n n .

J e s t  to  to n  s a m  W ig d o r  K o p p , k tó rfy  p o d  ko­
n ie c  1 9 2 3  ro ik u , w  o k r e s ie  z a m i e s z e k  r e w o lu ­
c y j n y c h  w  N ie m c z e c h ,  z o s t a ł  w y s ła n y  p rzez  
C z icze rin a  w  pou fne j m isji do P o lsk i z  ż ą d a ­
n i e m  p r z e p u s z c z e n i a  r z e k o m y c h  „ h a n d l o ­
w y c h "  t r a n s p o r t ó w  k o le jo w y c h  p r z e z  P o l s k ę ,  
k t ó r e  w  r z e c z y  s a m e j  m i a ł y  z a w i e r a ć  b r o ń  i  
a m u n i c j ę  d l a  n i e m i e c k i c h  k o m u n i s t ó w .  J a k  
w ia d o m o ,  n i e f o r t u n n a  m i s j a  s o w ie c k ie g o  d y ­
p l o m a t y  s p o t k a ł a  s ię  ze zd ecy d o w an y m  odpo­
rem  rz ą d n  polskiego, k tó ry  n ie  d a ł się  z a s tra ­
szyć  groźbą u lt im a tu m  sow ieckiego.

W y n i k i  ś l e d z t w a  p o l ic j i  s z to k h o lm s k ie j  w y -  
k a iz a ły ,  ż e  p . K opp w  s p o s ó b  z g o ła  n ie p r a k ty *  
k o w a n y  w  z w y c z a j a c h  d y p l o m a t y c z n y c h  n ar 
ru sz y ł p raw o  e k s te ry to r ja ln o śc i b u d y n k u  p o ­
s e l s t w a  i  s w e j  o s o b y  i  p r o w a d z i ł  n a d e r  e n e r ­
g i c z n ą  ak c ję  w y w ro to w ą . M . im , s tw ie rd z o n o ,  
ż e  w  b u d y n k u  p o s e l s t w a  z n a j d o w a ł y  s ię  za­
k o n sp iro w an e  k u rs y  „S zw edzk iego  Z w iązku  
M łodz. K om .“ , n a  k t ó r y c h  w y k ła d a li funkcjo­
n a riu sz e  p o se ls tw a , a  n a w e t  członkow ie lega- 
cji-

P r o g r a m  w y k ł a d ó w  o b e jm o w a ł  r ó w n ie ż  ta k ­
ty k ę  w a lk i u lic z n e j o raz  m etodę o rgan izacji 
ru ch ó w  re w o lu cy jn y ch ,

K oppow i udow odn iono  ró w n ież  u d z ia ł w  
o r g a n i z o w a n i u  d em o n s trac y j k o m u n is ty czn y ch  
w  d n i u  1 m a ja .

R z ą d  szw ed zk i z a ż ą d a ł  n a  d r o d z e  dyplom a­
t y c z n e j  o d w o łan ia  posła  W ig d o ra  K oppa o r a z  
z m i e n i e n i a  s k ł a d u  p o s e l s tw a ,  g r o ż ą c  w  p rz e ­
c i w n y m  ra iz ie  z e r w a n i e m  s to s u n k ó w  d y p lo ­
m a t y c z n y c h .

Je s z c z e  jed en  n aślad o w ca  
w ied eń sk ieg o  M arka.

P r z e d  k i l k u  d n i a m i  z o s t a ł  o b y w a t e l  k a n a ­
d y j s k i ,  A l e k s a n d e r  Eckop, p o d  B e r l i n e m  r z e ­
k o m o  p rzez  dw óch  n ie z n a n y c h  m u  lu d z i n a ­
p a d n ię ty  i  ra n io n y  dw om a s t rz a ła m i. O tó ż  
E c k o p  b y ł  u b e z p ie c z o n y  p r z e c iw k o  w y p a d k o w i  
n a  200.000 m a re k  i  2 5  m a r e k  d z i e n n e g o  od­
s z k o d o w a n i a  w  h a m b u r s f c ie m  to w a r z y s tw ie  
„ J a n u s " ,  j a k  n i e m n i e j  w  M a n n h e i m ie  w  T o w a ­
r z y s t w i e  U b e z p ie c z e ń  n a  su m ę  25.000 m arek 
i  1 2  i p ó ł  m a r k i  d z i e n n e g o  o d s z k o d o w a n ia .  —  
Ś le d z tw o  w y k a z a ło ,  ż e  ó w  r z e k o m y  n a p a d  i 
p o s t r z e l e n i e  r e w o lw e r e m  dok o n an e  zosta ło  aa  
zam ó w ie n ie  E ckopa. O s z u s t  z o s t a ł  a r e s z to w a ­
n y .

„Musisz wyglądać jak cyganka!0
(.ska) Z a w rz a ło  w  św ie c ie  p a ry sk ie j  m ody. 

W ś ró d  p ię k n y c h , w y tw o rn y c h  P a ry ż a n e k , jako o sta ­
tn i  n a k a z  k u l tu  c ia ła  i  p ię k n o śc i, p ad ło  h a s ło — 
..M u sisz  w y g lą d a ć  ja k  c y g a n k a !"

Z a try u m fo w a ł n ie p o d z ie ln ie  k o lo r b rązo w y , k tó ­
r y  z r e s z tą  b ez  z b y tn ie g o  w y s iłk u , m o ż n a  zdobyć 
d la  sk ó ry  z  g o d z in y  n a  go d z in ę . Bo oto ow ą b a r ­
w ę  b rą z o w ą , n a ś la d u ją c ą  o p a le n ie  ze  s ło ń c a , n a ­
b y w a  się  w tu b c e  w b y le - ja k im  sk le p ie . W brew  za ­
p o w ied z io m , k tó re  p o ja w iły  s ię  z  w io s n ą  b . r„  iż
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ppalemzna w y ch o d z i z  m o d y , P a ry ż a n k i  c h c ą  b y ć  
jmowu konieczn ie  ś. la  c y g a n k i. S z tu c z n a  b rą z o w a -  
łość naśladu je  łu d z ą c o  o p a le n ie , k tó re  d a w n e m i 
laty zdobyw ały  k o b ie ty , w y s ta w ia ją c  s ię  c a łe tn i 
godzin®™ n a  d z ia ła n ie  s ło ń c a , le ż ą c  n a  p ia s k u  n a  
plaży w D eau v ille , n a  L id o  w  B ia r r i tz  i  t. d.

Nowy p re p a ra t, z a w a r ty  w  tu b k a c h , sp ro w a d z a  
jen sam p o ż ą d a n y  e fe k t. A m a  om tę  je sz c z e  k o ­
rzyść^ z a b e z p ie c z a  sk ó rę  p rz e d  z a c z e rw ie n ie ­
niem i tak  p rz y k re m  łu sz c z e n ie m  się . Z w o le n n ic z k i 
j>rą,zowej m ody  s m a ru ją  so b ie  z  z a p a łe m  ra m io n a , 
twarz, szyję  i no g i p o n iż e j k o s tju m u  k ąp ie lo w eg o , 
farba ta jest odporna n a  d z ia łan ie  w ody i n aw et 
1 kąpieli w ychodzą p a n ie  ró w nie  b rązow e, jak  b y ­
ty przedtem, fldy n d a w a ły  się  do w ody.

Paryscy le k a rz e  k o s m e ty k i , k tó rz y  w y n a le ź n i  
{w środek p ię k n o śc i, tw ie rd z ą , iż  m ie li  k u  te m u  
ważne pow ody. Z d a n ie m  ic h  b o w ie m  w s z y s tk ie  
kobiety, g ra jące  w  go lfa , je ż d ż ą c e  o tw a r ty m  sa m o ­
chodem czy k o n n o , u p r a w ia ją c e  g rę  w  ten m isa  cz y  
też sztukę p ły w a n ia , w y s ta w ia ją c  s ię  n a  d z ia ła n ie  
promieni s ło n e c z n y c h , n is z c z ą  so b ie  ce rę . S ło ń c e  
bowiem p o zo s ta je  w  s to s u n k u  o d w ro tn ie  p ro p o r­
cjonalnym do w y m a g a ń  k o sm e ty k i, w y s u s z a  n a d ­
miernie skó rę , k tó r a  p rz e d w c z e ś n ie  w io tc z e je  i  s t a ­
rzeje się.

Sztuka „ b rą z o w a n ia  s ię "  n ie  je s t  ła tw a ,  n a le ż y  
bowiem u m ie ję tn ie  ro z k ła d a ć  ro z m a ite  o d c ie n ie  
czerwieni i  b r ą z u ,  in a c z e j  n a  tw a rz y , in a c z e j  z a ś  
na ram ionach , p ie r s ia c h , p le c a c h  i  i  d. K tó ra  z  p a ń  
jednak n ie  u m ie  o p a n o w a ć  s a m a  w s z y s tk ic h  t a ­
jemnic tej s z tu k i, m o ż e  ic h  n a u c z y ć  się  w  k a ż d y m  
Jn s titu t de b e a u te " ,  z  k tó reg o  po o d p o w ie d n ic h  
nabiegach, w y c h o d z i ja k  „ u ro d z o n a  c y g a n k a " _

- o § o —

W y  p e r e ł e k .

TJ zbiegu M iku  ulic zd a rzy ł się  w yp a d ek . Ot, 
taki, o jak ich  to  codzień  przynoszą  w iadom ość  
kroniki d zien n ikó w ,

Na m alej, b e to n o w ej w ysepce sto i polic jan t, 
y/skazuje pa łeczką  drogę. Obok n iego p rzep ły ­
wa życie. C zasem  śm ierć  przejdzie , dosto jn ie ,
% pompą, z  cerem onją , w  bia łych  rękaw iczkach ,
3 wieńcami. C zęściej przejadą  białe kon ie , w io­
zące now ożeńców  —  k u  szczęściu! Sp ieszą  się  
ludzie in teresu  —  za  zy sk iem . P ędzą c y k liśc i  — 
wlecze się o ku lach  inw alida. P rzekupn ie  za­
chwalają sw ó j tow ar. C hłopcy w y k r z y k u ją  ty ­
tuły gazet. M ijają się luksusow e auta  z trzęsą­
ce,mi się od starości „Fordami". P łyn ie  tłum  
różnobarwny.

Policjant sto i i p a trzy  się. O przeciw ległą ścia­
nę — u  w ejścia  kaw iarn i, s to i drug i człow iek , 
który rów nież n ieraz dzień  ca ły  spędza na po­
sterunku. A le  nie p a trzy  się. O czy ma zasłonięte  
cięmnemi okularam i. O koło południa przychodzi 
doń m łoda kob ie ta  —  m oże żona. P rzynosi m u  
w k o szy k u  coś do jedzen ia . W ów czas człow iek  
'ów schodzi ze  sw ego posterunku , siada w  bra­
mie sąsiednego dom u i posila się.

P o lic jan t obserw ow ał go od d łuższego czasu. 
Znał doskona le  z  w idzenia  kob ietę , k tó ra  doń  
przychodziła .

D ziś w  głębi je d n e j s  ulic, k tó rych  w y lo ty  
zbiegają się w  m iejscu, gdzie  s to i policjant, zda­
r zy ł się w ypadek . Przejechano ja ką ś  kobietę. 
Policjant p o sp ieszy ł z  pomocą. Sp isa ł protokół, 
zaalarmował pogotow ie. P obił to  tem  skw ap li­
wiej, iż kob ie tą  ową była  jego  znajom a z w idze­
nia, ta, co przychodziła  codzień  do niew idom ego  
żebraka. Z resztą  to  by ło  jego  obow iązkiem .

Na ziem i obok sam ochodu leżał k o szy k . '
P olicjant podniósł go. G dy pow rócił na swą  

w ysepkę, czeka ła  go ju ż  zm iana. Z szed ł z poste­
runku i sk ierow ał się do człow ieka , k tó ry  cier­
pliwie sto i pod m urem , przesuw ając w  palcach 
ziarenka różańca.

— Z jem y d ziś  razem  śnadanie  — s ta ry  — za­
gadał go i poprow adził do bram y.
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OSO&iSTS.
URLOPY M IN ISTRÓW . Ja k  ju ż  d o n o s iliśm y , w  

tym  ty g o d n iu  ro z p o c z y n a ją  u r lo p y  w y p o c z y n k o w e : 
M arszalek  P iłs u d s k i ,  m in . M ie d z iń sk i i  m in . Z a le ­
ski. D w aj o s ta tn i  u d a ją  s ię  do  F ra n c ji ,  gdz ie  m in . 

Zaleski z a b a w i w  c h a ra k te r z e  p ry w a tn y m  k i lk a  d n i  
W P a ry ż u .

PO SEŁ PATEK W  W A RSZA W IE. Z W a rsz a w y
d o n o sz ą : P o se ł p o lsk i p r z y  rz ą d z ie  so w ie ck im  p . 
P atek , p r z y b y ł  w c z o ra j  d o  W a rs z a w y . P o se ł P a ­
tek  taabaw i w  k r a ju  o k o ło  10 d n i  c e lem  o m ó w ie ­
n ia  sz e re g u  a M u a ln y c h  sp ra w , d o ty c z ą c y c h  s to ­
su n k ó w  p o lsk o -so w ie c k ic h . P o se ł P a te k  b ę d z ie  d z iś  
p rz y ję ty  p rz e z  m in . Z a lesk ieg o .

(B s)  NOWY ZASTĘPCA NACZELNIKA W A R ­
SZAW SKIEGO URZĘDU ŚLEDCZEGO. P . w ice  
m in is te r  s p r a w  w e w n ę trz n y c h  J a ro s z y ń s k i  p o d p i­
sa ł  n o m in a c ję  k o m is . L u c ja n a  P u łu c ż y ń s k ie g o , d o ­
ty ch czaso w eg o  n a c z e ln ik a  p o m o rsk ieg o  _ u rz ę d u  
Śledczego n a  s ta n o w isk o  z a s tę p c y  n a c z e ln ik a  w a r ­
sz aw sk ieg o  u rz ę d u  ś led czeg o . O d  c z a su  z w o ln ie ­
n i a  p . K u rn a to w sk ie g o , s ta n o w isk o  to  n ie  b y ło  o b ­
sa d z o n e .

Z UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO: —
P .L e o n  W ła d y s ła w  K o rn a ś , ro d e m  z  K ra k o w a , o- 
tr z y m a l s to p ień  d o k to ra  filo z o fji. 635g

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO: P . L u ­
c ja n  S te fa n  B e rn a c łń sk i o trz y m a ł  w  d n iu  d z is ie j­
s z y m  s to p ie ń  d o k to ra  w s z e c h  n a u k  le k a rsk ic h .

.  638?
P p . M ie czy sław  Knbiczek ro d e m  z  D o ln e j W s i 

i A le k s a n d e r  Paszkiew icz, ro d e m  z N ow ego S ą c z a , 
u z y s k a l i  d n iu  28. VI. 28 n a  U n iw . Jag . s to p ie ń  
D o k to ra  W sz e c h  N au k  L e k a rsk ic h . 633g

P. MR. EDW ARD KOCHANEK z  C h rz a n o w a  
u z y s k a ł  n a  tu t .  U n iw e rsy te c ie  s to p ie ń  d o k to ra  
p raw .

PRZEBUDO W A GMACHU MUZEUM ZOOLO­
GICZNEGO. Z p o w o d u  ca łk o w ite j p rz e b y d o w y  
gm achu  M u z eu m  Z oo log icznego  U n iw e rs y te tu  J a ­
g ie llońsk iego , b ę d z ie  z a m k n ię te  p rz e z  n a jb liż s z y c h
szereg  m ie s ię c y .

W YCIECZKI W  „PAŁACU PRASY W  o s ta ­
tn ic h  d n ia c h  n a s tę p u ją c e  w y c ie c z k i zw ie d z iły  „ P a ­
łac  P ra s y " :  I - s z a  w y c ie c z k a  m ło d z ie ż y  sz k o ły  p o ­
w szech n e j N r. 4 z T o m a s z o w a  M azow ieck iego , p o d  
k ie ro w n ic tw em  p . A. Ł a c h o w e j, o só b  24. . 7®?
■wycieczka cz ło n k ó w  K . S . d ru k a rz y  lw o w sk ic h  
..G rap h ik a" , osób  16, p o d  k ie ro w n ic tw e m  p . A. 
F ied lera . —  I I I -c ia  w y c ie c z k a  a b s o lw e n tó w  p a ń ­
stwow ej A k ad em ji H a n d lo w e j w  K o szy cach , pod  
k ierow nictw em  p. p ro !. Jó z e fa  Svo-zila, osób 16.
IV-ta w y c iecz k a  m ło d z ie ż y  p o d h a la ń s k ie j  z Z ak o ­
panego, p o d  k ie ro w n ic tw e m  p . p ro f. Ł u k a sz c z y k a , 
osób 138. —  O gółem  z w ie d z iło  „ P a ła c  P ra s y "  194

M i n o  „ N o w o ś c i " .  K9zi& p r e m i e r a ,  g lSzczyt! w ystaw y]
a — i N a jp ię k n ie jsza  arty stk a  ś w ia ta ! B r  w in im y — i——
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M Ę C Z E N N I C A  M l l O S C B
■

  X 1 „ł_i vti  z  -  L_I  rt-1. ■MtsniMMUMiaa i w .WfctM F l MMMAiHMWA WMiAUP rz e p ię k n e  to a le ty .  N ie z ró w n a n a  w y s ta w a . P e łn a  a r ty z m u  g ra . 
P o ry w a ją c a  t r e ś ć .  P o c z ą te k  o g o d z in ie  5-10, 7*10 i  9-10. S28i« W s p a n i a ł a  t r e ś ć !

Święto pu lhu  rodfotetegraficzirego.

A g . fo t. ..Św iatow ida" na  p ły tach  k ra j .  „A lfa". 

W  u b . n ie d z ie lę  o d b y ły  s ię  w  W a rs z a w ie  u r o c z y s to ś c i  ś w ię ta  p u łk o w e g o  pu łku  radiotelegraficz­
nego  n a  P o w ą z k a c h .  F o to g ra f  j a  p r z e d s ta w ia  P . P rezydenta  R zp lite j {z.), p rz e c h o d z ą c e g o  p rz e d  
f ro n te m  p u łk u  w  o to c z e n iu  ś w ity  z je n . K onarzew skim  (x x )  i  je n . W róblew skim  (x x x ), d o w ó d ­

c ą  0 .  K . W a rs z a w a .

Zadeptał na śmierć śpiącą pastuszkę.
Z  B y d g o s z c z y  d o n o s i  (A g):  W  J a b ło n o w ie ,  

p o d  D z ia łd o w e m ,  z a s z e d ł  o n e g d a j  f a k t  z a s t r a ­
s z a ją c e g o  w  s w o je m  zw y ro d n ien iu  b es tia ls tw a  
ludzk iego . 1 2 - l e tn ia  d z i e w c z y n k a ,  p asąc  n a  po­
lu  k row y , z a sn ę ła . K row y za sz ły  n a  ła n  jed­
nego z m iejscow ych  gospodarzy  K ępki, k tó r y  
s p o s t r z e g ł s z y  to , p o d b ie g ł  d o  ś p ią c e j  d z ie w ­
c z y n k i  i  w skoczyw szy  n a  n ią  z b u ta m i, po 
k ilk u  m in u ta c h  zm iażd ży ł je j d a ło .  P o  p e w ­

n y m  c z a s i e  z  d z i e w c z y n k i  p o z o s ta ła  bez­
k sz ta łtn a , k rw ią  ocieka jąca  m asa .

Z b r o d n ia r z  p o  d o k o n a n iu  o h y d n e g o  c z y n u ,  
zbiegł i  u k ry w a  się do tychczas przed pości­
g iem  policji. P o g rz e b  n ie s z c z ę ś l iw e j  o f ia r y  b e ­
s t ia ls k ie g o  K ę p k i  o d b y ł  s ię  p r z y  l i c z n y m  u -  
d z ia le  m ie js c o w e j  l u d n o ś c i ,  k tó r a  w  te n  s p o ­
s ó b  z a m a n i f e s t o w a ła  s w o je  u c z u c i a  p r z e c iw ­
k o  o h y d n e m u  c z y n o w i .

INW ALIDZI MANIFESTUJĄ NA CZEŚC MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. W  lo k a lu  Z je d n o czen ia  P ra c y  
w si i  m ia s t  o d b y ło  sdę w a ln e  zg ro m a d z e n ie  c z ło n ­
kó w  Legjd in w a lid ó w  w ojsk  p o lsk ic h  w  K rak o w ie . 
P o  o tw a rc iu  w a ln eg o  zg ro m a d z e n ia  p o w ita ł gości 
p rezes  z rz e s z e n ia  L eg ji w o jew ó d z tw a  k ra k o w sk ie ­
go, in ż . F a lisz e w sk i, o raz  za d o k u m e n to w a ł, że  żo ł­
n ie rz  p o lsk i, g ro m ad zący  się  pod  sz ta n d a re m  Legji, 
je s t z a w sz e  w ie m y  N a jja śn ie jsz e j R z eczy p o sp o lite j 

M a rsza łk o w i P iłsu d sk ie m u . P o w o łan o  n a  p rz e ­
w o d n icząceg o  z e b ra n ia  n acze ln e g o  p re z e s a  L egji, 

p rz y b y łe g o  z  W a rs z a w y  ro tm is trz a  d ra . N it tm a n n a . 
R o tm . N it tm a n n  w  d łu ż sz e m  p rz e m ó w ie n iu  p o d k re ­
ś li!  id eę  p o w s ta n ia  L egji, z a z n a c z a ją c  p rz y te m , że 
p ie rw sz e ń s tw o  do o p iek i u  rz ą d u  n a le ż y  się  s łu s z ­
n ie  żo łn ie rz o w i, k tó ry  sz ed ł w  bój o ch o tn ie , a n ie  
p rz y m u so w o . R ó w n o c z e śn ie  p o d k re ś lił, że L eg ja 
in w a lid ó w  w  P o lsce  n ig d y  n ie  z a jm o w a ła  w ro g ie ­
go s ta n o w isk a  w zg lędem  p o k re w n y c h  je j z w ią z k o m , 
a  s ta ł  ty lk o  n a  s t r a ż y  p ra w  i h o n o ru  in w a lid y  p o l­
sk iego . W  tra k c ie  p rz e m ó w ie n ia  p o d z ięk o w a ł m ó w ­
c a  p re z e so w i k ra k . Iz b y  sk a rb o w e j d ro w i G rege- 
ro w i i o b ecn y m  n a  z e b ra n iu  p rz e d s ta w ic ie lo m  Izb y  
sk a rb o w e j w  K rak o w ie  za  w y b itn ie  p rz y c h y ln e  i  
o b y w a te ls k ie  s ta n o w isk o  w obec L egji. P o  p rzem ó ­
w ie n iu  rtm . N it tm a n n a  p rz e m a w ia ło  k ilk u  m ó w ­
có w  w  sp ra w a c h  g o sp o d a rcz y ch  L egji. N a s tę p n ie  
p o  d o k o p a n iu  d o d a tk o w y c h  w y b o ró w  do  Z a rz ą d u  w  
o so b a c h  d y r. S c h ro e d e ra , K a s sk a  i Ja n isz e w sk ie g o , 
u c h w a lo n o  w y s ła n ie  te le g ra m ó w  h o łd o w n iczy ch  do 
P re z y d e n ta  R z eczy p o sp o lite j i M a rsz a lk a  P iłs u d ­
skiego . Z e b ra n ie  m ia ło  c h a ra k te r  b a rd z o  p o w ażn y .

WYMIANA SZYN TRAMWAJOWYCH. N a k rz y -  
żo w n ic y  to ró w  tra m w a jo w y c h  kolo  g łów nej p o cz ty  
w y m ie n io n o  s ta re  sizyny, z a s tę p u ją c e  je  n cw em i. 
R o b o ty  b y ły  p ro w a d z o n e  w  n o c y  p rz y  św ie tle  r e ­
flek to ró w .

Z KLINIKI CHORÓB W EWNĘTRZNYCH. D y ­
re k c ja  I I  k lin ik i  c h o ró b  w e w n . U. J. (Kop>emika 15) 
z a w ia d a m ia , że k l in ik a  c z y n n ą  je s t w  ciągu  o k resu  
w ak ac y jn e g o  i  że  p rz y jm u je  s ię  c h o ry c h  ta k  s ta ­
ły c h , ja k  i  a m b a la to ry jn y c h .

EG ZA M IN  D O JRZAŁOŚCI w  g im n az ju m  IH . Im. 
k r . J a n a  Sobieskiego w K rakow ie w oddzielę a , odbył 
s ię  w d n iach  22 i 23 m a ja  b r. pod przew odnictw em  
p . dyr. W . Pogorzelsk iego . Św iadectw o dojm ałości 
o trzy m a li: J e rz y  A der, J a n  A ndrzej B anach , Je rz y  
B iły k , Jn ljn s z  B obrow ski, Józef D zida, Je rz y  G órski, 
E m il H olzer, Tadeneiz K erc, B olesław  Koilpy, M arjan  
K azubek , T adeusz  K ruczkow ski, T adeusz Lasko, H en­
ry k  M iroń , A lek san d er Modes, Szym on M osskowskt, 
S te fa n  Nosek, Józef P a tk an io w sk i, A ntoni Szeliga, 
J e rz y  S za fla rśk i, W ład y sław  Z arosły .

Z TARGOW ICY M IĘ S N E J. N a ta rg  mięsmry w  u- 
b ieg ły m  ty g o d n iu  spędzono 2195 zw ierząt, z czego 
b u h a j!  148, wołów 71, krów  218, ja łów ek  139, c ie lą t 
756,. n ie ro g ac izn y  863. Z teg o  sprzedano n a  konsum eję 
m iejscow ą 2088 sz tuk , zam iejscow ą 84, n ie  znalazło 
nabyw ców  23 zw ierząt. Spęd b yd ła  rogatego  i _ n ie ­
ro g ac izn y  n a  poziom ie zeszłego ty g o d n ia . C ie lą t 
spędzono m niej. Ceny u trz y m a ły  się.

TA R G N Ę LI S IĘ  NA P O L IC JA N T A . N a pełn iące­
go służbę koło C ichego Kąciika p o lic ja n ta  rzuciło  się 
dwóch aw an tu rn ik ó w , k tó ry ch  ubezw ładniono i od­
staw iono  do aresz tów . N azw iska ich : A dam  K acz­
m arsk i 1. 22 i S u rm a F ra n c . 1. 25. O baj b y li ju ż  pa­
ro k ro tn ie  k a ra n i.

NOCNY N A PA D  NOŻOW NIKA. W czoraj około 
godziny p ierw szej w nocy, u licą  R adziw iłłow ską 
szedł w  to w arzy stw ie  sw ej żony W ładysław  K u r­
nik , la k ie rn ik . N a rogu  u licy  N iecałej p rzy stąp ił 
do n ich  ja k iś  n iezn an y  im osobnik i z ap y ta ł K o rn i­
k a  o ad res jak ieg o ś lokalu  w K rakow ie. Z apy tany  
u d z ie lił d o k ładnych  imfoirmaeyj i poszedł da le j niacą 
B adeiw iłłow ekg. Jd teak że  ów osobnik pobiegł *»

K u rn ik iem  I Jesizcze raz  zad a ł m u to  sam o py tan ie . 
K a r n ik . odpow iedział:, „R az  już  udzieliłem  panu 
in fo rm a c y j" . W ów czas ów n ieznajom y począł bić 
lask ą  K u rn ik a  po głow ie tak , iż  ten padł n iep rzy ­
tom ny n a  b ru k . W ówczas napastn ik  dobył noża i 
zad a ł sw ej ofierze cios pod lewy obojozyk. T ym cza­
sem żona K u rn ik a  poozęła krzyczeć „ ra tu n k u " ; N ad­
b ieg ł p a tro lu ją c y  posterunkow y. Na jego  widok o- 
pryszek  porzucił sw ą nieszczęsną o fia rę  i rzu c ił się 
do ucieczki. Począł się w drapyw ać na  płot, oddzie­
la ją c y  u licę  od to ru  kolejow ego., W tym  m om encie 
jednakże za trzy m ał go posterunkow y, k tó ry  odpro­
w adził n a p a s tn ik a  do I k o m isa ria tu , zaa larm ow aw ­
szy jednocześnie pogotow ie. . J a k  się okazało  nożo­
w nikiem  je s t K ostecki F ranc iszek  z P rzy lasek . N ie 
ehce w yjaw ić  powodu sw ej zbrodniczej napaści.

K u rn ik a  przew ieziono do szp ita la . S tw ierdzono u  
n iego naruszen ie  lewego p łuca  i nad łam an ie  czaszki. 
J a k  się dow iadujem y, K u rn ik  w alczy ze śm iercią .

2 KROJU.
PODATEK NA RZECZ SZKOLNICTWA PO- 

WSZECHNEGO. M in is te rs tw o  sp ra w  w ew n.. w po­
ro z u m ie n iu  z  m in . sk a rb u , z a tw ie rd z iło  u c h w a łę  
se jm ik u  w  Z am o śc iu  w  sp ra w ie  p o b o ru , po­
d a tk u  in w es ty cy jn eg o , z tem  je d n a k  z a s trz e ż e n ie m , 
że  w p ły w y  z  tego p o d a tk u  z o s ta n ą  u ż y te  w y łą c z ­
n ie  n a  d o k o ń czen ie  b u d o w y  sz k ó ł p o w szech n y ch  
w  ty c h  g m in ach  w ie jsk ich , k tó ry m  pow- Z w iązek  
k o m u n a ln y  o b o w iązan y  je s t u d z ie lać  zapom ogi. Z 
ainalogiozmem z a s trz e ż e n ie m  M. S, W . , z a tw ie rd z i­
ło  u c h w a łę  se jm ik u  pow . w  S ta ro g a rd z ie  w sp ra ­
w ie  p o d a tk u  od b u d y n k ó w .

TYDZIEŃ DZIECKA. U n ia  29 cze rw ca  b r. w  P ol- 
K om . Op. n a d  d z ieck iem  w  W a rsz a w ie  pod p rz e ­
w o d n ic tw e m  p re z e sa  R a d y  fu n d a c ji, p. A le k sa n ­
d ra  L edn ick iego  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  n acze ln eg o  
k o m ite tu  w ykonaw czego- „T ygodn ia  D zieck a "  p rz y  
w sp ó łu d z ia le  p rz e d sta w ic ie li k o m ite tó w  w o jew ó d z­
k ic h . „T y d z ień  D zieck a "  o d b ęd z ie  s ię  w  d rug ie j 
p o ło w ie  w rz e śn ia  b r . i  b ęd z ie  m ia l n a  ce lu  o b u ­
d z e n ie  w  sp o łe czeń stw ie  żyw szego  z a in te re so w a ­
n ia  sdę sp ra w ą  o p iek i n a d  d z ieck iem  i  zg ro m ad ze ­
n ie  w ię k sz y c h  śro d k ó w  n a  te n  cel.

W e w sz y s tk ic h  w o jew ó d z tw a ch  —  z  w y ją tk iem  
fyllko, k re so w y c h  —  aorgainiizowamo ju ż  k o m ite ty  
w o jew ódzk ie , s ta ro ś c iń sk ie  i grodzk ie. Ja k  ży w y  
o d d źw ięk  z n a la z ła  t a  sp ra w a  w  sp o łe czeń stw ie , 
św ia d czy  spraw otzdainie defegaita w ojew ódzkiego  
k o m ite tu  ś ląsk iego , k tó ry  zak o m u n ik o w a li że n a  
Ś lą sk u  zo rg an izo w an o  do te j p o ry  11 k o m ite tó w  
stairoścdńskich i  478 m ie jsk ic h .

P o  d łu ż sz e j w y m ia n ie  zd ań  na. te m a t sp o so b u  
o rg a n iz a c ji „T y g o d n ia  D zieck a "  o raz  z a d a ń  k o m i­
te tu , p rezes  L ed n ick i, r e a s u m u ją c , d y sk u s ję  s tw ie r ­
dz ili że  P o lsk i K o m ite t O p iek i n a d  D zieck iem  m a 
n a  ce lu  p o d n ie s ie n ie  z a in te re so w a n ia  p rob lem em  
d z ieck a  i  w c iąg n ięc ie  w a rs tw  n a js z e rs z y c h  do p r a ­
c y  n a d  ro z w ią z y w a n ie m  tego p rob lem u . W  akcji 
te j P . K. O. D. n ie  w y s tę p u je  do żad n e j ry w a liz a ­
c ji z  in s ty tu c ja m i lofcalnem i, lecz s ta ra  s ię , b y  
ak c ja  ta  —  jak o  ogólm opaństw ow a —  z n a la z ła  
o d d źw ięk  i  w sp ó łd z ia ła n ie  w e w sz y s tk ic h  sfe rach . 
N a w n io se k  p rzew o d n icząceg o  z e b ra n i u c h w a lili 
w y ra z ić  p o d z ięk o w an ie  p a n i  P re zy d en to w e j M o­
śc ick ie j i  M arszałbow ej P iłsu d sk ie j » a  p o p arc ie  u -  
d z ie la n e  p raco m  k o m ite tu .

WYCIECZKI „ŻBGLUGI POLSKIEJ". W  nocy  
z 25 n a  26 czerw ca  p rzy sze d ł z A nglji s ta te k  „W an  
d a“ , w y b u d o w a n y  w sto czn i P a lm e rs ‘a  w  A nglji, 
d ru g i z ko le i (p ie rw sz y  b y ł s ta te k  „ Jad w ig a") . —  
S ta tk i  te  b ęd ą  u trz y m y w a ć  k o m u n ik ac ję  pom ięd zy  

, G dańskiem , ł t e I m .  Gdynią i Sopotami. D nia g§

z . m . s ta te k  „G d y n ia "  p ow rócił z T a llin a , Helsinsję 
fo rsu , H ango i R ygi. _

D n ia  27 z. m . s ta te k  „G d y n ia"  odszed ł do R o ili  
n e  i K openhag i, m a jąc  m ięd zy  p a sa ż e ra m i dw u* 
d z ie s tu  k ilk u  p rz e d sta w ic ie li p ra sy . W  n a s tę j to ą  
p odróż  s ta te k  „G dynia* ‘odejdzie  4 b. m- do V ichy 
i S z to k h o lm u , sk ą d  w róci 10 bm ., b y  12 lijłoa udajfl 
s ię  po raz  o s ta tn i  w  ty m  roku  do k ra jów  w schodu 
n io -b a lty c k ic h .

In fo rm a c y j w sp raw ie  w ycieczek  z a g ra n ic z n y c h  
u d z ie la  „Ż egluga P o lsk a " , G d y n ia , te le fo n  93 i  
P ie rw sze  P o lsk ie  T o w arz y stw o  K ąp ie li M orsk ich , 
W a rsz a w a , K rak . P rz ed m ieśc ie  20-22.

DALSZE WYBORY DO RADY M IEJSKIEJ W  
PRZEMYŚLU. Z P rz e m y śla  don o szą : W“~ n ied z ie lę  
o d b y ły  się  w P rz e m y ślu  w ybory  do ra d y  m ie jsk ie j 
w  II  K ole w y b o rczem ; pod o b n ie  jak  w  p o p rz e d n ic h  
dw u  k o lach , z y sk a ła  l is ta  B loku T rzech  N aro d o - 
w ości p rz y g n ia ta ją c ą  w iększość , w obec czego B lok 
te n  o s ią g n ą ł d a lsz y c h  12 m an d a tó w . W y b ra n i zo* 
s ta li :  ra d c a  sk a rb o w y  C z au d e rn a , p rzem y sło w iec  
A m ste r, ad w . dr. E is n e r  Eug., p rzem . Homdgwachs, 
p rzem . K a tz , ap t. L au fe r , p rezes  S tow . k upców  
M ieses, p rzem . N u ssb au m , kup iec  R inde, przem * 
S c h a tz k e r , m is trz  p ie k a rsk i S ch w eb er j lek a rz  d r. 
S te in h a rd t. U p raw n io n y ch  do g lo so w an ia  by ło  377. 
G łosow ało  340, a  w ięc 90 proc. W y b o ry  w  pierw * 
szem  K ole o d będą s ie  w e w to rek  3 bm .

NOWA CENTRALA TELEFONICZNA. W  P o rę ­
b ie  kolo Z aw ie rc ia  o tw arto  i oddano  do u ż y tk u  
p u b liczn eg o  c e n tra lę  te le fo n iczn ą  d la  ru ch u  te le - 
g raficznego  i te lefon icznego .

ODRODZENIE „M ORSKIEGO OK A " W ZAKOPA* 
NEM. W szyscy byw alcy i m iłośnicy Zakopanego po- 
w ita ją  7. p rzy jem nością  wiadomość, że n a jp o p u la rn ie j­
szy ongi, o raz  najdogodniejszy  przez sw e k o rzystne  
położenie w sam ym  cen trum  le tn isk a  i przez sw ą 
obez-erność lokal re s ta u ra c y jn y  „M orskie Oko“ odzy­
sku je  obecnie sw oje znaczenie. P rzeszdł on bow iem  
w energ iczne ręce nowego zarządu , k tó ry  objęła  f ir ­
m a „Józef K ról i S k a“ . dckonyw ując n a.i g ru n to w n ie j- 
szego odnow ienia lokalu, Łarów no ja k i zak ładu  całego 
z postaw ieniem  go na  stopie eu ropejsk ie j. Obszerna, 
w span ia ła  w eranda, o raz p rzy leg a jące  ub ikacje  zo­
s ta ły  z g ru n tu  odnowione, udekorow ane z w ielk im  
sm akiem  i zm ienione w rozkładzie ub ikacy j tak , że 
obecnie, gdy część w erandy  pozostała, jak  daw niej do 
dyspozycji gości re s ta u ra c y jn y c h , d ruga połowa z ob- 
szernem  zagłębieniem , utw orznnem  przez w łączenie 
dawnego „C hateau  d‘o r“ u tw orzy ła  w ytw orny, p iękny  
w ujęciu  dekoracy jnera dancing  a raczej salę balow ą. 
U rządzenie stolików  w form ie lóż d y sk re tn ie  odgro­
dzony ch* stw orzy ło  7 te j sali dancing  idealn ie  w ygo­
dny i w ykw in tny . Nic też dziwnego, że zaraz  p ie rw ­
szego popołudnia po o tw arciu  w dancingu  tym  p rzy  
obsadzonych gęsto  sto likach  p ląsa ły  liczne p a ry  — 
przy  dźw iękach napraw dę w yborow ej, s ta ra n n ie  do­
b ran e j o rk ie s try  pod b a tu tą  p. Gol da, znanego kap e l­
m istrza  i kom pozytora.

O tw arcia  dokonano w godzinach południow ych p rzy  
licznym  udziaie na jw y b tin ie jszy ch  przedstaw icie li to ­
w arzystw a zakopiańsk iego  i specja ln ie  p rzyby łych  go­
ści z K rakow a. Przem ów ienie in a u g u ra c y jn e  w ygłosił 
ks. kapelan  Niezgoda, poczem przem aw iali jeszcze me­
cenas d r  G ertler, p rof. WeineT i Inni. W śród dosko­
nałego  n as tró jn  zebran i goście og lądali szczegóły po­
m ysłow ego i n ap raw dę arty sty czn eg o  urządzen ia  z de­
k o racją , pełną sm aku, w ykonanego przez firm ę  „S ty l 
pod kierow nictw em  i przy udziale  a r ty stó w  m alarzy  
W allisa  1 M illego.

Zwłaszcza urządzenie wnętrzia sali dancingow ej z 
lu s trzą  nem su fitem  1 knnsztow nem  ośw ietleniem  je s t 
pełne sm aku i odpow iedniego n as tro ju . W całości od­
now iony lokal ,,M orskiego Oka'* pod nowym  zarządem , 
k tórego pierw sze zaraz  k rok i w ykazały , że ma eię do 
czyn ien ia  z g ru n to w n ą  przem ianą dotychczasow ego 
prow adzen ia zakładu, k tó re  p rzysporzy ło  Zakopanem u 
zak ład  p ierw szorzędny, p raw dziw ie europejsk i i sta ło  
s ię  pow ażnym  k rok iem  naprzód  w dziedzinie ogólnej 
europeizacji te j  na jw span ia lsze j i  na jp iękn ie jsze j 
polsk iej s ta c ji  k lim atycznej.

2E św iara .
(Jot) AFGAŃCŻYCY NA UNIWERSYTETACH 

BELGIJSKICH. M in is tro w ie  sp raw  zag ra n ic z n y c h  
B elg ii i  A fg an is tan u  p o d p isa li konw en cję , m o cą  
k tó rej s tu d e n c i . a fg ań sc y  b ed ą  m ogli s tu d io w ać  n a  
u n iw e rsy te ta c h  b e lg ijsk ich . B ędzie to trw a ło  k ilk a  
la t , z a n im  p o w s ta n ą  w yższe  u cze ln ie  w K ab u lu . 
B elgja m a  z a tem  ko lon ie  z a g ran iczn y ch  s tu d e n ­
tów , gdyż p rzed  k ilk u d z ie s ięc iu  la ty  p rz y je ż d ż a li 
ta m  t łu m n ie  R u m u n i i B u łg arzy  P o tem  b y ła  k o ­
lej n a  C h ińczyków  i P ersó w , a  o becn ie  p rz y sz ła  
m o d a  n a  A fgańczyków .

(Jol) ODKRYCIE STAROŻYTNEGO CMENTA­
RZA. P rz y  p o sz u k iw a n ia c h  archeo log , w  P ire n e ­
jach , F ra n c u z  p. N orbert C aste rt z n a la z ł p o m ięd zy  
w io sk am i A spet i G irosp  s ta ro ż y tn y  cm en ta rz - p o ­
c h o d zący  jeszcze  z czasó w  z p rzed  podboju  R z y ­
m ia n . C m en ta rz  te n  zn a jd u je  sie  w głębokiej gro* 
cie, k tó ra  je s t w y p e łn io n a  sz k ie le tam i i u rn a m i. 
S ą  ta m  ró w n ież  kości k o n i i  w ołów , k tó re  z a b ija n o  
w  ofierze u m a rły m .

(pr) CELNICY TURECCY „KONFISKUJĄ DZIE­
CKO. W  K o n s ta n ty n o p o lu  w czas ie  rew iz ji ce lnej, 
u rzęd n icy , d o k o n u p c y  k o n tro li  p rze je ż d ż a ją c y c h , 
w y k ry li  u  jednej z k o b ie t sz m u g ie l p ap ie ro só w . 
P a p ie ro sy  p rz e m y c a ła  oma w . . p o w ijak ach  sw ego 
d z ieck a . P rz y c h w y c o n a  n a  go rący m  u c z y n k u , p o ­
rz u c iła  n iem o w lę  i zb ieg ła . I  te ra z  c e ln icy  tu re c c y  
są  w  kłopocie , co zrob ić  ze „ sk o n fisk o w a n e m " d z ie -  
ck iem .

ZLINCZOWANIE DWÓCH MURZYNÓW. W
B rdkhaiw en (Missiipd) d o n o sz ą , że w z b u rz o n y  
tłu m  wdiairł sdę do  tam te jsze g o  w ię z ie n ia  i  w y ­
w ló k ł z  ce li d w óch  m u rz y n ó w , k tó rz y  s tr z a ła m i 
rerwoilwenowemi poramiiM jednego b ia łego . M u rzy ­
n ó w  wisaitecmo w  a u to  i  w y w ió z łsz y  z a  m ia s to  
porwiesaono.

W IELKIE TRANSPORTY FUTER, k tó re  n a d e s z ły  
sw ego c zasu  do z n a n e j w ca łe j P o lsce  od p rzesz ło  
60 la t  is tn ie ją c e j h u r to w n i fu te r  f irm y : K. i R. 
Moor, Kraków, Grodzka 13, z o s ta ły  z a k u p io n e  z a ­
g ra n ic a  p rzed  z w y ż k ą  cen . W sze lk ie  w ięc fu tra , 
czy  sk ó rk i, czy  go tow ą konfekcję  fu trz a n ą  m ęsk ą  
i d am sk ą , sp rzed a je  f irm a  o d sp rzed aw eo m  h u rto -  
w n y m , jak o też  odb iorcom  d e ta ilic z n y m  po ce­
nach  tan ich  n a  b a rd z o  dogodnych  sp ła ta c h  aż  do 
z im y . Z te j sposobnośc i n a le ż y  w ięc k o rzy stać .

2 1 8 Q \
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Tmmłr, liłm rałttra  i łifafca.
Z TEATRU IM. J .  SŁOW ACKIEGO (UL. R A JSK A

12). O sta tn ia nowość re p e rtu a ru  letniego, zabaw na g ro ­
tesk a  am erykańska  „Fenom enalna um ow a“ Johnsona 
g ra n a  będzie dziś we w torek i w szystkie następne dini 
o sta tn iego  tygodnia  sezonu, z w yjątk iem  czwartku., w 
k tó ry m  pow tórzona będzie po raz  osta tn i „M oja 
p a n n a  m am a“ V erneu ill‘a. Zam knięcie sezonu w n ie ­
dzielę 8 lipca.

(H) MIECZYSŁAW F R E N K IE L  W KATOWICACH. 
D y rek c ja  polskiego tea tru  w K atow icach urozm aiciła 
kończący się sezon w spaniałem i a trak c jam i a r ty s ty  
cznem i. W ystarczy  wspomnieć tyLko wystęjp gościnny 
K iep u ry  w Tosce, dalej Ign. Dygasa w Żydówce i Da- 
arnie pikow ej, wreszcie DoLnickiego Zenona w Fauście. 
B y ły  to w ystępu operowe. D ział d ram atyczny uśw ie­
tn ił  sw ojem i w ystępam i nestor sceny p lsk iej, hetm an  
s ta re j gw ard ji ak to rsk ie j z W arszaw y p. F ren k ie l 
M ieczysław, k tó ry  dwa raizy k reow ał ro lę  ty tu ­
łow ą w „P anu  D am azym “ . Zbytecznem chyba n ad ­
mieniła <5, że a r ty s ta  te j m iary , co Fremkiel przez oba 
w ieczory ściągnął tłum y publiczności śląsk ie j, w yw o­
łu ją c  u n ie j podziw i zachw yt sw oją koncertow ą g rą , 
sw o ją  im ponującą postacią, swoim kusz  tem  słowa.

F re n k ie l stw arza z „Pa.na D am azego“ k reację  nieza- 
ipomniamą jak ie j d iaw no 'n ie  w idzieliśm y w tea trze  
katow ickim . W roli m łodego B ajdalskiego w ystąp ił 
sy n  m istrza  p. Tadeusz F renk ie l. G ra jego pełna 
w erw y, życia i hum oru ogólnie się podobała.

K atow icki zespół dram atyczny (pp. Bohdańska, 0- 
ńecka , L udw iżanka i p. Puchalski) znakom icie się do­
stosow ali,do  gTy w ielkiego m istrza.

Z INSTYTUTU MUZYCZNEGO W K R A K O W IE, ul. 
'św. A nny 2. Wobec w ielkiej liczby zg łaszających ®ię 
do wpisów w In sty tu c ie  M uzycznym na rok szkolny 
1928/9, zarząd  In s ty tu tu  przedłuża te rm in  wpisów 
przed w akacyjnych do s-ohoty dnia 7 bm. włącznie. Za­
p isu jąc y  się przed w akacjam i wolni są od opłaty  
w pisow ego. Godziny urzędowe od 4—6 popoł.

- 0 -

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK TOW. IM. PIO ­
TRA SKARGI W  KRAKOWIE, u l. S ie n n a  5 w  p a r ­
te rz e , za s ilo n a  w  o s ta tn ic h  czasach  w y d a tn ie  w  
n a jn o w sz e  i  n a jlep sze  d z ie ła  o tw a rta  p rzez  cały 
rok codziennie z w y ją tk iem  n ied z ie l i św ią t od 
10-tej do 13-tej i od 16-tej lo  20-tej. C złonkow ie 
T o w arz y stw a  p ła c ą  m iesięczn ie  75 gr., n iecz ło n - 
k o w ie  1 z ł. 25 gr., a  m łodzież  50 gr. —  K aucja  
3  z ł. —  B liższy ch  w y ja śn ie ń  u d z ie la  S e k re ta ria t 
T o w arz y stw a . 3256k

 0  -
LETNICY PRZEJEZDNI PANIE I PANOWIE

eakupu ją  i firm y A. Bross, Kraków, F lo riań sk a  44, 
narożn ik  obok B ram y F lo riań sk ie j, Płaszcze gabar­
dynowe, impregnowane, gnmowe i nieprzem akalne 
Ł zw . B n ibenys . W ielki wybór niskie ceny.

2993k
• 0 --------

PRZY GRYPIE, KASZLU I BRONCHICIE w oda 
m in e ra ln a  S zczaw n ick a  JÓ ZEFIN A , p rzy n o si ulgę 
I  zdrow ie . C horoby żo łąd k a  i  je lit  u su w a  S z cza ­
w nicka MAGDALENA. 2265k
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PRZEPR O W A D ZK I nskotecznla  n a jta n ie j BInro 

Spedycyjne „H ER M ES". K raków . S to larska  13.

Król, który nie zdejmujuje korony.

XJ.) D o  L o n d y n u  p rz y b y ł  n ie c o d z ie n n y  g o ść . 
'J e s t  n im  m u rz y ń s k i  k r ó l  O fo ri A tto , k tó re m u  
k r ó l  a n g ie ls k i  n a d a ł  s z la c h e c tw o  a n g ie ls k ie . —  
C z a rn y  w ła d c a  c h o d z i s ta le  w  s t r o ju  k o r o n a c y j ­
n y m  i z k o ro n ą  n a  g ło w ie , a  m a ły  m u rz y n e k  
n o s i  z a  n im  b e r ło . R y c in a  n a s z a  p rz e d s ta w ia  

k r ó l a  O fo ri A t to  ze  sw o im  to w a rz y sz e m .

K u r j e r  g / c s p o d m e a z y .

z a ła m ie  sie systemu Koncesyjnego Sowietów.
„T h e  T im es" podaje  w iadom ość o zupełnem  

wycofaniu się H arrim ana z koncesji kopalń rudy 
m anganowej w Rosji. Je s t to jed n a  z n a jw ięk szy ch  
koncesy j, u d z ie lo n y ch  p rzez  S ow iety  w C z ia tu ri. 
In w esty c je  H a rrim a n a  w koncesji te j w y n o szą  
do ty ch czas około 4 m iljonów dolarów i nie przed­
staw iają żadnych widoków, opłacalności. O becnie 
w szy stck ie  w y s iłk i H a rrim a n a  zdążają do u ra to ­
w ania  przynajm niej części tej snm y. W obec tego 
H a rrim a n  w  d n iu  1 lip ca  b. r. m a zam iar urzędo­
wo oświadczyć rządow i sowieckiemu o sw ojem  po­
s ta n o w ie n iu  z rezy g n o w an ia  z ko n cesji z  d n iem  
1 s ty c z n ia  1929 r. .

N ależy  zazn a czy ć , że  u m o w a  z H arrim an e m , 
k tó ra  w  p ie rw o tn e j fo rm ie  o k a z a ła  się  zupełnie 
n iew ykonalna, z o s ta ła  ju ż  p rzez  rz ą d  sow ieck i

zm ieniona n a  korzyść H arrim ana, je d n a k ż e  i w 
te j zm ien io n e j fo rm ie  o k a z a ła  s ię  ró w n ie ż  n ie w y ­
k o n a ln ą  i de ficy to w ą. W obec tego ro zp o czę to  ro ­
k o w an ia , które dotychczas n ie  da ły  żadnych  re­
zultatów , co w ła śn ie  w y w o ła ło  o św ia d c z e n ie  H a r­
r im a n a  o z a m ia rz e  z rz e c z e n ia  s ię  k o n ces ji z d n iem  
1 s ty c z n ia  1929 r. O św iad czen ie  to  w y w o ła ło  w  
prasie anglo-am erykańskiej duże w rażenie. P ism a  
an g ie lsk ie , ja k  „ T im e s" , „ F in a n c ia l  N ew s"  p o d k re ­
śla ją , że po ca łk o w ite j k a ta s tro f ie  n a jb o g a ts z y c h  
koncesy j so w ieck ich , jak  „M ologa-L es" i ,-Ozia- 
fu ri"  obecn ie  już  nie  m oże hyć m owy o tem , by 
ktokolw iek chciał lokować swe k ap ita ły  w Rosji 
sowieckiej. N aw et w ie lk i k a p ita ł  a m e ry k a ń sk i nie 
w ystarcza dla przetrw ania  złośliw ych szykan  sy ­
stem u sowieckiego.

Nowe przedsiębiorstw a paóstwowe — 
„Polska poczta, telegraf i te!efon“ .
W  „Diz©n,nńiku Usitaw " mr. 66 a dinia 30 czerw ca  

u k a z a ło  siię rozporaądizende łmim. M iedzi ńsikiiego i 
C zechow icza  o utiwonzemiiu państwowego przedsię­
biorstw a „Polska poczta, telegraf i telefon".

PmzedHiębionsifiwio objęło z  daniem wożonajsizym 
w  eainząd za p a s ' gotów ki i m a te ria łó w , m a ją te k  
ru c h o m y  i n ie ru ch o m y , s ta n o w ią c y  w ła sn o ść  
sk a rb u  p a ń s tw a , a  pnzezm aozony do  użyifku poozity, 
te leg ra fu  i  te le fo n u .

OśSansH iest i D&zosianie portem...
„n iem ieckim ".

W  H am buirgu o d b y w a  s ię  ko n g res mtemiecfcicłi 
to w a rz y s tw  żeglugi m orsk ie j, k tó ry  m ię d z y  inme- 
mii m a  za jąć  się  sp ra w ą  sk ie ro w a n ia  ru c h u  s ta t ­
kó w  n iem ieck ich  n a  w o d y  b a łty c k ie . N a k o n g resie  
zoisłala ro z d a n a  specjalna broszura „D anz iger 
Ześitiumg", o m a w ia ją c a  obecme położenie Gdańska 
jako portu  niemieckiego.

B ro sz u ra  z n ieukryw aną  n ienaw iścią  w skazuje 
na  budowę portu w Gdyni, u w a ż a ją c  te n  p o r t za 
pow ażnie zagrażający  dotychczasow em u stanow i­
sku Gdańska. G d a ń s k  b ę d z i e  s i ę  
b r o n i ł  wszelkdem a śro d k am i, p o n iew aż  c h o ­
d z i tu  o u t r z y m a n i e  j e g o  s a m o - ,  
d z i e l n o ś c i ,  leżące j n ie ty lk o  w interesie 
W olnego M iasta, a le  ta k ż e  a Niemiec.

Broszurna p o d k reśla , że Gdańsk jest i pozosta­
n ie  portem  niem ieckim  (!I) a że s ta tk i  g d ań sk ie j 
f lo ty  h an d lo w e j n ig d y  n ie  w y rz e k n ą  s ię  s ta re j 
flag i h a n z e a ty c k te j, b ęd ące j Batnaoem fla g ą  n ie ­
m ieck ą .

Z  tego  w zg lęd u  g d a ń sk a  żeg luga  n a d a l  b ędzie  
u trz y m y w a ć  najściślejsze stosunki z żeglugą n ie­
m iecką i  n ig d y  aide d o p u śc i do  ach raz iluźn ian ia .

Dolar w Krakowie.
N a ry n k a  w alutow ym  w  p ry w a tn y ch  o b ro tach  po ­

daż do lara  gotów kow ego w dialsaym ciąg u  znaczn ie j­
sza p rzy  słabym  zain teresow aniu . K u rsa  bez szczegól­
n ie jszych  zm ian. P łacono za do lara  gotów kow ego 
8.87tó—«.881A. Czeki bankowo 8.90—8.9014. K u rs Baaiku 
Polsk iego pozostał n iezm ieniony.

-W aluty i  dewizy o fic ja ln ie  bez obrotów .

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA.
Z ebran ie  g iełdow e przeszło pod znak iem  ten d en c ji 

naogół u trzy m an ej. Z ain teresow anie stosunkow o słabe, 
PTzyozem obrotów dokonano jed y n ie  d robną ilością  
pap ierów . K u rsa  u trzy m an e  n a  o sta tn im  poziom ie z 
w y ją tk iem  B anku  P o lsk iego  nieco m ocniejszego, P ia ­
seckiego słabszego pod w pływ em  w iększego zao fiaro ­
w an ia . O broty  m ałe.

Na pogiełdziu  sy tu a c ja  podobna. P łacono Lokom o­
ty w y  125, D olarów ka 85—87.

A kcje  bankow e: B ank Po lsk i 1T7.
A kcje  handlow e: T ohan 14.
A k cje  p rzem ysłow e: Parow ozy 40, C hybie 76, P ia ­

secki 14.25.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszawa, 2 lipca. (AW )  D ew izy: Nowy Jo rk  8.90, 

Londyn 43.47%, P ary ż  35.03%, W iedeń 125.56, P ra g a
26.42, W łochy 46.87, B e lg ja  124.58, S zw ajcar ja  171.85, 
H o lan d ja  359.35. T endencja  n ie jed n o lita . D olar p ry w a ­
tn ie  8.88%.

Papiery  procentowe: P rem jów ka 84.50—65, pożyczka 
k o n w ersy jn a  67, 6% dolarow a 86.50, 10% pożyczka ko­
lejowa 104, 5% pożyczka kolejowe 61.50. T endencja  
nieco m ocniejsza.

Akcje: Bank D yskontow y 135, W arszaw ski B ank 
H andlow y 117, B ank Polaki 179.50—180, B ank Zachodni 
34, Spies 160, bez kuponu  za 26 rok , E le k tro w n ia  w D ą­
brow ie 76, F ir le j 65—66, C ukier 64, W ęgiel 98—101—
100.50, L ilpop 36.50—37.25—37, M odrzejów  45.50—45.25, 
Pocisk 9, Parow ozy 40, S tarachow ice  56—56.23, R udzki 
49—52, B orkow ski 15.50.

GIEŁDA W IEDEŃSKA
Wiedeń, 2 lipca. (A W )  Akcje: Lwów—Ozerniowce 80, 

B ank H ipoteczny 89, Alipiny 41.30, S iersza  Górnicma 
9.20, S ilesia  0.15, Cem ent 67, H u ta  P o ld i 141.50, Skoda 
241, R im a 133.10, Fanito 10, K aTpaty 29, G alic ja  68, N a­
f ta  37.80, Schodnlca 10.95, Goleszów 148, W iedeńsk i 
B ank Związkowy 26.90, B o d e n e red itan s ta lt 11.25, Laen- 
der B ank 33.25, M e rk u ry  22.40.

G IE Ł D A  E D B T C D S K A
Zurych, 2 lipca . (A W )  W arszawa 58.15, Nowy Jo rk  

5.18‘77%, Londyn 25.297/s, P a ry ż  20.38, W iedeń 73.07%, 
P ra g a  15.37%, W łochy 27.28, Belg.ia 72.42%, Budapeszjt 
90.48%, H els ln g lo rs  13.07, Sof ja  374%, H o lan d ja  209.07%, 
Oslo 138,90%, K openhaga 139, Sztokholm  139.20, H iszp a­
n ia  85.65, Tokifc 244%, B uenos A ires 220%, A ten y  677,

Program siacy) radiofonicznych:
n a  środę, d n ia  4 lip ca  1928 r.

K raków  (566) Godz. 12—13: K oncert p ły t g ram of., 
godiz. 13—13.10: T ransm . sy g n a łu  czasu , h e jn a łu  z w ie­
ży M ariack ie j, k o m u n ik a tu  lo tn ., godz. 15—15.20: 
T ransm . kom unikatów : m eteor log., goepod. sam orząd., 
godz. 17—17.25: A u d y c ja  dla m łodzieży „B a jk i A n d er­
se n a "  w w ykonan iu  a rty s tó w  te a tru  m iejsk iego , godz.
17.25—17.50: O dczyt p. t . „P rzeg ląd  ekonim iczno-finau- 
sow y“ — w ygł. d r i ł .  K ra jew sk i, godz. 18—19' T ransm . 
z W arszaw y, godiz. 19—19.30: R ozm aitości i k o m u n ik a­
ty , godz. 19.30—19.55: „S k rzy n k a  pocztow a" — p. inż. 
S t. B roniew ski, godz. 19.55—20.10: T ransm . k o m u n ik a tu  
ro ln iczego, godiz. 20.10—22.30: T ransm . z W arszaw y.

W arszaw a (U li)  Godiz. 13—13.10: S y g n a ł czasu, h e j­
n a ł z w ieży M axjaok.iej w K rakow ie, k o m u n ik a t lotn.- 
m eteor., godiz. 13.10—15: P rzerw a , godz. 15—15.20: Ko­
m u n ik a ty : m eteor., gospod., sam orząd., godz. 15.20— 
16.30: P rzerw a , godz. 16.30—16.45: K om unikat h arce rsk i, 
godz. 16.45—17: P rzerw a , godiz. 17—17.25: A u d y c ja  d la  
dzieci. T ran sm is ja  z  K rakow a, godz. 17.25—17.50: „L e­
genda T a tr"  — K azim ierza T e tm a je ra  (z re c y ta c ją )  — 
w ygł. d r F r . P a je rsk i, godz. 17.50—18: P rz erw a , godz. 
18: K oncert o rk ie s try  m andoli nistów  pod dyT. L. A le ­
ksandrow a, godiz. 19—19.20: R ozm aitości, godz. 19.20— 
19.30: P rzerw a , godz. 19.30—19.55: O dczyt p. t. „O brazy  
geograficzne  naszych w ojew ództw " — w ygł. d y r. P. 
Sosnow ski, godz. 19.55 —20.05: K om u n ik a t ro ln iczy , g. 
21.10: A u d y c ja  ku uczczeniu  152-giej rocran. ogłoszenia 
N iepodl. St. Z jedn. A m eryk i. W ykonaw cy: B e rta  
Craiwford (śpiew), Zdzisław  D ębicki (p re lek c ja ), p ro f. 
W. K ochański (skrzypce). W przerw ie  b iu le ty n  „Mes- 
sa g e r  P o lo n a is"  w jęz. fran c ., godz. 22—22.05: S ygnał 
czasu, k o m u n ik a t lo tn . m eteor., godz. 22.05—22.20: K o­
m u n ik a ty  PA T, godz. 22.20—22.30: K o m u n ik a ty : p o li­
cy jn y  sportow y o raz n ad p ro g ra m .

P oznań  (344.8) Godz. 13—14: S y g n a ł czasu, m uzyka 
gram ofonow a, godz. 14—14.15: N otow ania g ie łd y  p ien . i 
zbożowo-tow-ar., godz. 14.15—14.30: K om unikaty  PA T, 
godz. 18—18.50: A u d y c ja  dla dziieei w w y k o n an iu
„W ujcia  C zesia", godz. 18.50—19.15: „S łlv a  re ru m "  p. 
B. B usiakiew ioza, godz. 19.15—19.35: 76-ta lek c ja  języ ­
ka fran c . (k u rs elam .) — w yg ł. p. Om er N eveux, godz. 
19.35—20: O dczyt z  cy k lu  o dzienn ik arstw ie , godz. 20— 

20.10: K om unikaty  gospodarcze, godz. 20.10—22: T ran sm

z W arszaw y , godz. 22—22.20: Sysrnał czasu. Komuni­
k a ty : m eteo r i PA T, godz. 22.20—22.40: N adprogram  
w ygi. p. J .  W arn eek i, a r t . 'T .  P., godz. 22.40—23: Od­
czyt ż cy k lu  „ R a d jo te c h n ik a  d la  a m a to ra "  — w ygi. p, 
W łodzim ierz  Z iołeoki, godz. 23—24: M uzyka taneczna 
z k a w ia rn i „ E sp ła n a d a " .

K atow ice  (422) Godz. 16.40—17: Komumlkiaty Polsk, 
Zw. Zrzesz. Gosp. W oj. 61., dy r. kolei państw , i dyr, 
poczt i te le g r ., godz. 17-47.25: T ransm . z W arszaw y, 
A u d y c ja  d la  dzieci, godz. 1725—17.50: T ransm . z W ar- 
szaw y. O dczyt P- t . „L egenda T a t r  K az im ierza  Tetma­
je ra "  (z re c y ta c ją )  -  w ygł. d r  F r .  P a je rsk i, godz, 
j-  ;,() p rz e rw a , godz. 18—19: T ran sm . koncertu  or­
k ie s try  'm andoliin istów  z W arszaw y, godz. 19—19.25: 
P o g ad an k a  z d z ia łu : „G ospodyni ś lą sk a "  -  w ygł. p. 
K. N itschow a, godz. 19.25—19.45: R ozm aitości, godz, 
1945—20.10: W y k ład  języ k a  po lskiego (k u rs  wyższy) — 
w y g ł. p. O lga R egerow iozow a, godz. 20.10—22: Transm , 
z W arszaw y, godz. 22—22.30: S y g n a ł czasu o raz  komu­
n ik a ty :  lo tn .-m eteo r., P A T  i sportow y.

W ilno  (435) Godz. 13: T ran sm . z  W arszaw y . Sygnał 
czasu, h e jn a ł z w ieży M a ria c k ie j w K rakow ie , godz.
16 55—17.10: C hw ilka  litew sk a , godz. 17.10—1725: Muzy. 
k a  z p ły t  g ram o f., godz. 17.25—17.50: T ransm . z W ar- 
szaw y: „L eg en d a  T a t r "  w yg ł. d r  F r . P a je rsk i, godz,
17 50—18.15: „ o  ew an g e lik ac h  p o lsk ich "  odczy t z dzia­
łu  „Ziemiia W ileń sk a"  — w ygłosi d y r. W. Gizbert- 
S tu d n iek i, godz. 18.15—19: T ran sm . m uzyk i lekkiej z 
o g rodu  c u k ie rn i B, Szjtralla w W i 1 n i e, godz. 19 19.25: 
A u d y c ja  d la  dzieci i  m łodzieży: „N oc w  puszczy biało­
w iesk ie j"  — w y g ł. H a lin a  H onend lm g eró w n a  godz,
19.30—19.55: T ran sm . z W arszaw y: odczy t w ygł. dyr, 
Paw eł Sosnow ski, godz. 19.55: K o m u n ik a ty , godz. 
20.10—22: T ran sm . z W arszaw y , godz. 22—22.30: Transm , 
z W arszaw y . S y g n a ł czasu , k o m u n ik a ty  PA T, poli­
c y jn y , spo rtow y  i in n e . .

'ECwcm.ilta dkałofona.
Ś. P. FRANCISZEK BARAŃSKI. W  u b ie g ły  p ią , 

te k  o d b y ł s ię  w e  L w o w ie  po g rzeb  ś. p. in ż . F ra n c i­
sz k a  B a ra ń sk ie g o , em . s ta rsz e g o  ra d c y  T y m . W y­
d z ia łu  S am o rząd o w eg o , c z ło n k a  h o n o ro w eg o  i b, 
w ice p re z e sa  S o k o ła -M a c ie rz y , d łu g o le tn ieg o  w spół­
p ra c o w n ik a  .„M ałego Ś w ia tk a " , a u to r a  p o p u la rn y c h  
w y d a w n ic tw  śp ie w ó w  p a r t jo ty c z n y c h  i  sokolich , 
k o m p o z y to ra  śp ie w ek , ta ń c ó w  itd .

O n to  b y ł  a u to re m  s ły n n e g o  a lb u m u  „Jeszcze  
P o lsk a  n ie  z g in ę ła " , k tó ry  w  30 w y d a n ia c h  roz- 
sz e d ł s ię  po w s z y s tk ic h  z ie m ia c h  p o lsk ic h  i  w  cza­
s ie  ro sy jsk ie g o  i p ru sk ie g o  u c isk u  c h o w a n y  b y ł w 
u k ry c iu , ja k o  r e l ik w ia rz  p a tr io ty c z n y c h  p ie śn i. Om 
te ż  u ło ż y ł z n a n y  z b ió r  k o le n d  „ W  d z ie ń  B ożego N a- 
ro d z e n ia "  i  z b ió r  leg io n o w y ch  p io se n ek  „ J a k  to  n a  
w o jen ce  ła d n ie " ,  ś p ie w n ik  „ W  górę s e rc a " , m iesz ­
cząc y  w  so b ie  w ie le  z a p o m n ia n y c h  p ie ś n i, oraz 
zb ió r  sz tu k  te a tr a ln y c h ,  w ie lu  ju ż  d a w n o  w y cze r­
p a n y c h .

Z m a rły  o s ie ro c ił z n a n e g o  i  cen io n eg o  d y rek to ra  
a r t .  k ra k . T ow . O ra to ry jn eg o  i  o p e ry  k a to w ick ie j p, 
S te fa n a  B arań sk ieg o .

D0PI ZDROWIA
Dra BRUNONA WOYCIECiSOWSKIFOO

w Krakowie, ul. Siemiradzkiego L. 1. — Tel. 67.
p osiada  nowy znak o m ity  fran c u sk i ap ara t Roentgena 
do d iag n o s ty k i i te r a p j i  (G aiffe  G allo t e t P ilon) pod 
k ie ru n k iem  p. D r. B. K o rab czy ń sk ie j, nową diater­
mię, nową lampę kwarcową i nowy k lin o s ta t i inne 
p rz y rz ą d y  — tak że  do u ży tk u  ch o ry ch  p rzychód  ni eh. 

P o b y t od 15 zł. dz ienn ie .

Podziękowanie.
W sz y s tk im , k tó rz y  w  ja k ik o lw ie k  sp o só b  w y  ra i 

z ili  n a m  sw o je  w sp ó łc z u c ie  z p o w o d u  s t r a ty  n ie j 
o d ż a ło w a n e j p a m ię c i m ę ż a  i  o jca  śp . M ic h a ła , o- 
r a z  o k a z a li  n a m  ż y c z liw o ść  i  pom oc w  n ieszczę­
śc iu  a  w  sz czeg ó ln o śc i P rz e w ie le b n e m u  księdzu 
M u rz a ń sk ie m u , p ro b o sz c z o w i w  S py tk o w icach , 
JW . P a n u  P re z e so w i k ra k . I z b y  S k a rb o w e j Józe­
fo w i G regorow i, T o w a rz y s tw u  g im n a s ty c z n e m u  „Soj. 
k ó ł"  w  M ie lcu , S trz y ż o w ie  i  K rak o w ie , o ra z  Kole­
gom , P ry ja c io ło m  i Z n a jo m y m  —  tą  d ro g ą  sk ładam  
se rd e c z n e  „B óg z a p ła ć " .
3251 k  E m ilja  Pajo iow a z Rodziną.

w  W A S s a e w r a w  - ® a  
KURS ROBOT IECZBTBH OLA P i l

W p isy  o d  3 - 5  g o d z . po  południu
Kraków, ul. DŁUGA 32, I. p. na lewo. 63?g

N O E L L E  R O G E R .  5 0

Człowiek przyszłości.
A u t o r y z o w a n y  p r z e k ł a d  K .  B .

J a c ą u e l i n e  z n o w u  u c z u ł a  d r e s c z .  S p o g l ą d a j ą c  n a  

p r o f e s o r a ,  z a c z e r w i e n i o n a ,  o d p o w i e d z i a ł a  s ł o w a m i  
ł V e z e l i s e ‘a :

O n  w e  m n i e  s t r a c h  w z b u d z a . . .

F l e c h e y r e  n i c  n i e  o d e z w a ł a  s i ę  n a  t o .

*  \  * *

P o c z ą w s z y  o d  t e g o  d n i a  p r o f e s o r  m y ś l a ł  c i ą g l e  

o d o m u  w  P u y b r o n d e ,  a  z a r a z e m  o  S i l e n r i e u x .

D o s t a ł  o d  n i e g o  l i s t ,  w  k t ó r y m  H e r v e  d z i ę k o w a ł  

m u  z  c a ł y m  z a p a ł e m .  P u y b r o n d e  o d p o w i a d a ł o  z u -  

p e ł n i e  j e g o  p o t r z e b o m .  R o b o t n i c y  k o ń c z y l i  w ł a ś n i e  

u r z ą d z a ć  p r a c o w n i ę  w  s t a r e j  w i e ż y :  d w i e  w i e l k i e  

u b i k a c j e ,  j e d n a  o b o k  d r u g i e j .  D o ś w i a d c z e n i a  m o g ł y  
s i ę  z a c z ą ć  n a t y c h m i a s t .

C z y t a j ą c  t e n  l i s t ,  F l e c h e y r e  d z i w i ł  s i ę ,  ż e  w l e w a  

o n  w  n i e g o  t a k  w i e l k ą  o t u c h ę .  N i e  b y ł b y  n i g d y  

u w i e r z y ł ,  ż e  w  j e g o  z n ę k a n e m  s e r c u  m o ż e  z n o w u  

z a g o ś c i ć  r a d o ś ć .  M i e j s c e  g o r y c z y  z a j ę ł a  d u m a .  . N a ­

p i s a ł  d ł u g i  l i s t  d o  H e r v e ‘g o .

—  J e s t e m  s z c z ę ś l i w y ,  ż e  H e r v e  z n a j d u j e  s i ę  

. w P u y b r o n d e .  N i e d ł u g o  p o j a d ę  g o  o d w i e d z i ć .

Ż o n a  u ś m i e c h n ę ł a  s i ę  r ó w n i e ż  z a d o w o l o n a :  m ą ż  

n o s i ł  s i ę  z  z a m i a r e m ,  k t ó r y  n i e  z g a d z a ł  s i ę  z  d o t y c h ­

c z a s o w y m  t o k i e m  j e g o  p r a c y ,  m y ś l a ł  o  k i l k u  d n i a c h  

w y t c h n i e n i a .  P ó ź n i e j . ' . ,  m o ż e  i  o n a  z a j r z y  d o  P u y -  

b r o n d e .

M y ś l ą c  u s t a w i c i z m i e  o  P u y b r o n d e ,  F l e c h e y r e  z d a ­

w a ł  s i ę  c i ą g ł e  s ł y s z e ć  w o k ó ł  s i e b i e  t ę  n a z w ę ,  w i d z i a ł  

j ą  p r z e d  s o b ą  n a  k a ż d e j  s t r o n i c y .  D l a t e g o  n i e  z d z i ­

w i ł  s i ę  w c a l e ,  g d y  r z e c z y w i ś c i e  p e w n e g o  d n i a .  

u j r z a ł  n a  s z p a l t a c h  d z i e n n i k a  n a z w ę  t e j  m i e j s c o w o ­

ś c i :

Czyżby wulkany Am ergne budziły sią na nowo do 
życia? Donoszą nam o kilku wstrząśnieniach w  okolicy 
Puybronde w  odstąpach kilkugodzinnych. Parą gospo­
darstw uległo zniszczeniu. Strat w  ludziach nie było.

—  P a t r z c i e  p a ń s t w o ,  t r z ę s i e n i e  z i e m i  w  A u v e r -  
g n e !

T r z y  d n i  p ó ź n i e j ,  z a l e d w i e  p r o f e s o r  z a b r a ł  s i ę  

d o  c z y t a n i a  g a z e t y ,  w y k r z y k n ą ł :

—  Z n o w u !

P r z e c z y t a ł  g ł o ś n o :

Nowe wstrząśnienie, tym razem nieco dłuższe, w y­
wołało popłoch w  okolicy Puybronde. Oberwał sią 
stok górski grzebiąc pod sobą całą fermą. Wśród gru­
zów znaleziono zwłoki pewnego starca oraz kobiety.

N a z a j u t r z  p o d a ł y  d z i e n n i k i  j e s z c z e  k i l k a  s z c z e ­

g ó ł ó w .  I  ( * ź n i e j  z a p o m n i a n o  o  c a ł e j  s p r a w i e .

. ° d  d w u  t y g o d n i  n i e  m ó w i o n o  w i ę c e j  o  t r z ę ­

s i e n i a c h  z i e m i  w  A u y e r g n e ,  g d y ż  z n o w u  s ł o w o  

„ - P u y b r o n d e "  z w r ó c i ł o  w  d z i e n n i k u  u w a g ę  p r o f e ­

s o r a ,  N i e ,  n i e  s z ł o  t u t a j  o  m ł o d e g o  f i z y k a ,  k t ó r y  q -

s i a ł  w  P u y b r o n d e .  Z w y k ł y  w y p a d e k . . .  A  r a c z e j  
c a ł y  s z e r e g  w y p a d k ó w .

W  Puybronde... W ypadki nagiej śmierci. Od dum 
tygodni stwierdzono w  Puybronde, spokojnej wiosce 
w  Am ergne, trzy  w ypadki nagiego zgonu. W  pewnych 
odstąpach czasu znaleziono zw łoki pewnej kobiety 
oraz dum starców na drodze prowadzącej w  Puybronde 
do Saint-Blaise. W szystko wskazuje na to, że idzie 
tu ta j o w ypadk i spowodowane krwotokiem  mózgo­
wym. Ponieważ jednak wczoraj rano zdarzył sią czwar­
ty  wypadek wśród podobnych okoliczności, komisja 
śledcza udała sią na miejsce.

D o k t ó r  F l e c h e y r e  o d ł o ż y ł  d z i e n n i k .  U c z u ł  w  s e r ­

c u  l e k k i e  u k ł u c i e .  C o ś  m ó w i ł o  m u  w  g ł ę b i  d u s z y :

—  Z n o w u  s i ę  z a c z y n a . . .

.  O p a n o w a ł  s i ę  n a t y c h m i a s t ,  o d s u n ą ł  t ę  m y ś l  i  

r z e k ł  d o  s i e b i e  g ł o ś n o ,  j a k b y  c h c i a ł  p r z e k o n a ć  s a ­
m e g o  s i e b i e :

—  P r o s t y  z b i e g  o k o l i c z n o ś c i . . .  Z r e s z t ą  l r n ^ i e  s z u ­

k a j ą  j a k i e g o ś  z w i ą z k u ,  w y o b r a ż a j ą  s o b i e ' . . .

P o ł o ż y ł  d z i e n n i k  n a  b o k u  i  u d a ł  s i ę  d o  p r a c o w n i .  

M i a ł  o c h o t ę  n a p i s a ć  d o  H e r v e ‘g o ,  w y s ł a ń  d o  n i e g o  

t e l e g r a m ,  p r o s i ć  g o  o  z b a d a n i e  s p r a w y .  . A l e  p o t e m  

w z r u s z y ł  r a m i o n a m i ,  z g a n i ł  s a m  s w o j ą  n e r w o w o ś ć  
i  z a t o p i ł  s i ę  w  p r a c y .  i

J a c ą u e l i n e  z a u w a ż y ł a  j e g o  z n i e c i e r p l i w i e n i e  w  

p o r z e  d o r ę c z a n i a  p o c z t y .  P o s y ł a ł  p o  i n n e  . . d z i e n n i k i .  

iN ie  m ó g ł  s i ę  d o c z e k a ć  w y d a ń  w i e c z o r n y c h . . .  a ż  

w r e s z c i e  p e w n e g o  d n i a  c z y t a j ą c  „ P e t i t  '  P a r i s i e ń 4 
w e s t c h n ą ł  z  u k u c i e m  u l g i  i  s z e p n ą ł  s a m  d o  s i e r ą j e ;
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P.Prezydent Rzpltej w Pińsku.
Pińsk, 2 lip ca . (P A T )  O g o d z in ie  11.30 p rz y b y ł

tu p. P re z y d e n t R zpliteij. D osto jnego  g o śc ia  p o w i­
ta! p rezy d en t m ia s ta  P iń s k a  gen. Zaleski, s ta ro s ta  
Baldek, k a m p a n ja  h o n o ro w a  84 pulkiu p ie c h o ty , po ­
czerń dzieci w rę c z y ły  p . P re z y d e n to w i kw ia ty . __
W im ien iu  d e leg acy j ró ż n y c h  u g ru p o w a ń  i wansitw  
społecznych p rz e m a w ia ł  p . sta rosta . Z k o le i n a s t ą ­
pił p rze jazd  do ka .ted ry  w ś ró d  sz p a le ru  w o jsk a , 
straży  ogn iow ej, p r z y s p o s o b ie n ia  w o jskow ego  i m ło  
dzieży szk o ln e j. N a  p ro g u  k a te d ry  w ita ł p . P re z y ­
den ta  k s. b isk u p  Ł o z iń sk i, k tó ry  o d p ra w ił m sz ę  
św ię tą  i w y g ło sił p o d n io s łe  k a z a n ie . Z  k a te d ry  
przejechał p. P re z y d e n t  do soboiu  praw osław nego, 
gdzie p o w ita ł go p ra w o s ła w n y  b isk u p  A leksander. 
N astępnie o d p ra w io n  m o d ły , a  c h ó r  p ra w o s ła w n y  
odśpiew ał „Boże coś Po lskę".

Następnie p. P re z y d e n t  odjechał do synagogi. —  
Przed synagogą p o w ita ł go k ah ał, a  w  im ie n iu  ka- 
feału przem ów ił adw okat Jelenkiew ioz. Z sy n a g o g i 
ri. Prezydent p rź y je c h a ł  do portu , gdizde p rz y ją ł  r a ­
port od kom andora  Dębskiego. T u p. P re z y d e n t 
wstąpił n a  sta tek  „A dm ira ł W iekm an" i s ta te k  w y ­
ruszył P in ą  k u  P rypeci. Z a  s ta tk ie m  p . P re z y d e n ta  
szła w p e łn y m  ry n sz tu n k u  cała fle ty la  p ińska . P . 
Prezydent p rz y je c h a ł  do Seredjeinda, gdizie w  p o ra ie  
przyjm ow ał defiladę flo ty  i  hydroplanów . P o d efi­
ladzie p . P re z y d e n t  u d a ł  się  do Brześcia.

Posiedzenie Redy ministrów.
(T ele fonem , od  n a szeg o  k o re sp o n d e n ta ) .

W a r s z a w a ,  2  l i p c a .  N a jb l i ż s z e  p o s ie d z e n ie  
R a d y  m i n i s t r ó w  iz o s ta ło  w y z n a c z o n e  n a  c z w a r ­
te k .

W yjazd M a rs z. Piłsudskiego 
na kurację.

(T e le fo n e m  od  n a szeg o  k o re sp o n d e n ta ) .

W a rs z a w a  2  l i c a .  P o d p u łk .  B e c k  p o w r ó c i ł  
w c z o r a j  z  B u k a r e s z t u ,  g d z ie  k o n f e r o w a ł  z  m i a ­
r o d a jn y m i  c z y n n i k a m i  r u m u ń s k i m i  w  sp ra ­
w ie w y b o ru  m ie jsca  k u racy jn eg o  n a  poby t d la  
M arsz. P iłsu d sk ieg o . M a rs z .  P i ł s u d s k i  u d a je  
się d la tego  do R u m u n ji, p o n ie w a ż  t a m t e j s z e  
m ie j s c o w o ś c i  k u r a c y j n e  s ą  spokojne i z a c isz ­
ne, w o ln e  o d  t ł u m ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  o b ie ­
ż y ś w ia tó w .  B r a n e  s ą  w  r a c h u b ę  w  R u m u n j i  
d w ie  m i e j s c o w o ś c i :  B an n o , p o ło ż o n e  k o ło  S i -  
n a i a  i H e rk u le s  B a d  w  S ie d m io g ro d z ie  n i e ­
d a l e k o  t z w .  ż e l a z n e j  b r a m y  n a  D u n a ju  n a  11- 
n j i  k o le jo w e j  B u k a r e s z t — T im is o a r a .  W y ja z d  
n a s t ą p i  w  k o ń cu  b ieżącego  ty g o d n ia , p r z y ­
c z e m  M a r s z a łk o w i  t o w a r z y s z y ć  b ę d ą  p p u łk .  

“B eck . p u ł k .  d r  W o jcz y ń sk i i je d e n  z  o f ic e ró w  
p r z y b o c z n y c h  M a r s z a łk a .  M a r s z a ł e k  z a m ó w i ł  
j u ż  l e t n i e  u b r a n i a  c y w i l n e ,  p o n ie w a ż  g a r n i t u ­
r y  ja k ie  m a ,  s ą  z im o w e .  P odróż m a c h a ra k te r  
p ry w a tn y . D o g r a n i c y  M a r s z a łe k  p o je d z a e  w a- 
g o n p m  s a lo n o w y m ,  w  R u m u n j i  z a ś  p r z e s ią d z ie  
s i ę  d o  w a g o n u  p i e r w s z e j  k la s y .  W  d r o d z e  p o ­
w r o t n e j  M a r s z a ł e k  p r a w d o p o d o b n ie  z łoży  w i­
zy tę  k ró low ej m a tce  M arji.

Marsz. Piłsudski wrócił z Gdyni.
(T e le fo n e m  od  n a szeg o  k o re sp o n d en ta ).

W arszaw a, 2  l ip c a . (B s ) W  d n iu  d z is ie jsz y m  
o godz. 8 ‘20 r a n o  sp e c ja ln y m  pociąg iem  k u rier­
sk im  pow rócił z G dyni do W arszaw y M arszałek
P iłsudski w  to w a rz y s tw ie  sw ego b r a ta  pos. J a n a  
P iłsu d sk ieg o , sw y c h  có reczek , m in is te r s tw a  K w iat­
kow skich i  m in . M iedzińskich.

Z p a n e m  M a rsz a łk ie m  p rz y je c h a li  n a d to  p p u łk . 
B ry sto r , p u łk . W o y o z y ń sk i, d y re k to rz y  d e p a r ta ­
m e n tu  K o ż u c h o w sk i i  N osow ioz, kom . rz ą d u  n a  m . 
W a rsz a w a  J a ro s z e w ic z , o ra z  k o m e n d a n t SwiirskL 
N a  d w o rcu  p o w ita l i  M a rsz a łk a  pu łk . sz t. je n . B eck, 
p p u łk . K a m ió s k i, z a s tę p c a  sz e fa  g a b in e tu  m in is tr a  
s p ra w  w o jsk o w y c h , n a c z e ln ik  w y d z ia łu  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  k o m is a r ia tu  r z ą d u  p . M ieczy sław  L iso w ­
sk i o ra z  z  r a m ie n ia  m iin. k o m u n ik a c ji  p . taisp. 
B ro n is ła w  S z m id .

M a rsz a łe k  P iłsu d s k i  b y l  w  św ie tn y m  h u m o rz e . 
R o z m a w ia ł p rz e z  d łu ż s z y  c z a s  \z d e le g a ta m i, po­
czerń z w ró c ił  s ię  d o  có rek  ze  s ło w a m i:  „ ła d n ie  
b y ło , p r a w d a " . U jąw szy  o b ie  z a  ręce  w s ia d ł z  n ie ­
m i do sa m o c h o d u  i  od jechał do Belwederu, żegna­
ny  przez zgrom adzoną publiczność i liczne zas tę ­
py ko le ja rzy  d lugo trw alem i okrzykam i „N iech 
ży ie l"

Odezwa i le . K in a  da Kolejarzy.
(T e le fo n e m  o d  n a szeg o  ko re sp o n d en ta ).

W arszaw a, 2  lip c a . (B s)  M in is te r  k o m u n ik a c ji 
in ż . K u h n  w ydiał odezwę do pracow ników  kolejo­
w ych, w  k tó re j w sk a z u je , że  d z ię k i w y s iłk o m  
w sz y s tk ic h  b ez  w y ją tk u  p ra c o w n ik ó w  p o lsk ic h , 
koleje uzyskały  w ysoki poziom  techniczny . Je że ­
l i  w sz y sc y  p ra c o w n ic y  b ę d ą  i  n a d a l  w y trw a le  p r a ­
c o w a li, poziom ten  zo stan ie  u trzy m an y , a  n a w e t 
w  n a jb liż sz y m  c z a s ie  pnzez u su n ię c ie  b ra k ó w  zo­
s ta n ie  zwiększony.

P . m in is te r  z a p o w ia d a  d ą ż e n ie  _ do rozbudow a­
n ia  u rz ą d z e ń  technicznych  i  s ła c y j  k o le jo w y ch , do 
o s ią g n ię c ia  s a m o w y s ta rc z a ln o śc i, do p o d n ie s ie n ia  
s p ra w n o ś c i  kolei. W  ty m  k ie ru n k u  liczy  n a  w s p ó ł­
p r a c ę  w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w .

W re sz c ie  pod k o n ie c  o d e z w y  z a z n a c z a , te  
w szy stk ie  słuszne p o stu la ty  pracow ników  kolejo­
w y ch  będą  p rz e z  niego p rzy ch y ln ie  rozpatrzone.

P . Knoll obejmuje poselstwo 
w  Berlinie.

(T e le fo n e m  o d  n a szeg o  ko re sp o n d en ta ). 
Berlin, 2  lip ca . (HI) J a k  s ię  W a sz  k o re sp o n d e n t 

d o w iad u je , w c iąg u  b. m . p rz y b ę d z ie  do B erlina  n o ­
w o m ia n o w a n y  poseł Rzeczypospolitej p. R om an
Knoll. . . . .  ,

W rę c z e n ie  lis tó w  u w ie rz y te ln ia ją c y c h  p rz e z  n o ­
w ego p o sła  R z eczy p o sp o lite j w  n ie m ie c k im  u rz ę ­
dzie  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h , p rz y  z a c h o w a n iu  p rz e ­
p isa n eg o  c e re m o n ia łu , o b ę d z ie  s ię  p rze d p o łu d n ie m
U  b. m. . . .

R zym , 2 lip ca . (P A  T)  W  d n iu  d z is ie jsz y m  p o ­
seł K noll z ło ży ł p o ż e g n a ln ą  _ w iz y tę  p rem ie ro w i 
M usso lin iem u , w  c z a s ie  k tó re j m ia ła  m iejsce  se r ­
deczna w ym iana zd ań  i rozm ow a na tem aty  poli- 
ozne, trw a ją c e  p rz e sz ło  p ó ł god z in y .

D o n h ie f m  c zc ś f ra & c g  p o s e ls tw a  c ze c h o s lo w . w  W a rs z a w ie .
S B

A g. „Ś w iatow ida" n a  p ły tach  k ra ], „A lfa" .

W  d n iu  28 ub'. m . w y d a ł k lu b  sp raw o zd aw có w  p a rla m e n ta rn y c h  w  W arszaw ie  b a n k ie t n a  cześć 
ra d c y  p o se ls tw a  czechoslow ., p . Zachara  (x), k tó r y  w  n a jb liż szy c h  d n iach  opu szcza  W arszaw ę.

MMstncH usłii ffilisMch
przeciw wgwladowl narsz. Piłsudskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
, 2  l ip c a .  (W ir )  K lu b  P .  P .  S . n a  

d z is ie js z e m  p o s ie d z e n iu  im fo r m a c y jn e m , p o  
w y s ł u c h a n i u  s p r a w o z d a n i a  z  d z i a ł a ln o ś c i  n a  
t e r e n i e  p a r l a m e n t a r n y m ,  z ło ż o n e g o  p r z e z  p r e ­
z e s a  d r a  M ark a  i  d y s k u s j i ,  p o w z ią ł  o g ó ln y  
p la n  p ra c  n a  czas w ak a c y jn y .

N a  p o s ie d z e n iu  p o p o łu d n io w e m  r o z w a ż a n o  
osnow ę w y w iad u  z M arsz. P iłsu d sk im , o g ło ­
s z o n e g o  w  p i s m a c h  n i e d z i e ln y c h .

P o  d łu ż s z e j  d y s k u s j i  u c h w a l o n o  je d n o g ło ś n ie  
n as tęp u jącą  rezo lu c ję :

Z . P . P . S . s t w i e r d z a ,  ż e  u s t ę p y  i s to tn e  w y ­
w i a d u ,  m ó w ią c e  o  m o ż n o ś c i  „o k tro jo w an ia  n o ­
w y c h  p ra w  w  P o lsce" , z a w i e r a j ą  g r o ź b ę  z a ­
m a c h u  s t a n u  p r z e c iw  k o n s ty tu c j i ,  n a  w ie r n o ś ć  
k tó r e j  M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  w r a z  z  c a ł y m  r z ą ­
d e m  p a r ę  d n i  t e m u  p r z y s ię g a ł .

Z . P .  P . S . o ś w ia d c z a ,  ż e  P . P > S .  b ro n ić  b ę ­
d zie  dem okrac ji i p rzed s taw ic ie ls tw a  ludow e­
go, w y b r a n e g o  w  g ło s o w a n iu  p o w s z e c h n e m  z  
c a ł ą  b e z w z g lę d n o ś c ią .

Z . P .  P .  S . u w a ż a  z a  s w ó j  o b o w ią z e k  s tw ie r ­
d z ić ,  ż e  w y w i a d  M a r s z a ł k a  P iłsudsk iego  w y ­
r z ą d z a  c i ę ż k ą  k rzy w d ę  i szkodę R zeczypo­
spo lite j P o lsk ie j(? ) , a  f a k t  u k a z a n i a  s ię  t a k i e ­
g o  w y w i a d u  obciąża  ró w n ież  su m ien ia  
w szy stk ich  m in is tró w (l)  o b e c n e g o  r z ą d u ,  k tó ­
r z y  n ie  z n a l e ź l i  w  s o b ie  d o ś ć  c h a r a k t e r u ,  a b y  
p r z e c i w s ta w i ć  s ię  t e m u  u d e r z e n i u  w  p o w a g ę  
p a ń s t w a  p o ls k ie g o  ( ? )  w o b e c  o b y w a te l i  w ł a ­
s n y c h  i w o b e c  ś w ia t a .

Z . P . P .  9 ?  o ś w ia d c z a ,  ż e  b y ł o b y  pon iżej je ­
go godności ( ? )  odpow iadać po lem iczn ie  n a  
o b e lg i ,  k tó r e m i  w  o g ó ln ik o w y  s p o s ó b ,  w y k l u ­
c z a j ą c y  p o n o s z e n ie  z a  n ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  
o b r z u c i ł  w  s w o im  w y w ia d z i e  b y ł y  p r e z e s  R a ­
d y  m i n i s t r ó w ,  a  d z i s ie js z y  m i n i s t e r  s p r a w  
w o js k o w y c h  Józef P iłsu d sk i p o s łó w  t r z e c h  S e j­
m ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j  w o g ó le , a  w ięc  i  posłów  
so c ja lis ty czn y ch .

Z . P .  P .  S . o ś w ia d c z a ,  ż e  ś w ia d o m y  g o d n o ­
ś c i ,  j a k ą  n a k ł a d a  n a ń  f a k t  r e p r e z e n t a c j i  p r z e ­
s z ło  p ó ł to r a  m i l j o n a  r o b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w  w  
P o l s c e ,  b ę d z ie  b r o n i ł  t e j  g o d n o ś c i ,  t a k ,  j a k  to  
c z y n i ł  d o ty c h c z a s ,  o d p o w ia d a j ą c  z  c a ł ą  e n e r ­
g ią  n a  w s z e lk i e  a t a k i  i  o b e lg i .

♦  ♦  ♦

S p ó ź n io n a  n o r a ,  w  k tó r e j  o t r z y m a l i ś m y  n i ­
n i e j s z a  d e p e s z e ,  n i e  p o z w a la  n a m  n a  o m ó w ie ­
n i e  t v c h  . .g r o ź n y c h  g e s tó w  ś w ie te g o  o b u r z e ­
n i a " .  k tó r e  w  u s t a c h  p o s łó w  P . P . S . b r z m ią  
c o n a jm n ie j . . .  d z iw n e ,  je ś l i  z w a ż y  s i ę  r o lę  i  
s t a n o w is k o  P .  P . S . w  n i e d a w n e j  p r z e s z ło ś c i .

D o  s p r a w y  te j  w r ó c im y  le s z c z e  w  n u m e r z e  
ju t r z e  i s z y m .

Opozycja sejmowa zażąda 
nadzwyczajnej sesji sejmowej?

Pogłoski prasy gdańskiej.
(Telefonem od  naszego korespondenta).

G dańsk, 2 lip ca . (F) P ra s a  g d a ń sk a  o m aw ia jąc  
w y w ia d  M a rsz a łk a ' P iłsu d sk ieg o  tw ie rd z i n a  pod­
s ta w ie  in fo rm acy j, p o ch o d ząc y ch  rzekom o z po li­
ty c z n y c h  k ó ł p o lsk ich , że s fe ry  o p o zy cy jn e  n o sz ą  
s ię  z  z a m ia re m  ż ą d a n ia  zw ołan ia  nadzw yczajnej 
sesji parlam en tarne j celem  rozw ażenia sytuacji.

„Wystrzał na postrach— 
znak poprawy zdrowia

Co pisze prasa berlińska o wywiadzie 
Marsz. Piłsudskiego-

B erlin, (P A T )  W y w ia d  u d z ie lo n y  p rzez  M ar­
sz a łk a  P iłsu d sk ieg o  z a m ie sz c z a ją  n ie d z ie ln e  w y ­
d a n ia  „Vossische Ztg" i Beri. T ageblatt".

,.Vossische Z tg" p rz y n o s i tylko streszczenie w y ­
w ia d u , d a ją c  m u  ty tu ł :  „ P iłsu d sk i u lż y ł sw em u  se r ­
c u " . K o resp o n d en t w a rsz a w sk i „Beri. T ageblattu1 
p o d a jąc  s tre sz c z e n ie  w y w ia d u  u w a ż a  go za w y­
strza ł dany  n a  postrach  p rz e z  M a rsz a łk a  P iłsu d ­
skiego p rzed  jego w yjazdem  n a  urlop. W y w ia d  te n  
m a  p o n ie k ą d  zastraszyć  ty ch  w szystkich, k tó rz y b y  
c h c ie li  w czasie nieobecności M arszałka P iłsudskie­
go w strząsn ąć  obecnym  stanem  rzeczy.

Je s t  to  je d n a k  —  jak  tw ie rd z i k o resp o n d en t 
„B eri. T agb l."  —  zapow iedź ostrych  w alk  p o m ię­
d z y  rząd em  a  Sejm em , k tó re  ro zp o czn ą  się  n a  je­
sień. P o z a te m  korespondent nw aża  w yw iad M ar­
s z a lk a  P iłsu d sk ieg o  za  dowód, że s tan  zdrow ia 
M arszałka Piłsudskiego popraw ił się znaczn ie  i  że 
p raw d o p o d o b n ie  dale j b ęd z ie  s ię  p o p ra w ia ł.

D alszy  g ło s niem iecki.
(T e le g ra m  w ła sn y  „11. K u ryera  C o dziennego",

Berlin, 2  lip ca . (HI). O m aw ia jąc  w y w ia d  M ar­
s z a łk a  P iłsu d sk ieg o , o m a w ia n y  o b sz e rn ie  p rzez  p ra ­
sę  b e r l iń sk ą  „D eu tsch e  A llgem eine  Z e ita n g "  p isz e : 
,Ja k  o lb rz y m ie  oburzenie i  jak  w ie lk ie  rozgoryczy- 

n ie  o g a rn ą ć  m u s ia ło  serce starego czołowego bojo­
w nika o niepodległość Polski, jeże li d a je  tem u  w y ­
ra z  w  ta k  ostry i b ru ta ln y  sposób. B yłoby  jed n ak że  
b łę d e m  w id z ieć  w  ty c h  o s try c h  w y ra ż e n ia c h  M ar­
sz a łk a  jed y n ie  ch ęć  osobistego u lżen ia  sw em u ser­
cu. M a rsza łek  P iłsu d sk i kieruje się niew ątpliw ie 
głęboko przem yślanem i ideam i politycznem u D ał 
o n  w y ra ź n ie  do z ro z u m ie n ia , iż  jes t dość  s i ln y  n a -  
to, a b y  ogłosić się ew entua ln ie  dyktatorem  i rz ą ­
dzić bez złego parlam entu".

Zmiana na stanow isku  
w ojew ody w ołyńskiego.

(T e le fo n em  od naszego  koresp o n d en ta ).

W a rsz a w a , 2  l ip c a .  W o je w o d a  w o ły ń s k i  
M ech zosta ł w ezw any  te lefonicznie przez m in, 
Składkow skiego do W arszaw y  z N a łę c z o w a , 
gdizie b a w i  n a  k u r a c j i .  W o -jew oda M e c h  m a  u -  
d a ć  się  w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  n a  u r lo p  w y ­
p o c z y n k o w y  z a g r a n ic ę ,  z a ś  s p r a w a  o b s a d z e ­
n i a  w o je w ó d z tw a  w o ły ń s k ie g o  będzi-e z d e c y ­
d o w a n a  w  c ią g u  b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia .  D e c y z ja  
m a  z a p a ś ć  n a  c z w a -r tk o w e m  p o s ie d z e n iu  R a ­
d y  m in i s t r ó w ,  g d z ie  b ę d ą  d e c y d o w a n e  r ó w n o ­
c z e ś n ie  z m ia n y  p e r s o n a ln e .  Praw dopodobnie 
zostan ie  n im  p. Józefski.

K o n k u r s  iw s p r a w i e  w n ę t r z a  n o w e g o  o m a c k u  
m in .  o ś w i a t y  r e z s i r z y p a i y .

(T e le fo n em  od naszego  koresp o n d en ta ).
W arszaw a, 2 lipca . (B s ) W  sobotę  pod p rzew o­

d n ic tw em  p re m je ra  B artla  odbyło  się p o sie d zen ie  
ju ry  konkursowego w sp raw ie  p ro jek tu  w n ę trz a  
nowego gm achu m in isterstw a ośw iaty p rz y  A lei 
S zu ch a . P ie rw sz ą  n ag ro d ę  zd o b y ła  p ra c a  o zn acz o ­
n a  n u m e re m  10, p ro feso ra  A kadem ji S z tu k  P ię k ­
n y c h  w  W a rsz a w ie , W . Jastrzębowskiego.

D ru g ą  n ag ro d ę  zd o b y ła  p raca , o zn a c z o n a  n u m e ­
re m  6, a r ty s ty  m a la rz a  C. R adw ana. T rzec ią  n a ­
grodę p ra c a  n r. 12, o p ra c o w a n a  p rzez  p a n ie  M. 
Bielską i H, Karpińską- C z w arta  w reszc ie  praca 
airtysty  m a la rz a  St. S ienn ick iego . W y ró żn io n e  zo ­
s ta ły  p ra c e  n r. 4 i  7. P ra c e  z o s ta ły  w y s ta w io n e  n o  
w idok  p u b liczn y .

Jeżeli można wierzyć 
zapewnieniom...

(T e le fo n e m  od naszego  ko resp o n d en ta ). 
W arszaw a, 2 lip ca . (Bs) W  n ied z ie lę  pociąg Nr. 

2 Kraków—W arszaw a przebył p rzestrzeń  tę w cią­
gu 6 i pół godzin, zam iast godzin 7 w  z w ią z k u  
z opuszczeniem  Krakowa z 30-to m in . o p ó źn ie ­
n iem , robiąc na  n iektórych odcinkach po 90 kim . 
z a sad n icze j szybk o śc i, a  m ian o w ic ie  p rzeb y w a jąc  
k ilo m e tr  w  p rzec iąg u  40 sek .

W  z w ią z k u  z p o w y ższem  k o resp o n d en t W asz 
zw rócił s ię  do jednego  z w y ż sz y c h  u rzęd n ik ó w  der 
p a r ta m e n tu  m in is te rs tw a  k o m u n ik ac ji z  z a p y ta ­
n iem , dlaczego n a  lin ji W arszaw a-K raków , długo- 
gości 367 kim., jedne pociągi przebyw ają ją w ciągu 
8 i pół godz., inne w ciągu 7-m iu godzin, a  n a w e t 
m ogą ją  p rzeb y ć  w  c iągu  6 i pół, w zg lędn ie  w c ią ­
gu 6 -ciu  godz. W sp o m n ia n y  u rz ę d n ik  m in is te rs tw a  
k o m u n ik ac ji w y ja ś n ił, że n a  lin ji  te j n ie k tó re  od­
c in k i są  jeszcze w tak im  stanie, w jakim  is tn ia ły  
w r. 1918 i 1919, je d n a k ż e  napraw a ty ch  odcinków  
z o s ta n ie  u sk u te c z n io n a  i w y k o ń czo n a  do je s ie n i 
b. r. ta k , że z n o w y m  ro zk ład em  ja z d y  t . zn. od 
15 m a ja  1929 szybkość zasadnicza  zostan ie  po­
większona do 90 kim . na  godzinę, co um ożliw i 
p rz e b y w a n ie  tej p rz e s trz e n i w  ciągu  6 -ciu  godzin. 
W  ty m  w y p a d k u  pociągi knrjerskie z Krakowa od­
chodzić będą o godz. 3-ciej w nocy i przybyw ać 
do W arszaw y około 9-tej rano, z W arszaw y w y­
chodzić będą po północy i przybyw ać do Krakowa 
o godz. 6-tej rano.

Zatarg w warszawskie! Kosie chorych.
(T e le fo n em  od  naszego  ko resp o n d en ta ).

W arszaw a, 2  lipca . (J) W  zw iązk u  z p rzep ro ­
w a d z o n ą  re o rg a n iz ac ją , z red u k o w an o  p rezesa  i w iJ 
c ep rezesa  Z w iązk u  zaw odow ego p racow ników  K as 
C horych  o d d z ia łu  W a rsz a w a  I.

W czo ra j p rz e d s ta w ic ie le  zarzgdu  głów nego oraiZ 
okręgow ego tego Z w iązk u , odbyli konferencje z ko­
m isarzem  w arszaw skiej Kasy Ghonrch dr. G iehar- 
tow skim . Związek sto i n a  s ta n o w isk u , że je s t nie­
dopuszczalne, aby redukow ano prezydjum  Związku 
zawodowego.

W  w y n ik u  k o n fe re n c ji p o sta n o w io n o  zw o łać  je ­
szcze  jedną konferencję w n ad ch o d zą cą  sobotę. W  
k o n fe re n c ji tej w ezm ą też u d z ia ł p rzed staw ic ie le  
głów nego u rzęd u  u b ezp iecz eń , okręgow ego urzediu 
u b ezp iecz eń , ogólno-państw o-w ego Związiku K as 
C ho ry ch , Z a rzą d u  głów nego i okręgow ego Z w iązk u  
zaw o d o w y ch  p raco w n ik ó w  K as C horych .

- 0 -

Na wybrzeżu polskiem stanie pomnik
IV Zjednoczenia ziem polskich

(T e le fo n e m  od n a szego  k o re sp o n d en ta ).

W a rsz a w a , 2  l i p c a .  (J )  P o d c z a s  p o b y tu  M a r ­
s z a ł k a  P i ł s u d s k ie g o  n a  p o k ła d z ie  s t a tk u  
„ G d a ń s k " ,  p o w o ła n o  d o  ż y c i a  k o m i te t  b u d o ­
w y  p o m n ik a  „Z jednoczen ie  Z iem  P o lsk ich " .

P o d p i s a n o  a k t  p o w o ła n ia  k o m i te tu ,  w  k tó ­
r y m  ' z e b r a n i  w y m i e n i a j ą ,  w  c z y je j  o b e c n o ś c i  
a k t  b y ł  s p i s a n y ,  d a le j  p o w ia d a j ą ,  ż e  p o w z ię l i  
p o s t a n o w ie n ie  u czczen ia  ch w aleb n e j p a m ią t­
k i 10-lecia  odrodzen ia  p a ń s tw a  polskiego i 
z j e d n o c z e n ia  z ie m i  je g o  i w ó d , r o z d a r ty c h  o n ­
g iś  p r z e z  z a b o r c ó w  d z ie ln ic .

Z e b r a n i  u w a ż a ją c ,  ż e  odzyskane m orze jest 
n a jlep szy m  sym bolem  zjednoczen ia  i  w y ra ­
zem  ro snące j potęgi R zeczypospolitej, p o w z ię li  
w o lę  u f u n d o w a n i a  w  r .  1 9 2 9  n a  w y b rzeżu  po l­

sk iem  w  G dyn i pom nik  „Z jednoczen ia  Ziem  
P o ls ld ch " .

P ro tek to ra t n a d  b u d o w ą  p o m n ik a  o b ją ł  M ar­
sza łek  Józef P iłsudsk i, a  p rzew odnictw o Ko, 
m ite tn  p a n i  M arszałkow a A lek san d ra  P iłsu d ­
ska .

Do K om itetu  w esz li: p r e z e s  m in i s t r ó w  p ro f  
K . B arte l, m in is t r o w ie  g e n . Składkow ski, inż, 
K w iatkow sk i, M iedziński, S tan iew icz , w ic e m i­
n i s t e r  i n ż .  C zapski, p r e z e s  g e n . G órecki, w szy ­
scy  w o je w o d o w e  z  k o m is a r z e m  r z ą d u  n a  m ia ­
s to  W a r s z a w ę ,  k s . b iskup  pom orski O koniew ­
ski, jeg o  s u f r a g a n  k s . D o m in ik ,  o r a z  c a ły  sz e  
r e g  d y r e k to r ó w  d e p a r t a m e n tó w  m in i s t e r s tw  
w y ż s z y c h  w o js k o w y c h .

Je n . L e  R o n d  n a  G ó r n y m  S ty s k n
(Telefonem od naszego korespondenta).

Katowice, 2 lip ca . (H) W czora j w ieczorem  p rzy ­
jech a ł do K atow ic  z P a ry ż a  pen. Le Bond, b y ty  
p rzew o d n iczący  kom isji a lian ck ie j n a  Ś lą sk u  W 
czasie  p leb isc y tu . Gen. Le R o n d  weźm ie udział 
w posiedzeniu R ady nadzorczej Skarboferm u, k tó ­
rej je s t cz łonk iem . W  d n iu  d z is ie jszy m  gen. L s 
R o n d  z łoży ł w izy tę  p. wojewodzie G rażyńskiem u 
i  p. wicewojewodzie Żuraw skiem u.

L ig a  n a r o d o u i  z a z n a j a m i a  s i e  z e  s z H o ln lo iu ie m  
m n i e j s z o ś c i o m  n a  B o r n y m  S i a s k u .

(T e le fo n em  od naszego  koresponden ta ).
Katowice, 2 lipca . ( H ) D zisia j ra n o  p rz y b y ł z 

W d rsz a w y  do K atow ic  k ie ro w n ik  sekcji d la  sp ra w  
m n ie jszo śc io w y ch  w  R a d z ie  L igi N arodów  w G e­
n ew ie  p. A zca rte , k tó ry  zam ieszk a! u w ojew ody 
d ra  G rażyńsk iego . P. A zcarte  z ab aw i n a  te re n ie  G. 
Ś lą sk a  p rzez  ty d z ie ń  i zapozna się ze szkolni­
ctwem m niejszościowem , w szczególności z tech­
niką zapisów  szkolnych. D zis ia j w p o łu d n ie  w oje­
w oda G rażyński w y d ał ob iad  n a  cześć  p rzy b y łeg o  
d y p lo m aty .

 0 —

T r a g e d i a  J a k u b o w s k i e g o
Berlin, 2 lip ca . (PAT). S e k re ta rz  g e n e ra ln y  n ie ­

m ieck ie j ligi o b ro n y  p ra w  cz ło w iek a  i  o b y w a te la
o. Grossm ann, k tó ry  k o rz y s ta ją c  ze sw ego p o b y tu  w 
W a rsz a w ie , jako  d elegat o rg an izac ji p a c y f is ty c z n e j 
n a  w a rsz a w sk im  k o n g res ie  pokoju , d o ta rł do m ie j­
scow ości D u jów ka pod W iln em , gdzie  m iesz k a  ro- 
diizina niew innie straconego robotnika pilskiego Ja ­
kubowskiego, op isu je  w korespendencjd  „A ch t U h r 
A b e n d b la t t1 sw e  spotkanie z rodziną n iew innie 
ftraconego, k tóra  nie w iedziała  naw et, że syn  jej 
jnż n ie  żyje. N ie u m ie li on i od czy tać  p ism , k tó re  z 
N iem iec b y ły  do nich  w ysłane. P. Grossm ann o- 
trz y m a ł od rodziców  Jakubow sk iego  plenipotencję 
do przeprow adzenia akcji o rew izję procesu.
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Strajk 3000 robotników
w fabryce Poznańskiego w Łodzi.

(T e le fonem  od naszego korespondenta).
Łódź, 2 lipca. (W )  W e fabryce Tow. Akc. I. K. 

P o zn ań sk i, jak już  donosiliśm y, w ybuch ł pow ażny  
z a ta rg  m iędzy  robo tn ikam i i zarządem  fab ry k i, w 
k onsekw encji którego robotnicy porzucili pracę. — 
Z ata rg  spow odow any  zosta ł zarząd zen iem  ze stro ­
n y  fab ryk i dalszego o b n iżen ia  p lac robo tn iczych . 
Strajkuje 3.000 robotników. W  d n iu  d zis ie jszym  
zw ró c ili się  o n i do gl. inspek tora pracy  p. Klot/ta 
w W arszaw ie  o podjęcie interwencji.

B e z r o l B O C i e  s & » c a « 9 « i .
(T e le fo n em  od naszego koresponden ta ).

W arszawa, 2 lipca. (B s) W o sta tn im  tygodnia 
stan  zatrudnienia w polskim  p rzem yśle  powiększył 
się znacznie, pow odując dalszy spadek bezrobocia
w całe j Polsce.

L iczba  bezrobo tnych  w ynosi obecnie 121.011, co 
w p o ró w n an iu  z poprzednim  tygodniem  o zn acz a  
zm niejszeni liczby b ezrobotnych  o 4.508. W  W a r­
sz aw ie  ilość bezro b o tn y ch  zm n ie jsz y ła  się o 536 o- 
sób , n a  Ś ląsku  o 1617, w K rakow skiem  o 384, w 
łódzk iem  o 278, w e L w ow ie o 243 osoby.

Cudem uszli z życiem  
z płonącego samolotu.

(T e le fo n em  od naszego  koresponden ta ).
W arszaw a, 2 lipca. (K w ). O godiz. 20.30 w ieczó r 

n a d  S ask ą  K ępą p rze la tu jący  sam olo t w ojskow y w 
w ysokości 500 m ., stanął nagle w płom ieniach. — 
P ro w ad zący  sam olo t por. p ilo t Prohaska, zdo ła ł 
z rę c z n ie  m an ew ru jąc , sprowadzić płonący aparat 
n a  pola miejskie z a  p ark iem  S kary szew sk im  n a  S a­
sk ie j K ępie i wylądować. L o tn icy  praw ie cudem w y­
szli z katastrofy nietknięci, poza lekkiemi poparze­
n iam i nóg i drobnemi obrażeniam i.

_ S am olo t oe iad lszy  n a  ziem i, palił się w dalszym  
°*Wu, przy czem  n a s tą p iła  nagle eksplozja benzyny, 
k tó ra  go rozerwała.

N a  ̂m iejsce w y p ad k u  p rzy b y ł oddzia ł straży  po­
żarnej i pogotow ie w ojskow e, k tó ra  z a ję ła  się  ga­
sz e n ie m  płonącego sam olo tu . O gień trw a ł do pół­
nocy.

S am o lt ty p u  „B reguet" był dwupłatowcem  i n a ­
leżał do 1 p. lotniczego. O dbyw ał on lo t z B rześcia  
L itew sk iego  do W arszaw y . Z najdow ali się n a  n im  
P o t .  p ilo t W ład y sław  Prohaska, szeregow iec Orłow­
ski, n ad to  p ies p o ruczn ika .

Z j a z d  S y b i r a k ó w  w  W a r s z a w i e .

m w m w w w
i w s s ? - '  fWWH 'TiMWf--' i t o » f  H ttfflij I W !  ) iftflBJL

Znowu zam ach sam obójczy  
ucznia.

W arszaw a. (A W )  P ię tn a s to le tn i uczeń  g im n a­
z ja ln y  Tadeusz Rorort, o trzy m aw szy  św iadectw o 
z postępem  n ied o sta teczn y m , strzelił sobie w skroń 
z  p is to le tu  n r  tego k a lib ru . R a n a  n a  szczęście o- 
ka-zala się n iezb y t groźną. C hłopca p rzew ieziono  
do sz p ita la .

Przyczyny strasznej katastrofy 
górniczej we Francji.

(T e leg ra m  w ła sn y  J l .  K uryera  C odziennego")
Paryż, 2 lipca . (u) K a ta s tro fa  w k o p a ln i „Com- 

bes" w  R oche de  la  M olieres kolo S t. E tien n e  w e 
F ra n c ji, w  czas ie  k tó re j 53 górników  poniosło  
śm ierć , zo s ta ła  spow odow ana, jak  s tw ierdzono , 
tem , iż kilkocetnarowy blok ziem i zaw alił się na  
rurę, doprowadzającą świeże powietrze do kopal­
n i. R u ra  pęk ła , a w ydobyw ające  się  z n iej zgę- 
szczone powietrze podsyciło ogień, jak i od k ilk u  
d n i tlił się  w kilku zakątkach kopalni. P ow sta ł 
s i ln y  pożar, k lórego dym  d u sił robo tn ików , z n a j­
d u jący ch  się  w ch o d n ik ach .

Dalsze ofiary eksplozji w kopalni 
w Roche de la Molieres.

(W ła s n y  rad jo te legram  „11. K uryera  C o d z" ) .
P a ry ż , 2  l ip c a .  „ H u m a n t e "  d o n o s i ,  ż e  w  

k o p a ln i  R o c h e  d e  la  M o lie re s  pod  S t. E t ie n n e  
z n a jd u je  s ię  jeszcze dw udziestu  górników  za ­
sy p an y ch .

P o g r z e b  ofiicar.
( Telegram  w ła sn y  „11. K u rye ra  C odziennego" )

Paryż, 2 liipca. (u). D ziś odbył się  w  R oche de 
la  Molieres pogrzeb 48 o fiar k a ta s tro fy  w y b u ch u  w  
k o p a ln i. P rzesz ło  20 tysięcy górników zeb ra ło  się 
n a  cm en ta rzu , celem  oddania kolegom ostatniej po­
sługi. W  czasie  pogrzebu  ro zg ry w a ły  się  tragiczne 
sceny. K ilka  w dów  zem d la ło  i m usiano je wynieść 
z cmentarza.

Gaftinet przejściowy w Niemczech
nie uważa się za gabinet przejściowy.
(Telegram  w ła sn y  „II. K uryera  C odziennego" )  

Berlin, 2 lipca . (Hl). D ziś odbyło  się  po sied zen ie  
gab in e tu  R zeszy , n a  k tó rem  ustalono ostatecznie 
ekst deklaracji, jak a  z łożona zo s tan ie  n a  ju trz e j-  

szem  posiedzen iu  p a rlam en tu . Jak  donosi p ra sa  n ie -  
maecka,_ gab inet M ullera niem a zam iaru uw ażać się 
*a gabinet przejściowy, jakkolw iek w jes ien i ma 
nastąpić ,eg0 rekonstrukcja i dlatego ekspoze rzą- 
dowe będzie bardzo obszerne.

Niemiecko-narodowi 
wierni monarchizmowi.

(Telegram wiosny „U. Kuryera Codziennego")
Berlin, 2 lipca. (Hl). Na dzisie jszem  posiedze­

n iu  frakcji p a rlam en ta rn e j doszło do ostrych pro­
testów . Pnzyjęto rezolucję po tęp ia jącą  a r ty k u ł p. 
L am b ach a , a  p rzew odn iczącym  frakc ji w ybrano  
zwolennika m onarchizm u hr. W estarpa. O znacza, 
to, że stro n n ic tw o  niemiecko-naiodowych pozosta­
n ie wierne monarchizm owi.

Ohregon prezydentem Meksyku.
(W ła sn y  rad jo te legram  „U. K uryera C odz ").

N ow y Jork, 2 l ip c a . G e n e r a l  O b re g o n  z o s ta ł  
w y b r a n y  prezyden tem  K eksyku .

W  W a rsz a w ie  o d b y ł s ię  29 c z e rw c a  z j a r  ' 
zyden t R zplitej. R y c in a  p r z e d s ta w ia  zeb r

W  p o ś ro d k u  1

Ag. fot. ..Światowida" na płytach kraj. „A lfa".

- a k ó w , k tó r y  z a sz c z y c ił  sw ą  o b e c n o ś c ią  P. Pre- 
y b ira k ó w  w  a u l i  P o l i te c h n ik i  w a rs z a w s k ie j .  —

- ezydent M ościcki (x). '

Ręce „sprawiedliwości" litewskie)
sięgają na połskie terytoriom.

(T e le fo n em  od naszego  ko resp o n d en ta ).
W ilno, 2 l ip c a .  (Hr) D o w ia d u ję  s ię  b l i ż s z y c h  

s z c z e g ó łó w  o  a r e s z to w a n iu  l i te w s k ie g o  p o s ła  

s o c ja ln o -d e m o k r a ty c z n e g o  K edisa. Z o s ta ł  o n  

aresz tow any  n ie  n a  tery to rium  litew skiem , 
le c z  z o s ta ł  po rw an y  z  te ry to rium  polskiego.

W  n o c y  z  18  n a  19 o z e r w c a  p r z y b y ł  o n  n a  
s t a c ję  D u k s z ty  z  z a m ia r e m  u d a n i a  s ię  w  o d ­

w ie d z in y  d o  J a n k o w s z c z y z n y  d o  s w o ic h  z n a ­

jo m y c h . T u  n a p a d ło  n a  n ie g o  k i lk u  z b iró w , 

k tó r z y  o g łu s z y l i  go s i ln e m  u d e r z e n ie m  w  g ło ­

w ę , a  n a s tę p n ie  u p row adzili n a  te ry to riu m  li­
tew skie, o d le g łe  o  2 k im . R ó w n ie ż  r a z e m  z 
K edisem  zag in ą ł jego znajom y P io tr R aczy ń ­
ski, d o  k tó re g o  w ła ś n i e  K e d is  s ię  w y b ie r a ł .

fflinisM uio spraw zagr. rozważa 
konirpropozpcje litewskie.

W arszaw a , 2 l ip c a .  N a jb l iż s z e  p o s ie d z e n ie  
k o n f e r e n c j i  p o ls k o - l i te w s k ie j  n ie  zostało  jeszcze 
w yznaczone. K ontrpropozycje litew skie , do ty ­
czące um ow y tran zy to w ej, w r ę c z o n e  p r z e w o d ­
n ic z ą c e m u  d e le g a c ji  p o ls k ie j ,  r a d c y  S z u m la -  
k o w s k ie m u , s tan o w ią  przedm io t rozw ażań  w 
M inisterstw ie S praw  Z ag ran iczn y ch  i o d  z a ­
k o ń c z e n ia  ty c h  s tu d jó w  ora-z o d  s f o r m u ło w a n ia

o p in i i  c o  d o  n i c h ,  z a le ż n e  je s t  w y z n a c z e n ie  
t e r m in u  k o n f e r e n c j i .

Litewski projekt paktu o nieagresji 
nie kadzie przedmiotem narad.

(O ryg in a ln y  te leg ra m  „11 K u ryera  C o d z " ) .
Kowno, 2 lip ca . U s ta liła  s ię  tu  o p in ja , że p o szcze­

gólne p o s ta n o w ie n ia  litew sk ieg o  p ro jek tu  p a k tu  o 
n ieag res ji nie  będą dyskutow ane w kom isji polsko- 
litew skiej, lecz  s ta n o w isk o  rz ą d u  po lsk iego  w  k w e ­
s ti i  tego p ro je k tu  zostanie w yłożone przez delegację 
jolską n a  p lenarnem  posiedezniu konferencji pol­
sko- litew skiej w Królewcu. P ro je k t litew sk i bo w iem , 
jak  ju ż  o tem  dono siłem , przekracza kom petencje 
każdej poszczególnej kom isji i z a w ie ra  p o sta n o w ie ­
n ia  tak  ze sobą zw iązane, że n ie  mogą one być 
rozpatryw ane  w oderw aniu od ca ło śc i

T y m c zasem  po dzdsiejszem  o d p rężen iu  z a p o w ia ­
d a  s ię  w ypoczynek p rzed  d a lsz y m  c iąg iem  ro k o ­
w a ń , które toną  w mgle kowieńskiej.

W rzos.

Prof. Makowski wyjechał do Warszawy.
Kowno, 2 lip ca . (P A T ) .  D ziś o p u śc ił K ow no u- 

d a jąc  się  p rzez  K ró lew iec  do W a rsz a w y  członek 
delegacji polskiej do kom isji bezpieczeństw a i od ­
sz k o d o w ań , n a c z e ln ik  w y d z ia łu  trak ta to w eg o  M. 3 . 
Z. prof. Ju ljan  M akowski, k tó ry  z d a  p o  sw o im  po­
w rocie  w  m in is te rs tw ie  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  szcze­
gółow ą re lac ję  z  p rzeb ieg u  ro k o w ań  k o w ień sk ich .

Pochód amerykańskiego kapitała
na Górnym Śląsku.

Grupa H arrim ana w ykupuje Hutę B ism arka , Hut# S ile s ia  
i Kat. Tow . A kc. — N ależy obronić in teresy  skarb u .

(T e le fo n em  od  naszego  ko re sp o n d en ta ).
K atow ice, 2  l ip c a .  (H) J a k  s ię  W a s z  k o r e ­

s p o n d e n t  d o w ia d u je ,  o d  6  ty g o d n i  w  H ucie 
B ism arka  p r z e b y w a ją  4 A m erykanie, k tó r z y  
s z c z e g ó ło w o  b a d a ją  k s ię g i  te g o  o lb r z y m ie g o
p r z e d s ię b io r s tw a  z ram ien ia  grupy  a m e ry k a ń ­
sk ich  finansis tów , zbliżonej do grupy  H arri- 
m ana.

J a k  ju ż  d o n o s i l i ś m y , n a  G ó r n y m  Ś lą s k u  k r ą ­
ż ą  p o g ło sk i , ż e  A m erykan ie  zam ierza ją  kupić 
n a  w łasność  h u tę  B ism arka  w r a z  z  h u t ą  S ile­
s ia  o r a z  K atow ick ie  Tow . A kcyjne. D o  teg o  
o s ta tn ie g o  to w a r z y s t w a  n a l e ż ą  h u t a  M a r ty ,  
h u t a  H u b e r t a  o r a z  k o ja ln ie  F e r d y n a n d ,  F lo -  
r e n t y n a  i M y s ło w ic k a .

G d y b y  i s to tn ie  A m e r y k a n ie  z r e a l i z o w a l i  
sw o je  z a m ia r y  i te  w ie lk ie  p r z e d s ię b io r s tw a  
n a b y l i  n a  w ła s n o ś ć ,  to  rz ą d  n a sz  w in ien  w  tę 
sp raw ę w glądnąć , a b y  u n ik n ą ć  ty c h  b łę d ó w , 
ja k ie  p o p e łn io n o  p r z y  z a k u p n ie  p r z e z  g ru p ę  
H a r r i m a n a  w ię k s z o ś c i  a k c y j  T o w . G ie s c h e g o .

J a k  w ia d o m o , p r z y  z a k u p n ie  T o w . G ie s c h e g o , 
władze^ d a ro w ały  ty tu łe m  za leg ły ch  podatków  
30 m iijonów , a  w z a m i a n  z a  t o  
n i e  z a s t r z e ż o n o ż a d n e g o  
e k w i w a l e n t u .

R e z u l ta t  j e s t  t a k i ,  ż e  A m ery k an ie  w p ro w a­
dzają  n a  n acze ln e  s tan o w isk a  N iem ców , to  te ż  
w  p r z e d s i ę b io r s tw a c h  G ieschego obecnie  za  
rządów  A m erykanów  n iem czy zn a  rozpanoszy ­
ła  się bardzie j, n iż  daw nie j. R o b o tn ic y  s ą  z n a ­
c z n ie  g o rz e j  t r a k t o w a n i .  P o la k o w i  d o s ta ć  s ię  
d z is ia j  n a  le p s z e  s t a n o w s k o  u  G ie s c h e g o  je s t  
t r u d n ie j ,  n iż  p o p rz e d n io .

K r ą ż ą  r ó w n ie ż  p o g ło sk i ,  ż e  p o d o b n o  A m ery­
k a n ie  m a ją  z a m i a r  z a k u p ić  H ntę  K ró lew ską i 
L an ry , N a s z e  c z y n n i k i  m ia r o d a jn e  w i n n y  b a ­
c z y ć ,  a b y  w  r a z i e  t y c h  o lb r z y m ic h  t r a n z -  
a k c y j ,  n ie  u c ie rp ia ł a n i in te re s  p aństw ow y , 
a n i narodow y.
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Łamacz lodów w drodze do rozbitków „Italii"
(W ła sn y  rad jo te leg ra m  „11. K u ryera  C odz.").

Oslo, 2 l ip c a .  (U )  T u te js z e  poselstw o sow ie­
ckie k o m u n ik u je ,  że  ł a m a c z  lo d ó w  „K rass in "  
d z iś  p r z e d  p o łu d n ie m  p r z y b y ł  w  o k o lic ę , p o ­
ło ż o n ą  n a  8 0  s to p n iu  7 0  m in u t  s z e ro k o ś c i  p ó ł­
n o c n e j  i 2 8  s t .  40  m in .  w s c h o d n ie j  d łu g o ś c i,  a  
w ię c  bezpośrednio w  pobliże grupy  L undber- 
ga.
, I s tn ie je  w o b e c  te g o  m o ż liw o ś ć , ż e  g r u p a  t a  
jeszcze dziś zostan ie  odnalez iona i u ra to w an a .

S . O. S . grupy Lundborga.
Stockholm, 2 lipca. (u) Doniesienie dzienników 

angielskich o o trzym aniu sygnałów SOS od grupy 
Lundborga m e znajduje w iary  w Stockholmie.

Szw edzk ie  m in is te rs tw o  w o jn y  n ie  o trz y m a ło  p o ­
tw ie rd z e n ia  te j w iadom ości, k tó ra  n ie w ą tp liw ie  
p o w in n a  b y ła  n ad e jść  od k ie ro w n ik a  ek spedycii 
szw edzkie j k a p ita n a  Torberga.

S zc ze lin a  w  lo d z ie  u t r u d n ia  
ła d o w a n ie  s a m o lo tó w .

T elegram  w łasny  J l  K u ryera  C o d zien n eg o ")
Medjolan, 2 lipca  (u) G rupa je n e ra ła  N obilego 

przy  k tó rej z n a jd u je  się  te ra z  L undb o rg , d o n o si za  
pośredn ic tw em  „ iC tta  di M ilano" , że nowo po­
w stała szczelina w lodzie u trudn ia  lądow anie sa ­
molotów. L iczn e  lo ty  w yw iadow cze W łochów  sa  
b ezsk u teczn e , gdyż m g ła  u n ie m o ż liw ia  U a b J p S

su w a n ie  s ię  od  K ap  de S m ith . W śród lodu zau­
w ażono szeroką rozpadlinę, przez  k tó rą , jak  się 
sp o d z iew a ją , b ęd z ie  m ógł p rze jech ać  sow ieck i ła ­
m a c z  lodów  „ K ra ss in " .

Amundsen uważany za straconego.
'W ła s n y  ra d jo te leg ra m  J I .  K u ryera  C o d z" ),

O slo , 2 lip c a . U biegłej no cy  o d lec ia ły  c z te ry  
n o w e  sa m o lo ty  n a  r a tu n e k  ro z b itk o m .

P esy m izm  co do losu  A m u n d sen a  u trw ala  
s ię .

Norwegia oburzona na Nobilego.
(T e le g ra m  w ła sn y  J U  K u ryera  C o dziennego " J

Oslo, 2 lip c a  (u) W  N orw egii p a n u je  w  op inji 
p u b liczn e j, z w ła s z c z a  w p ra s ie  lew icow ej, oburze­
nie na  jenerała  Nobilego, k tó ra  jego zach o w an ie  
s ię  n a z y w a  z a p o m n ie n ie m  o b o w iązk ó w . „D age- 
b la d “ o d ra d z a  N o b ilem u , a b y  n ie  p o w ra c a ł do: 
W ło ch  p rzez  N orw egię.

W czoraj odpraw iano w e w szystk ich  kościołach 
norw eskich nabożeństw a na in tencję w yratow ania 
Am undsena. D otąd n ie porzucono jeszcze nadziei 
jego w yratow ania .

Epopeja o Mobilem.
f T e leg ra m  w ła sn y  J l .  K u ry e ra  C o d zien n eg o ")

Rzym, 2  lip ca . (u)  G ab ry e l D‘A nnunzio rozpo­
c zą ł p ra c ę  n a d  w ielką epopeją bohaterską, k tó ra  
m a  o p iew ać  p odróż  do b ie g u n a  gen . N obiłe  i  akcję 
ra tu n k o w ą  M a d d a len y .
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P r z e c i w  „ A n s c l f l n s s o w i ” .
(T e leg ra m  w ła sn y  J l .  K u ryera  C o d zien n eg o ")

Paryż, 2  lip ca . (H l)  D zisiejs-zy „ T e m p s"  n a w ią ­
z u ją c  do wym iiam y d ep sz , ja k a  m ia ła  m ie jsce  m ię ­
d zy  n o w y m  g a b in e te m  n ie m ie c k im  a  rząd em  a u ­
s tr ia c k im , z a jm u je  s ię  k w e s tją  t . zw . przyłączenia 
A ustrji do Rzeszy, p rz y c z e m  w  b a rd z o  o s try c h  s ło ­
w a c h  w y s tę p u je  przeciw  tej koncepcji. „T em p s"  
z w ra c a  uw ag ę , że N iem cy  i A u s tr ja  o b ch o d ząc  p o ­
s ta n o w ie n ia  t r a k ta tu  w ersa lsk ieg o , d o p ro w a d z iły  do 
adm inistracyjnego, praw niczego i gospodarczego ze­
spo len ia  i  są  o b ecn ie  ta k , ja k b y  prak ty czn ie  po łą­
czone. C hodzi te ra z  ty lk o  o praw no-państw ow ą 
sankcję.

R ó w n ie ż  i  n a  te re n ie  p o lity k i m ię d z y n a ro d o w e j 
A u s tr ja  i N iem cy  s ta n o w ią , jak gdyby jednolite  
państw o. D latego  je s t  n a g lą c ą  k o n ie c z n o śc ią  zwró- 
com i A ustrji uwagę n a  to, że n ie ty lk o  M ała E n te ri-  
ta , a le  też  i m ocarstw a sprzym ierzone założą p rze ­
ciw tak im  próbom  najostrzejszy  protest.

Austrja uznała prawa Włoch w Tyrolu.
' T e leg ra m  w ła sn y  „11. K u rye ra  C o d zien n eg o ")

Rzym, 2 lip ca . (u). N a p o d sta w ie  d łu g o te rm in o ­
w ej w y m ia n y  n o t m ięd zy  M ussolinim  i  k an c le rzem  
S eip lem , d o ty ch czaso w y  pose ł w ło sk i w  W ied n iu  
Auriti, z o s ta ł  ponow nie w ysłany  na  swoje stanow i­
sko. Ja k  donosi u rzęd o w a  a je n c ja  w ło sk a , k a n c le rz  
im ie n ie m  tiządu au s triack ieg o  o św ia d c z y ł, iż  k w e ­
s tię  po łudn iow ego  T y ro lu  nw aża w yłączn ie  jako 
problem  k u ltu ry  i należący do zakresn  w ew nętrz­
nych  spraw  W łoch. M ieszkańcy  po łu d n io w eg o  T y ­
ro lu  m ogą swoje skargi i życzenia kierow ać jedynie  
do R zym u. And k a n c le rz  Eed-pel, a n i  k to k o lw iek  z  
m ia ro d a jn y c h  osob is to śc i a u s tr ja c k ic h  nie  zam ierza  
m ieszać się w w ew nętrzne spraw y Austrji.

Venizelos premierem greckim.
(T e leg ra m  w ła sn y  J l .  K u ryera  C o d zien n eg o " )

Ateny, 2  lip c a . (C /t) . A dm ira ł K o n d u rio tis  p o s ta ­
n o w ił po lec ić  Yenizelosowi utw orzenie nowego 
rządu.

Strajk generalny w Grecji.
(W ła s n y  ra d jo te leg ra m  J l  K u ryera  C o d z " ) .

A te n y . 2  lip c a . K o m ite t s tra jk o w y  ro b o tn i­
k ó w  ty to n io w y c h  w  G re c ji p o s ta n o w ił  ogło­
sić  s t r a jk  g e n e ra ln y .

II. Meiw la handlowa ui Genie
( W ła sn y  ra d jo te leg ra m  J l  K u ryera  C o d z" ) .

Genewa, 2  Lipca. )Ch. W  G en ew ie  rozpo czy n a  
s ię  w e  w to rek  ra n o  druga konferencja handlow a w  
sp ra w ie  zn iesien ia  zakazów  przyw ozu i wywozu i 
ograniczeń handlow ych . W  k o n fe re n c ji b ie rze  u- 
d z ia ł trzydzieści państw , m ię d z y  dnmemi i  k ra je  nie 
będące członkam i Ligii Namodów, jak  S tan y  Zjedno­
czone i Turcja.

N a p ie rw sz e j h a n d lo w e j k o n fe re n c ji dy p lo m aiy - 
azn e j w  p a ź d z ie rn ik u  i l is to p a d z ie  1927, w ypraco ­
w a n o  trak ta t, w  k tó ry m  w s z y s tk ie  p a ń s tw a  tra k ta ­
to w e  zo b o w ią z u ją  s ię  zn ieść  w szystk ie zakazy  przy­
w ozu i w yw ozu w ciągu pewnego czasn. Sw ego cza­
su  w y zn a c z o n o  te rm in  1 lutego 1928 r., n a  z b a d a ­
n ie  tego t r a k ta tu  i z g ło szen ie  w n io sk ó w . W iele 
p a ń s tw  p rz e d s ta w iło  w nioski w  ty m  te rm in ie .

Zamieszki w Kairze.
(Telegram własny J l .  Kuryera Codziennego")

K air o, 2 lipca. (u). Z am ach s ta n u  króla Fuada,
o o leg a jący  n a  m ia n o w a n iu  re a k c y jn e g o  g ab in e tu  
M inut P a sz y , w b re w  311  w ięk szo śc i p a r la m e n tu  i 
o d ro c z e n ie  p a r la m e n tu  w y w o ła ł w ielkie  wzburze­
nie. _ P a r t ia  W a fd a  m o b iliz u je  o b ecn ie  m a sy  do wy­
s tąp ien ia  n a  w y p a d e k , g d y b y  z a m ie rz o n e  ro zw iąza ­
n ie  p a r la m e n tu  i z m ia n a  u s ta w y  w y b o rcze j zostały 

w  C,Tliu w czo ra jszy m  dochodziło w 
m ieście do licznych dem onstracyj studentów , przy- 
czem  w yw iązyw ały  się liczne bójki z policją.

Słoń chwycił "strażnika i zabił go.
(T e leg ra m  w io sn y  J l .  K u ryera  C odziennego" )

M edjolan, 2  lip c a . (u) W  ogrodzie zoo log icznym  
w zym ie w ielki słoń „Toto" po ch w y c ił w czasie  
K arm ien ia  jednego ze sw ych strażników  i rzucił go 
o Kratę tak  s iln ie , że te n ż e  zm arł wkrótce. Słoń 
b y ł tre so w a n y  i p ro d u k o w an o  go w cyrku- odzna­
c za ł się  je d n a k  w ie lk ą  z ło ś liw o śc ią  

0  .



Kronika t«i«graflcgna.
(J) PRZYJĘCIE MIN. SPR A W  ZAGRAŃ M in i­

ster spraw  z a g ra n ic z n y c h  p rz y ją ł  w  d n iu  1 b . m . 
m inistra ita lsk ieg o  w  W a rs z a w ie  h r .  M ajo n iego .

W icem in iste r s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  p. W y s o c k i 
przyjął w d n iu  2 b. m  p o s ła  po lsk ieg o  w  M oskw ie  
p. Patka, a m b a s a d o ra  f ra n c u sk ie g o  L a ro c h e , p o s ła  
lumuóskiego D a v illę  i  p o s ła  a u s tr ia c k ie g o  p . P o-

(>) URLOP MIN. MEYSZTOW ICZA. M in is te r  
eprawiedli w ości M e y sz to w ic z  w y je c h a ł n a  6 -ty g o - 
dniowy u n o p  w y p o c z y n k o w y . M in is tra  z a s tę p u je  
■fficemimster C ar.

S f E F  S 0 W I E C K IE J m i s j i  h a n d l o - 
WEJ* R a d a  k o m is a rz y  lu d o w y c h  w M oskw ie  m ia ­
nowała n a s tę p c ą  L iz a re w a  n a  s ta n o w isk o  sz e fa  
misji h an d lo w e] w  P o lsc e  z  s ie d z ib ą  w  W a r s z a ­
wie p. K ob y lo w a.

(Bs) C IĄ G N IEN IE  D O L A R Ó W K I. D z is ia j o d ­
było się c ią g n ie n ie  5 -p ro c . p o ż y c z k i d o la ro w e j. 
Największa w y g ra n a  8 ty s .  d o la ró w  p a d ła  n a  n u ­
mer 703.257. T rz y  ty s ią c e  d o la ró w  n a  n u m e r  
031174, po ty s ią c  d o la ró w  p a d ło  n a  n u m e ra  
874062. 859832, R13239, 548949 789118 .

WIELKI W YBUCH W ULKANU NA FILIPIN A CH  
z  Nowego Jo rk u  d o n o s i (u):  W u lk a n  M a y o n  n a  
wyspie f ilip iń sk ie j Duzom, je s t  od diw óch ty g o d n i 
czynny. M iasto  Liibog i k i lk a  w s i  je s t  z n is z c z o n y c h . 
Siedm ty s ię c y  ludzii m u s ia ło  s ię  sc h ro n ić  w  b e z p ie ­
czne m iejsce.

J £ £ l * . ™ IL ł ? N S  P 0 L E C I  D 0  B IEG U N A  P O Ł U ­
DNIOWEGO. Z N ow ego  Jo rk u  dooosizą„ że  lo tn ik  
■polarny k a p i ta n  W ilk in s , k tó ry  p rz y b y ł w c z o ra j z 
Eyelsonem d o  N ow ego  J o rk u , p o tw ie rd z ił  w  w y ­
wiadzie, że z a m ie rz a  przedsięw ziąć  lo t w okolice 
biegana południow ego. W ilk in s  z a z n a c z y ł ,  że  p la ­
nowana p rz e z  n ie g o  e k s p e d y c ja  n ie  k o lid u je  z  z a ­
mierzoną p rz e z  B y rd a  w y p ra w ą , c e le m  z b a d a n ia  
okolic baeguna p o łu d n io w e g o . W ilk in s  m a  s ię  ogma- 
Biozyć do b a d a n ia  w y b rz e ż a ,  p rz y c e e m  —  ja k  z a ­
znaczył _— c h o d z i miu o z n a le z ie n ie  m ie jsc a , n a d a ­
jącego s ię  do  z a ło ż e n ia  s ta c j i  m e teo ro lo g ic zn e j.

Po zankniędfl hronihi.
0 0 . P ila rz y  o tw o rz y li d ro g ę , 

HtOref wierna.
(kra )  W c z o ra j  z a m ie ś c il iś m y  —  z a ró w n o  ja k  

1 inne  _ d z ie n n ik i  k ra k o w sk ie  —  o p is  u roczystości 
otwarcia drogi K raków — Ojców. Z a c z y n a ł s ię  te n  
opis od słó w  „ N ie z w y k le  d o n io s łą  c h w ilę  p rz e ż y ł  
Ojców w  d n iu  w c z o ra js z y m " . O k azu je  s ię  n a to ­
m iast, ż e  O jców  w  d n iu  w c z o ra js z y m  p rz e ż y ł  c h w i­
lę du żo  m niej n iezw y k łą , a  n iezb y t doniosłą. C a ­
la im p re z a  p o le g a ła  b o w ie m  n a  zasadn iczem  n ie ­
porozum ieniu. 0

_Oto s z o s a  K ra k ó w — O jców , b u d o w a n a  z  w ie l­
kim w y s iłk ie m , z d u ż y m  n a k ła d e m  k o sz tó w , je s t 
do d n ia  niedokończona . W y m a g a  o n a  jeszcze  
dłuższej m ozolnej p racy . C a ły  o d c in e k  w  w ąw o ­
zie o jc o w sk im , to je szcze  d a w n a  d ro g a , k tó rą  o- 
b ecn ie  m o ż n a  je d n a k  jn ż  w ygodnie dostać się  do 
Ojcowa.

Ja k  s ię  p rz e d s ta w ia  s p ra w a  z  „ o tw a rc ie m " ?
Oto OO. P ija rz y , p ra g n ą c  przysporzyć  funduszów  

aa odbudow ę swojego kościo ła  w K rakow ie, u r z ą ­
dzili n a  te n  z b o ż n y  c e ł d o ść  n ie z w y k łą  im p re zę , 
a m ian o w ic ie  fe s ty n  w  Ojcowie.

R ek lam ę puszczono  w ru c h . Afisize, w y to p io n e  
na  k ioskach , z a p r a s z a ły  ż ą d n ą  św ieżego  p o w ie trz a  
i zabaw y  lu d n o ść  n a  „ u ro c z y s to ś ć  o tw a rc ia  sz o ­
sy", urozm aiconą k o n certam i, fe sty n em  i  zab aw ą  
taneczną. I p u b lic z n o ś ć  d o p is a ła . B a w io n o  się  
św ietnie. F u n d u s z  OO. P ija ró w  w z ró s ł im p o n u ją c o . 

Dtziiś za to  o t r z y m a liś m y  n a s tę p u ją c e  sp rostow an ie : 
„U roczystość , k tó r a  o d b y ła  s ię  d n ia  1 l ip c a  b r. 

w O jcow ie, n iem a  n ic  w spólnego z o tw arciem  dro­
gi Kraków— Ojców, g d y ż  d ro g a  t a  d o ty c h c z a s  nie 
jest w zupełnośc i u k ończona . O tw a rc ie  te j d rog i 
nastąpi do p ie ro  po je j u k o ń c z e n iu  p rz e z  Z a rz ą d  
spółki d la  b u d o w y  d ro g i K ra k ó w — O jców , jedyn ie  
do tego ak tu  u p raw n io n y . P ro s tu je  s ię  ró w n o c z e ­
śnie, że k ie ro w n ik ie m  b u d o w y  p o w y ż sz e j je s t  in ­
żynier Szym on Goło w in , k ie ro w n ik  p a ń s tw o w e g o  
Zarządu d rogow ego  w  K ra k o w ie , a  n ie  p. F e rd y ­
nand Książek, k tó ry  je s t  z a ję ty  p rz y  b u d o w ie  d ro ­
gi jedyn ie  w  c h a ra k te r z e  a k o r d a n ta  n a  je d n y m  z 
jej odcinków .

N ad m ien iam  nakom iec , ż e  u ro c z y s to ś ć , k tó r a  s ię  
Wczoraj o d b y ła , m ia ła  c h a r a k te r  z u p e łn ie  p r y w a t­
ny, u rz ą d z o n a  p rz e z  K o m ite t, c e le m  przy sp o rzen ia  
funduszów n a  odbudow ę k o śc io ła  K sięży P ijarów  
w Krakowie".

Podpisał to  s p ro s to w a n ie  m arsza łe k  S k rzy ń sk i, 
Prezes sp ó łk i d rogow ej d la  b u d o w y  d ro g i R raików - 
Ojców, k tó re j to sp ó łk i w ic e p re z e s e m  je s t p r e z y ­
dent m. K rak o w a  inż. K. R olle .

Tak to  OO. P ija rz y  o tw o rz y l i  d ro g ę , k tó re j w ła ­
ściwe o tw arc ie  u r z ą d z o n e  b ę d z ie  b a rd z o  uro czy ­
ście później w  obecności P re z y d en ta  R zpltej. T e­
raz, kiedy szo sa  z o s ta ła  ju ż  o tw a r ta  „ p ry w a tn ie " ,  

Doczekamy się n ie w ą tp liw ie  w k ró tc e  o tw arc ia  o fi­
cjalnego.

POSIEDZENIE RA D Y  M I E J S K I E J .  W e czw a rte k  
5 b „m. o godz. 6 p o p o łu d n iu  odbędzie  się  w  sa li 
B ady m iejskiej posiedzenie w  X V II . k a d e n c ji, z n a ­
stępującym  porządkiem  daiem nym : 1) sp ra w a  d o s ta r ­
czania p rądu  dla K raikow a z J a w o rz n a ;  2) U dzia ł 
Krakowa w W ystaw ie K ra jo w e j w  Potzmaniu w  r .  
1929; 3) O płaty od b y d ła  ro g a te g o  i (n ierogacizny  n.a 
targowicy m., 4) D o staw a su k n a  do u m u n d u ro w a n ia  
uiiżKsych fu n k c jo n a riu sz y  m ie jsk ie j s tra ż y  p o żarn e j 
i t. d. N astępnie .na p o rząd k u  d z ien n y m  o b ra d  z n a j­
dują się w niosk i k o m isy j: g ru n to w e j i  kam ałowo- 
drogowej.

LAMPY O R JE N T A C Y JN E  N A  D O M A CH . R a d a  
Wiejska w y d a ła  p rzed  k ilk o m a  d n ia m i ro zp o rz ąd ze­
ni e o la ta rn ia c h  d la  o św ie tle n ia  liczb  po rząd k o w y ch  
ta  domach w n a s tę p u ją c e m  b rz m ie n iu : W łaśc ic ie l 
reaJności obow iązany je s t  z w racać  g m in ie  k o sz ta  z u ­
życia p rąd u  e lek try czn eg o  w  w ysokości d o ty ch czas 
M acanej. Z aległe naileżytościi aa zu życie  p rą d u  śedą- 
tto e  będą w drodze e g zek u c ji. L a ta rn ie  św iecić  n a ­
leż yod zm roku aż do r a n a  d n ia  n as tęp n eg o . W ty m  
(clu o b o w iązan y ' je s t w łaśd lie lc , wgzlędn/ie stró ż  do­
mu zaśw iecać la ta rn ie  % c h w ilą  z a p a le n ia  la  mp u li - 
°znych, a  gas ić  je  w o k res ie  od 1 IV  — 30 IX  o god(z. 
ł-tej ran o , zaś w o k re s ie  o d  X  —'3 1  I I I  o godz. 
1-ej ran o . _________________

Co grają dziś w klnie?
Corso: ..T a iem n iczy  s k a rb "  i „ F a łs z y w y  k s ią ż ę " . 
Nowości: „ M ę o z e n n h a  m iło ś c i"  (C o rin n e  G m fM h) 
Płom ień: „ ś w ię to sz e k "  (E m il J a n iu g s ) .
Sztuka: „O fia ra  ro z w o d u " .
Uciecha: „M iło s tk i s t u d e n ta ' (H a rry  L iea t.ke). 
W anda: „D u sze  d z iec ięce  o s k a rż a ją  w a s  ...?  
W arszawa: „ R o b in s o n  w d żu n g li" .

„ILUSTROW ANY KURYER CODZIENNY" -  Nr. 183. Środa 4 lipca 1928 r.

Tramwaj ui Warszawie najechał m uociao uoleim
(Telegram własny J l .  Kuryera Codziennego”)

 ̂ W a rs z a w a , 2 lip ca . (Bs) D ziś p rzed  w ie ­
c z o r e m  w y d a r z y ł a  s ię  w  W a rsz a w ie  k a ta s tro ­
fa , k tó r a  p o c i ą g n ę ł a  z a  s o b ą  sześć ofiar.

O g o d z . , 1 2 - te j  p r z y  ^ y y lo c ie  u l .  T a rg o w e j  i 
A le i  Z ie le n ie c k ie j ,  tra m w a j lin ji N r. 12, j a ­
d ą c y  w  s t r o n ę  D w o r c a  W s c h o d n ie g o ,  w p ad ł 
n a  pociąg  p rze jeżdżające^  kolejk i, w  s t r o n ę  
U tw o c k a .  K o le jk a  o d c h o d z i  z  W a r s z a w y  o  go­
d z in i e  4 .4 7  p o  p o ł u d n i u . ' W s k u te k  z d e r z e n ia  
tra m w a j w y sk o czy ł z szy n  i m a  u s z k o d z o n y  
t y l n y  p o m o s t .  P aro w ó z  ko lejk i z o s t a ł  w y w ró ­
c o n a  n a  lew y  b o k . P i e r w s z y  w a c o n  k o le jk i
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p r z e c h y l i ł  s ię .  M a s z y n i s t a  J ó z e f  M y ś l iw ie c ,  
w s k u te k  p o p a r z e n ia  p a r ą  z o s t a ł  p r z e ­
w ie z io n y  d o  s z p i t a l a  P r z e m i e n i e n i a  P a ń ­
sk ie g o . 4  p a s a ż e r o w ie  o d n ie ś l i  l e k k ie  o b r a ż e ­
n i a .  R ó w n ie ż  l e k k o  r a n n y  z o s t a ł  je -  
den^ z  p r z e c h o d n ió w .  D o ty c h c z a s o w a  k o m u n i ­
k a c j a  tram w a jo w a  p rzez  m ost Poniatow skiego  
jest p rz e rw a n a . T r a m w a je  n a  P r a g ę  . je ż d ż ą  
t y lk o  m o s te m  K ie r b e d z ia ;  P a r o w ó z  l e ż y - p r z y  
to r z e .  o c z e k u ją c  p r z y b y c i a  k o m is j i  s ą d o w o -  
ś le d c z e j .

a

K r o a c la ,  S ło w e n ia  S D a lm a c ja
Z « B < E ® l ^ t a a f  G R U r f O K M » 8 K B 5 t .

(T e leg ra m  w ła sn y  J l .  K u ryera  C o d zien n eg o “ )

W dow a po Radiezu tu kró la .B elg rad , 2  l i p c a .  (w ). „ P r a w d a "  d o n o s i  z  Z a  
g r z e b ią ,  ż e  w  t a m t e j s z y c h  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  
k r ą ż ą  p o g ło s k i ,  i ż  R ad icz  i  P rib icew icz  z a m ie  
r z a j ą  z w o ła ć  sejm  k ro ack i, k tó r y b y  z a j ą ł  s ię  
t y lk o  jed n y m  p u n k tem , m i a n o w ic i e  w ystoso ­
w an iem  lis tu  do k ró la  A lek san d ra  z  ż ą d a ­
n i e m  u s t a n o w i e n i a  au to n o m iczn y ch  c ia t p a r ­
la m e n ta rn y c h  d la  K roacji, S low enc ji i  D a lm a ­
cji.

W e d łu g   ̂ z a p e w n ie ń  d z i e n n i k a ,  ja k ie k o lw ie k  
z a m i e r z e n i a  s e p a r a t y s t y c z n e  n ie  s ą  p la n o w a ­
n e . O g ó ln ie  p a n u j e  p r z e k o n a n i e ,  ż e  p r z e d  p o ­
w r o te m  R a d ic z a  d o  z d r o w ia ,  n ie  z a p a d n ą  ż a ­
d n e  o s ta te c z n ie  decyzje .

Belgrad, 2  lip ca . (u). W d o w a  po  P a w le  Ra/łi-cizu 
b y ła  w czo ra j p rz y ję ta  p rz e z  króla Aleksandra n a  
dinższej audiencji. P o  a u d ie n c ji  parni R a d ic z  o św ia d  
c z y ta  {tzienimkairzom, że k ró l wyraził jej kondolen- 
cej z p ow odu  trag iczn eg o  z g o n u  m ę ż a  im ie n ie m  k ra ­
ju  i sw o jem  w ł-asnem , p rz y c z e m  n a z w a ł zm arłego  
sw o im  najlepszym przyjacielem. W k o ń cu  k ró l’ z a ­
p ro p o n o w a ł parni R a d ic z  k sz ta łc e n ie  jej diwóch sy ­
n ó w  swoim kosztem.

2 £ c ! r « » w i € 5 f f f l E .

Belgrad, 2 lip ca . (u). W  s ta n ie  z d ro w ia  R a d ic z a  
r a n n y c h  p o słó w  kroackich, objawia się stałe po­

lepszenie.

Kwei?fev «rgsoa»ie>wy.

M acenauer mistrzem tenisowym  Krakow a
la le c z e k  i IWacenauer mistrzami w grze podwójnej, a Neppach 
i Lorenz w grze mieszanej. — Ostatni dzień międzynar. turnieju

tenisowego w Krakowie.
Kraków, 3 lip c a . 

O s ta tn i  d z ie ń  tu rn ie ju  o b f ito w a ł w  n ie z w y k le  d e -  
k a e w  g ry  f in a ło w e , k tó re  s ta ły  n-aogół n a  bardzo 
w ysokim  poziom ie. W  szczeg ó ln o śc i w finale  gry 
pojedynczej panów  M acenaner w y k aza ł dopiero 
sw ą, w ysokoą k lasę. M ożna p o w ied z ieć , iż  w ła ś c i­
w ie  w  te m  s p o tk a n iu  s t r a ł  s ię  te n  z n a k o m ity  te n i­
s i s ta  c z e s k i n a  w y d a n ie , ja k  n a jw ięk szeg o  w y s iłk u  
i  u z y s k a n ia  ja k  n a jle p sz e g o  re z u l ta tu . P rz e c iw n i­
k iem  jego b y ł p ie rw sz o rz ę d n y  g racz  N iem iec , Lo­
renz-. -Gracz te n  d o sz ed ł do f in a łu  w o b ec  tego, iż  
k ie ro w n ic tw o  tu rn ie ju  s k re ś liło  J. Sto-laroW a, jako  
je-go p rz e c iw n ik a  w  p ó łf in a le  w obec n ie u k o ń c z e n ia  
ro z p o c z ę te j g ry  p rz y  p rzeg n an e j w  I  se c ie  0 :1  w  d n iu  
p o p rz e d z a ją c y m , (u z n a ją c  tlóm acizen ie  s ię  J. S to - 
la ro w a  z a  n ie w y s ta rc z a ją c e ) .

S p o tk a n ie  M acem auera  z Loren-zem  w b re w  w s z e l­
k im  o b lic z e n io m  zakończy ły  się św ie tn y m  sukce­
sem  M acenauera, k tó ry  ro z p ra w ił s ię  z u p e łn ie  le k ­
ko  z e s  w o im  p rz e c iw n ik ie m , bijąc  go w  sto su n k u  
6:0, 6:2 i 6:0 i zdobyw ając w ten  sposób tegoroczne 
m istrzostw o K rakow a.

W  grze podw ójnej w  pó łfinałach  s p o tk a ły  s ię  
dW ie p a ry :  M aleczek i  M acenaner— W arm iń sk i i 
N edbalek o ra z  b r a c ia  Stolarow ie— Lorenz i Falbe. 
W  p ie rw sz y m  p ó łf in a le  z n a k o m ita  d w ó jk a  cz e sk a  
n a t r a f i ł a  w  W a rm iń sk im  i  N e d b a lk u  p rzec iw n ik ó w , 
g ra ją c y c h  m o że  n ie  sk u te c z n ie , a le  ład n ie  i efek­
tow nie. Z w y c ię ż y li M aleczek i M acenaner w  s to ­
s u n k u  6 :4  i 7:5 . N a to m ia s t  b r a c ia  S to la ro w ie  ro z ­
p ra w il i  siię b e z  w ięk szeg o  w y s iłk u  z B e rliń c z y k a m i 
L orenzem  i  Falbem  w  s to s u n k u  6:3 i  6:4.

O c z e k iw a n y  z ż y w e m  z a in te re so w a n ie m  f in a ł  
m iędzy  M acenanerem  i Stateczkiem  a  b raćm i Sto- 
laTowami, m im o  ic h  s to su n k o w o  d o ść  z n a c z n e g o  o- 
p a r u  z a k o ń c z y ł s ię  zw ycięstw em  Czechów jnż w  3 
se tach  8:6, 6:3 i 6:3.

F in a ł w grze m ieszanej zakończy ł się latw em  
zw ycięstw em  pp. N eppach i  L o re n z a  n a d  p p . Ję­
drzejow ską i M. Solarow em  6:1 i 6:1.

P o  u k o ń c z e n iu  ty c h  g ier m is trz o w sk ic h  odbyła  
s ię  po ikaeow a g ra  m ię d z y  M aleozkiem  a  W arm iń ­
sk im , z a k o ń c z o n a  z w y c ię s tw e m  p ie rw sze g o  z  n ic h  
w  s to s u n k u  6:4  i 6:2. W a rm iń sk i m im o  sw ego  w ie l 
k ieg o  ta le n tu  do „ b ia łe g o "  sp o r tu , by ł z n a c z n ie  
s ła b s z y  ta k ty c z n ie  ód sw ego  p rz e c iw n ik a . Je d n a k  te  
b r a k i  je s t m u  tru d n o  u z u p e łn ić  s t a r o  n ie m a  o b e­
c n ie  a n i  tre n e ra , o ra z  ż a d n y c h  o d p o w ie d n ic h  do jego 
k la s y  p rz e c iw n ik ó w  w  P o z n a n iu .

T u rn ie j sam  b y ł  dow odem  zaszczy tnej dzia łalno­
ści sekcji tenisow ej Akad. Z w iązkn Sportowego,
k tó re j p ra c a  n a d  p o d n ie s ie n ie m  s-portu ten isow ego  w  
P o lsce  - d ro g ą  sp ro w a d z a n ia  z n a k o m ity c h  ra k ie t  z a ­
g ra n ic z n y c h , m a  za  so b ą  ja k  najp iękn iejszą  trad y ­
cję. O rg a n iz a c ja  -zaw odów  i k ie ro w n ic tw o  tychże, 
p o zo s ta je  pod  k ie ro w n ic tw e m  doe. d ra  T . P a w la sa , 
w zo ro w e.

*  #
*

N ie z a le ż n ie  od  g ie r m is trz o w sk ic h , k u  . b tó rycę  
z w ra ę a ła  s ię  o g ó ln a  u w a g a  u c z e s tn ik ó w  tu rn ie ju , 
to c z y ły  s ię  g ry  z  w y ró w n a n ie m , z  k tó ry c h  o s ta ­
tn ie , w a ż n ie js z e  w y n ik i p o d a je m y : B ie lec k a  i  P ro -  
ohow siki— F-niedecky i Z a c h a r  2 :6 , 6 :4  i 6 :3 , K o n o p ­
k a  i Z a o h a r  z w y c ię ż a ją  w  ła d n e j w a lc e  p a rę  J u r -  
c z y ń s k i  i P rochnow skd  6 :4  i 6 :2 . H o ra in  i  C z y ż -*  
L ie b łin g  i  A lb e rti 6 :1  i  6 :4 . Z a ta ń c z e n ie  n a s tą p i  w  
d n iu  d z is ie js z y m .

Jak  uczczono szwedzkich sportowców 
na Górnym Śląsku?

Katowice, 2 lip ca . (H) W czo ra j w ieczo rem  po  u -  
k o ń c z e n iu  m eczu  re p re z e n ta c y jn e g o  m ięd zy  S z w e ­
c ją  a  P o lsk ą , w  w ie lk ie j s a l i  „S a v o y “ o d b y ł s ię  
b an k ie t n a  cześć szw edzkich sportowców. P rz e m ó ­
w ie n ia  w yg ło sili gen. Bończa-Uztłowski, . p re z e s  
P o lsk ieg o  Z w iązk u  P iłk i N ożnej z W a rsz a w y , w i­
c ep rezes m ec. B ratkow ski, k ap . d ru ż y n y  sz w e d z ­
k iej Bergman, p re z e s  p. Flieger z K ato w ic , sę d z ia  
p. B anw ens z K o lo n ji i in n i . B a n k ie t m in ą ł  w śród  
n ie z w y k łe j se rd e c z n o śc i i p rz y ja z n e g o  n a s tro ju  i 
p rz y c z y n ił  s ię  n ie w ą tp liw ie  do zac ieśn ien ia  węzłów 
m iędzy polskim i i szw edzkim i sp o rtow cam i G en. 
Bończa-U zdo-wsfci w rę c z y ł d ru ż y n ie  sz w e d z k ie j 
honorow y p n h a r, k p t. B e rg m an  n a w z a je m  zw rócił 
d ru ż y n ie  p o lsk ie j, ja k o  zw y c ię sk ie j, p n h a r wędro­
w n y  o raz  w ręczy ł jak o  u p o m in ek  dragi p n h a r  p a ­
m iątkow y. P o z a te m  odznaczenia o trzym ali w szy­
scy członkow ie d rn iy n y  polskiej i szwedzkiej, d a ­
le j gen. Bończa-Uzdowsbi. dr. C etnarow ski z K ra ­
k o w a  i sz w ed zk i k o n su l M anre. P o z a te m  G ó rn o ślą ­
z a c y  w ręczy li S zw ed o m  trzy  figury z węgla n a  
p a m ią tk ę . B a n k ie t za k o ń c z y ł s ię  p ó źn ą  nocą .

D z is ie jsz a  p ra s a , ta k  n a  p o lsk im , ja k  i n a  n ie ­
m ieck im  Ś lą sk u  p o św ię ca  o b sz e rn e  sp ra w o z d a n ia  
w sp o m n ia n e m u  m eczo w i, p o d a jąc , że  m ecz  ten  
był w ydarzen iem  sportowem , jakiego n a  teren ie  
Stecka flotad n ie  w idziano.

IMiisaiocitiosoiieiii!
•n ark i S to e w e r  6 -o so b „  6  c y lin d r . 50  H P . po 

g e n e ra ln y m  re m o n c ie

o k a z y j n i e  do n a b y c i a  u
B r a c i a  S t e f a n  i  P i o t r  B e r g m a n ,  in ż y n i e r o w ie
W a rs z a w a , O d d z ia ł K rak ó w , M ik o ła jsk a  6. 

T el. 21 -31 , 13-93.
■ g m s B m s m s M m m

P R Z E T A R G .
D y re k c ja  K o le i P a ń s tw o w y c h  w  K a to w icac h  

z w ra c a  u w a g ę  n a  m a ją c y  s ię  o d b y ć  w  dm u 20 

l ip c a  b r . p rz e ta rg  p u b lic z n y  
n a  dostaw ę odpadków  baw ełn ian y ch , ln ianych , 
skórek irchow ych , szpagatu , sia tek  bagażow ych, 

p łó tna , nici, filen i t* p.
S zczeg ó ły  p rz e ta rg u  og łoszo n o  w „M o n ito rze  

P o lsk im "  N r 146 z  d n ia  27 c z e rw c a  b r . i  w „E- 
p o c e "  N r .17 '’ - d n ia  27 cz e rw c a  1928 r.

D yrekcja Kolei Państw ow ych 
4621 k w Katowicach.

P rz y  p ry w . S e m in a r ju m  n a u c z y c ie ls k ie m  żeń - 
sk ie m  T . S . L . w  B u czaczu  w akują  posady:

NAUCZYCIELI (LEK)
ję z y k a  po lsk iego , ru sk ieg o , m a te m a ty k i z  fiz y k ą , 
przedm iotów  pedagogicznych i  ro b ó t r ę c z n y c h  z 
ry s u n k a m i i  e w e o i  k o m b in a c ja m i p rzed m io tó w .

D o p o sa d  p o w y ż sz y c h  (m ogą b y ć  em ery c i) 
p rz y w ią z a n e  s ą  d la  eg z a m in o w a n y c h  p o b o ry  V II a  
s to p n ia  p la c  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  z 10 proc. 
d o d a tk ie m  k reso w y m , d la  n ie e g z a m in o w a n y c h  
w ed łu g  V III a  g ru p y .

P odania  z  d o k u m e n ta m i i ż y c io ry se m  w nosić na 
ręce P rezesa Koła T. S. L., adw okata dr M arjana 
Kozakiewicza w Bnczaczn. 4598k

Udział 600-700.000 zł.
s tanow iący  przeszło połowę w bardzo powa- 
żnem  żyw otnem  p rzedsięb iorstw ie akcy jnem  wy- 
tw órezo-handlow em  z m ożliw ością w ielkiego 
rozszerzen ia , w Z achodniej Polsce, z powodu 
n iedom agań  zdrow otnych bardzo k o rzystn ie  do 
n abycia . Czynność k ierow nicza lub w spółpraca 
za porozum ieniem . 4613k

Zgłoszenia do „ P a r " , Poznań, 27 G rudnia  18 
pod n r. 58.297.

M A T E U S Z  S T A M E H
b. budowniczy

przeżyw szy la t 70, po d ług ie j a ciężkiej 
chorobie, o patrzony  .św. S ak ram en tam i, 

zasnął w P an u  dn ia  1 lipca 1928 r.
W yprow adzenie zw łok z k ap licy  na  
cm en tarzu  rakow ick im  n a  m iejsce w ie­
cznego spoczynku n as tąp i we w torek, 
dn ia  3 bm. o godizinie 5.30 popołudniu, 
na k tó ry  to sm utny  obrzęd stro sk a n a  
żona, dzieci i w nuki zap rasza ją  K re­

w nych, P rz y jac ió ł i Z-najomych. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odpraw ione zostan ie  we środę, dnia 4-go 
bm. o godzinie 8 ran o  w kościele K sięży 

M isjonarzy  w Nowej W si. 3267k 
Zakład pogrz. „C oncord ia" J .  W olnego.

N a t u r a l n y  s o k  m a l i n o w y
s u r o w s i

I. j a k o ś c i  d o s t a r c z a  w  w ię k s z y c h  i l o ś c i a c h  

W y tw ó rn ia  „K OŚCIU SZK O" K raków  X X II.
R y n ek  3. 4605k

W y c i e c z k i  t u r y s t y c z n e
po B a łty k u  n a  S. S . G d y n ia  (k p t. R y ń s k i)  I 
do D a n ji, S zw ecji, N orw egji, F in la n d ji , E sto -  j 
n ji i Ł o tw y .

N a jb liższe  w y c iecz k i:
4— 10 lip ca  do V isby  i  S z to k h o lm u , c e n a  j 

od 308 z ł. od osoby .
12-22 lip c a  do T a llin n a , H e ls in g fo rsu , H a n ­

go i R ygi) p o  ra z  o s ta tn i  w ro k u  b ie ż ą c y m ); j 
c e n a  od 495 z ł. od osoby .

| P a sz p o rty  z a g ra n ic z n e  n ie  w y m a g a n e , j
W sze lk ich  in fo rm a c y j u d z ie la  P. P . Ż eg lu ­

ga P o lsk a  w y d z ia ł p a sa ż e rsk i G d y n ia  te l. 93, 
ora.z P ie rw sz e  P o lsk ie  T o w arz y stw o  K ąpie li [ 
M orskich w  W a rsz a w ie , K ra k o w sk ie  P rz e d ­
m iec ie ' 20/22, te ł. 235-60. 462Hk

D yrekc ja  P ow szechne j W y staw y  K rajow ej
o g ła s z a  n in i e j s z e m

P R Z E T A R G
D a  w y k o n a n i e  p r a c  m a l a r s k i c h  i  d r o b n y c h  
n a p r a w  p r z y

w i e ś n  C i ś i t i e r ó
(W ieża  G órnośląska) d l a  P . W . K . w  r . 1 9 2 9 .

T e r m in  o d d a n i a  o f e r t  w y z n a c z a  s ię  n a  d z i e ń  
7 lip c a  1928. O f e r ty  n a l e ż y  o d d a ć  d o  g o d z . 
1 0 - te j  w  B iu r z e  W y d z ia łu  B u d o w la n e g o  P . 
W . K . w  k o p e r c ie  z a p i e c z ę to w a n e j  z  n a p is e m :;  
„ O f e r ta  n a  w y k o n a n i e  p r a c  m a l a r s k i c h  i dro-i 
b n y c h  n a p r a w  p r z y  w ie ż y  C iś n ie ń  d l a  P .  W , 
K . w  r. 1 9 2 9 " .

O tw a r c ie  o f e r t  n a s t ą p i  o  g o d z . 1 0 .1 5 . D o  
o f e r ty  n a l e ż y  d o łą c z y ć  w a d j u m  w  w y s o k o ś c i  
2 %  s u m y  o f e ro w a n e j .

K o s z to ry s y  ś le p e  w y d a je  W y d z i a ł  B u d o w la ­
n y  P .  W . K . z a  o p ł a t ą  z ł  5 .

D y r e k c j a  P .  W . K . z a s t r z e g a  s o b ie  w y b ó r  
o f e r e n ta ,  w z g lę d n ie  p o d z ia ł  p r a c  n a  k i lk u  ofe-, 
r e n tó w  l u b  n i e u w z g lę d n ie n i e  ż a d n e j  z  o f e r t ,  

D y rek c ja  P ow szechne j W y staw y  K rajow ej 
w  r . 1 9 2 9  w  P o z n a n iu ,  

u l .  G r u n w a l d z k a  2 2 . 4 6 1 7 k

Z arejestrow ane przez K nratorjnm  Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego

re sk ry p te m  L . 3288/27 ż d n ia  6. 8 1927, z a ­
tw ie rd z o n y m  p rzez  M in is te rs tw o  W  R i O P

K U R S Y  H U R Y C Z U E  I D G H S Z T U C S J S C E  
„ W I E D Z A ”

KRAKÓW, UL. STUDENCKA L. U ,  L  P . 
p rzyjm ują w pisy  n a  now y rok szkolny

____________  4208k

lila sanacji iiilasi
dostarczam y:

I w v u r,L  meteh a iljezne,, i  h y d rau liczn e  do 
w yrobu  p ły t  chodnikow ych. — K om nle
a?hnUr» en!a do . w yrol,u  m aszynow ego a lbo  ręcznego ceg ieł, pustaków  dachó 
wek cem entow ych. — P ra sy  i sz lifie rk i 
do p ły tek  posadzkow ych. — Form y  i ma- 
E om nleo! u b ija n ia  r u r  k an a lizacy jn y c h , 
m i i l ^ ‘rów nie, u rząd zen ia  do
d ra h i«ni!,a8 (̂U w) 7'elki{? m aszyny  do roz d ra łn an ia , do so rtow an ia , do tra n sp o rtu  
o raz  pom ocnicze m aszyny i p rzybory . — 

»« “ a8Zyu Dr. G asp ary  e t Co., 
M a rk ra n s ta d t przy L ip sk a . 

Z astępca  n a  Polskę:
I BIU RO  TECH N .

In*. J O U f a  WMNfiMIYó, KRAMÓW 
Plae Groble 17. Tel. 2145. 

K osztorysy  i porady  inżyn ier, bezpłatne.
P rzedstaw icie l na  Polski Śląsk: 

Uypl. Inż. O soar F rie d rich , B eu then  O/S 
G a rte n s tr . 20. 2573k
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N A SZ E *  
Z D R O J O W I S K ;

i L E T N IS K A
H E L . N a półwyspie Helu 
p ensjonat „Sanota Luoia“ 
poleca pokoje z u trzym a­
niem , wzorowa i hygjeni* 
czna kuchn ia  w arszaw ska. 
Pokój z u trzym aniem  od 
zŁ 10.— dziennie. W ydaje 
sm aczne obiady i kolacje. 
P ozosta ła m ała  ilość po- 
ko ji. 35 4*2 k

ZA K O PA N E renom owany 
pensjo n a t „P rzełęcz4* K o­
śc ie lna  5. poleca duże, ele­
ganckie, słoneczne pokoje, 
w ykw in tne u trzym anie,
w szelkie wygody — ładne 
położenie, zdała  od kurzu. 
T rosk liw a opieka dla m ło­
dzieży. 3815k

W K YBNEJ we dworze o 
n a jp ięk n ie jsze j, lesistej o- 
kolicy K rakow a, pensjo- 
mat o tw arty  z dniem  1 go 
czerw ca. K om unikacja  z 
K rakow em  autobusem  co­
dziennie. W iadomość K ra ­
ików. plac M atejki 6, na 
lewo, XII. p. 2603k

N A  lato  pokój kuchn ia  
3 m in u ty  od s ta c ji  do w y­
n a jęc ia . Zgłoszenia A gata  
M akówka Stryszów  za 
K a lw ar ją . 6607g

BYSTRA — w illa  „KRA- 
KOWIANKA** N r. 90. —
poleca tan io  pokoje k u ­
chnię obfitą . 6468g

N IEM IRÓ W  ZDRÓJ w illa 
„HANKA** pokoje ełoneez 
ne  w ykw in tna domowa 
ku ch n ia . Chojecka. 4030k

MSZANA DOLNA kolo
R abk i, p ensjonat „ JU ­
TRZENKA* położony w 
ład n e j okolicy, poleca po­
ko je  z oałodziennem  ufcrzy 
maniłem, kuchnia doboro­
w a  ceny przystępne. Zgło 
szen ia  Listowne i na  m ie j­
scu  6d65g

K R Y N IC A  — wil.la „M al- 
w-a“ (Tymmra) — mowo- 
o tw a rty  pensjonat pod za­
rządem  Marjii Haraschiiino 
w ej. P ensjona t o tw arty  z 
dniem  15 m a ja . Wyjrwimt- 
ma k uchn ia  (na żądanie 
d je te tyczna). Pokoje sło­
neczne (pojedyncze i  po­
dw ójne). B iblio teka. Za­
rz ą d  pensjonatu  s ta ra  silę 
o wszelikie udogodnienia 
n a  m iejscu. W cześniejsze 
Kgłotstzenia paizy jm uje  i 
wsizelkich in form acji u- 
diaiela M. HairaseMnowa, 
K ry n ica—Zdrój, — w illa  
„Malwa** (Ty mu r  a). —

3458k

KRY N IC A , W illa  Zaiko- 
p iańska  w ynajm uje poko­
je  ew entualn ie także z u- 
żyw aniem  kuchni. A dreso­
w ać polecone: A dela To- 
W asowa, K ryn ica , W illa 
Zakopiańska. 6690g

RA B K A  pension „Jag o d a  
H ann. Tom aszew skiej po­
leca słoneczne pokoje z 
u trzym aniem . Pierwszo- 
rzędna k uchn ia  — ogród — 
telefon. P rz y jm u je  dzieci 
pod opieką od la t 3 i 
młodzież szkolną. 6168g

T e l e g r a m i ?  4596k  Z am aw iajci©  m ozw łoczm ©  
SZTUC ZN E NAW OZY a uzyskacie niższe ceny i pewność dostawy przed żniwami

IAPEUSZ WASONG I S-tta Lwów, Ciiorążczyzna 18 tel. 8 33.
Azotnlak, snperfosfaty, tomasyna, sole potasowe, kaicit, wapno.

JA REM CZE, — P en sjo n a t
„GORGAN“ poleca skine- 
ozne pokoje, "wykwintne 
u trzym anie , ceny u m iarko 
wane. K aiń tanow a Z ającz­
kowska. 4009k

ZAKOPANE, w illa  Ko- 
szysta  pod Skocznią ma
mieszkami e złożone z 3-ch 
pokoi 1 kuchrni . tu i  pod 
Reglam i w na.j®drow«zem 
położeniu do w ynajęc ia . — 
W iadomość taanże. 623Ig

UROCZE letn isko  k ra jo ­
we. Przez żone dośw iad­
czonego lekarza  w rozko­
sznej górsk ie j okolicy — 
nad Popradem  kierow any 
pensjonat „Albln-a" w P i­
wnicznej, nieopodal Że­
giestow a i K ry n icy , pole 
ca pokoje z u trzym aniem .

5 4 4 2 g

W BIAŁYM  DUNAJCU
p. P o ron in  n a  sezon dio 
w ynajęcia  3 pokoje z ku ­
chnią cena 300 zl. A dreso­
wać Jo n  Pańszezyk 237. — 

6611g

TRU SK A W IEC w illa  ,Re
kord" położona w  cen tru m  
zak ładu  pod zarządem  Oe- 
cy lji BM-mder — ELsnerowej 
poleca pokoje słoneczne z 
pełnym  kom fortem . 6ó97g

NIEM IRÓW  Zdrój w illa  
pod M atką  Boską, obok 
lasu  poleca pokoje z u- 
trzynianiem  siedm  złotych 
dziennie. B ron isław a Gór­
ska. 6G73g

PEN SJO N A T P odhale w 
B iałym  D unajcu  poleca 
pokoje z calem  u trz y m a ­
niem  pokoje z w erandam i 
S balkonam i. — K uchn ia  
dobra ty lk o  u a  m aśle. — 
Cena um iarkow ano . 6643g

PEN SJO N A T „P ilico "  — 
w Ja strzęb ie j Górze, tu ż  
nad pelnem  m orzem i p la  
żą, w dużym  p a rk u  św ier­
kowym. Poczta, te leg ra f, 
kolej Łebcz (Pomorze).

4068k

KRY N IC A . — P en sjo n a t 
P an  Tadeusz, u l. Ł esna — 
odnajm uje pokoje.

Z A R Y T E -R A B K A , Pensjo  
n a t „JA D W IN Ó W K A " -
poleca pokoje słoneczne z 
u trzym aniem  — kuchnia  
w ykw intna, ceny p rzystę­
pne. — M ajorow a Obta.ro- 
wa. 6244g

z a k o p a n e
N ow o u k o ń czo n a  kom fortow a w illa  p rzy m u je  z a ­

m ó w ien ia  n a  sezon le tn i. —  Ł ad n e  po ło żen ie  b li­

sk o  cen tru m . —  Z głoszen ia  pod: Wanda Szczuka, 
Z akop an e , u lic a  P iłsudsk iego  w illa  „M IR A BELLA ". 

4498k

L : 3911/28.

Tym czasow y Z arząd pow iatu w Itopyczyńcach 
W ojew. Tarnopolskie ogłasza

KO N KU RS
na posada powiatowego 

instruktora rolniczego.
W YM AGANE:

1) o b y w ate ls tw o  po lsk ie
2) n iep rzek ro czo n y  40 ro k  ż y c ia
3) u k o ń czen ie  w yższego z a k ła d u  naukow ego  ro l­

n iczego
4) co n a jm n ie j 2 le tn ia  p ra k ty k a  w  d z ied z in ie  

ro ln ic tw a , hodow li b y d ła  i sad o w n ic tw a .
W y nagrodzen ie  w edług  V III. st. s t  p raco w n ik ó w  

państw o w y ch  z 15%  d o d a tk iem  k o m u n a ln y m  z 
tem , że po 2 le tn ie j —  pod  k ażd y m  w zględem  za- 
do w aln ia jącej s łu żb ie  —  n a s tą p ić  m oże s ta b il iz a ­
cja n a  pow yższem  sta n o w isk u  z p ra w e m  do  em e­
ry tu ry  n a  zasadzie  lo k a ln y ch  przep isów .

P o d an ia  w nosić  n a le ż y  do dnia 20 Upca 1928 r.

P rzew odniczący  T ym czasow ego 
Z arzą d u  p o w ia tu :

4495k W łodzimiera Cie&ski mp.

Stosowany przez P P . Doktorów, „B alsam  Thlo- 
eoIaiTAge", przy g ruźlicy , bronchlele, kaszlu 
u ła tw ia  wydzielanie sie plw ociny, w zm acnia o r­
ganizm  t samopoczucie ehoTego powiększa wa 

ge elała.
Sprzedają  apteki -  Żądajcie ty lko  w o ryg inał 

nem opakow aniu aptek i 2124k
A. GĄSECKIEGO W W ARSZAW IE, ul. Lessno 41

p o c i s k :
Z A K Ł A D Y

A M  V  N 1 Ć  Y t l  N  E
W y d z ia ł  p o w ia to w y  w  B u s k u  K ie le c k im

o g ła s z a

K O N K U R S
n a  s t a m i s H o  s e i n t i M .  l e k a r z a  u i e i e r y n a r ] )
z s ie d z ib a  w  S to p n icy .

W A R U N K I PR ZY JĘC IA
1) N iep rzek roozony  45 rok  życ ia .
2) O b y w ate ls tw o  p o lsk ie .
3) U kończone s tu d ja  zaw odow e.
4) C o na jm nie j 3 -ch  le tn ia  p ra k ty k a .
U posażen ie  w /g  V I. g rupy  i  15%  d o d a tk u  k o m u ­

nalnego , o raz  d je ty  z a  w y jazd y .
P o sad a  do ob jęc ia  od 1 w rz e śn ia  1928 r. 
N ależyc ie  u d o k u m en to w an e  p o d a n ia  w raz  z  ż y ­

c io ry sem  i p o d an iem  re fe ren c ji, n a le ż y  w n o sić  do 
W y d z ia łu  P ow iatow ego  w  B usku  do d n ia  15 s ie r ­
p n ia  1928 r. 4281k

P rz ew o d n iczący  W y d z ia łu  P ow iatow ego  
S ta ro s ta  

(—•) B. Plenkiew icz

BEZINTERESOWNIE!

t
N adeślij c h a ra k te r  p ism a swój lub 

za in teresow anej osoby. Zakom unikuj 
im ię, rok  i m iesiąc urodzenia, kaw aler, 
żonaty, wdowiec, ilość osób najb liższej 
rodziny, a  o trzym asz szczegółową a n a ­
lizę c h a ra k te ru , określenie  zalet, wad, 
zdolności i  p rzeznaczenia . Odpowiedzi 
n a  szczerze zadane p y tan ia , ja k  rów nież 
horoskop słynnego m edjum  M-lle E v ig n y . W szystkim  
C zytelnikom  „Ilu strow anego  IC urjera Codziennego" 
bezinteresow nie. Lecz na  pokrycie  kosztów ogłoszeń, 
w ydatków  pocztowych i k an ce la ry jn y ch  załączyć 
zł. 2.— (można w znaczkach pocztow ych). Osobiście 
p rzy jm u je  12—7. P ro tokóły , odezwy, podziękow ania 
n ajw y b itn ie jszy ch  osób sto licy . W arszaw a, Psycho- 
G rafolog S zyller-Szkolnik , R edakcja  „ ś w it” , Nowo­
w iejska  32 m. 6.

Ogłoszenie w yciąć i załączyć do lis tu . 4510k

ZWAPNIENIE ŻYŁ
z d e n e rw o w an ia , o s ła b ie n ia . Ż ądać  b e z p ła tn e j b ro ­
sz u ry  o n ieszk o d liw em  leczen iu  dom ow em . 4004k 

DB. GEBHARD i Ska — GDAŃSK.

■ 46 >41,-
W ydział pow iatow y w Skalacie  o g łasza

K O N K U R S
n a  p o s a d y  s e k r e t a r z a  u / y d z t a ł u  p o w i a t o w e g o

S to p ień  s łu ż b o w y  z a le ż n ie  od k w a lif ik ac ji. 
W y m a g a n e  w  m y śl s ta tu tu :
a) u k o ń czo n e  s tu d ja  p ra w n ic z e ;
b) je d n o ro czn a  p ra k ty k a  p rz y  w ła d z a c h  sa m o ­

rząd o w y ch  lu b  p a ń s tw o w y c h .
P o d a n ia  z a o p a trz o n e :
a )  d o w o d am i w y k s z ta łc e n ia ;
b ) św ia d e c tw a m i z  d o ty ch czaso w e j d z ia ła ln o śc i 

o raz  re fe re n c ja m i,
c) w ła sn o rę c z n ie  n a k re ś lo n e m  d o k ła d n e m  c u rr i­

cu lu m  v itae , w n o sić  n a le ż y  do  20 lip ca  1928 r.
K o m isa rz  rz ą d o w y : 

4597k Z a g ó r s k i ,  w r.

B R E L O K
M A W {

p isto le t N r. 8 do łań cu  
szka od zegarka , s trz e ­
la  praw dz. naboikam i. 
h uk  strza łu  o g łuszający , 
łu fk a  p rzy  n ac isk an iu  g u ­
z ik a  łam ie  się do n a b ija n ia , 
p iękn ie  n ik lów . 1 g raw erow . — 
długość 4M> cm. — kolbka z nsz- 
kiem . D oskonały p odarunek . Ce 
n a  z p rzesy łk a  Zł. 7.50, paczka n a ­
boi 25 szt. — Zł. 1.50. Nowość! L a ta r ­
ka  e lek try czn a  z b a te r ją , św ieci 4—6 
mieg., Biła 2% v o lt — Zł 4.50, zapas, 
b a te r ia  Zł. 1.—. — W yciąć i zachow ać!
Składnica broni, am unicji I przyborów sport.

T. FALKOWSKI, WARSZAWA
ul. Em ilii Plater Nr. 2 0 /7 5 3 .

P ryw atne  Sem inarium  żeńskie z  praw em  p u ­
bliczności w Czortkowie

poszukuje nauczyciela (Iki)
kw alifikow anego  —  n a  n a u k  ped ag o g iczn y ch  __
od 1 w rz e śn ia  b r. —  Z g ło szen ia  p rz y jm u je  do 15 
lip ca  b. r. —  se k re ta rz  T o w a rz y s tw a  Z d z is ła w  
Ja n ic k i w  C zortkow ie . 4607k

fliza  ratami zimnu s h m i m
WYSTAWA PRZEMYSŁU SPORTOWEGO 
"  T A R 6 IA IIT 0 N 0 S 1L0 W E
w Warszawie, Łazienhi KrOłewsftie od 7 lipca do 22 Upca 1928.
Wormacji udziela Zarząd Wystawy i Targów, warszawa, SenaiorsKa 19. Tel. 524.19.

KO N KU RS.
W  M iejskiem  G im nazjum  K oedukacyjnem  typ# 

hum an itarnego  z p ra w a m i s*zkół p ań s tw o w y c h  w 
p o w ia to w em  m ie śc ie  O s trz e sz o w ie , W łk p ., wakują 
od 1 w rz e śn ia  1928 r. n a s tę p u ją c e

posady nauczycielskie:
a) przy rodn ika ;
b) m atem aty k a ;
c) gim nastyka, k tó ry b y  e w e n tu a ln ie  za razem  u-

d z ie la l śp iew u .
R e fle k tu je  s ię  w p ie rw sz y m  rz ę d z ie  n a  siły  z 

p e łn e m i k w a lif ik a c ja m i.
W y n a g ro d z e n ie  w ed łu g  n o rm  p a ń s tw o w y c h  z 

d o d a tk iem  k o m u n a ln y m  w ed łu g  u m o w y  zależnie 
od k w a lif ik a c y j.

Z g ło szen ia  p rz y  d o łą c z e n iu  ży c io ry su  i uw ie­
rz y te ln io n y c h  o d p isó w  św ia d e c tw  p rzy jm u je  do 
d n ia  10 lip ca  1928 r-
L. dz. P ers- 130-28. MAGISTRAT
4586k P ow . M ia sta  O s trz e sz o w a  ,Wlkp,

, Biuro Mm ParctłK.
INŻ. M. PODHORECKIEGO

m ie rn ic z e g o  p rz y s . 
UPOWAŻNIONEGO

p rz e z  O kręg. U rz ą d  Z ie m sk i w P o z n a n iu  do 
p rz e p ro w a d z a n ia

P oznań, nl. Z w ierzyniecka 8, I. p. Tel. 65-60 
przeprow adza parcelacje m ajątków  ziemskich 

n a  dogodnych w arunkach .
P o m ia ry  k a ta s t r a ln e ,  g o spoda rcze , le śn e , wo 

d n e , u s ta le n ie  g ra n ic  itp .
| W yłączen ia  m a ją tk ó w  z ie m s k ic h  z  pod  p rzy  

m u s u  p a rc e la c h .
| M elioracje —  d re n o w a n ie  p ó l i  m e ljo ra c je  łąk  
| W yjednyw anie  kredytów  P a ń s tw . B a n k u  R oi 

nego  n a  p a rc e la c ję  i  m eljo ra c ję . 
Z a k ła d a n ie  Spółek M elioracyjnych. 4279k!

L . m .  2720/28.

P R Z E T A R G .
U rząd  W o jew ó d zk i, D y rek c ja  R obó t P u b liczn y ch ’ 

w K rak o w ie  o g ła sza  n in ie jsz e m  p u b lic z n y  p rze ­
ta rg  o fe rto w y  n a  w y k o n a n ie :

1) In sta lac ji centralnego ogrzewania,
2) In sta lacji wodociągowej,
3) In sta lacji ^ z ia t ła  elektrycznego

w  gm ach u  S ą d u  O kręgow ego w  T arn o w ie .
P la n y  in s ta la c ji ,  w a ru n k i o fe rto w e szczegółow e 

i ogótow e p rz e g lą d a ć  m o ż n a  w  U rzęd z ie  W oje­
w ó d zk im , D y rek c ji R obó t P u b lic z n y c h  w  K rako­
w ie , R y n e k  gł. K rzy sz to fo ry  II  p ., pokój N r. 8, 
gdzie  n a b y ć  m o ż n a  ró w n ie ż  fo rm u la rz e  ofertow e 
z a  zw ro tem  k o sz tó w  ich  s p o rz ą d z e n ia  w kw ocie 
z ł, 5 /

O fe rty  sp o rz ą d z o n e  śc iś le  w edług  o b o w ią z u ją ­
cy ch  p rzep isó w  o p iew a jące  n a  k a ż d ą  z  w y m ie n io ­
n y c h  ro b ó t z  o so b n a , sk ła d a ć  n a le ż y  w  b iu rz e  Na­
c z e ln ik a  O d d z ia łu  B udow lanego  U rzęd u  W ojew ódz­
kiego, D y rek c ji R o b ó t P u b lic z n y c h  w  K rak o w ie  w 
te rm in ie  do d n ia  16 lip c a  1928 r .  do godz. 10-tej 
p rzed p o łu d n iem .

O tw arc ie  o fe rt n a s tą p i  w  ty m  sa m y m  term in ie  
o godz. 11-te j p rz e d p o łu d n ie m .

D o k ażd e j o fe rty  n a le ż y  d o łączy ć  dow ód n a  zło­
żo n e  w  K asie  S k a rb o w e j do d y sjo z y c ji i  D yrekcji 
R obó t P u b lic z n y c h  w K rak o w ie  w ad ju m  w  wyso­
kości 5  p roc . o fe ro w a n e j su m y . O ferty  n ie  w nie­
s io n e  w  o z n a c z o n y m  te rm in ie  lu b  n ie  poparte 
p rz e p isa n e m  w a d ju m , n ie  b ęd ą  ro z p a try w a n e .

U rząd  W o jew ó d zk i, D y rek c ja  R o b ó t Publicz­
n y c h , z a s trz e g a  so b ie  w o ln y  w y b ó r  o fe rt, ewemtuaJU 
n ie  n ie p rz y ję c ie  ż a d n e j z  n ic h .

K raków , d n ia  28  cz e rw c a  1928.
Z a  W ojew odę:

Inż. HENRYK DUDEK,
4595k D y re k to r  R o b ó t Publicznych)

Pewna i egzystencja
d la  k u ś n ie rz a  lu b  ru ch liw eg o  k u p c a , ch rześc ijan ina  
n ad an za  się  p rz e z  p rz y s tą p ie n ie  do  sp ó łk i do przed­
s ię b io rs tw a  k u śn ie rsk ie g o  i  k a p e lu s z y  męskich) 
is tn ie jące g o  p rz e sz ło  30 la t  w  m ieśc ie  wojewódz-1 
kiiem n a  p ry n c y p a ln e j  u lic y . M a g azy n  nowocześnie 
u rz ą d z o n y . C a łk o w ita  sp rz e d a ż  n ie  w ykluczona- 
P o trz e b n y  k a p ita ł  do w s p ó ta ie łw a  o ko ło  30.000 zl. 
p rz y  _ e w e n tu a ln e j  sp rzedaiży  50.000 z l. Refl. dys­
p o n u ją c y  w y m a g a n ą  g o tó w k ą  ze c h c ą  się zgłosić 
do „ I lu s łr .  K u ry e ra  C odz .", P o z n a ń , p o d  nr. 20481-

Hic lepszeio me znainzigaie nad
„ .C O R N O P L A S 1

a p ł .  L . S i k o r s k i e g o .
N a jra d y k a ln ie js z y  ś ro d e k  u s u w a ją c y  < 

Ż ąd ać  w y ra ź n ie  „C ornop last" w e w szy s  
te k a c h  i d ro g eriac h . 

,CHEMERGON“ —  POZNAŃ, DZIAŁYŃ

I N Ż Y N I E R
do b iu ra  tech n iczn eg o  o ra z  p ro w a d z e n ia  rc 

b ó t m o n ta ż o w y c h  
P O T R Z E B N Y  B O  C E M E N T O W N I
Szczegó łow e o fe rty , p o p a r te  o d p isa m i świa 
d ec tw  k ie ro w ać  n a le ż y  do B iu ra  D zienn ikó i 
i O głoszeń  Jó z e f H Iaw sk i w  S osnow cu , u
3-go M aja 23 , pod lit . „T . B .” , podając  żą 
d a n e  w a ru n k i w y n a g ro d z e n ia  o raz  termii 

e w o n t. o b jęc ia  p o sa d y . 4569:



„TT.TTSTRnW \N Y  KTTRYUR CODZIENNY" S r o fe  1 lipca 1558 r. 1 3

20-30.060 zł. tytułem pożyczhi i
p o d  z a s ta w  h ip o te c z n y , p o sz u k u je  p o w a ż n e , d o b rz e  p ro s p e r u ją c e  
p rz e d s ię b io r s tw o  p rz e m y s ło w e  w  P o z n a n iu  n a  c z a s  z a le ż n ie  o d  u g o d y  
za  d o b ry m  p ro c e n te m  p ła tn y m  m ie s ię c z n ie  z g ó ry . Ł a s k a w e  z g ło sz e n ia  
p p . k a p i ta l i s tó w  p rz y jm u je  O d d z ia ł  K u ry e ra , P o z n a ń , p o d  „N r. ;0 4 8 0 “ .

G e n e r a l n y  z a s t ę p c a  n a  R z e c z p o s p o l i t ą  P o l s k ą :  Z y g iry d  B o ch n er i S ka , D ziedzice

Owady idą ręka w rękę ze śmiercią
Konieczny jest samoobrona przeciw owadom przyno­
szącym do mieszkań zarazki różnych chorób i dokucz- 
liwościj sw? niedaj^cym nam spokoju. 
Zwalczajmy je przy pomocy Flitu.
jako rezu lta t starannych  i d łu ­
go trw ałych dośw iadczeń FLiT 
jest najlepszym  środkiem  do 
tęp ien ia  i bezw zględnego nisz­
czenia m uch , kom arów , p lu s­
kiew, karaluchów  i w szelkich 
innvch owadów oraz ich zarod­
ków. FLIT dociera  do wszelkich 
szpar i szcze lin  tępiąc kryjące 
• • ' - w nich owady i niszcząc ich

zarodki. F L iT n iszczy  m ole oraz 
ich zarodki i zabezpiecza odzież 
i m ate rja ły  FLIT jest tatw y w 
użyciu i nie plam i najdelikat­
niejszych  nawet m ate ria łów  i 
tkanin. FLIT jest zupełn ie  
nieszkodliw ym  dla ludzi i 
zw ierząt. Do nabycia we w szyst­
kich  ak ładacb  ap tecznych  i 
drogeriach .

G e n e r a l n e  Z a s t ę p s t w o  n a  P o l s k ę

S t a n d a r d  N o b e l  w P o lsce  S. A.
C en tra la -W arszaw a , A l. Jerozo lim ska 57

Składy  w ła sn e  i p rzedstaw icie lstw a we w szystk ich  w iększych 
m iastach  R zeczypospolitej

N I S Z C Z Y
Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki

Okręgowy Urząd Ziemski w  S ta n is ła w o w ie  ogła­
sza

K o n k u r s
no w y k o n a n i e  p r a c  scaleniowych
w gr. kat. D u b o w ica , pow . K ałusz, o obszarze  410 
ha. W a ru n k i w y k o n a n ia  i w y n a g ro d z e n ia  za  p ra ­
cę są  do p rz e jrz e n ia :  w  W yd zia łach  technicznych  
w szystk ich  O k ręgow ych  U rzęd ó w  Z ie m sk ic h , w z a ­
w odow ych z rz e s z e n ia c h  m ie rn ic z y c h  p rz y s ię g ły c h .

O ferty , u ło ż o n e  w e d łu g  obow iązującego w zoru, 
należy  n a d s y ła ć  do O kręgow ego  Urzędu Z ie m sk ie ­
go w S ta n is ła w o w ie  w  te rm in ie  do 15 lipca  1928.

Okręgowy U rząd Z iem ski zas trzeg a  sobie dowolny 
wybór ofert. 4645k

P rezes: t C ham iec m . p.

NEBWOŁ
C hem ika D -ra  F ra n z o s a  je d y n y  r a d y k a ln y  
i w y p ró b o w an y  ś ro d e k  (n a c ie ra n ie )  —  n a

MIIHATYZM
kłucie  z pow odu  p rz e z ię b ie n ia , n a  p o ­
strza ł, isch ia s  i  t . p . Żądać w aptekach.
W Y R 6D  ( G Ł Ó W N A  S P R Z E D  A t

APTEKA n iK O LA SH A
l w ó w  K O P E R N IK U  I .  3359 k

PRZETARG OFERTOW Y
U r z ą d  W o je w ó d z k i  D y r e k c j a  R o b ó t  P u b ld c z -  

ly c h  w  K ie l c a c h  o g ł a s z a  p r z e t a r g  

sa w y k o n a n ie  r o b ó t  r e m o n t o w y c h
v g m a c h a c h  p a ń s t w o w y c h  w  S a n d o m i e r z u .

1. w  S e m i n a r iu m  N a u c ż y c i e l s k i e m ,
2. w  urzędz ie  S k a rb o w y m  i  K a s i e  S k a r b o w e ]
3. w  G i m n a z ju m .  .
O f e r ty  n a l e ż y  w n i e ś ć  d o  D y r e k c j i  R o b ó t  r u ­

n i c z n y c h  w  K ie l c a c h  d o  d n i a  12 l i p c a  1 9 2 8  r .  
lo g o d z in y  1 1  p r z e d  p o ł u d n i e m .  _

W s z e lk i c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  D y r e k c j a  R o -  
)ót p u b l i c z n y c h  w  g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h ,  
a m ż e  s ą  d o  p r z e j r z e n i a  w a r u n k i  o f e r o w a n ia  
i w y k o n a n ia  b u d o w y ,  p l a n y  o r a z  d r u k i .

T e. o s t a tn i e  n a b y ć  m o ż n a  z a  o p ł a t ą  10  z ło -  

ty ch
D y r e k t o r  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  

4625 ‘ (— 2 Krufl.

Hlo zaraz potrzebuje
do w ięk szeg o  z a k ła d u  h a n d l.  lu b  
p rz e m y sł., w s z e c h s tro n n ie  u k w a li-  
f ik o w an eg o , d o św iad czo n eg o , u c z c i­
w ego , z  n a jle p sz e m i św ia d e c tw a m i

Oroanlzaiora-B yr e hi o r a,
in sp e k to ra , lu s tr a to r a  ł  t .  p. —  r a ­
c z y  z a ż ą d a ć  o fe rty  pod  ad re se m : 
L W Ó W  —  SK R Z . PO C Z TO W . 79.

4f06k

Tymczasowy Zarząd Powiatowy w Żywca ogla-

“ KONKURS
n a  p o s a d ę  le ś n ik a  p o w ia to w e g o

W A R U N K I PR Z Y JĘ C IA :

1) w y ż s z e  s tu d ja  le śn e ,
2) p ra k ty k a  co n a jtn n ie j d w u le tn ia  p rz y  p o w a ż ­

n ie js z y c h  in s ty tu c ja c h  la so w y e h , szczegó ln ie  
p o ż ą d a n a  p ra k ty k a  w  u rz ą d z a n iu  lasó w  i  sp o ­
r z ą d z a n iu  m a p ,

3)' n ie p rz e k ro o z o n y  w iek  40 la t ,
4) o b y w a te ls tw o  p o lsk ie  i d o w ó d  zd ro w ia .
Do p o sa d y  te j n a  ra z ie  p ro w iz o ry c z n e j p rz y w ią ­

z a n e  je s t  u p o s a ż e n ie  w e d łu g  IX ; w zg lęd n ie  V III. 
s to p n ia  sz c z e b e l „ a “ p ła c  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  i 15%  d o d a te k  k o m u n a ln y .
, P o d a n ia  n a le ż y  w n o s ić  w  te rm in ie  d o  15 lip c a  
j9 2 8  do T y m czaso w eg o  Z a rz ą d u  p o w ia to w eg o  w

K o m isa rz  R z ą d u  —  S ta ro s ta : 
4609k (— ) G alo tzy .

D y re k c ja  K o le i 'P a ń s tw o w y c h  w  K a to w icac h  
z w ra c a  u w ag ę  n a  m a ją c y  s ię  o d b y ć  w  d n iu  13 lip ca  
1928 r.

Przetarg publiczne
na dostawę I wbudowanie 

wad towarowych
d la  s ta c ji  k o le jo w e j K atow iice-L igp ta , C h o rzó w  P io ­
tro w ic e . S zczeg ó ły  p rz e ta rg u  og łoszono  w  „M oni­
to rz e  P o lsk im "  N r. 146 z  d n ia  27 c ze rw ca  b r. i  W 
„E poce" N r 175 z d n ia  26 c ze rw ca  1928 r.

D y rek c ja  K o le i P a ń s tw o w y c h . 
£522 k  w  K a to w icac h ,

W y d z ia ł P o w ia to w y  S e jm ik u  G airw ołińskiego o- 
g łasza

K O N K U R S
na sfanowlskadgrehfora 

oraz nauczycieli
w sz y s tk ic h  p rzed m io tó w , z  w y ją tk ie m  h is to r ji  w  8- 
k la so w em  g im n a z ju m  k o e d u k a c y jn e m  ty p u  h u m a -  
n is ty o zn e g o  w  G arw o lin ie .

Do s ta n o w isk  ty c h  p rz y w ią z a n e , s ą  p o b o ry :
a )  d y re k to ra  Y l gr|,_ gj, u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw .
b ) n a u c z y c ie li  z a le ż n ie  od p o s ia d a n y c h  k w a łif i-  

k a c y j w  m y śl ustaiw y z  d n ia  9 /x  1923 r. (D.
: U . R . P . N r. 116, poz . 924) w ra z  z  15 p rc. do ­

d a tk ie m  k o m u n a ln y m , n a d to  za p e w n io n e  
m ie sz k a n ia , z a ś  d la  d y re k to ra  m ie sz k a n ie , 
św ia tło  i  o p a ł b e z p ła tn ie .

Bodamiia w n o s ić  n a le ż y  do  W y d z ia łu  P o w ia to ­
w ego w  G arw o lin ie  z  d o łączen iem  ż y c io ry su , o raz  
u w ie rz y te ln io n y c h  od p isó w  św ia d ec tw  k w a lif ik a ­
c y jn y c h  i p o p rzed n ie j p racy .

S ta n o w isk a  do o b jęc ia  od  n ow ego  ro k u  sz k o ln e ­
go 1928/29.

Termiiin w n o sz e n ia  o fe rt u p ły w a  z  d n iem  20 lip c a  
b . r. P o d a n ie  n ieu w zg lędn ien ie  p o z o s ta n ą  b e z  od­
p ow ied z i.

P rz e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  P ow ia to w eg o  
4624 k  S ta ro s ta  (— ) Pirożek.

O h a z i l t  di namcia
kompletna

iasiaiatia eieMuczaa
w  z u p e łn ie  d o b ry m  s ta n ie , do ' o s ta tn ie j c h w i­

l i  c z y n n a , sk ła d a ją c a  s ię : 
z  jednego  s i ln ik a  20 MK n a  ro p ę  n afto w ą, 

w y ro b u  F a b ry k i „ P e rk u n "  w  W a rsz a w ie , 
z  jednej d y n a m o m a sz y n y  p rą d u  sta łego  54 

A m p ery , p rz y  220 V o ltach , 
z jednej ta b lic y  ro zd z ie lcze j, 
z jed n e j p rz y s ta w k i tra n sm isy jn e j d la  n a p ę ­

du  pasow ego  d y n a m o m a s z y n y  w ra z  z  p a s a ­
m i od  s iln ik a  i n a  d y n am o .
C e n a  w y że j w y m ien io n e j in s ta la c ji  w  o p a ­

k o w a n iu  loco w agon  s ta c ja  z a ła d o w c z a  zł. 
5.500.— .

O ferty  sk ła d a ć  p ro s im y  W a rsz a w a , sk rz y n ­
k a  p o cz to w a 269. 4610k

KTO nad a  ładne nazw i­
sko akadem ikow i. Zgło­
szenia  pod „Bezintereiso- 
wność 4063“ do Admin.iistra 
c ji. 4063k

PE N S JO N A T  „W aler j a “
30 pokoi, w Soppotach, — 
Eitssihardt — s tr . 29—30, do 
m orza 3 m in u ty , w ielk i o- 
gród, k u ch n ia  polsko f ra n  
cuska. L ekcje fra n c u sk ie ­
go i n a  skrzypcach . Mó­
w i się i rozum ie się 8 ję ­
zykam i. P rz y jm u je  się za­
m ów ienia. 6683g

U N IEW A ŻN IA M  zgubio­
ne doikumenta wojskow e 
n a  naizwisko Mki'dkK>w>ś(k.i 
J a n , w ydane przez P . K. 
U . Ozęstochiowa i  Tetirnów.

6455g

ZGUBIONO -  książeczkę 
w ojskow ą — w ystaw ioną 
przez P . K . U. Sam bor 
Nusem M eilech G inyberg 
n r. 1002 w Nowosiółkach, 
un iew ażn ia . 6441g

S k r z y p c e  k o n c e r t o w e
„A n to n lu s S tra d W ariu s 

C rem onenfis“
F a c ie b a t Aunto 1721. 

stanta.ninde p ielęgnow ane, są  
do o d d an ia  ty lk o  zawodo­
wem u artyócie . Zgłotscennia 
z podaniiem ceny pod 
,,pTa»a“  Bduiro D zienników  
i Ogłoszeń, K tról.-H uta — 
S kry tka  pocizitowa 60 pod 

„S rzypce“ , 652g

U N IEW A ŻN IA M  agubiio.-
ną książeczkę w ojskow ą 
A lojzego Zycha, roczn ik  
1903, wydatną pirzez PKU* 
Nowy T arg . 4)336g

ZGUBIONO praw o jazd y
sam ochodem  n a  naziwiisko 
Toczek F ranciszek , u n ie ­
ważniłam.
U N IEW A ŻNIAM  książecz 
kę w ojąkow ą, w ystaw ioną 
przez P. K. U. K raków  na  
nazw isko Idee  Józef. 6650g

KON A ndrzej un iew ażnia  
zag in ioną  książkę in w a­
lidzką, w ydaną P . K . U. 
T arnów . , 6656g

ZGUBIONĄ ksiiążeozikę
w ojskow ą n a  nazwiisko 
W alen ty  Szpyrtka uiniewa- 
żmia się. 6621g

DZIERŻAW Y lub  k u p n a
ap tek i poszukuje m ag i­
s te r  farm acjii z gotów ką 
15.000 doi. B iuro  P o ra d y  
Lwów, Bademich 7 . 4072k

45 k o n i to r  600 m /m  12 
a tm . k o m p le t, do m c h u

na sprzedał
„METALOWIEC", Poznań
u l. T o w aro w a  te l. 39-12.

4616k

Dyrekcja Kolei Państwowych '623  ki
w Katowicach

I II /4  b.

D y rek c ja  K o le i P a ń s tw o w y c h  w  'K atow icach  
zw iraca u w ag ę  n a  m a ją c y  s ię  o d b y ć  w  d n iu  24 lip ­
ca  1928 ro k u

P r z e ta r g  publiczny
na wykonanie domu mieszkalnego
d la  6 ro d z in , « rae  b u d y n k u  gospodarczego  n a  s ta ­
cji Ja śk o w ice  K .. K. W . S zczegóły  p rz e ta rg u  ogło­
szono  w  „M o nito rze  P o lsk im "  N r. 146 z d n ia  27 
czerw ca  1928 r.

Dyrekcja K olei Państw ow ych.

Będziecie uleczeni!
za  p om ocą n a s z e j k u ra c ji z io łow ej, w y p ró b o w an e j 
w p rzec iąg u  40 la t. P ro s im y  żąd a ć  d o k ła d n e j, b e z ­
p ła tn e j b ro sz u ry  w sp ra w ie  sk u te czn o śc i k u ra c ji 
zió ł p rzy  w szy stk ich  ch o ro b ach  u Dr. Malowana 

i  Ska, Gdańsk. 3883k



R o k !Ł M H H
Dodatek do Nru 183-go „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" z dnia 4-go Bipca 1^28 r.

Na pokładzie 
okrętu 

„Gdynia".
1) Kornel M aknsryński, 

2) P. GIuzińska-M akuszyó- 
ska; 3) red . , J .  K . C ." J. 
Stankiewicz, 4) dr. Jaku­
bowski z Tarnowa, 5) piez. 
poi. grodzkiej p. Mazgalski.

H e j n a ł  M a r i a c k i — n o  l a l a c h  B a ł t y k u .
(Z wrażeń uczestnika podróży na sta tku  „Gdynia" do krajów bałtyckich).

W m iarę oddalan ia  się „G dyni" od brzegów pol- 
efoicb, bohaterem  dnia staw ał siię o ficer marynarrkii, 
obsługu jący  radiostację okrętow ą. W m ałej kabinii© 
o  kiiikmiaistometTowe j powieraohni m ieś cii się s ta c ja  
nadaw cza te leg ra fu  iskrow ego AXAF, oraiz 5-Lam­
powy odbiornik system u „Telefunken". O dbiór n a  
m orzu z zasady by ł św ietny, czasem ty lk o  przeszka­
dzały  silne stacje  sew ieekie lub w plątało  się żało- 
śiiwe pi-pi-pi innych rad io telegraficznych  stacy j o- 
tkrętowybh.

Jakko lw iek  chętnie korzystaliśm y z doskonałych 
koncertów  szwedzkich, fińsk ich  i łoiewsikich, to je ­
dnak. powsizechne zainiteresowaniie całego naszego to­
w arzystw a skupiało się n a  w iadom ościach z Polski. 
Żywe ełowo, donośnie brzm iące z  oddalenia k ilkuset 
k ilom etrów  spraw iało  zawsze w rażenie niezw ykłe. 
Gdy ty lko  dał się 6łysizeć ch arak terystyczny  ry tm  
zegara  i  tubalne: „T u Poił-ska A-gen-cja te-le-gra- 
ficz-na", gromadziLiśmy się wszyscy wokół odbior­
n ik a  w p a la rn i; m ilk ły  wtenczas n a jbardzie j ożywio­
n e  rozmowy, przycdchały dyskretne f lir ty , a  najiza- 
•paimiętaM gracze przeryw ali brydża czy prefe ransa . 
K olejno dow iadyw ali się więc o nazw aniu  naszego 
sam olotu tran sa tlan ty ck ieg o  im ieniem  pierwszego 
M arszałka Polski, o przyjeżdzie wycieczki Polaków  
am erykańsk ich  do Poznania, o kongresie pacyfistów , 
w ynikach  sportow ych, o tragicznych fazach dram atu  
podbiegunow ego jen . Nobli e, lub o krw aw ych z a j­
śc iach  w belgradzkiej skupsztyniie.

N ajm niej in teresow ały  nas tak  zajm ująco i in te li­
gen tn ie  podane wiadomości, ja k  n. p. depesza z Sa- 
loniiik, głosząca, że „miano s tra jk u  p iekarzy  rozda­
w nictw o chleba odbywa się tam  bez większych prze­
szkód i aw an tu r" . Takie wiadomości w ym ieniliby­
śm y chętnie na  inne.

Niezapoammi amem pozostanie dla nas przejęcie na­
bożeństwa z katedry poznańskiej I hejnału m ariac­
kiego, przyniesionego na falach  eteru  przed g ra n i­
towe, fińskie Helsinki (stolica Fiimlandji po szwedzku

Helsingfors). Słuchaliśm y z zamkniiętemi oczami te j
przeć udo wnej melo-dji, zapom inając o wiszystkiem, 
naw et o nieznośnem  kołysaniu  się s ta tk u  n a  ostre j 
fa li. U-ciztą praw dziw ą był dla nas koncert K iepury , 
z pewnością o czyściejiszem brzm ieniu  ja k  w odbior­
n ikach  ma lądzie.

„Gdynia" budow ana Jest z uw zględnieniem  naj­
nowszych zdobyczy radłofonjl. G łośniki rozmieszczo­
no w w ytw ornej sali re s tau racy jn e j i w palarn i, 
skąd  dostatecznie wyraźni© słychać produkcje n a  
pokładzie, gdzie w czasie pogody w ylegiw ał się swo­
bodnie i  beztrosko każdy z pasażerów , wodny od 
m orskiej choroby.

W ka ju tach  i  we w szystkich sa lach  ogólnych zn a j­
d u ją  się gn iazdka n a  słuchaw ki, a  prow adzące do 
n ich  przewody p rzy k ry te  są  śc ianą  lśn iącej fo rn iry .

A te raz  k ilk a  słów o s ta c ji radiotele,gra/fu.
Radlioanarynarz okrętow y odbiera ł codziennie do­

k ładny  ozais (wedle Greenwich), sygnalizow ał szyfrą  
s ta c ji przybrzeżnej położenie s ta tk u  i  dow iadyw ał 
się, czy przypadkiem  niem a dla nas wiadomości z 
k ra ju . S tac ja  te leg raficzna  korzysta  z en erg ji elek­
trycznej m aszyn okrętow ych, ale w ra z ie  w ypadku, 
naw et gdyby m otory by ły  już  pod wodą, może być 
nad a l czynna przy  pomocy akum ulatorów , um iesz­
czonych w rad iokab in ie . Na morzu o każdej porze 
d n ia  i  nocy kom unikacja  isk row a je s t bardzo oży­
wiona, stąd  też stosunkowo niełatw e jes t dowołamde 
się s ta c ji przybrzeżnej. W raziie niebezpieczeństw a 
w aru n k i się zm ien iają . N a sygna ł S O S  m ilkną 
w szystkie stac je , a  w ołanie o ra tu n e k  idzie w  prze­
strzeń  beiz żadnych przeszkód. N a szczęście sygnałów  
tak ich  w ysyłać niie potrzebow aliśm y, s ta te k  nasz 
bowiem znakom icie spełn ił swoje zadanie. Jeśli, zaś 
w ysyłaliśm y już  jak ie  depesze „ra tunkow e" — to 
chyba ty lko  z lądu po powrocie do ferajn z tęsknem 
w ołaniem  o —' pieniądze, k tó ry ch  w podróży n igdy  
się mierna za w iele... J .  St.

Z a m a c h  S e i m i k u  n a  r a d i o f o n i a .
Pzóba bezprawnego obciążenia radiosłuchaczy podatkiem  n a  rzecz powiatu, m usi byó ze względów

zasadniczych najenergiczniej odpartą.
Z OlfcuSRa donoszą nam , że Sejmik Olkuski n a  o- 

sitatuiem  posiedzeniu w m iesiącu czerwcu przepro­
w adził (większością głosów) uchw ałę, aby wszystkie, 
znajdu jące  się na  terenii© pow. olkuskiego odbiorniki 
radjowe opodatkować na  rzecz Sejm iku w kwocie zł. 
10 od sztuki.

W niosek swój am atorzy  podatku radjow ego uza- 
dniali tem , że radjoodbiorn ik  Lampowy je s t — „lu k ­
susem !"

U chw ała sejm iku Olkuskiego jes t bezprawna. W y­
chodzi z zupełnie mylnego założenia.

Ustwa z dnia 11 sie rpn ia  19S3 r. o „tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych" pow iada w 
artykule 2J, że związki komunalne pobierać mogą 
podatki tylko od przedmiotów zbytku.

A p a ra ty  rad jofoniezne nie m ogą w żadnym  w y­

padku  być  zaliczone do przedmiotów zbytku, gdyż 
radjofonja uznana jest przez państwo jako środek 
szerzenia kultury wśród mas i jako ta k a  jes t gorąco 
przez państw o popierana.

Z resztą rad jo fo n ja  obłożona już jest bardzo znacz- 
nemi podatkami w postaci ceł i podatku od impor­
towanego radjosprzętu, w ięc dalsze ciężary  m u sia ły ­
by zaham ow ać rozwój radjofo-nji w Polsce, k tó ra  dziś 
jeszcze sto i niestety* na sizarym końcu narodów k u l­
tu ra lnych .

Nie w ątpim y, że województwo kieleckie szkodliw ej 
i bezpraw nej uchw ały  Sejm iku Olkuskiego nie za­
twierdzi. W  każdym  iw ie  radzim y  posiadaczom  r a ­
dioodbiorników  w olfeuekiem czuwać mad tą  spraw ą, 
k tó ra  m a zasadnicze znaczenie, i n ie zaniedbać n i­
czego, aiby zam ach Sejm iku został udarem niony.

W sprawie przeszkód ze strony stacji dębnickiej.
N a ty c h m ia s t po u k a z a n iu  się  a la rm u jący ch  n o ­

ta te k  w  „K urjerze  R ad jow ym " o przeszkodach w 
słuchaniu  programów stacyj radiofonicznych w Kra­
kowie i okolicy, u d a ł się  za rząd  „K lubu  R adjow e­
go" YMCA w ra z  z  k u ra to re m  do D yrekcji Pol. R a ­
d ja , p rosząc  o in te rw en c ję  i oddając  w szy stk ie  
sw e środki, jako to : odbiorniki kierunkow e (Peil- 
emptanger) i  co w ażn ie jsze  ludzi do pomocy — 
D yrek to r W im iarz i szef tec h n ic z n y  inż . M ińsk i o- 
b ieca li natychm iast rozpocząć s ta ra n ia  o u su n ięc ie  
przeszkód. Z W arsz aw y  p rzy jech a ł rów nocześn ie  
p . ta ż . M am czarski, k tó ry  ptrzedew szystłriem  wraiz 
z  inż . M ińskim  stw ierdzi! u  m n ie  w  dom u s ta n  
n as tęp u jący : N a p rzestrzen i fa l ś red n ich  stacja dę­
bnicka przebija b. silnie około Katowic, n a s tę p n ie  
jeszcze w  dwu in n y c h  m ie jscach  —  w  o b szarze  
fal długich (do 2800 m .) s tw ie rd z iłem  przebijanie 
w sześciu m iejscach z resz tą  s łabsze , a le  w y s ta r­
czające do p rzy k ry c ia  stacy j m niej s iln y ch , prócz 
tego zn a laz łem  jeszcze w obszarze fa l najkrót­
szych (2R— 80) stac ję  d ębn icką  dwukrotnie.

P ró b y  natychm iastow ego  z a rad zen ia  z łem u , p ro ­
w ad za n e  przez inż. M anczarskiego i M ińskiego, 
s ą  w pełnym  tokn. F ak tem  jest, że p rzeszkód  w 
chwili uruchom ienia stacji nie było, lecz p o w sta ły  
dopiero później w skutek  przestrojenia stacji n a  n o ­
w e fale , przyczem  n ie  zachow yw ano w idać  ko­
niecznych ostrożności i pozostaw iono, pew ne rzeczy 
m im o p rzestro jen ia  bez zm iany .

P on iew aż  ta k  k ierow nictw o stacji jak  i Pol. R a -

djó id ą  w  tej sp raw ie  jak  n a jb a rd z ie j n a  ręk ę  ra -  
d josłuchaczóm , w ięc sądzę , że  p rzy  pom ocy  n a ­
szej, k tó rzy  sobie  p o zw alam y  zas tęp o w ać  in te re sy  
rad jo słu ch aczy , usuniem y przeszkody w krótkim
czasie. —  Ze sw ej strom y obiecu ję  n ie  p rzes tać  
w cześn iej, aż  u zy sk am  pew ność, że ta k  w ażna d la  
k u ltu ry  k ra ju  rzecz , jak  rad jo fo n ja , będzie  o to ­
czo n a  jakm ajlepszą op ieką ze  s tro n y  ty c h , k tó rzy  
w  tej sp raw ie  coś u czy n ić  m ogą.

S tac ję  D ębn icką  p o znać  m o ż n a  po tem , 'te  co

k ilk a  m in u t w zyw a, w o ła jąc : „ y v v . . .  a x p “ n a s tę ­
p u jący m i sy g n a łam i M orsego:
. .  .  —  /  ,  .  .  —  /. .  .  » —  i  .  —  1 ■ * . » ! - -

R ad io s łu ch acze  k rak o w scy , s ły sząc  p rzeb ijan ie  
ty ch  sygna łów , m ogą sa m i s tw ie rd z ić  źródło  p rz e ­
szkód,

^  W. W ilkosz.

Wzmacniacz wysokiej częstości.
R edaktor „S krzynki Pocztow ej" Polskiego R a d ja  

K raków  zwrócił się do ranie z prośbą, abym  uczynił 
zadość życzeniom jego korespondentów  i op isa ł spo­
sób rozszerzania aparatn  odbiorczego przez dodanie 
inu stopnia wysokiej częstości — w szczególności od­
nosiło się to do rozbudow y mego odbiornika jedno- 
lampowego. Nie m ogę żadną m ia rą  odmówić prośb ie  
naszego kochanego (nie bez powodów!) „skrzynka- 
rza", k tó ry  jes t najm ilszym  i n a jb ard z ie j dow cipnym  
confćrencieTeni, jak iego  kiedykolw iek ponosiły  fale  
e lektrom agnetyczne i piszę a r ty k u ł. Ale! W raz ze 
stopniem  wysokiej częstości w kraczam y w najpowa­
żniejszy dział dzisiejszej rad io tech n ik i i dlatego 
spraw y nie podobna załatw ić ot ta k  od ręk i, lecz 
trzeba  je j poświęcić nieco w ięcej uw agi. Całość 
skończy się schem atem  i m ontażam i.

N ajpierw  cel w zm acniacza w ysokiej częstości. Ce­
lem  budowy tak iego  ogniw a a p a ra tu  je s t powiększe­
nie zasięgu (możność słyszenia bardzo odległych i 
słabych  stacy j); powiększenie selektywności (mo­
żność oddzielania b lisk ich  siebie stacy j) i co za tem  
idzie, elim inacja stacji miejscowej, uszlachetnienie 
jakości odbioru. Będziemy om aw iali kolejno  cele 
powyższe i ich sposób rea lizac ji przez wzm acniacz 
w ysokiej częstości, przedtem  jeszcze zaznaczam y 
‘ogólny schem at budowy wzm acniacza.

Obwód d rg a jący  je s t to, ja k  wiadomo, u k ład  po­
łączonych równolegle cewki I kondensatora; począ­
tek  cew ki połączono z jed n ą  p ły tk ą  kondensatora, 
koniec z d rugą.

Jeżeli cew ka ma zmienną (m ożliw ą do regu low a­
nia) sam oindukcję , czyli je s t warjometrem lub 
kondensator je s t zmienny, w tedy obwód zwie się 
strojonym. Zazwyczaj kondensator nasizych obwo­
dów je s t zm ienny — A m erykan ie używ ają  obwo­
dów, gdzie cew ka jest w arjom etrem , a  konsensato r 
prócz tego zm ienny, i zwiią ta k i obwód „eąuam atic".

Przez zm ianę o rganu  reg u lac ji (cewki lub konden­
sa tora) stroimy obwód, ta k  iż zdolny on je s t na 
p rzy jęcie  z przestrzen i ty lko  jednej fa li określonej 
częstości, na k tóry  je s t n astro jony . Tak je s t w 
te o r ji  — p ra k ty k a  pow iada jednak , że ze w zględu 
n a  niemożność zbudow ania obwodu, ta k  by n ie

M oglibyśm y w  Jak ie jś  um ów ionej ska li wyobra-, 
zić sobie w ykresem  różne stopn ie głośności, odpo­
w iadające  fa li  d o s tra ja ją c e j się do obwodu i falom

^P ow sta łaby  t- zw. krzyw a rezonacji obwodu.
Oczywiście im  ona ostrze jsza , to  znaczy im  więcej 
procentow o różni się  głośność fa li  dostro jonej od 
już  naw et b lisk ich  są siedn ich  częstości, tem  stroje, 
nie ostrzejsze i tem  bardzie j służyć nam  może ob, 
wód za in s tru m en t do odsiew ania fa li  od innych.

Obwód p osiada  dwie końcówki: w spólny punkt
cew ki i jednej z p ły tek  k o n d en sa to m  i d ru g i wspól­
ny p u n k t analog iczny  — gdy  obwód je s t strojonym  
p rzy  pom ocy zm iennego kondensato ra , w tedy p0, 
czątkiem jego zwiem y połączenie jednego  z końców 
cew ki z  rotorem, połączenie ze statorem  nazwiemy; 
końcem  obw du,

W . W ilkosz. (D ok‘ nas t91
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przedstawiał on prądom elektrycznym oporu, stro­
jenie się obwodu nie jest zbyt ostre; obwód odpo­
wiada na falę, do której jest dostrojony najgło­
śniej, na inne mu dalsze częstością (czy długością) 
coraz słabiej.

PIORUN I  ANTENA. Z Z akopanego donoszą, że 
w czasie niedaw nej burzy , połączonej z piorunam i 
w Zakopanem , zdarzy ł się  ciekaw y w ypadek. Mia­
now icie do domu, leżącego p rzy  u l. Szkolnej, wpadł 
piorun . P oprzew racał on zn a jd u jący ch  się w mie­
szkan iu  ludzi i po antenie opuścił mieszkanie, nie 
czyniąc n ikom u szkody.

KAZANIA Z PARYŻA TRANSMITUJE DAVEN, 
TRY. W ram ach  n iedzie lnych  poranków  m uzyki re­
l ig ijn e j, odbyw anych  w s tu d jo -s tac ji p a ry sk ie j „Ra- 
d io -P a ris“ , w yg łasza  przez m ik ro fon  słowo Boże 
znakom ity  kaznodzieja  fran c u sk i, ks. L hande. Jedno 
z kazań  jego tran sm ito w ało  n iedaw no D av en try  dla 
słuchaczów  an g ie lsk ich . Było to kazan ie , w którem 
ks. L hande m ów ił o duchow nych  i  re lig ijn y c h  pier, 
w iastk ach  ra d ja .

K s. L hande należy  do n ajw iększych  mówców Ko­
śc io ła  we F ra n c ji . W ra d jo  w idzi potężnego sprzys 
m ierzeńca K ościoła. Tego sam ego zd an ia  je s t zre­
sztą k a rd y n a ł D ubois. Za jego  zezw oleniem  „Radio- 
P a r is "  tra n sm itu je  co n iedzielę  k azan ia , k tó re  wy­
głasza w kated rze  N otre-D am e d ru g i znakom ity  kos 
znadzieja  i uczony, w ie lk i p rz y ja c ie l P o lsk i, mgr, 
B audrillaT t, członek A k ad em ji f ra n c u sk ie j.

il

Radioamatorzy!
Najnowsze ap ara ty  n ie d o śc ig n io n e j jakości. 
Głośniki beztnbow e o n a d z w y c z a jn e j czy sto ­
ści i n a tu ra ln o śc i  g łosu.
W SZELKI RAD]OSPRZĘT.

Wielki wybór!
Niskie ceny!

Z n aczn ie  ro z sz e rz o n y , b o g a to  i lu s tro w a n y  k a ­
talog  z  w sk azó w k am i w y sy ła , z a  n a d e s ła n ie m  

90 gr. 3257k
P ie rw sz a  i n a js ta rs z a  P o lsk a  W y tw ó rn ia  a p a ­

ra tó w

„ R a d j o ś w i a t
i i

S p . z ogr. odp.
Kraków, ul. Floriańska 3 Tel. 21-83

R ad jo  w  H arokku .
G rona krajow ców , słu c h a jąca  m p rzy jem nością  r a d ja  w  pmstymi.

EDM UND SŁU SZ K IEW IC Z .

Ż Y W E  S Ł O W O  A  R A D J O

Koncerty  
radjow e.

Z POZNANIA: Zna
k o m ity . p ian ista , 
.•profesor F ranciszek  
Łiikasiewiiciz, k iero­
w nik działu m uzy­
cznego R ad ja  Po­
znańskiego, akom ­
paniow ał 7, niezw y­
k łą  m acstrją  Ja n o ­
wi K iepurze na os­
ta tn im  jego koncer­
c ie  w Poiznanduj

(Z meetingu poetów krakowskich 
krakowskiej).

H alo..1, halo...
Tu —  Polsk ie  R ad jo  K raków , 
fa la  —  p ięćse t sześdiziiieisiiąit sześć... 
s ły szy c ie ....?  sły szcie ... hej!

radiostacji

Siiangatam w ięzy  m oje, zrauciitam  poiwiijiaiki 
i  mieiwisŁrizymajnie niiozem. ja  —  S łow o —• źyiwe 

S taw o,
rw ę  się  w raz  z mwącą failą od wńcihm dhyżej, lżej 
d w szy stk im  w a m  w  rozdaje  w ieść  oiasę.A, n io sę  

wiiieść!l...

M knę m o cą  m ą mocarniei, • ju ż  dmgam miifljiamiMn 
d rgn ień ,

mJsnę mlanieindiam m k n ący ch  myśffii, mlktnę śród
m y ślo w y c h  m k n ień  

i n ie  zmiana żad n y ch  gramie i  n ie  wierni co to  kires, 
żyw iiolem -życjem  jestem , życie  m n ą  —  S taw em  —  

jest
i  pędizę, gdzie m n ie  pęd  m ój, gdzie p o ry w  mniiie

poniesie , .
w szy stk ie  św ia ty  i 
w  bezkresie .

M am  dość s ił n a  tę  drogę i n ic  m n ie  n ie  za trzy m a , 
pnzeiz ciiiehie, R ad io , cudzie, rozro s to m  siię w  o lb rz y ­

mia;

mfewiMtaie, iwszyisftóem- je s te m : jam  miezilliiazony
felgjlOttl

p ło m ie n n y c h  u czu ć , ża ró w , co  z e  m m ą, S łow em ,

a  ja  je niiiosę z  so b ą  w  tę  n ied o śc ig łą  pogoń, 
itotaj —  ma aiómii —  liuidizaam, a  ła m , w  b e z b rz e ­

ża c h , bogota.
P o  drodze w c iąż  p o trącam  o  amttan sieć  p a jęazą : 
ju ż  d rg a ją  m a jem  d rg an iem , już  m o im  d ź w ig ie m  

dźw ięczą ,
dziują mimie oziułlki ornie, d rż ą  poid dotlknlięcdam 

m/ojem,
juiż tę ta lią  m o j^m  tę tn e m , w  m ą  s ię  m elo d ię  s tro ją , 
już  sitnojmę, już  n a b rz m ia łe  hairfjamą m ą  harm om ją, 
ro z n io są  ją , rozdziw oaią, ro zm n o żą , rozmdiljoiniią...

G dy aaJlśniię jaiśmiią śm ie c h u  —- w y g ra ją  m n ie  
bejmaitem,

a  gdy  siię żail ro zsz lo ch a  —  pognzebmym b rz m ią  
c h o ra łe m ;

śró d  ro z p ę ta n y c h  b u rz  —  p io ru n n e  s trz e lą  słow a , 
a  n a  ro z s ta ja c h  d róż —  po szu m i p ie śń  ste p o w a ;
W k o c h a n ia  tę sk n y ch  sn a c h  —  m iło sn ą  gędźbą gę- 

d zą ,
w  je s ie n n y ch , d żd ży s ty ch  d n ia c h  —  sm ętanm ie s ię  

zasm ęcą...
O dbiegam  w as, i  lecę w  d a l —  w  p rzes tw o rza , 
h en  —  w  św ia ty  i w  z a św ia ty , n a  d ro żą  i b ezd ro ża , 
w zm ag ają  się  m e m oce i lo t m ój się  poch y ża , 
w b łęk itó w  głębie gonię, k u  n ie b u  sag w ciąż  zb li- 
  żam .

S y m fo n ją  je d n ą  je s te m , sy m fo n ją  w ie lk ą  gram  
od n a jw z n io ś le jsz y c h  w y ż y n  —  a ż  do n a jc ichszycli 

p ian ...
T ak  s tro jn y  w w sz y stk ie  g am y , g ra ją c y  goniec pę-i 

dzę,
aż  n a  p o d n ieb iu  trą c ę  w  a n te n ę  n ie b a  —  tęczę; 
ro zd źw ięczy  m ą  m u z y k ą  i rz u c i m n ie  niebiosom^ 
po lecę w  gw iezdne św ia ty  ro n ić  g ra ją c ą  ro sę ; 
o ży w ię  m a r tw e  p u s tk i, ro zb u d zę  śn ią c e  g łusze 
i  p o p rzez  n ie  p rzep ęd zę  g rom ow ą z a w ie ru sz ą  
i p o m k n ę  w yżej, w y że j —  a ż  ta m , gdzie m ieszka 

Bóg,
tam , k ę d y  s ą  n ie b ia n ie  —  n ie  z m y lę  m o ich  dróg< 
sa m  s te rem , sa m  s te rn ik ie m , d o p ły n ę , n ie  zabłądzę) 
u d e rzę  w  n ieb  w ie rze je , ro z e w rą  s ię  w rzecaądze, 
ja  b ły sn ę  b ły sk a w ic ą , w ic h u rą  zaszeleszczę , 
p o ż a re m  się  rozża.gwdę i g rom em  w ieść  obwieszczę!! 
D osiąg łem  w as , w y  —  G ó rn i, s ły sz c ie , w ytężcie 

s łu c h !
jam  tu  —  w  p o se ls tw ie  p o s ła ń , ja  —  P olsk ie  S łoi 

w o  —  D u ch ! 
ju ż  Wiolny, już  n ie p o m n y  p ad o łu  n ęd z  i m ąk , 
tu m  p rzy b ieg ł —  w  w asze  s tre fy , w te n  w asa  
św ie tla n y  k rąg ,
gdiziem d o tą d  jeno  jędrną tę sk n o tę  s ł a ł  w e łzach , 
ja  — w ie lk i w ięz ień  w ieków  —  sw obodę śn ią cy  W, 

sn a c h ,
a  d z is ia j... d z iś  —  W a m  ró w n y !!  gdym  kajdan, 

s t r z ą s n ą ł  s trz ę p  
tu  je s te m !... he j... s ły s z y c ie ? ! ...  w o łam  o wolny; 

w stę p  U.



OPEHATOR re tu s z e r  la ­
borant szuka p o sad y  .Zgio 
M i i  K u r je r  Lwów pod 
r KatoMk“ . 4066k

gZOFER m echan ik  in s ta ­
lator e lek try czn y  trzeźw y  
®dotny p iln y  p o szu k u je  
posady od zatrą® do w szel­
kich system ów  a u to m o b i­
li. Kto chce m ieć  dobrego  
ezofera raczy  p isa ć  E d ­
ward W eber R y tro . 6638g

KUPIĘ za go tów kę p lac  
budowlany 150—2uo sążni 
w pobliżu p la n t  w K rak o  
wie. Zgtoszenia Z arząd  
Okręg. Z. Z. M. K raków . 
XV. Prokocim  163. 6567g
SPÓŁKA zło tn icza I ta lsk a  
4. kupujao zęby sztuuzne. 
ztoto, srebro , k a r tk i  za 
gtawnicze — p lao l petuu  
wartość. 21)96 k

KUPUJĘ m aszyny  do pi- 
gaaia place najw y ższe  ce 
ny. Skład m aszyn . K ra  
Jiów, S zp ita ln a  4 podwo 
rzec. 379Sk

„ILUSTROW ANY KURYER CODZIENNY" _  Nr. 183. Środa 4 lipca 1028 r.

GUMY do ro w eró w  F. N.
n a d e s z ły  

E. KLUSKA, KRAKÓW , 
G rodzka 63. 650g

R O LN ICY ! Sprzedfwn ko­
s ia rk ę  w raz  z biułtern 3-a 
kosam i i s ieczk arn ię  k ie ­
ra to w ą  za  eenę oikatzyjnile 
n isk ą . Z głoszenia P ru sk i, 
Piwmiczaia (M ałopolska)

KUPIĘ w illę  now oeześnae 
urządzoną w Z akopanem  
lub w K ry n ic y , bez po­
średnictwa. — W iadom ość 
Kraków X I M ad aliń sk ie - 
go 9, I  p ię tro  n a  p raw o .

6509g

SZAFĘ a m e ry k a ń sk ą  n a  
papiery k u p im y . B ra c ia  
Bilewscy K rak ó w , R y n e k  
Ł  4._________________ 663Ig

MŁYN w odny  lu b  m otoro  
wy kupię, w y d z ie rżaw ię , 
przyjmę sp ó ln ik a  n a  do­
brych w a ru n k a c h . Z gło­
szenia do A dm . K u r je r a  
pod „M łyn 366“ . 6659g

KUPIĘ w  K rak o w ie  k a ­
mienicę n iew ykończoną , 
cztero lu b  trz e c h  p ię tro ­
wą. i O ferty  pod  „N iew y ­
kończona" do A dm . K u ­
riera. 6646g

DO S P R Z E D A N IA  w ie­
deńsk ie  p ian in o  H offm a­
na, p raw ie  nowe, do o g lą ­
d n ięc ia  i z a p y ta n ia  — 
Trunikm aiiier S try j .  407Gk

S IE N N IK I, p łó tp a  j ulo­
we, sz p ag a ty , poleca: 
S ch ere r, K raków , Kraików 
sk a  6 . 4077k

ROWER d am sk i u ży w an y  
kupię. — Z g łoszen ia  pod: 
„W ujot“ do A dm . K u r je ­
ra. 6644g

T R A N SM ISJĘ  40 mm, p a ­
sy 7—10 cm ., części ja g ie l-  
ni/śa i k ru p la rk i  k u p ię . 
B/przedam e y rk u la rk ę  80 
cm. M łyn  Ja s io n ó w  koło 
Brodów. 4075k

S p r z e d a ż
m a s z y n y  do sz y c ia  i
row ery  n a  sp ła ty . In e tru -  
m en ta  m uzyczne i g ra m o ­
lo n y  po zn iżonych  een-ach. 
K raków , S z p ita ln a  4, w 
p«§w orco. * 048g

MEBLE, k iłim y , dyw any , 
pasiaki l tp . ta n io  bo so­
lidne. F ra n c isz e k  Ł ap  
czyński — K raków , S t r a ­
szewskiego 28. D la urzęd 
ników i w ojskow ych do 
godne sp ła ty . 3S87k

N A JLEPSZE p rezerw aty  
wy tuzin  z ło tych  3.80 wy 
sylka d y sk re tn a . P e r fu ­
meria „M a rs"  — K raków . 
Marka 23. 281111

KARTY do g ra n ia , sza 
chy, dom ina, n a j ta n ie j  po 
leca Z iem bicki K raków  — 
plao M arjacki 2. N iezapo 
m inajcręoadresu . 3239k
LUSTRA b e lg ijsk ie j 
SZTBY sz lifo w an e  do m e­
bli — w ykonuje n a jlep sze  
l najtańsze na  dogodnych 
w arunkach, f irm a : Zdzl
slaw T re u tle r  — K raków  
Ul. M iechowska 6, Telefon 
1560. 2163k

ABAŻURY a r ty s ty c z n e  — 
W ytwórnia lam p e le k try ­
cznych Inż. Ja s trzęb sk i — 
Sławkowska 30. Telęf- 2048 

3276k

POŃCZOCHY, sk a rp e tk i, 
rękawiczki, refo rm y , ko ­
stjum y kąpielow e poieca 
Suchter, G rodzka 8 —
(sklep w sieni). 5793g

SINGERA m aszyny n a j ­
taniej kup ić można n a  r a  
ty po 5 zł., tygodniow o z 
kursem  szycia i h a f tu . — 
Zgłoszenia b iuro  H upezy- 
ca Jag ie llońska  7. 6633g

M A JĄ TK I ziem skie, go ­
spodarstw a rolne kam ien i 
ce, wille j.parcele, k u p u je  
isp ra e d a je  „Komis R o ln y ' 
Kraków , Staszica 14 (dom 
w łasny). 6524,g

PSY  i szezemięta 7-miio ty ­
godniowe ra sy  Dobermainn 
brązowe do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość u l. 
A rjańska  18 u gospodyni.

6672g

W ZA K O PA N EM  sp rze ­
dam  „B a z a r a r ty s ty c z n y "
rzeźb i p am ią tek  z to w a ­
re m  za raz  i k o rzy stn ie  do 
ob jęc ia . Z głoszenia  pod 
B a zar arty&tyozsiy poezta  
Z akopane, B y s tre , 6676g

C E G IE L N IA  parow a, _  
p ie rśc ien io w a z k o m p le t­
ną  m asizynerją n a  ceg ły , 
dachów ki i ru rk i  w tem  
87 m órg  g lin y , w y s ta rc z a ­
jące j n a  100 la t  b lisko  s ta  
c ji  położona, za  cenę 240 
ty s. Z głoszenia K u r ie r  
Codz. Poznań  pod  N r. 
„20484". 4069k

W ÓZEK dziec inny  u ży w a  
n y  do sp rzed an ia . W iado­
m ość: Dezoir c z y n ią : Lnbo- 
m irsk a  7. 6657g

DOM M UROW ANY w Dę
b n ik ach  o 6 u b ik ac jach , 
z dużym  ogrodem  wai-zyw 
no-ow ocow yra, o k azy jn ie  
do sp rzed an ia . W iadom ość 
H irsch , W ielopole 20. — 

6648g

P IE K A R N IA  do sp rzed a ­
n ia  o 2 p iecach  z u rządzę  
riiftn. z w ólnem  m ieszka­
niem , 2 p oko jach  i k u c h ­
n i, o św ie tlen ie  e le k try c z ­
ne. R akow ice 55. W iado­
mość w k a w ia rn i. 665Sg

Godów
W agi sto ło w e  i d z ie s ię t. 
P r im u s y  szw edzkie . 
K arn isze  m o się ż n e  
N a k ry c ia  ałpakow e 
K asetk i s ta lo w e  
W a n ie n k i i nasiadów ki 
P lom by o ło w ia n e  
N a c z y n ie  k u c h e n n e ;  
wszystko do zniżonej cenie - poleca
H enryk  K c tn łiau se i ż |j |  
Kraków, K rakow ska

649g

K IL IM Y  a rty s ty c z n e , d y ­
w any , pasiaki łow ick ie  — 
poleea n a jta n ie j  W y tw ó r­
n ia  .(K obierzec" K raków , 
u lica  P odw ale 3, T elefon 
3169. Fabryczny, sk ła d  weł 
ny do , kilim ów  i  d y w a­
nów. 2101 b

LU STRA  b e lg ijsk ie , sz y ­
by szlifow ane — poleea 
n a jta n ie j  sz lifiepn ia  szkła 
Kazipaierz W oroniecki — 
pl. S zczepański 7. 3192k

P A R C E L A  budo w lan a  w 
pob liżu ' ! P a rk a  k rak o w ­
sk iego  120 sąinji d-0 sy rze : 
d an ia . Z głoszenia dto Ad 
m in . K u r je ra  pod „ P a rc e  
la  120" . ,6199g

L EŻ A K I po 11 z ło tych , — 
cho d n ik i kokosow e, koce. 
S k ład  lino leum , dyw anów  
H a lp e rn , P ose lsk a  18. . — 

3946k

CZĘŚCI do żn iw ia rek , ko 
sia rek  w szystk ich  ayste 
mów — poieca ta n io  Golo 
k o m , F ilip a  13. 3393k

DA CHÓW KI p a lo n e j 1-el

W A PN O  sk a lis te  supelnJe
b ia łe , d o sta rcza  bezzw lo 
©znie J .  Hol leader* K ra- 
ków, D ietlow ska 95. 59388

TYSIĄCE bogatych pań 
ehea w yjść zam ąż. Każdy 
z panów łatw o może zna­
leźć szbzęśoie, gdy zwró 
oi się do najw iększego 
b in ra  pośredn ictw a m ał­
żeństw  „M atrym oujum y,- 
W arszaw a, ul. J a s n a  13 15 

3962k

KTÓRA z pań chce wyjść 
za maż nie posiadając zna 
jomuśo: .niech zwróei się 
do „M atrym on ju iu" — 
W arszaw a ,ul. Ja sn a  13 1$. 
Ścisła d ysk recja  zapew nie 
na. W ybór wielbi! SIIRIIb

SYMPATYCZNY rnęzczy. 
zn a  w iek ś re d n i n a  s ta n o ­
w isku m ają tek  przeszło 
sześćdziesiąt ty sięcy  zło­
tych w nieruchom ości 0- 
żemi się z pan ią  do la t 
trzy d z iestu  inteligeimtma — 
elegancką bardzo p rzysto i 
ną z dobrej rodziny n ie ­
zależną m ającą  odpow ie­
dni posag w gotówce, — 
k tó ry  ew entualn ie  rooże 
być w zupełności zabez­
pieczony. L isty  proszę na­
dsyłać do K u r je ra  po-d: 
„O skar" . 6613g

F ^ n n a  H a s i a

j e s t  z a c h w y c o n a !
K a ż d y  p rz y z n a  mi w  za ­

ch w y c ie ,

Ż e  to  jes t ro zk o szn e  życie . 

R A  D I O  N  szczęście  p rz y -  

niósł nam  

P ie rz e , m y d li, b ie li sam

C h r o n i

b i e l i z n ę <

i
m

i S A ¥ ¥ f

§3 biel:
L .

T A N G U
W g s p r z e d a t  p o s e z o n o n m  iSO*1! l a r a l e I ł

J . i  S . E 0 3 H E K  •»
Kraków, nl. Floriańska L  43, fro n t Telefon 4211.
U b io ry  m ęsk ie  — okrycia  d am sk ie  — sukni® *-  m aterja ły
b ie lsk ie  i a n g ie lsk ie  — płótno oraz  ob uw ie  k ra jo w e  i zagr, 
U b io ry  g o to w e  i n a  m ia rę . — B ard zo  d o g o d ne  w arunki

n
1
Bi

1
as>r. §fjj

£ J
AUTO fra n c u sk ie  2 osobo­
we kaiM serja w yścigow a 
4-10 H P . ty p  najnow szy , 
s t a r t e r  św ia tło , rezerw a, 
w doskona łym  stianiie, — 
sp rzed a m . In ż , P in d e lśk i 
W adow ice. 6534g

PA R C E L A  500 sążni kw.
t.rzpckfrontow a n a d a ją c a  
się pod budow ę fa b ry k i 
lub  k ilk u  kam ien ic  k a n a ­
lizac ja  w odociąg e le k try k a  
p rz y  dw orcu tow arow ym  
K raków . W łaścic ie l K a ­
szycki Z głoszenia  P u lch n y  
B osacka 10 K rak ó w , t - 

60!,Ig

SZC ZE N IĘT A  sześcio ty ­
godniow e czy sta  ra,sa — 
G riiffony  do p o low an ia  
sp rzed am . M atka  odzna­
czona strebrnemi m edalem  
dobrze u łożona. W iado­
mość K raków , A rja ń sk a  
ią Bobrowic®  . 6627g

MOTOR D iesla  bezkom pre 
sbrow y riowy 35 konny  — 
lokom otyw ę n o rm a ln o to ­
ro w ą  250 konną, w indę bu 
dlowlaną sprzedam . - Zgło­
szen ia  „B ezikonkurencyj- 
ń e"  A dm . K u r je ra . 6614g

AN TY CZN Ą  se rw a u tk ę  — 
sp rzed am . B asztow a 9 — 
I  d. schody przez podw ó­
rzec. 64$7g

A U C IK  siportowy p ięk n y , 
MOTOCYKL an g ie lsk i, — 
ta n io  o k a z y jn ie . L am m el 
B e rn a rd y ń sk a  13. b4»lg

BROS 1 a tn n n tc ję  zakupu  
je się n a jta n ie j  t n a jk o ­
rz y s tn ie j we fab ryoe b ro  
nl T . Ja rn sz e w sk i — Po 
znań. W oźna 6. T el. 8268 
C ennik i na  żąd an ie  
lam  b ezp ła tn ie . 3190k

W ÓZEK dziec inny  m ało 
używ any  sprzedam , św . 
M arka 11, I I .  B artochow - 
ska . 6456g

SAMOCHÓD. 6 osobowy 
„T a lb o t"  n ad a jący  się na 
m ały  .omnibus, okazy jn ie  
do sp rzed an ia  Jó zefiń sk a  
4, K a w ia rn ia . 65Xlg

WPISY
■do 4-letoi;e.j Sokoły 
Spó Idz ie lcao - H an-dlo - 
w ej w Ja ro s ła w iu  n-a 
triorws>zy k u rs  z u- 
k-oftczoną szkołą po- 
ws®e>chną, m  czw ar­
ty  z trz e c h le tn ią  szko 
łą  hand low ą do. 3-go 
lipca . • 65 lg

SZKŁO okienne, poieca, 
robo ty  sz-k larskiie w ykonu 
je . F lo rja ń sk a  38 D udzik.

6629g

PIA N IN O  pierwszorzędniej 
m ark i p raw ie  nowe z po­
wodu w y ja z d u . do sprze­
d an ia . W iadom ość; W ar- 
chałowiscy, ■" św. - A n n y  2, 
I I .  p. te l. 22-36. 6603g

i

A R TY K U ŁY  kosm etyczne 
h y g ien iczne  „O 1 1 a “ n a j ­
ta n ie j Radjo-sklep E lK ah a  
ne, Bl rado ni 25. E758k

C H E Y R O L E T

JA D A L N IA  m ahoniow a 
w olnej ręki do sp rzedan ia  
H ala  lic y ta c y jn a  ul. B rac­
ka  6. 6599g

M EBLE NA RATY. Kom
piety i pojedyncze — naj 
tan ie j N. F lszm an — K ra 
k6w. B racka  13. Dla urzęd 
ników, ko le jarzy  1 wojsko 
wycb specja lne  udogodnię 
n ia. 3191k

ZAMOKNĄ kobietę do la t 
40 p oś 1 u bi e 1 aneki prz y - 
s to jn y  kaw aler la t
rządowej posadzie w K ra ­
kowie tŻgrłpsaenia „W yso­
ki 6609“ Adm. K uirjera. — 

6G09g

KTÓRY z panów in te li-  
g ent.ny dobrego serca — 
Sżlaehet-iiego c h a ra k te ru  
poda .dŁoń opiekuńczą mło 
dej p rzy sto jn e j roizwódoc 
m ającej 9 letn iego synka 
posiadającej więkisize m ie 
szkaimie. Zgł-osze n ia  do 
K u r je ra  pod ,, O piekun 
292“. 6G00g

POKÓJ um eblow any sło­
neczny * czysty , duży do 
w ynajęcia . Radziwiłłow- 
sk a  17, I I I  p. drzw i pra- 
wo. 6239g

PO K O JU  zupełnie oso­
bnego czystego blisko 
tram w aju  posizukuję. Zgło 
saeoiia do Adm. K u rje ra  
pod „Solidny 310“ * 6616g

OSTRZEŻENIE za  zobo­
w iązan ia  i długi zaciągnaę 
te  przez żonę m oją H ele­
nę na m oje nazw isko n ie  
b iorę żadnej odpow iedział 
nośoi. Józef O garek. — 

6626g

LOKAL na b iu ro  3 poko­
je  bez odstępnego. S u tery - 
ny na  w ars ia t. W iadom ość 
Z ielona 3, I . p. na lewo.

6611g

CHOROBY SERCA , a s t­
m a — S an a to riu m  „Sa- 
lus“ K raków , Szu jsk iego  
L. 11. s  2099k

ZARAZ do w ynajęc ia  po­
kój k aw alersk i duży dla 
1— panów w ejście osobne 
K row oderska 36 I I .  p. —

6606g

N A U C ZY CIELK I p rzy jęż  
dżające na  kuTsa k w alifi­
k acy jn e  zn a jd ą  umiesizcze 
nie. S iem irad zk ieg o  14 I I .  
p. 6573g

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
m ieszkania w sta ry m  K ra ­
kowie, pokój z kuchn ią  
za czynszem  z góry  od 
w łaściciela. Zgłoszenia Ad 
m in. K u r je ra  po-d „Suche 
4194“. 64S2g

RÓŻNE m ieszkania do w y­
n a ję c ia  p rzy  ul. P rą d n ic ­
k iej. W iadom ość Lngcl- 
s te in  P rą d n ik  B ia ły . —

6610ig

PO SZU K U JĘ zaraz  poko­
ju  jednego lub dwóch 
kuchnią . Zgłoszenia oso­
b iste m iędzy 2—4 lub pi 
sem.Be H otel V icto,ria u l. 
Z w ierzyniecka Pokój Nr. 
18. G622g

MŁODA p rzy sto jn a  b lon­
dyna, n auczyc ie lka  p ra ­
gnie tą  d rogą poznać p a ­
na w celu m a try m o n ia l­
nym  na wyższem, rządo 
wem stanow isku. P P . sę­
dziowie i profesorow ie mi 
le w idziani. Zgłoszenna 
m ożliwie z fo to g ra f  ją  do 
Adm. K u r je ra  d la „C zte­
ro lis tn a  kom iczynka“ . — 

6571g

DO W Y N A JĘC IA  fro n to ­
wy pokój um eblow any. — 
A rja ń sk a  17, I I .  drzw i 1.

6635g

PO K Ó J z ku ch n ią  z&r-asz 
do w ynajęc ia  czynsz 5 
góry  za rok  960 zł. W lado 
mość kiosk narożn ik  W ar 
saawskiiej i  M ontelupich.

6620g

PA N N A  la t 30 p rzy sto jn a  
łagodnego c h a ra k te ru  — 
b ru n e tk a  z b rak u  zna jo ­
mości szuka tow arzysza 
życia  do la t 50 w yznanie 
obojętne. Łaskaw e zgłoszę 
n ia  do Adm. K u r je ra  pod 
„ S y m p a tja “ . 6628g

CHCESZ się ożenić lub 
w yjśó zam ąż szybko i do­
brze •— zgłoś się do n a j­
w iększego b iu ra  m a try ­
m onialnego „P o stęp 4* — 
W arsza  wa P ozn a ós k a 22. 
Na każde Listowne zgłoszę 
mie w ysy łam y k ilk ad z ie ­
s ią t  o fe rt. D y sk rec ja  za­
pew niona. 4058k

TRZY In te lig e n tn e  wdów­
ki poślubią panów na  s ta ­
now iskach n a jch ę tn ie j 
wdowców 1—2 dzieci do
■Jat 40. Ni ©anonimowe 
zgłoszenia  K u r je r  K raków  
pod „N arcy za44, „M ary  
s ien k a44 i „Z iuta*4. 6687g

m łodych przy- 
‘ elHi

P A M IĘ T N IK I-a lbum y na
fo to g raf  je  am ato rsk ie  — 
pocztówki, sp rzeda je  n a j ­
ta n ie j Z iem bicki K raków  
plac M arjack i 2. Z apam ię­
ta jc ie  ad res. 3261 k

Matrymonialne
BOGATE w łaścicielki ma 
jątfeów ziem skich i gospo 
darstw  ro lnych  na  wsi — 
w łaścicielk i domów i inte 
resów handlow ych w mie 
ście, o raz  bardzo wiele 
pań posiadających  zna 
czne posagi w gotów ce — 
p rag n ą  jeszcze w tym  ro ­
ku w yjść zam ąż. Poważ 
n ie m yślący panow ie ze 
chcą podać sw ój ad res i 
w ym ag an ia  do najw iększe 
go w P o lj-e  b iu ra  mał 
żeństw  „M atry rn o n ju m 1*— 
W arszaw a. Ja sn a  15. W a 
run k i p rzystępne. W ybór
o lbrzym i. 8434 k

NIERUCHOMOŚĆ z dużym  
ogrodem położona w m ie­
ście po w iato wem woj. po­
znańskiego w okolicy gó ­
rzystej za cenę w edług  u- 
gedy. N ieruchom ość m ie­
ści w sobie dużą salę do 
»abaw (p raw ie  bez k o n ­
kurencji) jed y n e  na  m ie j­
scu u rządzen ie  kńmoimulo- 
?rafiozine z zapędem  elek- 
tryoznem, dobrze zap ro ­
wadzony In te re s  r  ©stu n r  ak­
cyjny oraz  k ilk a  pokoi 
gościnnych. Do p rze jęc ia  
poti-zebne ca 60.000 zł. go ­
tówką. Z g łoszen ia  proszę 
łask. sikierować do A dm . 
K urjera  pod „ N ie ru ch o ­
mość 604*. 6686g

ŁÓ D K A  sk ła d a n a  gum o­
w a do sp rz e d a n ia  D ąb ie . 
5 D yon Sam ochodow y por. 
S znabel. 6454g

K A M IE N IC A  3-p ię tro w a  
do w ykończen ia  w zdrow ej 
oko licy  K rak o w a  # — c a ła  
w olna do srprzedam a. Zgło­
szen ia  pod „T rzy  — pię­
t r a 4* -do A dm . K u r je ra . — 

6192g

OBRAZY m alarzy  pol­
sk ich , w ysy ła  osobom pew 
nym  na p row incje  do wy 
b oru : Z iem bicki K raków , 
plao M ariack i 2. 326ftk

d om  m u ro w an y  z o g ro ­
dem i zabudow aniem  w Bo 
ehmi o k a z y jn ie  sprzedam . 
Zgłoszenia Adm . K utje ra  
Pod „M u ro w an y  365“ . —

6660g

MOTOCYKL H a r le y  D av id  
18 IIP . z p rzyezep k ą  

światło e le k tr . c a ły  w 
bardzo dobrym  s ta n ie  z.a 
Taz do sp rz e d a n ia . Zako- 
Pane s k ry tk a  poczt. 101.

40t)0k

jest samochodem którego szukacie. Autobusy 
18-osob. na składzie. Wozy osobowe otwarte 

j zamknięte. Podwozia autobusowe.

Bracia sielan I nelr lergaiaa,
In ż y n ie ro w ie

W arszaw a .
K O STJU M Y  kąpielow e o- 
s ta tn ie  nowości k ra jow e, 
zag ran iczn e  od zł. 5. P o ń ­
czochy m ark i „H e la s"  I 

J le g a "  po leca B a zar K ra  
kow ski M akś B ohrćr, K ra  
ków. F lo r ia ń s k a  27 . 5805g

PA R C E L A  535 sążni pray 
u l. K rak o w sk ie j w K rak o  
w ie obok nowo b u d u ją c e ­
go eię m ostu  n a ty c h m ia s t 
do sp rzed a n ia . In fo rm a ­
cji u dzie la  M a u ry cy  B ec­
ker, K rak ó w —Podgórze, 
K ra k u sa  8, m iędzy  godz. 
2—|  popoł. 6357g

4608 k

21-31.
W a r s z a w a .

Gtidzieł IM , niołaisha 6. Tel. i«
zastępstwo na rejon Tamfiw z obsługę na miejscu: 

W f ir s z t fa f g  P l e c l i a n l c z n c  i G a r a ż o w e
B.KałłcM larndw, ©s|roa«wa44.

TRZECH
stu jn y ch  in te lig en tn y ch  
kaw alerów  na sta n o w i­
skach po-szukują w celu  
n ia try m o n ja ln em  pan ien  
lub wdówek do la t  30 tn 
posażnych. P an ie  znndzo 
ne sam otnością upraszam y 
o sk ie row anie  o fe rt do 
Adm. K u r je ra  pod „ P ię ­
kno w spólnego życia  R y ­
sz ard a  la t  35, S taśk a  27, 
Jó z k a  28", 6678g

L o k a l e
DUZY pokój um eblow any 
(może być d la  k ilk a  osóh) 
do w y n ajęc ia : G rodzka 13 
I . p. o ficyna. 6410g

M IESZK A N IA  sk ła d a ją  
cego się z 2 do 3 pokoi i  
kuchn ia  l przynależnością 
ra! — poszukuję zaraz za 
czynszem z góry . Zgłoszę 
n ia do A dm in istrac ji Ku 
r ie ra  pod „G otów ka z gó 
ry “ . 2070 k

PO SZU K U JĘ do w ynaję
c ia  m ieszkan ia z 2 pokoi 
i kuchn i w prost od właści 
cielą, za czynszem  z gó 
ry . Zgłoszenia do Adm ini 
s tra c ji  K u r je ra  pod „M. 
Z. 1000". 2^09k

LOKAL potrzebny  w śród 
mieści u o 3—4 pokojach 
z jednym  dużym ). Czynsz 
z góry  obojętne. Zgłoszę 
n ia  pod „D obry  p u n k t“ 
do b iu ra  „ P ra s a 44 K an n e  
liek a  16. 6416g.

M IE SZ K A N IE  d la  dwóch 
panów w po-koju osobnym  
zaraz do w ynajęc ia . Pod 
zamcze 3, I I .  p. B iasiono 
w a. 4006k

PO SZU K U JĘ  lokalu  na 
b iuro . Zgłoszenia z zapo­
daniem  w arunków  pod 
„A dw okat 185“ do A dm in. 
Kurj-e.ra. 6491g

P O K Ó J fron tow y, słonecz­
ny z balkonom  zaraz  do 
w ynajęc ia . Zgłoszenia Al. 
S łow ackiego 36 I I I  p. na 
lewo. 4043k

SŁONECZNY fron tow y  u- 
m eblow any pokój do w y na 
jęc ia . Z ygm un ta  A u g u sta  
3, 1. p. praw o. 6605g

M IE SZ K A N IE  3 po-koj-owe 
z kom fortem  w raz z m e­
blam i zaraz  do sp rzedan ia  
w prost od w łaściciela.  ̂— 
Z g ł o«z e ni a po-d: „ S ło ńce 
377“ do Adm. K u rje ra . — 

66G8g

C H Ę T N IE  a r t. m alarce  
w ynajm ę koło R abki po­
koik słoneczny bardzo ta ­
nio. Zgłoszenia do A dm in. 
K u r je ra  pod „T ow arzy ­
stwo 6681“ . 6681g

DO W Y N A JĘC IA  zaraz  
pokój z kuchnią . W iado 
mość: Sklep, S a lin a rn a

6647g

PO K Ó J fron tow y d la  p a ­
nów zaraz  do w ynajęcia. 
P lac  M a rjack i 3, I I .  p.

6645g

Naukaiwychowanie
N IEM IE C K IEG O  kores­
pondencji s te n o g ra fii pol­
sko nlem . w yucza k w arta ł 
nie tan io  zawodowy peda­
gog. P aw ia  8, U  ganek . — 

6409g

W kJA ZD  do W arszaw y
zbytecznyI Pomoo p raw na 
w sądach, m in isterstw ach , 
o sty tu c jac h  państw ow ych 

finansow ych za ła tw iam y  
listow nie. Sprzedaż m a ją t­
ków ziem skich . Pożyc/**i 
hipoteczne na rea lności 
ziem skie m iejsk ie  l za­
kłady przem ysłow e krótko 
i d ługoterm inow e. In tę r-  
wericje we w szelkich sp ra  
wach. W indykacja  a w ek­
sli. W yw iady handlow e ł 
p ryw atne  n a jlep ie j pi^zes 
prow adza B iuro „O ai^er-i 
sum** w W arszaw ie — a!. 
Ja sn a  15. 3436k

W Y N A JM Ę, chętn ie j wy­
dzierżaw ię do m z ogrodom  
lub po leni b 1 isko ■ kolei -ba 
lin ja c h  K raków —Krzeszo­
wa ce—Bo e h ni a—S k a w i:ńa— 
K ocm yrzów. Czynfe® zap ła  
cę za parę lat-z*’góry , ew. 
kupno możliwe. Zgłoszenia 
do Adm. K u r je ra  d la  

W rzesień  134'. 6522 g

C H A R A K TER ! Napisz i-
mię, nazwisko, m iesiąc u- 
rodzenia, otrzym asz d a r ­
mo broszurę, określen ie  
ch a rak te ru , zdolności — 
przeznaczenia . — Poznasa 
kim  jesteś, kim  być mo­
żesz. A dresu j: W arszaw a, 
R edakcja „W iedza T ajem  
n a“ . S k rzynka pocztow a 
571. Z ałączyć n in iejsze o- 
głoszenie — znaczek pocz­
towy na p rzesy łkę. 150k

ZGUBIONY indeks Kazii-. 
m ierzą B obińskiego stu d . 
wydz. fil. U. J .  zechce 
łaskaw y znalazca oddać 
w dziekanacie . 6617g

O PRA W A  obrazów  i foto- 
g ra f ij  n a jta n ie j. K lip ste in  
Podgórze B ened y k ta  2. — 

6452g

ADRESOW ANY lis t K ra ­
ków, poste re s ta n te  za oka  
zaniem  leg ity m ac ji 575 — 
zwrócone, je s t do o deb ra­
n ia  w K u r  jerze . 6664g

PRZEBA CZ m i. W inne
ni e poroz um i e n ia . Koch am , 
ca łu ję  gw iazdeczki. V. — 

6640g

W Y D ZIERŻA W IĘ re s ta u ­
ra c ję  z bufetem  przekąsek  
lub sam ą kuchnię  albo ca 
ły  in te re s  ze sklepem  
sprzedaży  w yrobów cu k ie r 
ni ozy eh delikatesów  w in  
wódek i sp iry tu su  m ono­
pol. Fachow ość c u k ie rn i­
cza nie konieczna. Zgłoszę 
nia do Adm. K u r je ra  K ra ­
ków z podaniem  gdzie i 
ja k  d ługo p racow ał o raz  
ja k ą  k au c ję  posiada. — 
O ferty  do A dm . K u r  je ra  
pod „ In te re s  s ta ry 4*. —

6601g

O K A ZJA ! K ażdy ła tw ą  
m etodą wyuczy się w do 
mu języków : angielsk iego 
francusk iego , n iem ieck ie­
go, w łoskiego, h iszpańskie 
go, łacińskiego, E speran  
to. N adeślljc ie  3.59 zl.  żą 
da jąc  lekcji odpow iednie 
go języka. „A łb io n 4* Ko 
respondeucy jna  szkoła ję 
zyków, K raków , Grodzka 
39. 297 lk

MŁODA F ra n cu sk a  po­
szukuje posady jak o  n a u ­
czycielka fraucusk iego  w 
lepszej rodzinie, ua jchę  
tn ie j na m a ją tk u . Miej 
soowość obo ję tna . O fer 
ty pod „ F ra n c u sk a " . — 
Bydgoszcz Poste  restan te .

4900k

L E K C JI m uzyki m etodą 
szybką a dokładną, także 
p oczątku jącym  starszym  
udziela ru ty u o w an a  p ia ­
n istka , W ielopola 22 II Kie 
piętro , drzw i 4. 3429k

P A N IE N K A  ze skrom ne- 
mi w ym aganiam i po trze­
bna na  w ieś cplem p rzy ­
sposobienia dziew czynki 
do 3 no rm alnej. Zgłosze­
n ia  R akow iecka 6, Gaje- 
row a. 6663g

APRO BO W A N E przez 
W ł a d ze Szko In e, K ursa  
Zawodowe żeńskie A. No- 
w akowej' obe jm u ją  naukę 
3-ch mi es. 1 roczną i 3-eh 
le tn ią , k ro ju  kraw ieczy- 
zny i b ielizny  z praw em  
u dzi el ainia przedm iot ó w
doksz ta łca jących  prow a­
dzone pod fachow em  kiie- 
rowinictwem byłej nauczy­
cielki sakół zawodowych. 
W pisy na  w rzesień co­
dziennie do 15 Liipoa od 8 
do 1-szej w południe. —■ 
O pła ta  35 zł. mii es. u lg i 
w sp ła ta ch . Osobny kmrts 
w ak acy jn y . Po ukończe­
n iu  nauki św iadectw o za­
tw ierdzone pracz W ładze 
szkolne. 4054k

P A N IĄ  w kostjurnie, k tó ­
r a  27 czerw ca godz. 23 o- 
puściła  w tow arzystw ie  
„Espla<nadę“ , p rosi p an  
siedzący „v is  a  v is“ o 
wiadomość czy poznanie 
jiioż 1 i we pod ,, Śncuier6/ a lbo  
T u ra n d o t“ Adm. K u r je ra .

6448g

BĘDĄC w s ta n ie  pod­
chm ielonym  zachow aliśm y 
się dn ia  9 czerw ca nieod­
pow iednio wobec poste­
runkow ego P. P . Zdająo 
sobie spraw ę z n ie  właści-. 
wości naszego postępow a­
n ia  w yrażam y n in ie jszem  
nasz żal i ubolew anie. — 
E. G. S. O. 6568g

U ZD RA W IA  i chroSfli —
przed zw apnieniem  sercai 
i mózgu mój p re p a ra t 
„ T riu m f44. J e s t  on^ spo­
rządzony n a  podstaw ie d łu 
go le tn ich  ba d ań  co do 
swej skuteczności. Rozpu­
szcza on osad w apna, o sia ­
d a jący  n a  śc iankach  ż y i 
i sprow adza no rm alną c y t  
k u lae ję  krw i. Także w i.n 
nych chorobach, j-aik r e u ­
m atyzm , p a ra liż  dz ia ła  
sku teczn ie . A. K ratze l — 
K atow ice W ojew ódzka 32 
I . p. 4059k

PO SZU K U JE się do 4000
dolarów  n a  p ierw szą h i­
potekę gospodarstw a roi-, 
nogo. Zgłoszenia do Ku-; 
r je ra  pod „Szybko4* . —

6665g

ZGUBIONY dowód osobi­
sty  i praw o jazdy  na  n a ­
zwisko S te fan  Ja d a c h  u- 
niew ażniam . 4079k

ZGUBIONO p o rtfe l z we­
kslem  in b lanko  n a  kw otę 
zł. 600 w Zakopanem , pod­
p isan y  przez F ra n c isz k a  
Budzą, J a n  a  B udzą i S ta ­
n isław a K uchtę, k tó ry  tą  
d rogą u n iew ażn ia  się.

4080k

DW A pokoje um eblow ane 
kom fort za raz  do w y n a ję ­
cia Pędzichów  5 I  p. drzw i 
6. ______________  6579g
M IE SZ K A N IA  1 -2  pokoi 
z k u ch n ią  za w yższym  
czynszem  poszukuje u rzę­
dnik  z m atką. Zgłoszenia 
do K u r je ra  pod „E stew u 
44“ . 6340g

PO K Ó J um eblow any dla 
panów z e le k try k ą  60 zł.
mi e s.i ęezni e. R<akowi c k a 6 
p a r te r  fro n t. 6602g

PO K Ó J czysty  słoneczny 
d la dwu panów lub pań 
od 1 lipca  do w ynajęcia . 
Zgłoszenia do Adm. K u 
r j e r a  pod „W uel“ . 397lk

STUDENT g im n az ja ln y  
(la t 18) udzieli pO’dczas 
w akacy j korepetycja  do 
trzecie j k lasy  g im n az ja l­
nej w łącznie. W szystk ie  
p rzedm io ty . Specjalność: 
francusk ie , niem ieckie . — 
N ajchętn ie j n a  w ieś . — 
L ew icki, K atow ice, P i ł ­
sudsk iego  58. 406&k

R ó ż n e
W ZAK O PA N EM  -  jes t 
s tro ic ie l. — Zglosaeniia 
S klep  t:it.r%afiaki, naprże- 
oiw poc-ity. 4647g

P IE C Z Ę C IE  KAUCZUKU
W E i m etalow e do farbv  
i laku, SZYLDY EM A LJO  
W ANE, w ykonuje n a jta  
niej Józef M arczyk — rv 
tow nik, K raków , św To 
m asza 25. — Na prow incje 
w ysy ika  odw ro tn ie . 853k

PO D Z IĘ K O W A N IE . D r. 
E u stach em u  Szubertow i —
za  w yleczenie m nie z cięż 
k ie j choroby  — sk ład a  S a ­
li G ru n g res , Jo rd an ó w .

6692gf

K O N C ESJO N O W A N A  dem
ty s tk a  poszukuje w y traw ­
nego te c h n ik a  — asy sten - 
in, jak o  w spó ln ika  do 
dobrze p ro sp eru jąceg o  za­
k ład u  n a  p row in c ji. Zgło­
szen ia  do Adim. K u r je ra  
pod „ A sy ste n t 376“. —

6G69g

DO W Y tiZ lfelłŻ Y W IE N IA
kiosk przy  p lacu  "Szcze­
pańsk im  róg  u licy  R efor­
m ackiej. . W iadom ość w 
kiosku. 6625g

P B Z tJ M U J E  się wszel­
kie szycie w zakres k ra - 
wieczyziny dam skie j i dzie 
cinne.i w chodzące. Pod­
zamcze 3, I . p. pod W awe 
lern . 4053k

O PRA W A  OBRAZÓW i
f o t ogra f j i — n a j tan i e j : 
K iibner, R ynek  g łów ny  11.

2223k
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Walne posady
1)U LISTÓW (ofert. prz.e 
sy łauycb ua ogłoszeuial 
prosim y we własuym io 
teresie  oie załączać ory 
ginaliiycb świadectw j. do 
kumeiitów, lecz tylko od 
pisy. Za zwrot wszelkich 
dokumeutów A duunlstra 
c ja  nie bierze żadnej od 
powie-dzialnośoi.

POSADĘ otrzym aw szy, o 
płacacie Szkołę Samiec bo 
aow ą Inżyniera  From a — 
W arszaw a, — Hoża 35. — 
Bezrobotnym  ustępstw a 

3188k

KAŻDY Polak powinien 
pisać poprawnie (ortogra 
ficzuie); uczcie sie wiee 
listow nie polskiej pi su w 
n i. Kursy prof. Sekułowl 
cza, W a r s za w a, Żó r a w k
42. Żądajcie prospektów.

3751 k

STEN O G R A FJI najdosko­
nalsze listowne nauczanie 
D okształcanie: „Steno
g ra f  Polski" miesięcznik, 
„Słow nik Stenograficzny ', 
„Z biór listów handlowych 
(stenograficzne tłum acze 
ni-a) In s ty tu t S tenograf i ca 
n y  — W arszawa, K rucza 
L . 26. 4020 k

PODW ÓJNA kierownica 
na  samochodach szkolnych 
kursów  H. Prylińskiego. 
W arszawa. Jerozolim ska 

27. 3757k

PO SZUK UJĘ zdolnego -  
służącego zaraz. Zgłoszę 
n ia  F  raa Bristol, Plac 
M arjacki 9, K raków . 6523g

CHCESZ OTRZYMAĆ PO­
SADĘ, musisz ukończyć 
k u rsa  fachowe korespon­
dencyjne prof. Seknłowi 
cza, W arszaw a — Żórawla 
42. K ursa  w yuczają listów 
nie  b u chalterii, rachunko 
wośol kupieckiej, kores 
poudeneji handlow ej, s te ­
n o g ra fii, nauki handlu, 
praw a, k a lig ra fii, p isania 
n a  m aszynach — tow aro­
znaw stw a — niemieckiego, 
francuskiego, angielskie 
go. Po ukończenia św ia­
dectwo. Żądajcie prospek 
tów . 34S9k

SZUKAM młodej, in te li­
gen tnej F rancuzki na wy 
jazd  do Zakopanego za­
raz . Zgłoszenia od 2-giej 
do 4-4ej Merunowioziowa, 
Rymek 6, I I I  p. 6652g

ROBOTNICE zostaną na­
tych m iast przy jęte  w fa ­
bryce M ultum, Kraków, 
Soł tyka  19. 4045 k

ŚLUSARZA sam odzielne­
go do drzewa. K ilku chło 
pców do p rak tyk i p rz y j­
m ie śluisarnia Kraków — 
Kościuszki 16. 6578g

K ILK A  panienek in te li­
gentnych, ru tynow anych 
do ekspededyęji przyjm ie 
cuk ie rn ia  Nóworolskiego 
w Sukienioach. 6541g

DWÓCH praktykantów  
leśnych, poszukujem y pod 
ręk ę  sam oistnego gospo­
darza leśnego. Ze wzglę­
du na górski teren  i in- 
tenzyw ną p rak tykę  wcho­
dzą w rachubę tylko zu-

fiełnie zdrowi aspiranci na 
eśników z w ykształce­
niem  przynajm niej 4 kl. 
średąieh  Zgłoszenia z 

włas-noreozn.ie napisanym  
życiorysem  odpisem o sta ­
tn iego św iadectw a szkol­
nego przesyłać do Zarżą 
du lasów Z atw arnica l 
H ulsk ie  poczta Dwernik, 
pow iat Lisko. 3980k

699 ZŁOTYCH miesięcznie 
zarob ią  agenci, handlarze 
dom okrążni sprzedażą ar 
tykułów  bardzo pokup 
nych. Zgłoszenia „A lche 
m ja ‘* Mysłowice, porto do 
łączyć. 3189k

POTRZEBNA gospodyni 
uczciwa, obowiązkowa 
skrom na m iłej powiierz- 
chown-ości do prowradize 
nia gospodarstw a u ka 
w alera na wsi. ZgłOiszenia 
z fo tografią  i w arunkam i 
Stefański iYurjer Codzien­
ny Lwów K opernika 9 

4027k

MANICUŻYSTKĘ zdoiLną 
poszukuje zaraz Hi listem  
Binder, Podgórze Brodziń 
ski ego 9. 6604g

CHŁOPCA do praktykii 
szklarskiej -przyjm ę zaraz 
F lo riańska  38 Dudziik. — 

6630g

A TELIER  a r t. robó t rę ­
cznych Rosenstramch - Se- 
elehfreuindowej D unajew ­
skiego 6 przyjm ie siły fa­
chowe i uczenace. 6624g

POSZUKUJE się do wię­
kszego m ają tku  zdolnej — 
energicznej sam odzielnej 
gospodyni z k ilk u le tn ią  
p rak ty k ą  przy hodowli 
rasowego drobiu, gospo­
darstw ie mlecznem i do- 
mow em oraz znajomoścń ą 
prowa dżem  a  bsi ążkowości 
wym ienionych działów7. — 
Zgłoszenia z odpisami 
św iadectw  refe rencjam i 

żądamom w ynagrodze­
niem  nadsyłać pod „ P ra ­
cowita gospodyni" do Ad­
min. K u rje ra  . 4052k

FR Y ZJER A  damski ego 
lub fryzjerkę  siłę sam o­
dzielną młodą przysto jną 
na w arunkach w edług u- 
inowy przyjm ie od zaraz 
firm a „Ann.a“ Specjalny 
salon czesania pań, K ra ­
ków, K arm elicka 42. —

G637g

ASYSTENT dentystyczny 
młody, p racu jący  samo­
dzielnie potrzebny n a pr o 
wi.noję. Szczegółowe ofer­
ty z podaniem  w arunków  
pod „Z araz" do Admin. — 

6639g

PANNA ty lk o  uzdolniona 
w ekspedycji- m asarsk iej 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia Leśniak Rzeszów. — 

6642g

CHŁOPCA do p rak tyk i 
tapm orskiej poszukuje się 
najchętn iej z prow incji — 
Zgłoszenia Kraków, Szpi­
ta ln a  6. 6634g

O n e g d a j o d b y ło  się  w Zgierzu, u ro c z y s te  św ię to  d z ie s ię c io le c ia  p o lsk ie j  s z k o ły . R y c in a  p rz e d ­
s ta w ia  g ru p ę  n a u c z y c ie ls tw a  i m ło d z ie ż y  z k s . su f ra g a n e m  Tom czakiem  (x ) w p o ś ro d k u .

PANNĘ obeznana z p ra ­
cami biurowemi do n a ­
tychm iastow ego w stąp ie­
n ia posraukuję .Wiadomość 
w biurze ogłoszeń S ta tte ­
ra  E ynek 8. 6632g

OGRODNIK kaw aler, z 
k ilku letn ia  p rak ty k a  — 
potrzebny zaraz. Zgłosze­
nia: Zairzad m ają tku  B4- 
sa,nm, W ola J 11 sto w ska — 
K raków . 6545g

FABRYCZNY S K Ł A D  
PŁÓCIEN I BIELIZNY 

B . K O W A L S K I
K raków , u l. W Jślna 8.

polecą: 
Bieliznę męską i dam ­
ską, płó tna, ba tysty . 
Opale, koce, kołdry, 
Pońeżochy. — W ielki 
wybór. — Ceny niskie. 

446lk

W IĘKSZE przedsiębior­
stwu ceram iczne poszu­
kuje palacza do pieców 
kręgow ych do w ypalan ia  
dachówek cegieł i dren. 
Zgłoszenia prosim y skiero 
wać do Adm, K u rje ra  pod 
„4057", 4057k

PO SZU K U JE się bystrego 
em ery ta  jako kasjera  do 
bufetu , zajęcie od 7 rano 
do 10 wieczór. Zgłoszenia 
w raz z podaniem  w arun 
ków pod „K as je r"  do biu 
r a  ogłoszeń S ienną 12. — 

3975k

YORLEGERÓW z własny 
mi zam leram i na pierw 
szorzędny sz lag ier portre  
tow y: P o rtre ty  „Semi
E m aili"  30x40, oraz na 
po rtre ty  zwykłe poszuku 
je  „M oderne" K ielce. — 

6438g

BIEGŁĄ m aszynistkę — 
(m nndantkę) p rzyjm ie — 
adw okat Dr. Goldblatt, -  
K raków , Grodzka 15. — 
Zgłoszenia osobiste. 6570g

K ILKU uczniów do p rak ­
ty k i przyjm ie Zakład ślu ­
s a r k i  Kraków, ul. Kró­
lowej Jadw ig ; 9. 6137g

PANNA. z prowincji z 
prawtykq_ sklepu mas,ar- 
siftego 1 iin korzennego po- 
trzebna od 107.-.?.. Dworzec 
zachodni — bnfe-t. 6608g

RUTYNOW ANEJ siły  biu 
row ej, w ładającej biegle 
językiem  polskim i nie- 
mieokim, piszącej na m a­
szynie, do natychm iasto ­
wego w stąpienia  poszuku­
ją  Porębski e t Cornp Zim- 
ler, Kraków, R ynek 8 — 
Zgłoszenia osobiście. — 

4055k

PR A LN IA  „PO LO N IA " po 
szu kuje dziewezyny do 
krochm alen ia  koszul od 
zaraz. Zgłoszenia W rzesiń 
ska 1 między 12 a  1. —

6671g

ZDOLNĄ pannę do kra/wde 
ezyzny przy jm ie  zaraz — 
U rbańską U rzędnicza 28.

66G6g

FOTOGRAF Mroczkowski 
w T arnow ie poszukuje 
zdolnego w spółpracow nika 
do zdjęć i retuszu . Posada 
s ta ła  do objęcia zaraz. — 

58G7g

PO SZU K U JĘ 2 asysten ­
tów (p rak tykan tów  m ier­
niczych). Zgłoszenia: Inż. 
W. M usiał Żmigród. —

6661g

STARSZY sam odzielny 
rzeźbiarz na s ta łą  posadę 
może się zgłosić. W ł. K u­
liński F ab ry k a  mebli — 
Gniew — Pomorze. 6694g

Używajcie tylko

najprzedniejsze mydło pachnące!
4518 k

PA N IEN K A  in te lig en tn a  
łagodnego usposobienia 
potrzebna jes t do s ta rsze ­
go dziecka i pomocy w 
gospodarstw ie domow em. 
Zgłoszenia do Adm. K ur je 
ra  pod „P ro w in c ja  342".

6689g
ZDOLNYCH AGENTÓW
do sprzedaży m aszyn  dla 
sklepów spożywczych po 
azukuje pierw szorzędna 
fab ry k a . Zgłoszenia m ię­
dzy 5—-7 wieczorem do 
R eprezentacji „W aga" — 
D unajew skiego 5. 4078k

DO D Z IE N N IK A R SK IE J
pracy poszukiw ana jes t 
dobra sty  listka, pisząca 
biegle na m aszynie .P ierw  
szeństwp m ają  absolw ent­
ki szkoły dzienn ikarsk iej 
ze znajom ością s tenografji 
i jęz. niem ieckiego. Posa­
da jes t do ob jęc ia  n a ty ch ­
m iast w G dańsku O ferty  
z kró tk im  życiorysem  i 
podaniem  w arunków  nad­
syłać do A jencji W scho­
dniej w Gdańsku. 4071k

PA N N Ę biurow ą ze zna­
jom ością p isan ia  na  m a­
szynie i b u ch a lte rji poszu 
kuje większe p rzedsiębior 
stwo od zaraz. Zgłoszenia 
osob iste:. Raidrówikkwsikta 
L. 24, między 1—2 w poi.

6654g

RETUSZERKA - opera 
to rk a  ru tynow ana, sam o­
dzielna, obejm ie posadę w 
lepszym zakładzie. Zgło­
szenia pisemne do Adm. 
K u rje ra  pod „Operatorka* 

6585g

Posad poszukują
ABSOLW ENT Wyższego 
S tud jum  Handlowego w 
K rakow ie obejm ie odpo 
w iednią posadę handlową 
lub nauczycielską. Zgłoszę 
n ia: „ P ra c a  75* do Adra. 
K u rje ra . 6345g

FR Y Z JE R S K I pomocnik, 
zdolny, b iegły w strzyże­
n iu  pań poszukuje posa­
dy od zaraz. — Łaskaw e 
zgłoszenia z podaniem  wa 
runków : T ra fik a  P. Na- 
w łoki, K a ted ra ln a  10 — 
Przem yśl, dla fry z je ra .

6685g

ENERGICZNY szofer — 
z dobrem i św iadectw am i, 
z ukończoną szkołą szo­
f e r k ą /p o s z u k u je  posady 
od zaraz. Miejscowość o- 
b o ję tna . Ą dres: S tan isław  
K lam erus w Łopuszna op. 
Nowy T arg . 6G84g

D o sta rcz a : a k c e s o r ja  sa m o c h o d o w e , surow?} 
g u m ę  do  w u lk a n iz o w a n ia , o ry g . części 

sk ła d o w e  do  FO RD A  173(1,

Biuro: KrahBui. Szerta i

NAJSZYBCIEJ I N A JL EPIEJ WYUCZAJĄ 
fachu 6zofersklego

MORSY SAH8CH9D0WE
Z. Józefowicza, Kraków, F lorjańska 28, tel. 1416.
N ajw iększe szkolne w arsz ta ty  i g a raże  R akow icka 
L. 33, tel. 1359. N ajw yb itn ie jsi w Polsce in s tru k ­
torzy. N auka jazdy na nowoczesnych sam ocho 

j dach. W olne m ieszkania zam iejscow ym . — W Pisy 
codziennie. — Piszcie o prospek ty . 46 9 ,

ADJUNKT gospodarczy — 
kaw aler szkoła ro ln icza 
p ię tn as to le tn ia  p rak ty k a  
we wzorowych gospodar­
stw ach poszukuje posady 
od zaraz. Zgłoszenia Za- 
raz ik  Góry Dwór p. P iń ­
czów. 6675g

PIELĘGNIARKA poszu
kuje za jęc ia  w domach 
p ryw atnych  a osób s ta r ­
szych w m iejscu lub na 
w yjazd. Zgłoszenia do 
Adm. K n r je ra  pod „N ina" 

6589g

WDOWA pierze po do­
m ach 3 zł. dziennie, sprzą 
ta  pokoje. Krakowrska  47, 
K laszto r S. S. A lbertanek  
(P raczka  n iesłyszy). ‘6649g

STUDENT W. S. H. K ra
ków p rzy jm ie  p rak ty k ę  
zastępczą w banbn, han 
dlu na  sie rp ień , w rzesień. 
Zglosz. do Adm. K u r je ra  
pod „Z astępstw o". 6346g

Kto ebee zostać sław nym  literatem  lub a rty s tą
„  „ s ię  bogato  ożen ić  
„  „ bogato  w y jść  za  m ąż  
» „  się  d ostać  do film u  
„ „  o trzy m ać  posadę

„ coś sp rzed a ć  lu b  kup ić  
n iech a j z a ra z  n a p isz e  do R ed ak c ji „SEZA M " 
za łącz a jąc  1 zł. z n a c z k a m i K raków , I. s k ry tk a  

p o cz to w a 234. 4603k

ENERGICZNY, p ilny , su ­
m ienny, ze średn iem  w y ­
kształceniem , M ałopolanin 
p rag n ie  o trzym ać pós<adę 
we dworze, chcąc p raco­
wać uczciw ie i sum iennie 
d la dobrobytu  chlebodaw ­
cy pod ręk ą  w łaściciela, 
leśniczego, kon tro le ra , ka­
sje ra . Zgłoszenia do Ad- 
m in istr. K u ry e ra  Codzien­
nego, Lwów, pod „Sum ień 
c y " . 4073k

H g g m a ę g  i  s a fy y g .
p r z e s t r o g a .

Do w yrobu wina w domu
polecą drożdże

„VINUM“
oraa wsa.elk;ie przybory 

firm a:
E. WASUNG, KRAKÓW, 

św. Ja n a  3. 4449k
Dla zam iejscow ych prze 

sy łk i pocztą.

OGRODNIK sta rszy , sa ­
m otny, energ iczny , b a r ­
dzo zawodowo i ogólnie 
w ykształcony, p rzy jm ie  
odpow iedzialną posadę kie 
rów nika  w pensjonacie 
naukow ym , k ra jow ym  lub 
p ryw atnym , lub  w w ięk­
szym  Zakładzie ogro Ini- 
ezo-handlow ym . — O ferty  
„S o lid n y " do Adm. K u­
r je r a  K raków . 6693g

URZĘD N IK  ta rta c z n y  — 
la t 21 r . k. 19 mieisię-cy 
p ra k ty k i i roczny K u rs 
H and lu drze w em w B y  d- 
gosizozy,-obeznany w uia- 
n.lpulacj'i i b iurow ości, — 
wkładający popraw nie ję ­
zykiem  polskim  i niemdec- 
kim , wolny od służby 
wojskow ej poszukuje posą 
ay  zaraź. — K ohut Nawo­
jow ą pow. Nowy Sącz. — 

4056k

PAN N A  dobrze w ychow a­
na z ukończoną 3 le tn ią  
szkołą zawodową zn a jąca  
doskonałe kraw ieczyznę i 
robo ty  ręczne, p rzy jm ie  
oosadę w ychow aw czyni 1 
ub 2 dzieci od 6 do 10 la t 

na  wsi lub ną  prow incji 
w większym  domu. Może 
udzuelać n au k i z zakresu  
szkół pow szechnych. Ła­
skaw e zgłOiszenia do pand 
inż. M aTji R ajcow ej T a r ­
nów dworzec kolej.. , — 

669lg

Najtrwalsze opony i dętki
.M lchełlo-C able" — oa dogodnych warunkach 

z ap ła ty  — poleca: S476k
..E shape" K raków  ul. P IJarska  4. -  Tel. 3478.

PANNA, zn a jd u ją c a  się 
w przy krem  położeniu — 
in te lig en tn a , c icha  z n a ją ­
ca się na  szyciu i b u ch a l­
te r i i  szuka posady u sa ­
m otnych, sta rszy ch  p-am 
stw a do tow arzystw a .Mo­
że się wsizystkiem zająć. 
Łaskaw e z.gło*srzeiiia pisom 
ne pod „C icha" Żba.dyń — 
poczta R oda tycze, Małopol 

6674g

RUTYNOW ANY P E R K U ­
SIST A  wolny od zaraz  — 
także do jazz-bandu . Ł a­
skaw e zgłoszenia K u r je r  
Codz. % Poznań, po<d Nr.
„20483 . 4070k

(„U W A G A  TARTAKI" _
były k ierow nik  tartak i 
parow ego, pracującego na 
eksport poszukuje pracy 
ja ko plac/.na j »i er .starszy 
m an ipu lan t, ekspedytor 
lub b rak  a rz, oł»znajomio. 
ny z szpanam i kalkulacja 
p rod u k c ja  jodły, so-sriy, u. 
dębiny i olszy. Energioz- 
ny rząd  ani a  skrom ne. Zgł, 
Adm. K u rje ra  dLa „Pra­
cow nika 143". 6473g

A D M IN ISTR A TO R -  do
św iadczony ro ln ik , te o r ja , 
p ra k ty k a , znający  w szy st­
k ie ga łęz ie  g ospoda rs tw a 
w k ra ju , zag ran icą , c h lu ­
bne św iadectw a, rekom en 
dacje , szuka posady od za 
raz  lub później. K ancela- 
r j a  adw o k ata  B ilik a  — 
Lwów, K raszew skiego  21, 
d la  „ R o ln ik a" . 6682g

ENER G IC ZN Y  i zdolny 
bufetow iec zm ieni posadę 
z dniem  15 lipca  1928. Ł a­
skaw e zgłoszenia do B iu ­
ra  dzienników  F re ib e tz  — 
Przem yśl, pod „E n erg icz ­
n y " . 6679g

MŁODY i uczciw y czło­
wiek poszukuje  posady 
ną stróża  Łub potftjeirą. — 
W aru n k i w edług um ow y. 
Zgłoszenia do Adm. K u ­
r je ra  pod „M . J . "  6588g

N IE M K A  poszukuje  odf za 
raz  posady do sta rszego  
dziecka, n a jc h ę tn ie j na  
w yjazd . — Zgłoszenia do 
Adm. K u r je ra  pod „Niem  
ka 362". 6653g

S K L E P  spożyw czy duży, 
w dobrym  punkcie K rako  
wa, z m ieszkaniem  2 p. 
ku ch n ia , kom fort sp rze­
dam  tan io  ty lk o  zaraz . — 
W iadom ość: W ładysław
F ilipk iew icz , F lo rja ń sk a  
57. 6651g

ENERGICZNY, sum ienny  
rep re zen tacy jn y , w  sile 
w ieku, ze średn iem  w y­
kształceniem , M ałopolanin  
w iad a jący  kilkoma, języ ­
kam i, poszukuje posady 
w w iększem  p rzed sięb io r­
stw ie. Zgłoszenia do A d­
m in. K u r je ra  C odzienne­
go, Lwów, pod „21.533".

4074k

GALARETK0WE KREMY

z u p y , sosy
w y rs b ia  w k o s tk aah

„ P B O M s m tr
Kraków XVII 

Łokietka 19. Tel. 44-52.
Żądać wszędzie 6*3g

1.000  ZŁOTYCH lub wię
cej dam za w yrobienie po 
sady leśniczego. — Zgło 
szenia listow ne do Adih. 
K u rje ra  pod „Leśniczy 27" 

627lg

C H ŁO PIEC  z dobrej ro­
dziny z ukończoną 7 kl.* 
ludow ą poszukuje  prakty. 
ki w hand lu  kolonialna 
ś ni a d a n ko w y m. Łaskawe
zgłoszenia z podaniem 
w arunków  do Adm. Ką. 
r je ra  pod „Zamiejscowy 
284". 6572g

SZUKAM  posady, poty.
ezę albo złożę kaucję 309 
zł. za poisatlę kasjćrkii al- 
bo s*a modzi e 1 n ego prowa­
dzeni a łub pomocy działu 
korzennego, — posiadam 
p ra k ty k ę  działu  korzeń- 
nego i piszę na maszynie. 
Ł askaw e zgłoszenia J. K. 
K s ię g a rn ia  „R uch" Stac. 
B ochnia. 6542g

OKAZJA!
P racow nia tapicersko- 
d e k o ra c y jn a  Kraków, 
ul. Szewska 21. w pod­
wórcu ma na składzie 
Leżaki 1 Stoleezkl po­
łowę pierw-szorzędnej 
jakości po cenach kon­
ku ren cy jn y ch , jak  dłu­

go zapas starczy. 
A lfons Wawrzeckt.

M A SZY N ISTA  ślusarz, -
m o n te r do m aszyn paro­
w ych, m otorów  ropnych, 
narzędzi rolniczych, po­
szu k u je  posady do m ająt­
ku lub ta r ta k u . Kraków, 
Hyne-k K lep a rsh i 14, u do­
zo rozy n i. 6498g

SZO FER poszukuje posa­
dy od zaraz, egzaminowa­
ny w P a ry żu , znający  się 
na montowa-nioi au ta . — 
Z nający  język  polski i 
f ran c u sk i. Zgłoszenia do 
Adm. K u r je ra  pod „18070“

K O RESPO N D EN TK A  poi.
ska  z sześc io le tn ią  prak­
ty k ą  poszukuje  posady. 
Ł askaw e zgłoszenia do 
K n r je ra  pod „Obowiązko­
wa 139“ . 6477g

LEPSZA  osoba szuka po­
sady k u ch ark i lub do 
w szystkiego, ew ent. na 
w yjawi .Zgłoszenia K urjer 
K rakow ski Lwów pod „N“ 

4065k

IN TELIG EN TN A  panna 
zn ająca  pracę b iu row ą i 
p iszącą na  m aszynie po­
szuku je  posady od zaraz. 
Zgłoszenia do Adm. K u 
r je ra  pod „ A la “ . 6Gl»g

K iedyż tw ó j ślub ,z panią Stanisław ow a? 
—  - -  * - y .  trzepała d:

m ałżeństwo!
—  W idziałem  ją ja k  trzepała dyw anu’ ^ w y ­

perswadowałem sobie małżeństwo!

LEŚNICZY zam iłow any — 
obanajofflicny z w szystkie 
mi gałęziam i go^podar 
stw a leśnego, d ługo le tn ia  
p rak ty k ą  w wzorowych 
gospodarstw ach lasow ych
posiadający  ch lubne re-' 
kom endaeje — poszuku łe 
posady. Zgłoszenia do Ad 
min. K u rje ra  pod „M vślł 
w y  • « 3 8 7 g

ZDOLNY d e s ly la to r  za­
rząd za jący  W ielką rafi- 
n e r ją  sp iry tu su  ora.z f a ­
b ryką lik ierów  i octu na 
M oraw ach _ (Czechosłow a­
cja) zm ieni n iew ypow ie­
dzianą  do tychczas posadę. 
D ługo le tn ia  p ra k ty k a  —- 
ch lubne św iadectw a ..naj­
lepsze  ̂ kw alifik ac je . Re­
flek tu je  ty lk o  na  sam o­
dzielne odpow-iediziialne sta  
nowjsko. O ferty  pod ,,0- 
gólniie zn an y “ do „P rasa." 
K raków , K arm elicka  16.

6667g

PIERW SZO R ZĘD N A  nie-
m ie oko - po liska sii łą, sam o­
dzielny  ko responden t, bu­
c h a lte r  bilausiistą .posiada  
jąey  wiel-oletmią praiktykę 
biegły  s te n o g ra f  o raz ste­
n o ty p ista  obz-najomiony 
diokladmie z w szelką p racą  
biu row ą — 33 la l, ka to lik  
obeomie na n iew ypow ie­
dzianej posądziie, poszuku­
je  s ta łe j poisady. Zgłosże- 
n ią  po-d: „Z dolny i zaufa 
niia godny" do Adm. K u­
r je ra . 6618g

SAM O DZIELNY korespon* 
den t polsko n iem iecki, bu 
c h a lte r  b iiaris ista  poszu­
ku je  posady. Miejscowość 
obo ję tn a . Zgłoszenia do 
Adm. K u rje ra  po>d „Mło­
dy 347". 6636g

U RZĘDNICZKA biuro­
wa. pisząca biegle na 
m aszynie w języku  pols­
k im  i niem ieckim  znająca 
ste n o g ra fię  po-lsko-nieinieo 
ką szuka przedpołudnio­
wego zajęcia. Zgłoseemia 
do Admin. K u r je ra  pod: 
„ P raca  187". 6489g

OSOBA sta rsza  bezwzglę­
dnie uczciwa—referencje— 
szyje  bieliznę, przerabia, 
roboty , może zastąp ić  pa­
nią  domu jako towarzysz­
ka. W yjedzie chętnie na 
wieś, w ynagrodzenie skro­
mne. L isty  pod: „ J .  A. T“ 
prz y j m u j e przez grz ecz* 
ność p. K. Lisowski Kra­
ków, S ienna 7. 6596g

Opony nichelin
w zm ocn ione  na składzii*

„Autotechnika"
Kraków. Bracka 5. Tel 434?

MŁODA aw inna pamienka 
zn a jąca  w szelką pracę do­
mową i dobre gotowanie 
poszukuje zajęcia. Kurjer 
K rakow sk i K atow ice Te­
a tra ln a  pod „W ładzia". — 
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K A S JE R K A , BUFETOWA
ru ty n o w an a , sympatyczna 
bezw zględnie uczciwa, szu 
ka pos-ady od zaraz. Ła­
skaw e zgłoszenia pod 
„W zorow a" K raków . — 
sk ry tk a  pocztowa 105. — 
Miejscowość obojętna. —

SZUKAM posady prow a­
dzącego oborę m leczną. 
Mam lak 29, »tam i wol­
nego. Je stem  dobrym  ho- 
doweą. bydła, 7nam  się na 
chorobach, ocieleniach  o- 
raz  hodowli c ie lą t. Je stem  
oonrym  m leczarzem . O-

<?d K u rJe ra  .pod: — 
„ 6 6 7 7 g  * .  g 6 7 7 s

p o d a jc ie  b ezzw ło c zn ie  sw e  o d re sy  aby 
o trz y m a ć  z u p e łn ie  bezpłatnie i opłaco­
n y  pad. n o w y  sp rz ę t rad io w y . Cel: re ­
k la m a . —  K rak ó w  IX . S k ry tk a  N r. i .

za I mm
Ceny ogloszeA w dniach powszednich:

1 52P r kenmtoeStem ! " h. Wf rt.d .a r .tylSJila  * ^ ę p n e So : . . .  ,
•• w nfiile^łanera . * * I '

Drobne za słowo
anera

Oglosz. zw. po tekście

treści m atrym onialnej ’ . * ! ! ! ! :  
•» n dla poszukujących pracy • .

K ażde ogłoszenie drobno w dzień powszedni, na jm nie j
Nekrologi do 60 mm. 50% tan ie j. Ogłoszenia zwyczajne

• zł. 2.60 (str-. IV łamowa)
• zł 2.— (str. IV l i .n o wa)
, zł. 1.3(1 (str IV i \ howhI
• zZ! !!1° ̂ ^ r - V’11i łamowa
• / z ł .  &25 (str. V III butiowa
• zł 0 30 (str. V III łam owa
• (str. V lli-iam ow a '

zł. 2.50

Ceny ogłoszeń w niedziele i dnie Świąteczne-■a-l mm w 1 9zp. pr7.ert’ febstem ,n|> ^ » W I « ł l i a « n e  .
*' *• w kronice 

■ w
Drobne

ród a r ty k u ło  w stępnego

R edaktor naczelny i  wydawca: M arjan Dąbrow.k. _  R edaktor odpowm dzialny:

-  . .  -  W kronice . ,  . . . . . , "  " ° l™ ueeo  • •  ............................  .  .  .  *L»M
”  »  w n a d e s ł a n e m ..........................   1     •  •  i ..............................  ,  , d  M t

Drobne za Sowo "  • . 1  I  I I  l . J ] I I [ J J ^
”  -  treści m atrym onialnej' M  l  '  ' I ' 1 * i  i  i  d  W

a - —  g o ł d ń  _  i  * * ,  o * 9  poszukujących D r s ( * v  * 4  fl.40
między drobnymi *7 ogłoszenie drobne w niedziele l rinio wio** * *  * ! ■ * • • • • • • # • ■ * ■ ■  kI SI S

Ja n  S ta n k ie w ic Ł  -  D ru k a rn ia  „ I lu s tr . K u ry e ra  O odz,“ w  K rak o w ie
pod Zarządem : F* Eo/czyńskieflOł




